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Kulturalne wydarzenie reku
W piątkowy wieczór, 2 grudnia w hali widowiskowo-sportowej 
Lubońskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji miał miejsce długo 
oczekiwany koncert Raya Wilsona & the Berlin Symphony 
Ensemble, promujący projekt G enesis C lassic.

Legenda w ieczn ie  żyw a

N
ie ujm ując niczego byłem u 
muzykowi legendarnej, an ­
gielskiej formacji, sam p ro ­
jekt Genesis Classic budzi, zwłaszcza 

u jej zagorzałych fanów, m ieszane 
uczucia. Na pierwszy rzut oka można 
odnieść w rażenie, że m ieszkający 
od  k ilku  lat w  P oznan iu  bry ty jsk i 
wokalista, gitarzysta i kom pozytor 
(Ray W ilson), pow ołu jąc do  życia 
swój projekt, stara  się m aksym al­
nie wykorzystać popularność kape-

ju ż  przekonać  n ie jedna form acja 
z najw yższej, m uzycznej półki.

O  popularności, jaką niezm ien­
nie cieszy się muzyka Genesis, świad­
czy fakt, że bilety na  grudniow y 
koncert, dostępne nie tylko w  siedzi­
bie Lubońskiego O środka Sportu 
i Rekreacji, ale rów nież RockLon- 
gLucku mieszczącym się na ul. Pół- 
wiejskiej w  Poznaniu, rozeszły się 
w  niem al całkow itym  nakładzie, 
wynoszącym tysiąc sztuk. Być może 
w pływ  na to m iała ich cena, obiek-

Bohaterowie kulturalnego wydarzenia roku na deskach lubońskiej sceny w hali 
LOSiR fot. Mariusz Marszałkiewicz

li, k tó rą  w drugiej po łow ie lat 
dziewięćdziesiątych przez krótki 
czas w spółtw orzył. W  niczym  
n ie  zm ien ia  to  jed n ak  faktu, 
że o rk iestrow e aranżacje  n ie ­
śm iertelnych przebojów  budzą 
zasłużone uznanie , co w p rzy ­
padku tego typu projektów  nie 
jest regułą, o  czym  zdążyła się

U jednych żyw ioło­
w ość, u innych 
nosta lg ia  i w spo­
m n ien ia  -  tak ie  
reakcje  publiczno­
ści, licznie przybyłej 
do hali LOSiR-u, 
wzbudzają koncerty  
z utw oram i Genesis  
fo t M ariusz M arszał­
kiew icz
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Dziewczyny z The Berlin  Sym phony Ensemble 

fo t M ariusz M arszałkiew icz

S o lis ta  zespołu Ray W ilson (z lewej) w kultowyctl 

u tw orach G enesis  fo t M ariusz MarszałkieWicZ

tywnie patrząc niewygórowana -  100 
czy też 120 złotych za wstęp na tego 
typu przedsięw zięcie m uzyczne, to 
m oże n ie  okazja , ale na  pew n o  
p ropozycja  co najm nie j rozsądna  
i g o d n a  rozw ażenia . T ru d n o  się 
zatem  dziw ić, że w p iątkow y w ie­
czór hala w idow iskow o-sportow a 
pękała w  szwach, a w śród zgrom a­
dzonej publiczności, poza liczną 
. grupą lubonian, nie zabrakło gości 

z Poznania i okolic, o co zresztą 
nie om ieszkał zapytać sam  Ray 
Wilson. W  oczy rzucał się również 
zróżnicowany wiek widzów. Obok 
m elom anów  pam iętających jesz­
cze pierw sze lata działalności 
zespołu  Genesis, za łożonego  
w 1965 r„ m ożna też było dostrzec
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Dobre, bo jubileuszowe

Stulatka

M
arianna Appelt z ul. 
Cyryla Ratajskiego 
skończyła 8 g ru d ­
nia 100 lat. Uroczystości oka­

zjonalne odbyły się nazajutrz 
w  restauracji Jan III Sobieski 
n a  ul. Sobieskiego. Jubilatka 
w otoczeniu rodziny odebra­
ła także gratu lacje od  w ładz 
Lubonia.

(RS)

W ięcej o  M ariann ie  A p­
pelt na szpaltach: Ludzie, 
str. 30

Dobre, bo użyteczne

Biletomat

Z
arząd T ransportu  M iejskie­
go w  P o zn an iu  u ru c h o m ił 
pierwszy w Luboniu b ileto­
mat. Znajduje się on przy przejściu

Lokalizację b ile tom atu wybrano niezbyt szczęśliw ie, gdyż urządzenie je s t mato 
widoczne w towarzystw ie szafy rozdzielczej sygnalizacji św ie tlne j. Poza tym  p ierw ­
sze doświadczenia wskazują, że ekran m onitora ustaw iony od strony zachodniej 
je s t  m ało czytelny przy słonecznej pogodzie fo t. P iotr Paweł Ruszkowski.

M arianna A ppe it w  tow arzystw ie  najbliższych odbiera życzenia i gra tu lac je  od Prze­
w odniczącego Rady M iasta  Luboń -  M arka Sam ulczyka i pracow nika Urzędu S ta­
nu Cywilnego -  Cezarego B iderm ana fo t. Tomasz Chojnacki

dla pieszych na skrzyżow aniu ulic 
Żabikow skiej i Pow stańców  Wlkp. 
(s ta ry  R yneczek) -  k ilkadz ies ią t 
m etrów  od  p rzystanku  w k ie ru n ­
ku  L ubonia. U rządzen ie  pozw ala 
na  zak u p  b ile tó w  i d o ład o w an ie  
K o m -K art p rzez  całą  dobę. B ile­
tom at przyjm uje zarów no m onety

Urządzenie nie je s t  nowe, a le  p ie rw ­
sze tego  typu w Luboniu 
fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

ja k  i b an k n o ty . W  do ln e j w n ę ­
ce, w raz  z b ile tem , w ydaje  resz tę  
p ien iędzy .

(R )
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q|. Poniatowskiego 2 4  
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W szystk im  K lien tom  W *  ( M u  

składamy życzenia radości i pokoju  
Św iąt Bożego Narodzenia, 

w szelkie j pom yślności w  nadchodzącym 
2012 roku wraz z podziękowaniem  za 
okazane zaufanie i w yrazy sym patii.

W łaściciele i pracownicy ffy U k i d U  

w Luboniu

a q u a p o s

B A S E N
• A q u a  a e ro b ic
• N a u k a  p ły w a n ia  d la  
d z ie c i i d o ro s ły c h

•O s w a ja n ie  z w o d ą  
d la  b o b a s ó w

• K ursy na ra to w n ik a  
W O P R

• K ursy n u rk o w a n ia
t y l k o  5 m i n u t  o d  L u b o n ia !
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W IO D Ą C Y C H  F IR M  W  P R O M O C Y J N Y C H , Ś W IĄ T E C Z N Y C H  C E N A C H

Poznań - Córczyn, ul. G łuchow ska 39 i

t e k  61 8 3 0  7 8  01 
w w w .a ą u a p o s .
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Dobre, bo europejskie

Rogale z  Aniki
Z piekarni Stanisława Butki przy ul. Kościuszki w Luboniu do 
siedziby Rady Unii Europejskiej w Brukseli zawędrował 
wielkopolski specjał świętomarciński

T
radycyjne rogale św iętom ar­
cińskie są p iękne, pachnące  
i słodkie. Te prawdziwe posia­
dają certyfikat, dający pew ność, że 

zakupione ciasto zostało wytworzone 
tradycy jnym i m etodam i, zgodnie 
z recep tu ram i i p rzy  użyciu ściśle 
określonych surow ców  najwyższej 
jakości. W  tym  roku 102 wielkopol­
skie zakłady (w  ty m  także luboń- 
ska firm a A nika  Stanisława Butki) 
o trzym ały  praw o do  w ytw arzan ia  
Produktu Regionalnego chronionego 
Praw em  U nii Europejskiej.

S łodkie półksiężyce cieszą się 
n iesłabnącą popu larnością , a p o ­
twierdzeniem tego jest fakt, że w  tym 
roku  konsum pcja  naszego regio-

Arkady Mojzykiew icz w reprezentacyj­
nym un ifo rm ie  z god łem  Polski i logo 
firm y  „A n ika ” z roga lam i z Lubonia

nalnego sm akołyku osiągnęła blisko 
600 ton. Trzeba podkreślić, że dziś 
rogale marcińskie kuszą swym sm a­
k iem  i a rom atem  ju ż  n ie  tylko 
podn ieb ien ia  Polaków. R ów nież 
i inni m ieszkańcy UE mogli skosz­
tować tego niepowtarzalnego ciasta. 
W  tym  roku po  raz pierwszy w  h i­
storii rogale zagościły w  siedzibie 
R ady U nii Europejskiej. Były to 
w  dodatku rogale z naszej lubońskiej 
p iekarni! W  listopadzie p rzedsta ­
w iciele firm y A nika  zaw ieźli do 
B rukseli p o n ad  5 tysięcy św ięto- 
m arcińsk ich  półksiężyców . Każdy 
w  osobnym , specjalnie zaprojekto­
w anym  k arto n ik u  z logo polskiej 
prezydencji. K atarzyna i A rkady 
Mojzykiewiczowie oraz Jan Filipczak 
p rom ow ali rogale podczas posie ­
dzenia unijnych m in istrów  ds. ro l­
nictw a. Tradycyjnych ciastek z n a ­
dzien iem  z b iałego m aku  m ogli 
spróbow ać członkow ie delegacji 
i pracow nicy Komisji Europejskiej. 
A kcja p ro m o cy jn a  w B rukseli zo ­
stała zo rgan izow ana przy  w spó ł­
p racy  z M in isterstw em  R olnictw a 
i R ozw oju W si.

O becność  rogali z Lubonia 
w  Brukseli była kon tynuacją  akcji 
prom ocyjnej artykułów  ro lno-spo­
żywczych p o d  hasłem : Polska sm a­
kuje, której celem jest przedstaw ie­
n ie  p ro d u k tó w  żyw nościow ych 
wysokiej jakości, w pisanych do 
re jestru  C hron ionych  O znaczeń 
Geograficznych. W arto nadm ienić, 
że wcześniej prom ow ane były jab ł­
ka łąckie i truskaw ki kaszubskie.

Rogale św iętom arcińsk ie  z lu ­
bońskiej p iekarn i-cuk ie rn i A nika  
St. B utki sw ym  sm akiem  urzekły

(P3021)
+48 61 813 90 73
Lu b o ń , ui. Fabr yc zn a  59 (wejście o d  u l  Za k ą te k )

nie tylko m in istra  rolnictw a 
M arka Sawickiego, ale także 
i w ielu innych. Świadczyć 
może o tym fakt, iż wszystkie 
p rzyw iezione do  B rukseli 
ciastka rozdane zostały w  re­
kordow o k ró tk im  czasie. 
Wiele osób, które spróbow a­
ły rogala, wracało po kolejne. 
N aw et sam  m in is te r M arek 
Sawicki stw ierdził, że rogale 
św iętom arcińsk ie  m ają tak  
n iesam ow ity  sm ak, że pew ­
n ie  w  ich p rodukcji palce 
m aczał sam  św ięty M arcin.

Katarzyna Mojzykiewicz 
(jeden z czterech w Polsce 
ekspertów branży spożywczej 
m ałych i średnich  przedsię­
b io rstw  przy  Europejskiej 
U nii R zem iosła) uznała  za 
og rom ne w yróżnienie to, że 
właśnie rogale z firmy jej ojca 
zostały w ybrane do p ro m o ­
wania naszego kraju w  Bruk­
seli w  ram ach  polskiej p re ­
zydencji. Podkreśliła, że na 
osiągnięty  sukces pracu je  
bardzo wiele osób. Niektórych 
być może nie widać, ale wkła­
dają w to, co robią, nie tylko 
swoje umiejętności i doświad­
czenie, ale przede wszystkim 
całe swoje serce i dbają o to, 
aby produkow ane przez nich 
w yroby były zawsze najwyż­
szej jakości.

K B & W S

Katarzyna Mojzykiew icz i m in is te r ro ln ictw a 
M arek Sawicki

Prom ocja lubońskich  rogali podczas posiedzenia 
unijnych m in is trów  ds. ro ln ictw a. Przy s to le  w  siedzi­

b ie P arlam entu Europejskiego od lewej: Jan Filip­
czak, Katarzyna Mojzykiew icz z mężem  Arkadym

A m b e rH a u s
MEN Luboń, u l. 11 ListoDada 107

Domy dwukondygnacyjne z poddaszem 
(139m 2) z garażem i ogrodem

ENDO ESTETICA.
a u to r s k a  p ia k t y l  u  d e n t y s t y c z n a ' !  urt<  .■ is i

ĘOAZ
S ZC ZE G Ó ŁO W E  IN FO R M A C JE

O R A Z
B IU R O  S P R ZE D A ŻY .

Amber Haus Sp. z o.o. 
ul. Romana Maya 1 

62-030 Luboń 
tel. 61 810 20 91 

e-mail: biuro@amber-haus.p|
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Dobre, bo najlepsze

Lubonianie -  Mistrzami Polski
Dobre, bo rekordowe

ie opadły jeszcze emocje i ra­
dość ze zwycięstwa po M i­
strzostwach Europy WUKF 

(World Union of Karate-Do Federa- 
tion), które odbyły się na początku 
październ ika  na W ęgrzech (czytaj: 
„WL” 11-2011, str. 4), a zaw odnicy 
lubońskiego k lubu  karate  Samuraj 
Wielkopolska stanęli p rzed  kolej­
nym  spraw dzianem  sw oich sp o r­
tow ych um iejętności. Były n im  IV 
M istrzostw a Polski JKA (Japan Ka­
rate Association) kadetów, juniorów  
i seniorów , rozegrane 6 listopada 
w  Przeźm ierow ie, k tórych  głów -

półfina ł, z prawej s trony m aty (z un ies ioną 

n°gą) M acie j Kosm acz fo t. P iotr Kosmacz

Od lewej: M arcin K osm a lsk i, Macie j 
Kosm acz, Konrad Taczak

JKA Polska na M istrzostw a E uro ­
py Juniorów  i Seniorów  JKA 2012, 
p lanow ane n a  w iosnę przyszłego 
roku  w  Paryżu.

W  M istrzostw ach  Polski s ta r­
tow ało  p o n a d  200 zaw odników  
reprezen tu jących  26 k lubów  k a ra ­
te z te ren u  całego kraju . Luboń 
reprezentow ała u ty tu łow ana kadra 
zawodników, których trener M arcin 
Leszczyna um ieję tn ie  d o b ra ł do 
poszczególnych konkurencji i k a ­
tegorii w iekowych. Strategia trene­
ra  okazała się słuszna. Nasi zaw od­
nicy  kolejny raz dow iedli, że p re ­
zentują najwyższy poziom  sp o rto ­
wego wyszkolenia, a w yczerpująca 
praca  na  tren ingach  zaow ocow ała 
zdoby tym i m edalam i.

W  konkurencjach  indyw idual­
nych tryumfowali: M arcin  K osm al­
ski, k tó ry  zdobył z ło ty  m edal i ty ­
tu ł m istrza  Polski w  kum ite  indy ­
w idualnym  m ężczyzn ( 1 8 - 2 0  lat) 
oraz srebrny  m edal i ty tu ł w icem i­
strza Polski w  konkurencji kata 
indyw idualnym  m ężczyzn ( 1 6 - 2 0  
lat) oraz M aciej K osm acz -  sreb r­
ny m edal i ty tu ł w icem istrza Polski 
w  kum ite indywidualnym mężczyzn 
(16-17 lat) i brązowy m edal w  kon­
kurencji kata indyw idualnym  m ęż­
czyzn (16 — 20 lat).

Sukcesem  lu b o n ian  zakończy­
ły się także konkurencje  d ru ży n o ­
we. Złoty m edal i ty tu ł m istrzowski 
w konkurencji kum ite drużynow ym  
m ężczyzn ( 1 8 - 2 0  lat) wywalczyła 
drużyna w  składzie: Maciej Kosmacz, 
M arc in  K osm alsk i i A lek san d e r 
K unick i. S rebrny m edal i d ru ży ­
now y ty tu ł wicemistrzowski w  kon­
kurencji kata drużynowym mężczyzn 
(+21 lat) wywalczyła drużyna w  skła­
dzie: M aciej K osm acz, M arc in  
K osm alsk i i K o n ra d  Taczak.

Szczupaki pana Korcza
7,680 kg. P rzynętą, na 
którą się złapał, był żywy 
karaś. Z achęcony  n ie ­
zwykłym sukcesem węd­
karz uskuteczniał łow y 
na  drap ieżn ika  jeszcze 
przez kilka kolejnych 
dn i. N igdy nie w rócił 
z „pustym i rękom a”, 
zawsze przynajm niej 
jednego  przyw oził do 
dom u. Na zbliżające się 
św ięta, ja k  znalazł!

K R

Z
aczęło się 15 listopada. Dzień 
ten  okazał się bardzo  szczę­
śliwym dla wędkującego Ro­
berta  Korcza -  członka Koła PZW  

Lubonianka. Przy pięknej, słonecznej 
pogodzie, siedząc nad Wartą w Pusz­
czykowie, w ędkarz nagle zauważył, 
że p o d  w odą zn iknął spławik. Z a ­
częła się walka. Ryba nie poddaw a­
ła się, zm agania z n ią  w pojedynkę 
trw ały  ok. 20 m inu t. O statecznie 
zwyciężył pan Robert. Dla wędkują­
cego od najmłodszych lat, złowiony 
szczupak okazał się być największym 
tro feum  w  dotychczasow ej k arie ­
rze. M iał 104 cm  długości i w ażył

Kolejna n iezła sztuka  m ia ła  7 4  cm 
d ługości i b lisko  3  kg

P odczas M is trzo s tw  P olski 
w y ró w n an e  i em o c jo n u jące  p o ­
jed y n k i stoczy li zaw odn icy  z Lu­
b o n ia , k tó rzy  d eb iu to w a li w  k a ­
teg o rii w iekow ej sen io rów . N ie ­
stety, n ie  u d a ło  im  się w yw alczyć 
m iejsca na  pod ium . P rzem ek  Sof- 
c z y ń sk i i K o n ra d  T aczak  w  d ru ­

Rekordowy szczupak 
o wadze 7 ,6 8  kg 
i d ługości 1 0 4  cm 
złow iony 1 5  lis topada 
na W arcie

Udany kole jny połów, tym  razem nieco 
m nie jsze, ale za to  dw ie ryby

żynie z D a m ia n e m  R ata jczyk iem  
(K lub K arate E m pi Skórzew o), 
s ta r tu ją c  w  k o n k u re n c ji k u m ite  
d ru ż y n o w y m  sen io rów , u p la so ­
w ali się n a  czw arte j pozycji.

Serdecznie gratulujem y i Tyciy- 
m y sukcesów  w Paryżu!

P io t r  K o sm a cz

B i l  O l i O W
a * oa  ar

^ a r n s k  ł

Ł b ie lizna 
b luzki 

•s w e try  
sPodnie 
ra js to p y  
( ° d 2,5 z ł)  

• 'tp .

Zapraszamy po odzież: 
M ę s k ą  D z ie c ię c ą  

•b ie liz n a  • b ie liz n a  
•s k a rp e ty  (p iż a m y )
• T -sh irty  • b lu z k i
• s w e try  • b lu z y
• dresy • s p o d n ie
• itp . • r a js to p y

• g e t r y  
• itp .K lo n o w a  23

(Przy nowym przedszkolu) 

,5 n Pt: 10 ‘  19» sob . 9 -1 4 t e l .  61 8 9 9  21 9 0

Wypożyczalnia czynna tylko w sezonie karnawałowym! 
Godziny otwarcia od pon.-sob. w godz. 12-20.

Łdp idd^d iiiy  uu w y u c .a u u  

strojów karnawałowych dla dzieci!
Możliwość rezerwacji osobistej stroju. 

Duży wybór strojów karnawałowych 
dla dzieci!
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Dobre, bo altruistyczne

Lubońskie Mikołaje
Akcja pod nazwą List do Ś w ię te g o  M ikołaja, 
zorganizowana przez Samorządowe Forum 
Obywatelskie, okazała się sukcesem. 
Mieszkańcy Lubonia nie zawiedli 
i przyłączyli się do spełniania dziecięcych, 
bożonarodzeniowych marzeń

LIST DO ŚW IĘTEGO M IKO ŁAJA Dobre, bo prestiżowe

WIGILIA. 2 0 1 1

*  7 T *

Część prezentów  oczekujących na dostar­
czenie dzieciom  fo t. M. W oźniak-Patej

P
rezen ty  d la  22 dziec i są ju ż  
gotow e do dostarczenia. Tuż 
przed Wigilią wszystkie paczki 
z w ym arzonym i p rezen tam i zn a j­

dą się pod  choinkam i. Szczegółowe 
informacje na tem at zrealizowanych 
m arzeń i darczyńców  zostaną o p u ­
b likow ane w styczn iow ym  n u m e­
rze „W ieści L ubońsk ich”. B ieżąca 
relacja z przeprow adzonej akcji do 
obejrzen ia  na stron ie  in ternetow ej 
w w w .fo ru m o b y w a te lsk ie .o rg .

M a g d a le n a  W o ź n ia k -P a te j 

p rzew odn icząca  SFO

Dobre, bo uhonorowane

Odznaczenie
dla Jerzego Zielińskiego

P
rezes K lu b u  H o n o ro w y ch  
D aw ców  K rw i PC K  L u b o -  
n ia n k a  im . b ł. E d m u n d a  
B ojanow skiego w L ubon iu  -Je rzy  

Z ie liń sk i -  zo s ta ł u h o n o ro w a n y  
p rz e z  T ow arzystw o  im . H ip o lita

Od lewej: redak to r Adam  Kochanow­
sk i, Jerzy Z ie liń sk i, d r M arian Król 
fo t. R obert W rzesiński

■

Cegielskiego (THC) srebrnym  M e­
d a lem  L a b o r O m n ia  V in c it (Praca  
w szys tk o  zw y c ię ża )

Uroczystość odbyła się w  środę, 
23 listopada w  siedzibie Towarzystwa 
przy ul. G arncarskiej 8 w  Poznaniu
-  w sali Hipolita Cegielskiego. Oprócz 
Jerzego Zielińskiego m edal o trzy ­
mali też: Eugeniusz Jacek -  działacz 
PTTK  i prezes K lubu H D K  PCK 
przy  Spółdzielni M ieszkaniow ej 
w  Swarzędzu, Tadeusz Jeziorowski
-  kustosz Wielkopolskiego M uzeum 
W ojskowego -  O ddziału  M uzeum  
Narodowego, m .in. założyciel i p re ­
zes Towarzystw a Byłych Ż ołnierzy 
i Przyjaciół 15. Pu łku  U łanów  P o­
znańsk ich  oraz W iesław  Leliwa 
Pruski -  rep o rte r  i fotograf, au to r 
opow iadań , wierszy, działający  na 
rzecz Ligi O brony  Kraju.

Przed uroczystością prezydent 
Tow arzystw a im . H ipolita  C egiel­
skiego -  d r M arian Król, 
podkreślił, jak ważne jest ct| 
nadal krzew ien ie  idei na str. 
p racy  organicznej. N a- 27 
leży być o tw artym  na

Dyplom m edalu  dla Je­
rzego Z ie lińsk iego fo t.

H R obert W rzesiński

P am iątkow e zdjęcie uhonorow anych i organiza torów  
fo t. R obert W rzesiński

styczn ia  
2 0 1 2  r. 

godz. 17 .0 0

Turniej siatkarskiej PlusLigi
W dniach 23 -  25 listopada w hali Lubońskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji rozegrano turniej o Puchar Burmistrza Lubonia. Wzięły 
w nim udział zespoły na co dzień grające w PlusLidze. Najlepsi 
okazali się akademicy z Olsztyna

na
54

Warszawa fo t. Tomasz Chojnacki

W
 pierw szym  dn iu  tu rn ie ­
ju  rozeg rano  spo tkan ia  
sparingow e. A Z S  Poli­
technika Warszawska  po  zaciętym  

p o je d y n k u  p o k o n a ła  T ytan A Z S  
Częstochowa 3:2. W  drugim  m eczu 
zagrały  ze sobą Delecta Bydgoszcz 
i A Z S  U A M  P oznań. P o znan iacy  
za jm ują  ak tu a ln ie  d ru g ie  m iejsce 
w ro zg ry w k ach  II ligi m ężczyzn .

W  p o je d y n k u  z Delectą  
skazywani byli na pożar­
cie. M im o to dzielnie sta­
wili czoła przeciw nikom , 
a w  d w ó ch  se tach  b li­
scy by li sp raw ien ia  n ie ­
sp o d z ian k i. O sta teczn ie  
w  trzech  se tach  w ygrali 
b ydgoszczan ie , ale A Z S  
UAM  pozostawił po sobie 
b a rd zo  d o b re  w rażen ie .

Burmistrz Miasta 
Luboń
zaprasza na

T l
g ru d n ia  br. 

godz. 18 .0 0

Pieśni i p iosenki

Powstania W ie lko p o lsk ie g o  
w w yko n a n iu  Chóru M ęskiego A r 'or1

Kościół pw. św. Barbary,

plac Edmunda Bojanowskiego 12, Luboń

N a jp iękn ie jsze  Polskie Kolędy 

w w yko n a n iu  zespołu Formoza

Kościół pw. św. Maksymiliana Kolbe, 

ul. Sobieskiego 87, Luboń

Ośrodek Kultury 
w Luboniu

W stęp  w o ln y

W ięce j na o fic ja ln e j s tro n ie  m iasta  w w w .lu b o n .p l

http://www.forumobywatelskie.org
http://www.lubon.pl
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Jednorodzinne budynki w zabudowie 
bliźniaczej w Luboniu przy ul. Wiejskiej
• metraż: 89 m2 +  ogród

r n

Ł

O^Auttco
CUiei:ie jska

w  L u b o n iu

Jednorodzinne budynki w zabudowie 
bliźniaczej w Luboniu przy ul. Wiosennej
• metraż: 107 m2 + ogródw  L u b o n iu

Jednorodzinne budynki w zabudowie 
bliźniaczej z garażem 
w Komornikach przy ul. Miodowej
• metraż: od 100 m2 +  ogród

Jednorodzinne budynki w zabudowie 
iż a b ik o w s k a  szeregowej z garażem w Luboniu

w  L u b o n iu  przy ul. Żabikowskiej
• metraż: 108,4 m2 +  działka

Mieszkania w zabudowie
szeregowej w Luboniu przy ul. Jaworowej
• metraż: od 83m2 +  działki od 103m2

M i o d o w a

w Komornikach

Jednorodzinne budynki w zabudowie 
bliźniaczej w Komornikach 
przy ul. Pasieki
• metraż: 89 m2 + ogródv

1

Sprawdź nasze inne oferty:

w w w .a k ro p o l- in w e s ty c je .p l
te l. 61 8 9 3  5 0  89  

te l. kom. 601 6 5 9  589

http://www.akropol-inwestycje.pl
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Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników

P A N O R A M A  H A N D LU  I U S ŁU G
To miejsce przeznaczone jest na bezpłatną informację o placówkach 
handlowych i usługowych powstających w Luboniu. Wszystkich 
zainteresowanych prosimy o kontakt z redakcją -  dotrzemy do 
Państwa, wykonamy zdjęcie, sporządzimy notatkę.

N a p iętrze C entrum  Pajo (obok  
kąciku zabaw) działa now y sklep Styl 
z  damską odzieżą katalogową duńskich 
marek: Friendtex, Green House, Gestuz, 
B.Young, Vero Moda, Mex. Jest czynny 
w godz. 10 -  21, w soboty  i niedziele: 
1 0 - 1 9  fot. Katarzyna Polerowicz-Kelma

W  listopadzie przy ul. Żabikowskiej 46 A 
(naprzeciw sklepu z zabawkami Skrzat) otwar­
to  now y Salon O ptyczny  O ptyk Lens, k tó ­
ry  oferuje badan ie  w zroku i profesjonalny 
d o b ó r okularów  korekcyjnych. Salon jest 
czynny o d  pn . do  pt. w  godz. 1 0 - 1 7  oraz 
w sobo ty  9 - 1 3 .  fot. Paweł Wolniewicz

O d 1 grudn ia  w paw ilonie 5 przy ul. gen. Wł.
Sikorskiego (dawniej lokal Pesto) działa sklep odzie­
żowy Karen -  Twój Puszysty Styl. Z aprasza panie 
noszące ubrania w rozm iarach 42 -  54. Sklep jest 
czynny od  poniedziałku do piątku w godz. 9 -1 8 , 
a w sobo ty  9 - 1 4  fot. Paweł Andrzejczak

W Centrum  PAJO przy ulicy Żabikowskiej 
66, istn iejąca v ideo-w ypożyczaln ia  oprócz 
film ów  na dvd  i b lu-ray  rozszerzyła swoją 
ofertę o sprzedaż firm ow ych m askotek  i fi­
gurek  oraz oryginalnych słodyczy i perfum  
sprow adzanych z N iem iec. W ypożyczalnia 
jest czynna codziennie  w godzinach o tw ar­
cia PAJO fot. Katarzyna Polerowicz-Kelma

Pod koniec listopada przy  ul. W esterplatte 11 
(Żabikowo) otw arto  punkt sprzedaży świeżych jaj. 
Jest czynny  od  pn . do  sob. w  godz. 8-16
fot. Paweł Wolniewicz

O d g ru d n ia  na p iętrze C en tru m  PAJO 
(w miejscu jubilera) funkcjonuje Regionalne 
Centrum  Ubezpieczeniowe. Pośrednik  kilku 
tow arzystw  ubezpieczeniow ych oferuje p o ­
lisy na życie, m ajątkow e i kom unikacyjne. 
Dodatkowo uruchom iony został w tym miej­
scu punk t nadaw ania przesyłek kurierskich

firmy DPD. G odziny o tw arcia 10-18 fot. Katarzyna Polerowicz-Kelma

Na ul. Osiedlowej 24 powstała Strefa Cięcia. 
Salon fryzjerski, kosm etyczka i solarium  ofe­
ruje również peeling kawitacyjny, sonoforezę, 
piercing, masaże ciała i twarzy, wizaż, sprzedaż 
kosmetyków oraz akcesoriów do modelowania 
włosów Ducastel. Czynne pn.-pt. 10-18, sob. 
10-14 f o t .  K a t a r z y n a  P o l e r o w ic z - K e lm a

O d listopada w sklepie Piotr i Paweł na par­
terze C en tru m  Pajo przy ul. Żabikow skiej 66, 
działa stoisko cukiernicze. O ferow ane tu  cia­
sta i w yroby pochodzą  z cukierni: Kandulski,
Nowakowski i Expressowa. D ocelow o stoisko 
zostanie powiększone o regał, na którym będzie 
m ożna nabyć chleb i bułki. Sklep jest czynny
pon.-sob. 8 -  22, nied. 8 -  21. fot. Katarzyna Polerowicz-Kelma

H otel M ax przy  n a rożn iku  ulic K o­
ściuszki i U nijnej rozbudow uje  się
fot. Hanna Siatka

Sklep p iekarsko-cukiern iczy  Tosmak 
przy ul. Osiedlowej po gruntownym rem on­
cie w now ym  w ystro ju  i obszerniejszym  
w nętrzu . Jak pisaliśm y w październiku na 
str. 18, rem ont prow adzono  bez przestoju 
w hand lu  fot. Władysław Szczepaniak

Od połowy grudnia w miejscu 
Verony na piętrze Centrum Pajo przy 
ul. Żabikowskiej 66 działa nowa re­
stauracja VESPA. Menu obejmuje 
m.in.: kuchnię europejską, zestawy 
lunchowe i tradycyjne polskie da­
nia. W całkowicie nowym wystroju 
znajdzie się również atrakcja dla 
fanów motoryzacji. Lokal czynny 
jest codziennie od 1 2 - 2 2  
f o t .  K a t a r z y n a  P o l e r o w ic z - K e lm a

*. ib

n n » B S B H H

Na piętrze Centrum Pajo tuż przy schodach 
ruchom ych działa O utlet Story. N ow y sklep 
oferuje odzież dam ską i m ęską o raz  dodatk i 
firm: T om m y Hilfiger, A bercrom bie & Fitch, 
T im berland, A rm ani, Ralph Lauren, M arlboro, 
Moncler, Replay, D squared, Roxy, Diesel. C zyn­
ny codzienn ie  10 -  21, niedz. 1 0 - 1 9

fot. Katarzyna Polerowicz-Kelma

N O W A  I N W E S T Y C J A  W  L U B O N l t
P R Z Y  U L IC Y  L IP O W E J  11

z a b u d o w i e  b l i ź n i a  W ''
pow. 147 m 2+ możliwość X l|  „\

adaptacji poddasza 2.4

f f  F.H.U. Grażyna Rybka 
ul. Lisia 15, 63-200 Jarocin 

tel. kom . 693 836 194
e-m ail: b iu ro@ nieruchom osci-w ie lkopolska 

www.nieruchom osci-w ie lkopolska.c00’
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Dwa z  sześciu
Nowe solarisy  już na parkingu w Tran ślub ie

I Bieg Niepodległości

P
od koniec listopada luboński 
p rzew oźn ik  w zbogacił swój 
tabo r (27 autobusów ) o dwa 
z sześciu, zakup ionych  przez  n a ­

sze m iasto  za środk i u n ijn e  i czę­
ściow o z b udże tu  w łasnego, now e

Zanim tra fiły  na parking Translubu  dwa nowe 

s°larisy, zosta ły  pom alow ane w firm ow ej 
lakierni charakte rystycznym i dla Lubonia 
d rw a m i fo t. Pawet W olniew icz

Funkcjonalne i este tyczne w nętrze zwiększy ko m fo rt 
podróżowania pasażerów fo t. Paweł W olniew icz

pojazdy. S prow adzono  je  d o  Lu­
b o n ia  w  ram ach  um ow y  z firm ą 
Solaris z  B olechow a. Są to  p o jaz­
dy  Urbino 12 z rodz iny  n iskopo - 
d łogow ych  au tobusów  m iejskich  
posiadające  funkcję  p rzyklęku, 
u ła tw ia jącą  w ejście o so b o m  s ta r­
szym  i w jazd  w ózka inw alidzk ie­
go. W yposażono je  w  now oczesne 
kom putery  pokładow e oraz bileto- 
m aty  najnow szej generacji (czytaj 
obok). U m ieszczony na  dachu  p o ­
jazdu  w ylot ru ry  w ydechow ej m a 
w pływ  na  o d p o w ied n ie  ch ło d ze ­
nie silnika oraz lepsze czyszczenie 
w ydzielanych podczas jego p racy  
spalin , co przek łada  się na  m n ie j­
sze zan ieczyszczanie środow iska. 
N ow e au tobusy  są trzydrzw iow e, 
duże okna um ożliw iają kierow cy 
i pasażerom dobrą widoczność. Wnę­
trze au tobusu  m ożna określić jako 
estetyczne i funkcjonalne. O prócz  
kierowcy pojazd mieści 91 pasażerów 
(31 miejsc siedzących, 59 stojących 

o raz  1 m iejsce d la in ­
walidy). Dwa nowocze­
sne solarisy pojawią się 
n a  u licach  L ubonia 
w p ierw szej dekadzie  
stycznia nadchodzące­
go roku . W  ty m  celu 
przeszkolono p o d  k ą ­
tem ich należytej obsłu­
gi sześciu najbardziej 
dośw iadczonych  k ie ­
rowców Translubu oraz 
mechaników z tej firmy. 
R ów nież w przyszłym  
roku w ramach umowy 
z p roducen tem , z Bo­
lechow a zostaną  d o ­
sta rczone  do  naszego 
m iasta pozostałe 4 au ­
tobusy.

W
 ty m  ro k u  lu b o n ia n ie  
postanowili uczcić rocz­
n icę  odzy sk an ia  p rzez  

P olskę n ie p o d le g ło śc i (93 .) w y ­
d a rz e n ie m  sp o r to w y m . L u b o ń ­
sk i O ś ro d e k  S p o r tu  i R ek reac ji 
o raz  Klub Biegacza zorgan izow a­
li I L ub o ń sk i B ieg N iep o d leg ło -

m i: W ojska  P o lsk ieg o , S zko lną , 
11 L is to p ad a , K ilińsk iego , P rz e ­
ja z d  i K lo n o w ą . Z  L u b o ń sk ieg o  
K lu b u  B iegacza  w w y śc ig u  p o ­
biegło 5 zaw odników : Przem ysław 
W osik  (58. m iejsce) A dam  D w o- 
raczy k  (83 ), Jakub  M ączk o w iak  
(102), Ł ukasz  K ub iak  (139), R a-

S ta rt p ierw szego Biegu N iepodleg łości na skrzyżowaniu u lic W ojska Polskiego 
i K o łłą ta ja  fo t. Tomasz Chojnacki

PAW

Automaty do biletów
w autobusach

nOWvrhlat 113 WyP0saż 
Solarisów fot

h J * Wolniewicz

J
eszcze w tym  roku  na ulicach naszego m iasta 
pojaw iają się dw a now e autobusy  Solaris. Każ­
dy z n ich w yposażony  jest w najnow szej gene­
racji b ile tom at T IC O M A T  8010, w yprodukow any  

przez  n iem iecką firm ę Elgeba. Są to  funkcjonalne 
i najnow ocześniejsze urządzen ia  w  W ielkopolsce, 
natom iast Translub, jako  pierw sza z w ielkopolskich 
firm  przew ozow ych, znalazł się w  ich posiadaniu . 
Biletomat jest zsynchronizow any z kom puterem  po ­
kładow ym  autobusu, w yposażony w ekran do tyko­
wy najnow szej generacji, stanow i system  otw arty, 
um ożliw iający w prow adzan ie  dodatkow ych  fu n k ­
cji (np. schem aty  linii autobusow ych). Na pulpicie 
pasażerow ie m ogą uzyskać in form acje w językach: 
polskim , angielskim  i niem ieckim . Za bilety m ożna 
płacić m onetam i o nom inałach : 10, 2 0 ,5 0  g r oraz 
1,2,5 zł. Biletomat jest przystosow any do wydawania 
reszty za zakup ione bilety, k tó rych  n ie trzeba  już 
kasow ać w um ieszczonym  obok  kasow niku.

PAW

ści. W zięło w nim  
udział 326 zaw od­
n ików , 56 k o b ie t 
i 270 m ężczy zn .

W szyscy  s ta r ­
tu ją c y  u k o ń c z y li 
w yścig  w  p rz e w i­
d z ia n y m  czasie .
P ie rw sze  m ie jsce  
na  p o d iu m  zajęła 
A g n ie szk a  S ta- 
n iew sk a , r e p r e ­
z e n tu ją c a  A W F  
Runnig Team. N aj­
lepszym biegaczem 
o k a z a ł się p a n  
A rk a d iu s z  Sow a 
z 31. Bazy L o tn ic ­
tw a  T ak ty czn eg o .
P o z o s ta łe  w y n ik i 
d o s tę p n e  są  n a  
s tro n ie  in te rn e to ­
wej w ww .lubonski- 
b ie g .lo s ir .e u .

O rg a n iz a to rz y  
nagrodzili biegaczy 
w  11 k a teg o riach  
w iek o w y ch , w rę ­
czając  im  p a m ią t­
kow e p u ch ary .
Impreza spotkała się 
z dużym  uznan iem  
ze s tro n y  uczestn i­
ków , k tó rz y  p o  p rz e k ro c z e n iu  
linii m ety  deklarow ali chęć ud z ia ­
łu  w n a s tę p n y c h  zaw o d ach . O r ­
g a n iz a to rz y  ju ż  dz iś  zap rasza ją  
n a  II L u b o ń sk i B ieg N ie p o d le ­
g ło śc i, k tó ry  o d b ę d z ie  się 11 l i ­
s to p a d a  2012 r.

Karolina Lipińska

K ażdy zaw o d n ik  m ia ł d o  p o ­
k o n a n ia  d y s ta n s  10 k m  -  tr a s ą  
p ro w a d z ą c ą  a s fa lto w y m i u lic a -

Finiszuje Radosław M atuszak z Lubońskiego K lubu Bie­
gacza fo t. Tomasz Chojnacki

W szyscy uczestn icy biegu otrzym ali oko licznościow e 
m edale  fo t. Tomasz Chojnacki

d o s ła w  M a tu sz a k  (146). K lub 
B iegacza L uvena  re p re z e n to w a ­
li: R o m an  B laszka (84), K rzy sz­
to f  S tefańsk i (242) i M ieczysław  
R ossa (246). Innych  lu b o n ian  n ie  
jesteśm y w  stan ie  w ym ienić, gdyż 
o rg a n iz a to rz y  n ie  p o d a li  w  re ­
je s trz e  z a w o d n ik ó w  in fo rm a c ji, 
z jak ie j m ie jsco w o śc i p o ch o d zą . 
O p ró c z  im ie n ia  i n a z w isk a  z a ­
z n aczo n o  jed y n ie  ro k  u ro d z e n ia  
n u m e r  s ta r to w y  i k lu b . (PH)

http://www.lubonski-bieg.losir.eu
http://www.lubonski-bieg.losir.eu
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Specjalny chodnik Nowe miejsce turystyczne

N
arożn ik  w jazdu na  p a r­
k in g  p rzed  U rzędem  
M iasta  o d  s tro n y  A p­
tek i Ż ab ikow sk ie j p rzez  ła ta  

by ł n ie u tw a rd z o n y  i w yboisty. 
W  zw iązku  z ty m , że lipy  ro ­
snące  p rzy  p lacu  E. B ojanow - 
skiego należą do  zabytkow ych , 
p o trzeb n y  jes t dostęp  w ody do 
ich ko rzen i. 18 lis to p ad a  ekipa 
Kom-Lubu wykonała konstrukcję 
przepuszczającego  w odę c h o d ­
nika. Na specjalną, dopasow aną 
na miejscu kratownicę nasypano

Podczas spaw ania  konstrukc ji um acnia jące j chodnik 
w pią tek, 1 8  lis topada  fo t. Hanna S iatka

Rozbudowa pasażu

C
zęść handlowców z dawnego 
Ryneczku przy ul. Powstańców 
W lkp. i Żabikow skiej p rze­
niosła się niedaw no na były plac do 

nauki jazdy  w sąsiedztw ie sklepu

Gotowy, este tyczny i przyja­
zny zabytkowej lip ie  oraz 
ludziom  chodnik fo t. Han­
na S iatka

grys, który  przykryto  ażu­
row ą b lachą .

Szkoda, że rozwiązanie 
znaleziono tak późno. Przez 
wiele lat ludzie potykali się 
w  tym  m iejscu, b rodzili 
w  błocie lub omijali naroż­
nik, schodząc na jezdnię.

(SI)

Skrzat przy ul. Żabikowskiej („WL” 
09-2011 str. 10). O becnie trw a roz­
budow a tego Pasażu H andlow ego, 
w ramach której powstały dwa nowe 
ciągi sklepów -  jeden w kontynuacji

Wieża widokowa w Mosinie

J
eszcze pod koniec bieżącego roku 
zostanie oddana  do uży tku  tu ­
rystów  i osób odw iedzających 
Gminę Mosina drewniana wieża wi­

dokow a o w ysokości 16,97m , k tó ­
ra  stan ie  na G órze Pożegowskiej 
w  M osinie. O biekt ten  w raz z in ­
frastruk tu rą  tow arzyszącą zostanie 
w ybudow any w  ram ach  pro jek tu  
p o d  nazwą: Turystyka na terenach 
chronionych M ikroregionu W P N  -  
budowa miejsc wypoczynku i edukacji 
ekologicznej, w spółfinansow anego 
przez U nię Europejską ze środków  
E uropejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ram ach Program u 
O peracyjnego Infrastruk tura  i Śro­
dow isko.

G łów nym  celem  p ro jek tu  jest 
stw orzen ie  e lem en tów  m ałej in ­
fra s tru k tu ry  tu rystyczne j w są ­
siedztw ie te renów  chron ionych  
w  celu za trzym an ia  turystów . Z a ­
kładanym  rezultatem  będzie zwięk­
szenie ku ltu ry  zachow ań w  otacza­
jącym  nas środowisku, poszerzenie 
w iedzy p rzy rodn icze j, a także 
uw rażliw ienie na po trzeby  o ch ro ­
ny  przyrody.

Inwestycja na kwotę ponad  pó ł 
m iliona zł (w 85 % dofinansow ana 
przez środk i un ijne) będzie obej­
m owała zagospodarowania terenów 
w pobliżu daw nego w yrobiska gli­
ny na Górze Pożegowskiej. W  ramach 
prac, k tó re  ju ż  się rozpoczęły, zo ­
stan ie  w ybudow any m .in . ośw ie-

W izualizacja p rzestrzen i z wieżą 
w idokow ą u sąsiadów  za m iedzą

tlony park ing  ziemny, wieża w ido ­
kow a i k ładka spacerow a łącząca 
park ing  z wieżą. Dla tu rystów  zo­
staną przygotow ane także dw ie 
wiaty biwakowe, gdzie będzie m oż­
na usiąść, odpocząć, podziw iać 
niesam ow ity krajobraz oraz poczy­
tać o w alorach  przyrodniczych  
terenu . Ze środków  unijnych zo ­
stanie też m .in. w ydana publikacja 
o  tem atyce tu rystycznej, zostaną 
postaw ione tablice edukacyjno- 
inform acyjne oraz zorganizow ana 
konferencja  podsum ow ująca  p ro ­
jekt.

Zapraszamy do zapoznawania się 
z bieżącymi inform acjam i na tem at 
realizacji p rojektu  na stronie in ter­
netow ej w w w .m osina.pl.

K a ro lin a  A d a m c z y k  

specja lis ta  ds. p ro m o c ji p ro je k tu

U rząd  M ie js k i w  M o s in ie

Przez rozbudowę ściany po łudniowej pow sta je  kontynuacja ciągu handlowego 
z is tn ie jącą  w cześnie j ko lek tu rą  TOTO i innym i paw ilonam i przy ul. Żabikow skie j 

fo t. Paweł W olniew icz

Połączenie trzech lubońskich wież telefonii cyfrowej

N
a zlecenie Polskiej Tele­
fonii Cyfrow ej (PTC ) Sp. 
z o.o. firm a Certel Serwis 
z  K om ornik  realizuje inw estycję 

na terenie naszego m iasta polega­
jącą  na  po łożen iu  kabla św iatło ­
wodowego, k tó ry  docelow o p o łą ­
czy trzy  w ieże telefonii cyfrowej 
(jedna z nich zlokalizowana jest na

budynku  Straży Pożarnej przy ul. 
Żabikowskiej, druga przy ul. Prze­
mysłowej, na tom iast trzecia przy 
ul. R ejtana). Jak się dow iedzie li­
śmy, dopóki pozwolą na to warunki 
a tm osferyczne, p race  w L uboniu 
będą  kon tynuow ane przez zim ę 
aż d o  ich zakończenia.

PAW

Trwa m ontaż paw ilonów  na śc ian ie  w schod­
nie j fo t. Paweł W olniew icz

istniejącego segm entu na 
ścianie w schodniej, d ru ­
gi przyległy do czynnego 
ju ż  o d  stro n y  p o łu d n io ­
wej -  każdy po  pięć p a ­
w ilonów . N iektóre now e 
punkty będą otw arte jesz­
cze przed świętami Bożego 
N arodzenia.

P A W

U kładanie  kab la  św iatłow odow ego w chodniku ul. P ułaskiego stanow iące j 
odc inek po łączenia wieży na ul. Żab ikow skie j z w ieżą zlokalizowaną przy ul. 

P rzem ysłowej fo t. Paweł W olniew icz

in

http://www.mosina.pl
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Sprawy, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują, nominowane przez czytelników do lubońskiego tytułu „Sól w oku”

Po remontach 1Pod osłoną nocy
Śladami obywatelskiej interwencji

R
ankiem, 17 listopada, drogą e- 
mailową otrzymaliśmy list od 
zaniepokojonego lubonianina, 
który podczas wieczornego spaceru 

z psem  (16.11.2011) zauw ażył na 
teren ie  garaży osiedla Lubonianka  
p rzy  ul. O siedlow ej św ieże ślady 
p o  oleju sam ochodow ym . Św iad­
czyły o tym , że ktoś po  w ym ianie 
tej substancji chem icznej w  aucie 
w lał ją  do  studzienki deszczowej,

Ślad ole ju prowadzący od garaży w s tro ­

nę zarośli przy ul. O siedlowej -  w ieczorne 
zdjęcie wykonane przez spacerow icza

Niechlobna
wizytówka

B
lisko 2-hektarow y plac p o ­
między ulicami Powstańców 
Wlkp., Żabikowską i Paderew­
skiego, zakupiony w 2007 r. przez 

firmę Pajo, przed kilku laty będą­
cy terenem  zaawansowanych prac 
po d  now ą inw estycję (kom pleks 
hotelowo-usługow y), zarasta ziel­
skiem  i odstrasza  n iedbalstw em . 
Po zlikw idow anym  w pośpiechu

prowadzącej do cieku Żabinka. Swoją 
obserw ację m ieszkaniec sfo togra­
fow ał i p rzesłał do  redakcji. Prosił 
o interwencję, zwracając przy okazji 
uwagę, że zużyty olej m ożna po pro­
stu przelać do butelki i wywieźć do 
punktu odbioru, np. w  Norauto (przy 
C en tru m  handlow ym  Auchan), co 
nic nie kosztuje. Tymczasem wlana 
do strum yka substancja chem iczna 
trw ale  degraduje  środow isko.

Pojechaliśm y na  m iejsce zda­
rzenia. Ślad oleju rozpoczynał się 
na  w ysokości garażu n r  189 i p ro ­
wadził w  stronę rosnących naprze­
ciw, w zdłuż osiedlowego ciepłowo- 
du, krzaków . Tam po rzu co n o  m e­
talow ą skrzynkę, do której zlano 
olej. Były w  niej resztki substancji. 
N a wlocie do, położonej w  pobliżu, 
studzienk i deszczow ej w idoczne 
były spore ślady św ieżego oleju.

W ezwaliśmy Straż Miejską. Nie 
musieliśmy długo czekać, ponieważ 
przejeżdżała w łaśnie nieopodal. Na 
miejsce przybyła potem  przywołana 
przez funkcjonariuszy O chotnicza 
Straż Pożarna, która oceniła sytuację. 
Następnego ranka pracownicy Kom- 
Lubu w iadram i w ybrali szkodliwą 
substancję ze studzienki. Dowiedzie­
liśm y się od  nich, że poniew aż nie 
było opadów , olej nie zdołał p rze­
dostać się do strum ienia.

K osztam i akcji K om -Lub  m iał 
obciążyć miasto. Kogo obciąży m a­
gistrat? Zgodnie z tym , co ustalili­
śm y w Straży M iejskiej, pew nie 
nikogo, poniew aż sprawcy szkodli­
wego p rocederu  n ie  złapano  na 
gorącym  uczynku. N ic dziw nego. 
N a miejscu, poza rutynow ym i czyn­
nościam i, n ie p rzeprow adzono  
żadnego śledztw a.

Skoro sprawcy czują się bezkar­
ni, m y -  m ieszkańcy -  nadal b ę ­
dziem y płacić za likw idow anie 
skutków  ich poczynań , a także za

Studzienka deszczowa ze świeżymi 
jeszcze następnego dn ia  ś ladam i 
w lanego do n ie j o le ju  sam ochodow e­
go fo t. Hanna S iatka

Zarośn ię ty  k ilkum etrow e j g łębokości wykop pod n iedoszłą  inwestycję . Po prawej -  pozosta łośc i po CH Gesa. po lewej 
zabudow ania firm y S tee lp ress  fo t. Hanna S iatka

przed laty placu handlow ym  Gesa 
do  dziś pozosta ły  jeszcze n iek tóre  
zniszczone paw ilony. N a teren ie

W
 ubiegłym  m iesiącu za­
kończono  akcję łatania 
ubytków  w naw ierzch­
niach lubońskich ulic. O tym , k tó­

re d rog i i w  jak im  zakresie o d re ­
m ontow ano, pisaliśm y na bieżąco 
od czerwca (patrz też: Tak krawiec 
kraje... - ,,W L ” 11 -  2011, str. 19). 
Jedną z ostatn ich  akcji p rzep ro ­
w adzono na ul. Unijnej. Niektórzy 
lubonian ie  sygnalizow ali, że stan 
naw ierzchni na tej drodze był lep­
szy niż w  przypadku wielu innych 
lubońskich ulic. Prosimy o sygnały

M eta low ą skrzynkę, do które j zlewano zużyty o le j, porzucono w zaroślach obok 
położonego naprzeciw  garaży parkingu fo t. Hanna S ia tka

Ryneczku, opuszczonym  w p o ­
dobnym  tem pie w  bieżącym  roku, 
rów nież pozosta ł bałagan i nic się

IWTCJKK■ UBontwii 12/2011

Oto przykłady u lic  wymagających in te rw encji 
-  załomy, spękan ia  i dz iu ry na przejściu dla 
pieszych na ul. ks. S tre icha, przy w locie w  ul. 
Dworcową fo t Paweł W olniew icz

w sprawie nadających się do pilnego 
rem ontu asfaltów. Miejmy nadzieję, 
że te prasowe doniesienia pom ogą 
w usta len iu  h ierarch ii rem ontów  
przyszłorocznej akcji.

(N)

Dziurawy a s fa lt na ul. Żabikow skie j 

w  pobliżu skrzyżowania z rem ontow a­
ną podczas tegorocznej akcji ul. 
S obieskiego. M róz i w ilgoć z pewno­
ścią  pogorszą s tan  te j nawierzchni 
fo t. P iotr P. Ruszkowski

nie dzieje. Jaka będzie  przyszłość 
tego m iejsca?

(S)

11
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W biały dzień

W
 listopadzie odnotow ano 
se ry jn e  k rad z ieże  k ra ­
tek ściekowych z luboń- 
sk ich  ulic. W  środę , 9 lis to p ad a  

z ul. D w orcow ej z n ik n ę ło  ich aż 
dziesięć. 23 lis topada  zauw ażono  
b rak  2 k ra tek  n a  ul. P o dgó rne j. 
Tyle sam o zn iknęło  z ul. O g ro d o ­
wej i aż 4 z ul. K onarzew skiego . 
24 listopada skradziono  po  jednej 
z ul. 1 M aja i Cieszkowskiego oraz 
3 sz tuk i z ul. 3 M aja. C o ciekawe, 
kradzieży dokonywano w dzień (do 
godz. 8). Z aa la rm o w an y  o z n ik ­
n ięciu  k ra tek  K om -Lub  u zu p e łn ił 
b rak i i p o w ia d o m ił po lic ję . C zy 
sp raw cy  se ry jn y ch  p rze s tęp s tw  
zo stan ą  złapan i?

(Z)

Zawalidroga

N
a w ąskim  chodn iku  
pom iędzy ogrodze­
niem PKP a zbyt nisko 
osadzonym  znakiem  drogo­

wym na przejeździe kolejowym 
przy ul. Dworcowej (okolice 
Zakładów  Ziem niaczanych), 
jest bardzo wąskie przejście. 
Przechodnie często zahacza­
ją o znak, niszcząc przy tym  
odzież. Z denerw ow ani, n ie­
którzy  odw racają przeszko­
dę, a inni naprawiają niepra­
w idłow e po łożen ie  znaku. 
Uciążliwość uprzykrza życie, 
a tym czasem  wystarczyłoby 
podnieść znak na wymaganą 
przep isam i wysokość.

(R)

Śladem naszych interwencji

S
k ład an y  p ach o łek  d rogow y  
zam o n to w a n y  n a  c h o d n ik u  
przed paw ilonem  przy ul. Ża- 
b ikow skiej 46 A (o b ecn ie  sa lon

W racająca ze SP 2 uczennica tra k tu je  przejście 
przez leżącą przeszkodę ja ko  zabawę, na to ­
m ia s t n ie trudno  sob ie  wyobrazić, ja k  niebez­
pieczny d la  pieszych był ów s łupek o zm roku 
fo t. Paweł W olniew icz

Po kradzieży, pracow nicy Kom-Lubu 
na tychm ias t dopasow a li będące na 
s ta n ie  firm y  k ra tk i śc iekow e, by n ie 
dosz ło  do tra ged ii. W idok z ul. Dwor­
cow ej fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

W yraźnie za n isko  osadzony znak drogowy 
uprzykrza życie, niszczy odzież 
fo t. K rystyna Ruszkowska

optyczny) od lat był zawalidrogą dla 
p ieszych w tym  ru ch liw ym  m ie j­
scu. P odążają tędy  m .in . dzieci ze 
Szkoły P odstaw ow ej n r  2, o soby  

zm ierzające d o  B iblioteki 
M iejskiej, m ieszkańcy Lu- 
bonianki. O tym , że słupek 
znajdow ał się w tym  m iej­
scu  o d  d aw n a , św iadczy ł 
jego stan -  korozja i piach, 
k tó ry  p rzy lg n ą ł do  k o n ­
strukcji. N azajutrz po tym , 
jak  ko resp o n d en t „W ieści 
Lubońskich” sfotografował 
przeszkodę, zbierając przy 
okazji inform acje na jej te ­
m at, pacho łek  zosta ł zd e­
m on tow any . N ie p o  raz 
p ie rw szy  okazu je  się, że 
p ra sa  je s t sku teczn ie jsza  
od  Straży M iejskiej, k tó ra  
p rzez  la ta  n ic  z ty m  p ro ­
b lem em  n ie  z rob iła .

PAW

Skażenie

W
e wtorek, 15 listopada, 
a po tem  też w  piątek, 
18 listopada dokonano  
spuszczenia n iew iadom ego p o ­

chodzen ia  substancji do  S trum ie­
nia Junikowskiego. Pojaw iła się 
piana, zaniepokojen i m ieszkańcy

To nie m alowniczy pejzaż zimowy, 
a płynąca S trum ien iem  Junikow- 
sk im  piana. W idok w oko licy 
m ostka  na ul. 3  M aja fo t. P iotr 
Paweł Ruszkowski

' - i T L /

Dalsza degradacja

W
 ubiegłym  w ydaniu  te ­
m atem  m iesiąca był zły 
stan  techniczny  luboń- 
skiej Biblioteki Miejskiej. Zbliża się 

zima, tym czasem  rozpoczęte prace 
rem ontow o-ociep len iow e p row a­
dzone na zew nątrz  bud y n k u  przy 
ul. Żabikow skiej zostały p rzerw a­
ne. ,uż o d  kilku m iesięcy nie w i­
dać żadnych działań zmierzających 
do  zakończenia. Czy rem o n t by ł­
by przeprow adzany  w p odobny  
sposób, gdyby dotyczył np. dom u 
urzędnika?

(R)

Efekty zan iedbań ju ż  są  w idoczne. W yrw ano płytę styrop ianu z oc iep len ia  fun­
dam entu. Naw iane pod m ur liśc ie  i sp ływ ająca z pryzmy wykopu w oda dosta- 
ją  s ię  pod fundam enty  fo t. P iotr Paweł Ruszkowski

zaw iadom ili służby. Straż Pożarna 
zaliczyła substancję w strum ien iu  
do  ropopochodnych . Lokalizacji 
wycieku nie ustalono. (I)

Prawie m etrow ej w ysokości piana 

przy m ostku na ścieżce rowero­
wej w oko licy u jścia  Strumienia 
Jun ikow skiego do Warty. W tym 
m ie jscu 1 8  lis topada na mome,lt 

po jaw iła s ię  S traż Pożarna. Po1111' 
m o, że rozm iary zanieczyszczeń13 

w skazują na spuszczenie do 
cieku sporej ilośc i skażającej 
substanc ji, sprawcy nie ustalono 

fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

N iezabezpieczone przed jesienno-zi­
m ową wodą odkry te , częściow o ocie­
plone fundam enty. Rynny podłączono 
do odpływu dopiero po in te rw encjach 
na początku grudnia . W cześniej przez 
k ilka  m ies ięcy woda opadow a z da­
chu zalewała fundam enty i oc iep len ie  
lub zbierana była do p lastikow ych 
m isek fo t. P io tr Paweł Ruszkowski



CD? GDZIE? KIEDY? 12/2011

Go? gdzie? kiedy?
Z ap o w ied z i im p rez  (k u ltu ra ln y ch , p o litycznych , spo rto w y ch , 

tu ry sty czn y ch  itp .), sp o tk ań , zeb rań , sesji R ady M iasta , d yżu rów  
rad n y ch , akcji, d z ia łań , tu rn ie jó w , zaw odów  itp .

A pelujem y do  w szystk ich  o rgan iza to rów  i czyte ln ików  o p rz e ­
kazyw anie nam  tak ich  in form acji.

Redakcja „Wieści Lubońskich”

Dokąd na sylwestra?

do końca lutego 2012 r. 
(poniedziałek -  piątek)

■ C zte ry  p o r y  ro ku  w W ie lko p o l­
sk im  P a rku  N a ro d o w y m  -  p o k o n ­
k u rs o w a  w y s taw a  p ra c  lu b o ń ­
sk ich  d z iec i -  C en tru m  E dukacji 
Ekologicznej W PN, Jeziory -  godz. 
7 - 1 5  (WPN)

7 stycznia (sobota)
■ S p o tk a n ie  S ek­
c ji T u ry s ty k i P ieszej L ubońskie- 
go U niw ersytetu III W ieku -  park

Orkiestra Świątecznej Pomocy
XX finał w Luboniu

apraszamy wszystkich 
mieszkańców do Outlet 
Factory przy ul. Dębiec- 

kiej 1, na XX finał WOŚP, pod­
czas którego będziem y zbie­
rać pieniądze na zakup najno­
wocześniejszych urządzeń dla 
ratowania życia wcześniaków 
oraz pom p insulinowych dla

kobiet ciężarnych z cukrzycą.
W tym roku startujemy 8 stycznia

o godz. 16.
Tegoroczny luboński finał Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomocy zakończy 
tradycyjne Światełko do nieba zrealizo­
wane w form ie widowiska laserowe­
go Światło -  Dźwięk  z efektami p iro ­
technicznymi. Niezapomniany spektakl

BIK Biblioteczny
Informator
Kulturalny

■ 17 g ru d n ia , godz. 9 - 1 1  o ra z  11 -  13 -  K o lo ro w e  m a lo w a n ie
* 19 g ru d n ia , godz. 18 -  K lub  S zachow y
■ 20 g ru d n ia , godz. 11 -  K ie d y  c h o in k a , leśna  d a m a , w ło ży  j u ż  sw o je  

stro je ..., -  św ią teczne  sp o tk a n ie  z p o ez ją  śp iew an ą  (w ram ach  U niw er­
sytetu  Trzeciego W ieku, sekcja literacko-teatralno-b ib lio teczna)

* 3 s tyczn ia , godz. 11 -  Z a tr z y m a ć  cza s  -  sp o tk a n ie  z B a rb a rą  M asłow ­
ską o ra z  S tan isław em  M alepszak iem  (w ram ach U niw ersytetu Trzecie­
go W ieku, sekcja lite racko-teatralno-b ib lio teczna)

* 4 stycznia, godz. 17 -  R o d z in n e  k o lęd o w a n ie  -  w ieczór ko lęd  -  spektakl 
dla całej rodziny

* 5 styczn ia , godz. 11.15 -  C a ły  L u b o ń  c zy ta  d z ie c io m  -  fragm enty  lektur 
szkolnych czyta osoba duchow na

"  9 s tyczn ia , godz. 18 -  K lub Szachow y
* 10 styczn ia , godz. 11 -  P a m ię tn ik  ja k o  fo r m a  w y ra ża n ia  -  w ykład  w  ra ­

m ach U niw ersytetu  Trzeciego W ieku (sekcja lite racko-teatralno-b ib lio - 
teczna)

* 10 styczn ia , godz. 14 -  n o w o ro czn e  sp o tk a n ie  w K lub ie  L udzi N iew i­
do m y ch  i S łabo  W idzących  P ro m y k

* 11 stycznia, godz. 17 -  19.30 -  com iesięczny d yżu r pedagogiczny z Anną 
Kurelską z P oradni Psychologiczno-Pedagogicznej w  Luboniu. Rodzice 
m ogą konsultow ać spraw y w ychow aw cze i edukacyjne po uprzedn im  
zgłoszeniu telefonicznym  (61 813 09 72).
12 styczn ia , godz. 9 .30 ,10 .45  -  O p o w ieść  w ig ilijn a  -  spek tak l d la  dz ie ­
ci w w ykonaniu  T eatru  TeatRyle z  Poznania 

Z apraszam y na naszą s tronę  in ternetow ą: w w w .biblub.com

W ilsona, ul. G łogow ska, Poznań  
-  godz. 10 (JB)

8 stycznia (niedziela)
■ Karnawałowy Rajd N ordic Wal- 
king -  informacje na www.chodzez- 
k ijam i.p l; czytaj też n a  str. 57

W  czwartek, 5 stycznia 2012 r. 
odbędzie się w Szkole Podstawowej 
n r  1 z e b ra n ie  sp raw ozdaw czo - 
w y b o rcze  TM S S tella  L uboń .

połączy różnorodne media, zarówno 
lasery (system 16 milionów kolorów), 
nowoczesne ekrany i projektory oraz 
elem enty pirotechniki scenicznej.

Serdecznie zapraszamy do zabawy 
na orkiestrowej imprezie.

16 -  18.30 -  Start. Wolontariuszy' 
zapraszamy na stoisko lubońskiego szta­
bu w galerii handlowej Outlet Facto­
ry do oddawania i rozliczenia puszek, 
a wszystkich zainteresowanych akcją do 
obejrzenia wystawy fotografii przygo­
towanej przez O środek Kultury.

19 -  Światełko do nieba, widowisko 
laserowe z efektami pirotechnicznymi 
-  parking O utlet Factory

A gnieszka Begier 
Prom ocja Miasta

II&
B I B L I O T E K A

M I E J S K A
W  L U B O N I U

O
statni dzień roku 2011 zapowia­
da się bardzo hucznie, ponieważ 
większość lubońskich lokali orga­

nizuje bale sylwestrowe, a ich oferta jest 
niezwykle bogata. Przedstawiamy Państwu 
propozycje praw dopodobnie wszystkich 
imprez o charakterze otwartym, które od­
będą się w naszym mieście, a jest w czym 
wybierać. Imprezy powitania Nowego Roku 
uszeregowano według liczby gości:

■ L u b o ń sk i O śro d e k  S p o r tu  i R e­
k reac ji
ul. Kołłątaja 2, tel. 61 899 22 35

Bal na 150 par, cena 390 zł od  pary. 
Atrakcje: konferansjer z kw artetem  m u ­
zycznym, grupa taneczna KARO, o półno­
cy pokaz fajerwerków, losowanie nagród: 
weekend w SPA, telewizor, wieża Hi-Fi, 
loteria fantowa. Oferta gastronom iczna: 
przystawki na zim no, ciepłe dania przy 
szwedzkim stole, sałatki, fontanna czekola­
dowa z owocami, stół wiejski z wędlinami, 
pieczywem i smalcem, po  północy kuli­
narna niespodzianka, napoje chłodzące, 
szam pan dla każdej pary.

■ S n \o L u v e n y
ul. Rom ana Maya 1, tel. 609 911 435 

Przewidywana liczba gości 220, cena 
400 zł za parę. W  ofercie m.in.: dania cie­
płe, zimny bufet, słodycze, kawa i herbata, 
fontanna czekoladowa, płonące platery, 
szampan i 0,5 litra alkoholu na parę oraz 
śniadanie.

■ Sala B an k ie to w a L a c e rta
ul. Przy Autostradzie 9, tel. 604 147 724 

Liczba miejsc: 200, cena 250 zł od 
osoby. Menu: wybrane specjały kuchni 
polskiej i europejskiej. Sala taneczna z m u­
zyką na żywo -  zagra Zespół Roland. Sala 
dyskotekowa: DJ Mart-Ti. O północy o d ­
będzie się pokaz fajerwerków.

■ Sala b a n k ie to w a  Jan I I I  S o b iesk i
ul. Sobieskiego 126 a, tel. 61 813 19 63 

Liczba osób 120, cena 235 zl od osoby. 
Początek imprezy o godz. 20. Oferta pełnego 
wyżywienia i napojów  bezalkoholowych 
bez ograniczeń, alkohol we własnym za­
kresie. Zabawy karnawałowe w styczniu 
i lutym  125 zł/os.

■ R es tau rac ja  V erona
ul. Panka 4 (wejście od  Sobieskiego), 
tel. 61 810 21 02

Zabawa na 80 osób, cena 440 zł od pary.
W programie: uroczysta kolacja (dwa da­
nia do wyboru), zimny bufet (garmażerka,

Piwnica pod Baranami
w Luboniu!

W
 niedzielę, 12 lutego, o godz.
18, w hali LOSiR przy 
ul. K ołłątaja 2 w ystąpi 

znany  krakow ski tea tr założony 
przez nieżyjącego dziś, legendar­
nego P io tra  Skrzyneckiego -  P iw ­
nica p o  B a ra n a m i, k tó ra  w  2011 r. 
obchodzi 55. rocznicę pow stania. 
Ze specjalnym  prog ram em , stw o­
rzonym  na tę okazję, w ystąpi p o ­
nad 30-osobowy zespół, skupiający 
nadal trzy  poko len ia  P iw n icza n  -  
artyści zw iązani z P iw nicą  od  za­
rania: Tadeusz Kwinta, Mieczysław 
Święcicki (książę nastroju) czy Miki

sałatki), ciasto, kawa, herbata, napoje chło­
dzące, szampan o północy i światełko do 
nieba oraz obfite śniadanie.

■ C o u n try  C lu b  L uboń
ul. Kwiatowa 30, tel. 61 813 09 06

Zabawa Sylwestrowa w Kowbojskim 
Miasteczku na 65 osób w cenie 125 zł od 
osoby. Propozycja muzyki mechanicznej 
oraz zabawa prowadzona przez DJ Dżeka. 
W  trakcie im prezy -  konkursy i zabawy 
towarzyskie. W  ram ach konsum pcji za­
pewnione: trzy  ciepłe dania, zim ny b u ­
fet, przystawki, zakąski, chleb ze smalcem, 
słodkie, owoce oraz szampan. Atrakcja: 
pow itanie Nowego Roku -  ogniskiem  
i fajerwerkami.

■ Tesa
ul. Kościuszki 72, tel. 61 810 32 31; 
kom. 601 798 258

Przewidywana liczba gości 50, koszt 
ok. 450 zł od pary. Lokal zapewnia kame­
ralną imprezę z bogatym  m enu i alkoho­
lem, zagra zespół Fado, a na uczestników 
czekają liczne niespodzianki.

■ Z a ja d a ln ia
ul. Puszkina 38 A, tel. 722 000 013

Im preza sylwestrowa organizowana 
na ok. 30 osób, w cenie 250 zł od  pary. 
Propozycja tradycyjnego m enu, napoje 
są wliczone w  cenę, możliwość kupienia 
piwa na miejscu.

■ Sala O chotniczej S traży Pożarnej 
o ra z  sa la  O śro d k a  K u ltu ry

Im prezy sylwestrowe o charakterze 
zam kniętym .

■ R estau rac ja  M a ra g o
Nie organizuje imprezy, natom iast 

zapewnia catering na innych balach syl­
westrowych

■ R estau rac ja  H o te lu  M ax
Nie organizuje im prezy ze względu 

na rem ont.

■ C en tru m  K onferencyjne M ira lex
Bal sylwestrowy na 80 osób został 

odwołany.

■ Szkoła Podstaw ow a n r  1, F actory  
O u tle t, M o n ta n a

Nie organizują im prez sylwestro­
wych.

Katarzyna Polerowicz-Kelma

Obłoński; średniego pokolenia, m.in.: 
O la M aurer, Tam ara Kalinowska, 
P iotr „Kuba” Kubowicz, Ewa W nu- 
kowa, Leszek Wojtowicz, Krzysztof 
Janicki i ci najm łodsi: D oro ta  Ślę­
zak, Agata Ślazyk, Beata Czernecka, 
Kamila Klimczak, Maciek Półtorak. 
W  ich w ykonaniu usłyszą Państwo 
wiele premierowych piosenek i nie­
zapom niane  hym ny  p iw n ic zn e .

Bilety na  2,5-godzinny spektakl, 
w  cenie: 70-80 zł, są do nabycia w  LO­
SiR, Bibliotece Miejskiej oraz na www. 
kupbilecik.pl oraz www.biletyna.pl 

(H)

http://www.biblub.com
http://www.chodzez-kijami.pl
http://www.chodzez-kijami.pl
kupbilecik.pl
http://www.biletyna.pl
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Sprostowania
Dotyczą artykułu N ow e p o d a tk i na 2 0 1 2  rok z listopadowego 
numeru „Wieści Lubońskich” , str. 15

Budynki m ieszka lne  jednak  
w yżej opodatkow ane

W
 opublikowanym artykule, bę­
dącym relacją z 15 Sesji Rady 
Miasta Luboń niepoprawnie 

zostały podane wyniki głosowania jed­
nego wniosku i tym  sam ym  błędnej 
inform acji o wysokości uchwalonego 
podatku od budynków  mieszkalnych. 
Podałem , że wniosek przeszedł i p o ­
datek m a wynosić w 2012 r. 0,60 zł 
za m 2, tym czasem  wniosek nie uzy­
skał większości (była równowaga -  9 
głosów „za” i 9 „przeciw”), a wysokość 
uchwalonego podatku wynosi 0,70 zł 
za m 2, czyli taki, jaki zaproponował 
Burm istrz

W  tabeli głosow ań radnych ze 
str. 15, w trzeciej ko lum nie  g łoso ­
wań: Wniosek A. Dworaczyka o stawce 
podatku 0,60 z ł (zam iast proponowa­
nego 0,70 zł) przy nazw iskach p ię­
ciu radnych: Patryka B artkow iaka, 
Katarzyny Frąckowiak, Rafała M ani, 
Pawła Wolniewicza, Elżbiety Zapłaty- 
-Szwedziak w pisano „N N ”, co m ia ­
ło znaczyć, że podczas g łosow ania 
byli nieobecni, tymczasem frekwencja 
była 100%. Ich głosow ania pow inny 
wyglądać tak: czworo radnych -  Pa­
try k  B artkow iak, K atarzyna Frącko­
wiak, Rafał M ania, Elżbieta Zapłata- 
Szwedziak było „przeciw” wnioskowi, 
a radny  Paweł W olniew icz głosował 
„za” stawką 0,60 zł. Błąd był też przy 
g łosow aniu  D ariusza W alczaka, p o ­
dan o  „za” tym czasem  po w in n o  być 
„przeciw”. Poprawne głosowanie tego 
wniosku przedstawiam y w tabeli gło­
sowań. D odatkow o dla p rzypom nie­
nia powtarzamy pozostałe ważniejsze 
głosow ania w spraw ie podatków  od  
n ieruchom ości na 2012 rok.

W  pierwszej wersji tekstu o sesji 
podatkowej (przekazanej do redakcji) 
napisałem, że poprawki Marka Samul- 
czyka i Adama Dworaczyka wniesione 
do projektu uchwały w sprawie podatku 
od  nieruchom ości zostały oddalone. 
Jednak tuż przed zamknięciem numeru 
z Urzędu Miasta otrzymałem informa­
cję z wynikami głosowania, z których 
wynikało, że wniosek A. Dworaczyka 
uzyskał poparcie. O parłem  się więc 
na oficjalnych danych i pomyślałem, 
że to  ja popełniłem  błąd. Dlatego też 
we wszystkich tekstach o podatkach 
lokalnych, które były umieszczone 
w poprzednim  num erze „WL”, infor­
m acje o przyjęciu stawki podatkowej 
dla budynków  mieszkalnych zostały 
zaniżone! Okazało się, że to inform a­
cja pochodząca z Urzędu była jednak 
błędna. Za 1 m 2 pow ierzchni budyn­
ków mieszkalnych zapłacimy -  zgodnie 
z propozycją Burm istrza 0,70 zł, czy­
li 27,27% więcej niż dotychczas, a nie 
0,60 zł -  9,09% więcej, jak  wynikało 
z tabeli i tekstu pt. „Na maxa?” opu­
blikowanego na str. 17 listopadowego 
nr.„W ieści”.

Bezpośrednio zainteresowanych rad­
nych oraz czytelników przepraszam !

Jakub  B ie la w s k i

Nie zm uszać
Ponadto radnem u A. Dworaczy- 

kowi przypisałem , że „zaproponował, 
aby zmusić radnych do zakupu za otrzy­
mywane ju ż  diety komputerów przeno­
śnych” tymczasem zainteresowany uznał 
przesadę w słowie „zmusić” -  miała to 
być jedynie, jego zdaniem, „propozycja 
do rozpatrzenia” sposobu oszczędno­
ści w kosztach papieru używanego do 
wydruku m ateriałów sesyjnych i uży­
wanych na Komisjach RML.

Jakub  B ie la w s k i

W ybra ne  

g łosow an ia  

ra d n ych  podczas 

15 Sesji R M L  

(08.11.201 lr . )
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B artkow iak  Patryk FO (2) P P Z
Bielawski Jakub PO  (3) Z Z W
D agoń Janusz PO  (2) Z Z w
D w oraczyk A dam FO (2) Z Z w
Franek  D oro ta FO (4) P p z
Frąckow iak K atarzyna FO (4) p w w
K aczm arek Jan ML (2) z p z
K ędra Lechosław W L (3) w w w
M achalska M ałgorzata F O (1 ) p p z
M ania Rafał FO (4) p p z
M atysiak  M ałgorzata FO (3) p p z
M ączkow iak Jakub F O (1 ) p p z
N yćkow iak-F ilusz M agdalena P O (1 ) z z p
Rogow icz Ewa W L (2) w p z
Sam ulczyk M arek M L (3) z z w
Stankow iak  A nna P O (1 ) z z p
Suleja-K ot W anda W L (4) z z w
W alczak D ariusz M L (4) p p z
W olniew icz Paweł FO (3) z z w
Z apłata-Szw edziak  E lżbieta M L (1 ) p p z

R azem  „za” 9 8 10
R azem  „ p rze c iw ” 9 10 2

R azem  „ w strzy m u jąc y c h ” 2 2 8
R azem  g ło so w ało 15 20 20

Okręgi wyborcze: 1-Żabikowo; 2-Lubonianka; 3-Luboń; 4-Lasek
Glosowania: z-za; p-przeciw; w-wstrzymujący; n-nie brał udziału; nn-nieobecny

Jeszcze do 15 Sesji
Uzupełnienia do relacji z sesji Rady Miasta Luboń, która miała 
miejsce 8 listopada

Z
 przyczyn technicznych (ogra­
niczone m iejsce w pop rzed ­
nim  num erze „Wieści”, który 
po 8 listopada był prawie zam knię­

ty) nie udało  m i się opublikow ać 
w szystkich sw oich myśli na tem at 
o sta tn ich  bogatych w  w ydarzenia 
i in form acje ob rad  naszego sam o­
rządu. Stąd dziś przedstaw iam  ciąg 
dalszy w ażnych, choć rozpatryw a­
nych w końcow ych pu n k tach  o b ­
rad  spraw.

L ikw idac ja  przejazdu PKP!
W  bogatym  program ie 15. sesji

Rady M iasta nie zabrakło  rów nież 
ciekawych inform acji płynących ze 
spraw ozdań w ładz wykonawczych, 
in terpelacji, zapytań  czy w olnych 
głosów  i w niosków . Swoje in fo r­
macje o  działaniach podejmowanych 
m iędzy sesjami złożyli bu rm istrzo ­
wie i przew odniczący  rady. Dzięki 
p y tan iom  zadanym  przez jed n ą  
z radnych na tem at negocjacji b u r­
m istrza M ariana W alnego w  zakre­
sie p rzebudow y linii kolejowej 
Poznań -  W rocław  dowiedzieliśm y

się, że przejazd przy  Z akładach 
C hem icznych -  na  w ysokości ul. 
O grodow ej zostanie zam knięty dla 
sam ochodów  i stanie się przejściem 
jedynie  pieszo-row erow ym . Radni 
wyrazili swoje zaniepokojenie takim 
obro tem  sprawy, gdyż zap ro p o n o ­
w ana now a organizacja ruchu g ro ­
zi paraliżem  kom unikacyjnym  
i p rob lem am i w pobliżu  innego 
znajdującego się w tej okolicy prze­
jazdu  kolejow ego przy  W PPZ .

Podzia ł w p ływ ów
Ponadto w ram ach odpow iedzi 

na in terpelacje  rad n i uzyskali in ­
form ację dotyczącą szczegółów  
po rozum ien ia  m iędzygm innego 
w  zakresie przyłączenia wszystkich 
linii „Translub” do  poznańsk iego  
system u kom unikacyjnego  ZTM . 
D ow iedzieliśm y się m .in., że ok re­
ślone w um ow ie m iędzy Zarządem  
T ransportu  M iejskiego a naszą fir­
m ą stan d ard y  obsługi pasażerów  
są p o dobne  do zaw artych w u m o ­
wie pomiędzy ZTM  a MPK Poznań. 
Niestety, nie dowiedzieliśm y się, na

jakiej zasadzie dzielone są m iędzy 
p rzew oźników  w pływ y z biletów. 
Ta w iedza m a zostać uzupełn iona  
już w krótce.

Kom petencje
Burmistrz Dariusz Szmyt udzie­

lił także odpow iedzi na  zapytan ie  
radnych  P latform y O byw atelskiej 
o zakres pracy Kierownika Wydzia­
łu  O rganizacyjnego. N ieusatysfak- 
cjonow any odpow iedzią  radny  
Janusz D agoń próbow ał przepytać 
obecną na sali sesyjnej pan ią  k ie­
row nik Renatę Borzych o to, w jaki 
sposób realizowała do tej pory  swo­
je zadania (przypom nijm y wcześniej 
była Z astępcą B urm istrza w O p a ­
lenicy -  więcej czytaj „WL” 05-2011, 
str. 19). Swoją podw ładną w o d p o ­
w iedzi w yręczyli bu rm istrzow ie  
D ariusz Szmyt i Rafał M arek. W y­
wiązała się dość ożywiona dyskusja. 
Swoje w yrazy wsparcia dla nowego 
pracow nika U rzędu w yraziło dw o­
je radnych (Elżbieta Zapłata-Szwedziak 
i Jakub Bielawski). Do dyskusji w łą­
czyła się radna M agdalena N yćko­
wiak-Filusz, która, choć podkreśli­
ła brak osobistych uprzedzeń wobec 
pan i kierow nik, to  poddała  w w ąt­
pliw ość zasadność u tw orzen ia  jej 
stanow iska pracy. Przy tej dyskusji 
nasuw a się p y tan ie  o cel takich

działań, bow iem  stanowisko istnie­
je  ju ż  o d  kw ietn ia  br., a dyskusję 
na  tem at tegorocznego budżetu , 
w tym  w ydatków  na funkcjonow a­
nie e tatów  w U rzędzie, m am y już 
za sobą. I jeszcze jed n a  spraw a, 
osobą odpow iedzialną za tworzenie 
czy likw idację e tatów  w U rzędzie 
M iasta oraz jego struk turę  jest b u r­
m istrz. R adni m ogą jedyn ie  regu ­
lować łączną wysokość środków  na 
w ypłaty  d la p racow ników  U rzędu 
(w  tym  w ypłatę persona lną  tylko! 
dla burm istrza -  D ariusza Szmyta) 
i nie mogą decydować o ilości i kom ­
petencjach poszczególnych etatów. 
D odam , że też jestem  za o p ty m a­
lizacją kosztów  związanych z funk­
c jonow aniem  naszego m agistratu . 
Niemniej jednak  wskazywanie b u r­
m istrzow i, które stanow isko pracy 
należy zlikwidować, jest bezpośred­
n im  ingerow aniem  w jego kom pe­
tencje. Lepiej niech każdy zajmie się 
tym , czym pow inien, tyle jest prze­
cież do  zrobienia!

Osobiście uw ażam , obserw ując 
zachow ania o raz  w yczuwając in ­
tencje  n iek tórych , że pan i Renata 
Borzych stała się ofiarą politycznej 
w alki g rupy  radnych  z b u rm i­
strzem .

Jakub  B ie la w s k i
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Kto jak głosował
Analiza zachowań w głosowaniach nad ważnymi podatkami

SAMORZĄD_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P odniesienie prawie wszystkich 
podatków w Luboniu do wyso­
kości maksymalnych, propono­

wanych przez m inistra finansów, to 
głosowanie, o którym warto wiedzieć, 
kto jak się zachował. Jako wyborcy mo­
żemy przy okazji zweryfikować nasze 
poglądy o ugrupowaniach albo radnych, 
na których głosowaliśmy. W ziąłem 
pod  lupę jedynie najważniejsze dla 
mieszkańca podatki: od pozostałych 
gruntów (dotyczy wszystkich, którzy 
posiadają działki z dom em  lub bez) 
oraz od budynków mieszkalnych, to, 
jak sama nazwa mówi, dotyczy bez­
pośrednio lub pośrednio wszystkich 
mieszkańców Lubonia.

W artykule tym pokazujemy jedy­
nie, kto jak głosował, nie rozpatruje­
my kwestii, dlaczego tak wybrał -  to 
pytanie pozostawiamy wyborcom na 
spotkania ze swymi przedstawiciela­
mi w Radzie Miasta Luboń podczas 
dyżurów lub innych okazji.

Przydatna będzie w tym wypadku 
także tabela z głosowaniami, którą 
powtarzamy, w związku pomyłkami 
zamieszczonymi ostatnio przy jed­
nym z głosowań.

Takiego nie było
Ważnym wnioskiem, który warto 

z analizy wysnuć, jest to, że żaden z 20 
radnych (1 wakat) nie był za pozo­
stawieniem podatków bez zmian, to 
znaczy na tym  samym lub niższym 
poziom ie, jaki obowiązywał przez 
ostatnie dwa lata. Musiałby głosować 
w każdym przytaczanym przypadku 
„przeciw”, a takiego zachowania nie 
odnotowano.

W yraźnie w idać
Najbardziej wyraziści radni opo­

wiadający się za obniżeniem propo­
nowanych przez Burmistrza podat­
ków, ale wyższych od obow iązują­
cych obecnie o 9,09% i 26,92% to 8 
osób, w tym dwie radne Magdalena 
Nyćkowiak-Filusz i A nna Stanko- 
wiak najbardziej zdecydowane, które 
były przeciw przyjęciu całej uchwały 
w sprawie podatków  od n ierucho­
mości. Sześciu: Jakub Bielawski, Ja­
nusz Dagoń, Adam Dworaczek, Ma­
rek Samulczyk, W anda Suleja-Kot, 
Paweł W olniewicz poparło  niższe 
stawki, lecz podczas głosowania nad

Sondaż
Władze Lubonia podniosły większość podatków do maksimum. Czy 
dziś wybrałbyś tych samych radnych, co w wyborach przed rokiem?

W
ybrana przed rokiem  wła­
dza Lubonia, z kontynuacją 
rządów Burmistrza Dariusza 

Szmyta, w  czasie ostatnich 12 miesięcy 
diam etralnie zmieniła politykę podat­
kową w naszym mieście. Przed rokiem 
pozostawiono bowiem podatki na 2011 
rok na poziom ie z roku 2010, nie sto ­
sując nawet praktykowanej wcześniej 
korekty o wskaźnik inflacji. Teraz, nie 
wiedzieć dlaczego, podatki na 2012 rok 
podniesiono w większości przypadków 
do stawek maksymalnych (ustalanych 
przez Ministerstwo Finansów). Ciekawi 
byliśmy, jaki wpływ na wyborców, miały 
takie decyzje burm istrza i radnych.

uchwałą nie zabrali decydującego 
głosu -  wstrzym ali się.

Z kolei najbardziej wyrazistymi 
rajcami optującymi za maksymalny­
m i stawkami podatków  wg propo­
zycji Burmistrza (wzrost odpow ied­
nio o 27,27% i 46,15%) było też 8 
radnych: Patryk Bartkowiak, Dorota 
Franek, Małgorzata Machalska, Rafał 
Mania, Małgorzata Matysiak, Jakub 
Mączkowiak, Dariusz Walczak i Elż­
bieta Zapłata-Szwedziak. Wszyscy byli 
„przeciw” wnioskom , czyli niższym 
od proponow anych stawkom i „za” 
przyjęciem uchwały w sprawie p o ­
datków od nieruchomości wg propo­
zycji Burmistrza. Warto zauważyć, że 
prawie wszyscy z tej grupy (oprócz 
E. Zapłaty-Szwedziak), to radni, któ­
rych oficjalny staż polityczny i sa­
morządowy rozpoczął się niespełna 
rok temu.

Trzech radnych: Katarzyna Frącko­
wiak, Jan Kaczmarek i Ewa Rogowicz 
głosowało w kratkę. Radny Lechosław 
Kędra, były zastępca burm istrza śp. 
W. Kaczmarka, nie zajął stanowiska 
i wstrzymał się we wszystkich trzech 
interesujących nas głosowaniach -  
nad wnioskam i oraz uchwałą.

W edług p o lityk i
Dość ciekawie wygląda też analiza 

patrząc na polityczne udziały w po­
szczególnych głosowaniach. To zna­
czy, jak zachowywały się poszczególne 
komitety wyborcze (patrz tabelka -  
oznaczenia w 2. kolumnie).

Chyba największą niesubordyna­
cją i porażką dla Marka Samulczyka, 
lidera ugrupow ania Mieszkańcy Lu­
bonia (ML), i zarazem wnioskodawcy 
obniżki proponowanego przez burmi­
strza podatku od gruntów, było, gdy 
wszyscy radni, którzy dostali się z list 
jego Komitetu, głosowali „przeciw” 
propozycji swego szefa.

Najbardziej zdyscyplinowanymi 
wydali się być radni, którzy dostali się 
do samorządu z listy ogólnopolskiej 
partii -  Platformy Obywatelskiej (PO). 
W  przypadku obydwu wniosków -  
100%, czyli czworo, było 
za obniżonymi od burm i- , 
strzowych stawkami. I

Przy tej okazji, zasta- “  s  ’ ► 
nawiam się, jak to jest, że 
urzędujący od ponad 4 już

W iększa część pytanych -  42% -  
dziś nie głosowałaby na tego kandydata, 
co przed rokiem . W śród  kom entarzy 
przeważały: „Choć do końca tru d n o  
ich ocenić po tak krótkim  czasie”, „Tak 
jest najprościej”, „Jakim praw em  tak 
zrobiono”, „To jest skandal, co oni wy­
rabiają”, „Zapychają dziury w budżecie, 
które sami narobili, naszymi pieniędz­
m i”, „Tu się nic nie dzieje, wszystkie 
zapow iadane inwestycje stoją!”, „Po­
w inno  się ich wszystkich odw ołać”, 
„Teraz żałuję swojego w yboru”, „Jeśli 
tak  robią, to  na pew no nie”.

Dla 20% pytanych zmiana polityki 
fiskalnej Lubonia nie m iała w pływ u

Trudna kadencja
Głos dwóch radnych, którzy polityczną karierę samorządową 
rozpoczęli po wyborach w grudniu 2010 r., na temat podniesienia 
podatków na 2012 r.

N
ow a kadencja  S am orządu 
przypad ła  n a  czasy g lobal­
nego kryzysu. T rudne cza­
sy wym agają podejm ow ania skom ­

plikowanych, często niepopularnych 
decyzji. Przykładem  m oże być listo­
padow a sesja R ady M iasta, podczas 
której należało podjąć decyzję o pod­
niesien iu  lokalnych poda tków  od  
n ieruchom ośc i -  n ie tylko o stopę 
inflacji. Podatków w naszym mieście 
n ie p o d noszono  od  k ilku  lat i były 
jednym i z najniższych na tle sąsied­
n ich  gm in.

N adal najw ażniejszą pozycją 
w  budżecie m iasta są w pływ y z PI- 
T-ów  mieszkańców. Stąd zakrojona 
na  szeroką skalę akcja uśw iadam ia­
n ia  m ieszkańcom  kon ieczności 
praw idłow ego w ypełn ian ia  fo rm u­
larzy  podatkow ych , a w  szczegól­
ności w ypełn ien ia  i p rzesłan ia  do  
odpow iedn iego  u rzęd u  skarbow e­
go form ularza NIP-1 lub NIP-3. To 
spow oduje, że część p łaconych p o ­
d a tków  w róci do  gm iny, w  której 
rzeczyw iście m ieszkają, a n ie  zasi­
li b u d że t np. P oznan ia  lub  innego  
m iasta . D la p rzy p o m n ien ia , nie 
po trzeba  się m eldow ać, b y  p oda tk i 
m ieszkańców  po zo sta ły  w  L ubo ­
niu.

W  obliczu realnego zagrożenia 
finansów publicznych, z jakim  mam y 
obecnie do  czynienia, przy  dużej 
ilości inwestycji w  toku  oraz znacz­
nym  w zroście w ydatków  na u trzy ­
m anie m iasta, uważamy, że jesteśm y 
zobow iązani znajdow ać fundusze 
we wszystkich obszarach, a dla wspól­
nego dobra, decyzja o podniesieniu  
lokalnych podatków  była konieczna. 
W  przeważającej ilości przypadków, 
jak  zauważył jeden  z radnych, sp ro ­
w adza się ona do kw oty  od p o w ia ­
dającej zakupow i sześciopaku piwa, 
i to  w skali roku! Tak więc dla prze­
ciętnego m ieszkańca n ie p o w inna  
być uciążliw a. D la b udże tu  m iasta

na wybory i dziś głosowaliby na tych 
sam ych ludzi, co p rzed  rokiem . Ci 
często kwitowali: „Tylko za dużo za­
rabiają”, „Nie m ają innego wyjścia”, 
„Kryzys tłum aczy  takie działania, 
wszyscy usiln ie szukają p ien iędzy”, 
„Tak łatw o zdania nie zm ieniam ”, 
„M oże będzie lepiej, albo gorzej?”,
„A czy in n i byliby lepsi?”

16% pytanych nie wie, czy popar­
łaby kandydata tego, co w w yborach 
2010 r. Ci mówili: „Za krótki czas do 
oceny”, „Nie znam  radnych”, „Ten, na 
którego głosowałam , nie dosta ł się”, 
„Nie pamiętam, na kogo głosowałem”, 
„M usiałabym  się głębiej zastanow ić”, 
„To, co pow iem  i tak  nic nie zm ie­
n i”, „Ja m am  już wszystkiego dosyć”, 
„Trudno powiedzieć, musiałbym poznać 
przyczyny”, „Nie orientuję się w poli­
tyce”, „Muszę sprawdzić, jak  głosował 
mój radny”.

jest to jednak  kw ota ponad  m iliona 
złotych, dla Lubonia -  sum a pow aż­
na.

Dlatego głosowaliśmy wraz z po ­
zostałą ósem ką radnych  za now ą 
uchw ałą podatkow ą. O dpow iedzial­
ność za podjęcie tej tru d n e j i n ie ­
popularnej decyzji spoczęła na  b a r­
kach  dziesięciu radnych. Pozostali 
chyba zapom nieli, że kam pania w y­
borcza się już skończyła, a m oże (co 
bardziej p raw dopodobne) p rzygo­
tow ują  się z w yrachow aniem  do 
następnej?

O d kilku miesięcy da się zauw a­
żyć, że w  przypadku wielu kluczowych 
i isto tnych dla m iasta, trudnych  
uchw ał, jak  ta  wyżej przytoczona, 
niektórzy radni asekuracyjnie i bez­
piecznie w strzym ują się o d  g łoso­
w ania lub oddają  głos przeciw, w ie­
dząc dobrze, że i tak  dana  uchw ała 
zostanie podjęta . Najczęściej są to 
uchw ały konieczne i niezbędne, ale 
nie przysparzające popularności czy 
poklasku. A sekuracyjni rad n i sko­
rzystają z takiej uchw ały podw ójnie. 
N ajpierw  z sam ych skutków  bezpo ­
średnich, a gdyby co, to przy następ­
nej kam pan ii będą  zawsze m ogli 
pow iedzieć: To nie ja! To oni! Ja 
jestem  ten  lub ta  dobra! To ONI!... 
P rzypom inam y o m ożliw ości śle­
dzenia g łosow ań, bow iem  m ożna 
tak  się ślizgać całą kadencję, u n ik a­
jąc odpow iedzia lności lub zrzucać 
ją  na bark i innych.

D rodzy Czytelnicy, M ieszkańcy 
Lubonia, zw róćcie uw agę i zasta­
nów cie się, czy W asi reprezen tanci 
rzeczyw iście głosują d la dobra  N a­
szej G m iny? Czy oddając głosy 
sprzeciwu lub perm anentnie wstrzy­
m ując się od  decyzji, nie p rzedk ła ­
dają swojej osobistej k arie ry  sam o­
rządow ej n ad  dob ro  m iasta i jego 
m ieszkańców ...

R a fa ł M a n ia  i  P a try k  B a r tk o w ia k  

ra d n i

odmówiło
7%

nie wiem ,♦ ♦ ♦ ♦ ,
-i C O / / ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦t  O /o ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
..... »♦♦♦♦

Sondaż uliczny w pięciu punktach 
miasta przeprowadzali: Iwona Górzyńska, 
M ichał Łaciński, Daniel Łukowiak

oprać. PPR



SAMORZĄD

Inwestycyjne perypetie
List radnej do swoich wyborców w sprawach odwodnienia terenu 
Dolnego Lasku oraz naprawy schodów przy ul. Podgórnej

____________________________________________________________

Do m ieszkańców  Dolnego 
Lasku

W
e w rześniu, p rzy  okazji 
spraw ozdania U rzędu 
z półrocznego  w ykona­
nia budżetu, złożyłam dwa wnioski 

o zarezerw ow anie środków  na o d ­
w odnienie ulic naszego rejonu oraz 
naprawę schodów przy ul. Podgórnej. 
Otrzymałam następujące odpowiedzi, 
z którym i pragnę tą drogą Państwa 
zapoznać. O bydwie to  odpow iedzi 
bu rm istrza  W alnego:

Odwodnienie
W  odpowiedzi na wniosek z  dnia

23.09.2011 dotyczący odwodnienia 
ulic Dolnego Lasku, informuję:

1. W  aktualnie obowiązującej
WPF (Wieloletniej Prognozie Finan­
sowej) nie przew idziano realizacji 
inwestycji polegających na budowie 
kanalizacji deszczowej na ulicach 
Dolnego Lasku, dlatego nie ma pod­
staw  i m ożliwości rezerwowania 
w budżecie 2012 stosownych kwot.

2. W  ulicach tych, począwszy od 
roku przyszłego, prow adzone będą 
roboty polegające na układaniu ka­

Kto jak glosował
lat (drugą kadencję) rząd pod Plat­
formą Obywatelską proponuje i zale­
ca, rozporządzeniem swego ministra 
odpowiednie na dany rok stawki po­
datkowe, a znajdujący się na najniż­
szym szczeblu adm inistracji -  w sa­
morządzie gminnym ludzie należący 
do tej partii, wszyscy głosują za niż­
szymi od swego m inistra stawkami. 
Czy to m anipulacja nastawiona na 
lokalny populizm , czy wyraz sprze­
ciwu wobec poczynań kolegów na 
górze? Czy...?

Samorządowe Forum Obywatel­
skie (FO), które ma 9 radnych, w jed­
nym przypadku 6 głosami, w drugim 
7 (patrz tabelka) głosując „przeciw” 
wnioskom, poparło wysokie podatki -  
propozycje swego szefa -  burmistrza 
Dariusza Szmyta. Dwóch wyłamało się
1 poparło oba wnioski o zmniejszenie 
podatków. Jednym był wnioskodaw­
ca Adam Dworaczyk, drugim  Paweł 
Wolniewicz.

Najbardziej m ętnie wypadła 
W spólnota Lubońska (WL), która 
bez swego lidera śp. W łodzim ierza 
Kaczmarka głosowała w kratkę lub 
mało zdecydowanie.

Peryferia droższe!
Prawie wszędzie na świecie jest 

tak, że na peryferiach wielkich miast 
życie jest tańsze niż w metropolii. 
W  Poznaniu i jego okolicy, biorąc 
pod  uwagę jedynie ostatnie infor­
macje i zapowiedzi, zaczyna być o d ­
wrotnie. Za wodę i ścieki zapowiada 
się, że od  stycznia będziemy płacili 
dużo więcej niż w Poznaniu. Bilety 
autobusowe, po wejściu Lubonia do 
systemu ZTM (Zarządu Transportu 
Miejskiego), już są niesprawiedliwe, 
bo np. lubonianie nie mogą pod ró ­
żować z biletami 15-minutowymi za
2 zł, jak w Poznaniu (tylko dlatego, że

nalizacji sanitarnej, dlatego też na­
wet w przypadku, gdyby były m oż­
liwości finansowe budowy nawierzch­
ni tych ulic wraz z  odwodnieniem, 
kanalizacja sanitarna w inna być 
w ykonana w pierwszej kolejności.

3. M ając jednak na uwadze po­
ważny problem odprowadzania wód 
opadowych z  tych ulic występujących 
podczas intensywnych opadów, za ­
rządca dróg gm innych od kilku lat 
podejm uje skuteczne działania m a­
jące na celu szybsze odprowadzanie 
wód opadowych, i tak:
■ wszystkie końcow e odcink i zo ­

sta ły włączone do kanału desz­
czowego biegnącego w ul. A rm ii 
Poznań.

■ sys tem em  drenarsk im  odpro ­
w a d zo n y  zo s ta ł n a d m ia r  w ód  
ze środkowego odcinka ul. Spo­
ko jnej.

■ w miarę posiadania środków f i ­
nansowych, w  kierunku kanału  
zlokalizowanego w ul. A rm ii Po­
znań zostaną odprowadzone wody 
opadowe z  ul. W awrzyniaka, zaś 
w  kierunku Kocich Dołów -  z  ul. 
Podgórnej.

administracyjnie jesteśmy poza m ia­
stem matką). Teraz, kolejny atrybut, 
który  wyróżniał peryferia -  niższe 
podatki -  też zrów nał się z m etro­
polią. Co nas jeszcze czeka?

Na zakończen ie
Śledząc poczynania lokalnych 

władz, jak dotąd, nie spotkałem  się 
z konkretnymi rozwiązaniami na czas 
kryzysu. Nie ma żadnej debaty, wy­
pracowanej recepty na uzdrowienie 
lokalnego budżetu. M ieszkańcy nie 
znają pakietu poprawy lokalnych fi­
nansów publicznych, bo go po prostu 
nie ma. Kto słyszał o reformie adm i­
nistracji, o zm ianach w strukturach 
podm iotów  miejskich, o pomysłach 
na rozruszanie lokalnej gospodarki? 
Póki co, w mijającym roku -  pierw ­
szym w VI kadencji władzy samorzą­
dowej wybranej w listopadzie 2010 r. 
-  widzieliśmy rozrost adm inistracji 
(stanowisko doradcy burmistrza oraz 
utworzenie Wydziału O rganizacyj­
nego Urzędu), podniesienie wyna­
grodzenia burm istrza, wycofanie się 
całkowite lub ograniczenie lokalnych 
inwestycji, niedotrzym anie założeń 
budżetowych (pierwszy raz w histo­
rii duży spadek wykonania budżetu). 
Wydaje się, że władza zastosowała 
najprostszy sposób, nie wymagający 
absolutnie żadnego wysiłku, wykorzy­
stała to, że jest władzą -  podniosła 
podatki i to często bardzo wysoko, bo 
prawie 50%! bez wyjaśnień, dlaczego 
tak dotkliwie obciąża obywatela. Ktoś 
mi niedaw no powiedział, w rozm o­
wie na tem at naszego miasta, że tak, 
to każdy głupi potrafi. Do tego nie 
potrzeba Rady, Burmistrzów i tych 
wszystkich, którzy mają myśleć, p ra­
cować i szukać rozwiązań dla dobra 
wspólnego (polityków). Wystarczy­
łaby sprawna biurokracja spełniająca 
założenia władz centralnych. Czyżby 
powtórka z historii?

PPR

■ w dalszej kolejności podejm iem y  
próby rozwiązania przy pom ocy  
skromnych środków nie wymaga­
jących procedur projektowych 
i przetargowych, problemów ulic 
Rutkowskiego i Piaskowej.

Schody
W  odpowiedzi na wniosek z  dnia

23.09.2011 dotyczący naprawy scho­
dów na ul. Podgórnej w  D olnym  
Lasku, informuję, że w ramach prac 
nad utrzym aniem  ulic, zostaną one 
w przyszłym  roku naprawione.

O d początku  m ojej kadencji 
usiłuję w ynegocjow ać konk re tne  
działan ia  U rzędu na ulicach D ol­
nego Lasku. Jak w iadom o, budow a 
kanalizacji san itarnej jest w  tej 
chw ili inw estycją nadrzędną. Is t­
nieje jed n ak  obaw a, że p o  po łoże­
n iu  kanalizacji san itarnej na  n ie ­

j W iceprzew odniczący R ady M iasta Luboń 
; Z a p ra sz a m  d o  w spó łp racy ! 
j teł. 608 400 305 
j e-m ail: dworaczyk@ w p.pl 

Dyżur: 19.12.2011, godz.16-18 -  Biblioteka Miejska

Z ad zw o ń , nap isz ,
p rzed s taw  sw ój p o m y sł d la  L ubon ia!

696 043 845
e-m ail: januszdagon@ poczta .onet.p l

j Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Luboń »
i, Masz problem , pom ysł na nasze miasto, 
j zadzwoń lub napisz! tel. 662 033 856 
j e-mail: m agdalena@ nyckow iak.pl
I

i Komisja Komunalna 
Komisja Sfery Społecznej

4 Komisja Ochrony Środowiska
Wszystkim Lubonianom życzę zdrowych i spokoj 

nych świąt Bożego Narodzenia i spędzenia ich w cieplej 
rodzinnej atmosferze oraz wszelkiej pomyślności w nad 

j  chodzącym  Nowym Roku. Paweł Wolniewicz

radna
Elżbieta Zaptata-Szwedziak

e-mail: swed_12@ poczta.onet.pl
tel. 503 807 077, 
tel. 61 8130 647
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których (szczególnie wąskich ulicach) 
na kanalizację deszczow ą nie zo­
stanie już miejsca. Nadal nie będzie 
sensu utwardzać ulic, ponieważ tak, 
jak  na  ul. Spokojnej, pozbaw ionej 
kanalizacji deszczowej problem w ód 
opadow ych nie został rozwiązany. 
O becnie  o trzym ałam  od  zastępcy 
bu rm istrza  Rafała M arka (szefa 
O brony  Cywilnej w  L uboniu) za­
pew nienie , że w czasie in tensyw ­
niejszych opadów  zostanie u rucho­
m iony  telefon alarm ow y. O soba 
p o d  ty m  telefonem  będzie o d p o ­
w iedzialna za koordynację działań 
i kierow anie beczkow ozów  w n a j­
bardziej zagrożone p u nk ty  miasta. 
C hoć nie jest to  wiele, zaoszczędzi 
nam  sporo nerw ów  i szukania p o ­
m ocy na  w łasną rękę.

K a ta rz y n a  F rą c k o w ia k  

radna

mailto:dworaczyk@wp.pl
mailto:januszdagon@poczta.onet.pl
mailto:magdalena@nyckowiak.pl
mailto:swed_12@poczta.onet.pl
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STRAŻ MIEJSKA MIASTA LUBOŃ

Urząd w czołówce Kemu służy numerek
Absurdalne zalecenia Straży Miejskiej

W
edług najnowszego ran­
kingu „Wspólnoty” -  Pi­
sm a S am orządu Tery­
torialnego, U rząd M iasta Luboń 

znalazł się w ścisłej czołówce miast, 
które w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
przeznaczają najmniej środków na 
administrację. -  Jestem przekonany, 
że najniższe nakłady nie oznaczają 
najgorszej obsługi. Wiem, co mówię. 
Według ostatnich badań zadow o­
lenia z  obsługi w lubońskim magi­
stracie nasi m ieszkańcy wypełnili 
ponad 430 ankiet. Wynika z  nich, że

F-1G -  gorący temat

W
 wydaniu programu Gorący 
temat 11 listopada, w telewi­
zji WTK burmistrz Dariusz 
Szmyt wraz posłankami na Sejm Kry­

styną Łybacką i Bożeną Szydłowską 
oraz przedstawicielem stowarzyszenia 
My-Poznaniacy odpowiadał na pyta­
nia związane z raportem  Najwyższej 
Izby Kontroli pt. Informacja o wyni­
kach kontroli przygotowania lotniska 
w Poznaniu-Krzesinach do bazowa­
nia samolotów F-16. Burmistrz przy­
pom niał głów ne tezy orzecznictwa 
sądów ws. stref ograniczonego użyt­
kow ania oraz te płynące z w yroku

Podczas program u Gorący tem at od 
lewej siedzą: Bożena Szydłowska, 
Krystyna Łybacka, Dariusz Szmyt

Inwestycje komunalne
■ Rozstrzygnięto przetarg na roz­
biórkę ogrodzeń na ul. Poznańskiej 
w  zw iązku z budow ą obw odnicy  
miejskiej na odcinku  K ręta -  Po­
lna -  Poznańska. K om pleksowym i 
robo tam i zajm ie się spółka z o.o 
POL-DRÓG  z Piły, k tóra  jako  je ­
dyna zgłosiła udział w  przetargu. 
Szacunkow a w artość zam ów ienia 
(bez VAT) w ynosiła: 10 984,44 zł. 
O ferta  opiew a na 12 300 zł.
■ K ontynuow ane są prace przy 
uk ładan iu  kabla telefonii k om ór­

90% badanych oceniło pozytywnie  
funkcjonowanie Urzędu. Mieszkańcy 
wskazywali nam sprawy, nad k tó­
rym i m usim y jeszcze popracować. 
Zapewniam, że nad udoskonaleniem 
obsługi nadal pracujemy -  zapewnia 
b u rm istrz  D ariusz Szmyt. W  p o ­
rów nan iu  z ubiegłym i latam i, od  
2006 r. Luboń pnie się w rankingu 
w górę, u trzym ując w  ścisłej czo­
łówce. W  latach 2006 -  2011 były 
to  kolejno m iejsca 5 ,2 ,3 ,4 ,2 .

M ik o ła j  J. T o m a szyk  

D ora d ca  B u rm is trz a  L u b o n ia

Sądu Apelacyjnego, na podstaw ie 
którego m iastu  Luboń przyznano 
odszkodow anie. Z apytany o dalsze 
kroki podejm ow ane przez nasz sa­
m orząd celem uregulow ania zasad 
sąsiedztwa m iasta z bazą w  Krzesi- 
nach, Burmistrz wspomniał o swojej 
najnowszej inicjatywie skierowanej 
na ręce Przew odniczącego Sejm i­
ku W ojew ództwa W ielkopolskiego 
ws. podjęcia przez Sejm ik działań 
legislacyjnych, których ow ocem  
będzie opracow anie now ych stref 
ograniczonego użytkow ania. Bur­
m istrz z zadow oleniem  odniósł się 
do głównych tez raportu NIK, który 
zwrócił uwagę na niedostateczny dia­
log z sam orządem  lokalnym  przed 
podjęciem  decyzji o  m odernizacji 
lotniska i lokalizacji w tym  miejscu 
wielozadaniowych samolotów F-16. 
Ponadto NIK zw róciła uwagę M i­
n isterstw u O brony  N arodow ej na 
podjęcie stałego monitoringu hałasu 
w tym rejonie, aby na podstawie jego 
wyników można było wyznaczyć od 
now a strefy.

M ik o ła j  T o m a s z y k  

doradca  B u rm is trz a

kowej T-M obile na  ul. K ościuszki 
(patrz: „WL” 11-2011, str. 18). Na 
wysokości P iekarn i-C uk iem i A ni- 
ka, p row adząca inw estycję F irm a 
Cetel Serwis Sp. z  o.o. z  Poznania, 
p rzeniosła roboty  na d rugą  stronę 
ulicy i przesuwa się w stronę skrzy­
żow ania z 11 Listopada. Przy oka­
zji w ykonaw ca odtw arza chodnik , 
pokryw ając go now ą naw ierzchnią 
z kostk i brukow ej.

H S

W
 skrzynkach pocztowych, 
mieszkańcy Lubonia mogą 
spotkać miniulotki (wiel­
kości ok. 10x10 cm ), na  k tórych 

w ypunk tow ano  9 obow iązków  
właścicieli psów. N ajw ażniejszym , 
bo na pierwszym  miejscu jest obo­
wiązek: w yposażenie psa w num er 
identyfikacyjny.

M am  psa i n iektórych n u m er­
ków w codziennym  życiu m am  już 
dosyć. Dzisiaj bez PIN-ów, NIP-ów, 
PESEL-i i w szelkich innych  LO- 
G IN -ów  (num erków ), nie u ru ch o ­
m i się naw et telefonu, nie w yp ła­
ci pieniędzy, nie przyjmie cię lekarz 
i niczego p rak tyczn ie  się n ie  za ­
łatw i. O soba bez  odpow iedn iego  
zestawu num erów  m oże być nawet 
poza  pew nym i p raw am i obyw a­
telskimi. Każdy z nas m a nadaw a­
ny, te raz  rob i się to  ju ż  p rzy  u ro ­
dzen iu , 11-cyfrow y identyfikator, 
gdzie zakodow ana jest m .in . da ta  
u rodzen ia  -  PESEL -  tow arzyszyć 
nam  będzie przez całe życie. W  Lu­
bon iu , ju ż  w iele lat tem u  uznano , 
że także psy  m ają m ieć sw oje n u ­
m erki. A po  co? N a to  odpow iada 
Regulam in u trzym ania  porządku  
i czystości w  Luboniu, zm odyfiko­
w any pięć lat tem u  (30.03.2006 r.). 
W  paragrafie  17 p u n k t 1.1 czy ta­
my, że do  obow iązków  w łaścicie­
li psów  należy m .in.: wyposażenie 
psa w num er identyfikacyjny, który  
wydaje Straż Miejska na podstawie 
dowodu wpłaty podatku od psa. Tak 
więc jest to  swoisty, przypisany dla 
„przyjaciela człowieka” z Lubonia, 
n u m e r iden tyfikacji podatkow ej. 
M ógłby się np. nazyw ać NIPSAL 
(od: N IP  PSA L ubonia). P osiada­
n ie  go, najlepiej przyw ieszonego  
przy  obroży, m ia łoby  św iadczyć 
o w yp e łn ien iu  obyw atelskiego 
obow iązku -  opłaceniu  „podatku” 
za naszego czw oronoga.

M oże i w  tym  nie byłoby nic 
dziw nego, gdyby nie fakt, że od  
k ilku  już lat nie m a w L uboniu 
po d a tk u  od  psa. Skąd w ziąć w ięc 
ów dow ód w pła ty  by mieć podsta­
wę do  o d b io ru  psiego num erka? 
N a m arg inesie  uw aga form alna! 
P odatków  od  psa nie m a już od 
bardzo daw na (od  kiedy wycofano 
z R ozporządzeń  M in istra), bo  to, 
co było p rzed  rokiem  2009 w  Lu­
bon iu , to  uchw alona lokalnie na 
zasadzie w cześniejszych przyzw y­
czajeń: o p ła ta  za  p o s ia d a n ie  psa  
(nie podatek!!!). Idąc w  rozważaniach 
dalej. Ó w  po d a tek  (opłatę) za psa

przypomina o obo* iązk»ch »ł»4cic leli psów

2. na terenie miasta każdego psa należy prowadzić na uwięzi oraz z 
nałożonym kagańcem. jeleii wysokolć psa. liczona od początku 
przednich bp do punktu nad Icpalknr.i wynosi ponad JO cm.

4. uzyskanie zezwolenia Burmistrza na utrzymywanie psa rasy 
uznawanej za agresywną,
5. stały i skuteczny dozór

6. nie wyprowadzanie zwierząt do obiektów uZytecznotei publicznej
7. me wyprowadzanie zwierząt domowych na tereny placów gier i rat* 

piaskownic dla dzj cci
S niezwłoczne usuwanie przez wtaJcicieli zanieczyszczeń 

pozostawionych przez zwierzęta

Ulotka Straży M ie jsk ie j z her­
bem m iasta  przypom inająca 
o obow iązkach w łaśc ic ie li 
psów

uiszczało się na 
jeden tylko rok. To 
znaczy, że p rzy  
kolejnych wpłatach 
(latach) pow in ie­
nem  otrzym ać 
następny numerek!
A co będzie, gdy 
nie zapłacę za ko ­
lejny rok  „p o d a t­
ku”, a m ojego psa 
w yposażę w  n u ­
m erek  ze starej, 
n ieaktualnej już 
wpłaty? Czy Straż 
M iejska będzie
zatrzymywać i sprawdzać w ażność 
num erków ? C hyba z tym i p rzep i­
sam i i aktam i w ykonaw czym i jest 
coś nie w  porządku. O sobną sp ra­
w ą jest egzekucja w prow adzonego 
przepisu . W  naszym  m ieście, o p i­
syw ałem  to p rzed  laty, gdy o b o ­
w iązyw ał ten  przepis, w pływ y do 
budżetu  z ty tu łu  opłat za posiada­
n ie  psa św iadczyły o tym , że jest 
ich w całym mieście od  150 do 200 
(zależy od  roku). Faktycznie sza­
cow ano, że jest ich około 3 000. 
Z apow iada się, że jeszcze w g ru d ­
n iu  w ładza Lubonia p rzyw róci 
„lokalny podatek” o d  posiadanego 
psa -  opłaty. W  jakiej w ysokości 
będzie i co za tym  pójdzie, nie w ia­
dom o. Ale jak  znam  debaty na ten  
tem at z przeszłości, będzie w iele 
kontrow ersyjnych pom ysłów.

M oja nieśm iała propozycja, by 
uzyskane z op łat p ieniądze p rze­
znaczyć n a  w yszkolenie psa (albo 
lepiej świni, k tó ra  m a lepszy węch, 
no i nie byłoby kum oterstw a), k tó ­
ry  tropiłby właścicieli czworonogów 
pozostaw iających „co nieco” na  
chodnikach, skwerach, w  piaskow ­
nicach itd. N o i Straż M iejska m ia­
łaby w yniki z m andatów  za pozo ­
staw ione przez psy  odchody.

O d kilku miesięcy, od  kiedy 
znalazłem  w  skrzynce na listy ową 
ulotkę, specjaln ie przyglądam  się 
lubońskim  czworonogom  (Państwa 
też do tego nam aw iam ) i jak  dotąd 
u  żadnego psa nie spotkałem  NIP- 
SAL-a -  obowiązkowego num erka. 
N ie w iem , czy B urm istrz  m a psa, 
ale gdyby tak  było, to pow in ien  
m ieć n r  000001 -  p ierw szy  pies 
Lubonia, dalej byłyby pupilk i n a ­
szych radnych  (i tu  żałuję, że n im  
już nie jestem, załapałbym się może 
do pierw szej 20 -  jeżeli bym  za­
płacił!).
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Losy interpelacji
Odpowiedź Głównego Inspektora Ochrony Środowiska na 
przedwyborczą interwencję w sprawie uciążliwości Luveny

P
rzed tegorocznymi wyborami 
do Parlamentu RP kandydatka 
Platformy Obywatelskiej -  po­
słanka Bożena Szydłowska -  złoży­

ła w Sejmie interpelację w sprawie 
uciążliwości Zakładów Chemicznych 
Luvena SA. N a w niosek  M inistra  
Środowiska sprawą zajął się G łów ­
ny Inspektor O chrony Środowiska 
(patrz  „WL” 10-2011, str. 25). O to 
ustalenia, do których doszli u rzęd­
nicy  na  najw yższym  szczeblu

O dpow iadając na p ism o Pana
M arszałka z  6 września 2011 r. (...) 
dotyczące interpelacji poseł B oże­
ny Szydłowskiej z  31 sierpnia 2011 r. 
w sprawie rozw iązania  problem u  
uciążliwych i potencjaln ie n iebez­
piecznych dla m ieszkańców Czapur 
i Lubonia  sku tków  dzia łan ia  Z a ­
kładów  Chemicznych LU VENA SA 
oraz w ślad za  m oim  pism em  z  27  
w rześnia p rzekazu ję  pon iższe  in ­
form acje .

LUVENA  SA w Luboniu zajm u­
je  się w ytw arzaniem  naw ozów  fo s ­
forowych pylistych i granulowanych, 
mieszanek nawozowych, chemikaliów 
Polifosu i Glifosu oraz impregnatów  
do drewna i tkanin. Produkcja na ­
wozów w ogólnej masie produkcji 
stanowi 90%. Z akład  istniejący od 
1914 r. zaliczony został do zakładu  
o dużym  ryzyku wystąpienia pow aż­
nej awarii przemysłowej, zgodnie 
z  wymogiem zaw artym  w rozporzą­
dzeniu M inistra Gospodarki z  9 
kwietnia 2002 r. (...) ze względu na 
magazynowanie kwasu fluorowodo­
rowego (zaliczanego do grupy sub­
stancji bardzo toksycznych) w  ilości 
pow yżej 20 Mg. Zgodnie z  art. 31 
ust. 1 ustawy z  dnia 20 lipca 1991 r. 
o Inspekcji Ochrony Środowiska (...), 
zakład  LU VEN A SA w Luboniu  
kontrolowany jest przez W ielkopol­
skiego Wojewódzkiego Inspektora 
Ochrony Środowiska co najmniej raz 
w roku. O statnia kontrola została  
przeprowadzona w dniach 17 maja 
-  1 czerwca 2011 r.

1. Jakie kroki m oże podjąć M i­
nisterstwo, aby umożliwić mieszkań­
com C zapur norm alne fu n kc jono ­
wanie bez konieczności znoszenia  
dokuczliwego fetoru?

LU VE N A  SA posiada pozwole­
nie zintegrowane udzielone przez  
Wojewodę Wielkopolskiego (...) waż­
ne do 30 września 2014 r. (...). W  po­
zwoleniu zintegrowanym ujęto m.in. 
rodzaje i ilości gazów  i pyłów  do­
puszczonych do wprowadzania do 
pow ietrza przez zakład  i zobow ią­
zano do przeprowadzania:
■ okresow ych p om iarów  em isji 
do  pow ietrza  -  dw a razy w roku, 
tj. po  jednym  w każdym  półroczu  
-  fluoru  i chloru ,
■ badań kontrolnych imisji w p ró ­
bach średniodobowych -  cztery razy 
w roku przy norm alnie pracującym 
zakładzie, w zakresie dwutlenku azo­
tu , fluoru  i chloru .

Z  ustaleń Wielkopolskiego W o­
jew ódzkiego  Inspektora O chrony 
Środowiska wynika, że zakład  w y­
w iązuje się z  zobow iązań określo­
nych w ww. pozw olen iu  zin tegro­
w anym  dotyczących pom iarów  
em isji i im isji (pom iary em isji w y­
konano 2 lutego i 17 marca 2011 r., 
a pomiary imisji 14 czerwca 2011 r.). 
W  pomiarach nie stwierdzono prze­
kroczeń dopuszczalnych poziom ów  
substancji.

Należy wskazać, że wprowadza­
ne do powietrza gazy są substancja­
m i zapachowo czynnym i i mogą być 
wyczuwalne, a przez to uciążliwe dla 
mieszkańców, pom im o dotrzym ywa­
nia standardów emisyjnych. Z  uw a­
g i na fak t, że zagadnienie uciążli­
wości zapachowej jes t istotne i w y­
maga pilnego rozwiązania, aktualnie 
w M inisterstwie Środowiska trwają 
prace nad przygotowaniem regulacji 
ustawowej w  tym  zakresie. Z akoń ­
czono konsultacje społeczne w  spra­
wie projektu założeń do ustawy  
o przeciwdziałaniu uciążliwości za ­
pachowej.

Z  ustaleń wynika, że Prezes Z a ­
rządu LU VEN A SA podjął współ­
pracę z  lokalną społecznością i pismem  
z  27  września 2011 r. p rzekaza ł do 
Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Mosinie informację o realizowanych 
obecnie dwóch projektach dotyczących 
uciążliwości zapachowej, jak ie  to­
warzyszą przerabianiu skały fo sfo ­
rytowej na naw ozy sztuczne. Pro­
jek ty  dotyczą: kompleksowego, do­
datkowego układu opomiarowania  
procesów produkcyjnych oraz budo­
wę m odułu  pomiarowego do orga­
noleptycznego w yznaczania inten­
sywności zapachu w połączeniu  
z  dozow aniem  nowoczesnych sor­
bentów.

2. C zy M inisterstwo zam ierza  
polecić odpowiednim służbom  opra­
cowanie odpowiednich procedur 
w przypadku skażenia dla wsi Cza- 
pury?

Realizując obowiązki w  zakresie 
przeciwdziałania poważnym awariom, 
prow adzący zakład  LU VE N A  SA  
w Luboniu opracował następujące 
dokum enty:
■ p rog ram  zapobiegania pow aż­
nym  aw ariom  zaw ierający takie 
elem enty, jak  m .in.:
■ określenie praw dopodobieństw a 
zagrożenia aw arią przem ysłow ą,
■ zasady zapobiegania oraz zwal­
czania skutków  aw arii p rzem ysło­
wej,
■ określenie sposobów  ogranicze­
n ia  skutków  aw arii przem ysłow ej 
dla ludzi i środowiska w przypadku 
jej zaistnienia,
■ raport o bezpieczeństwie, którego 
celem  jest w ykazanie, m .in., że:
■ prow adzący zakład jest przygo­
tow any do  stosow ania p rogram u 
zapobiegania aw ariom  i do  zw al­
czania aw arii przem ysłow ych,

W sprawie zapachu
2 grudnia wsiedzibie Luveny SA odbyło się w spotkanie, 
w którym wzięli udział przedstawiciele firmy oraz przedstawiciele 
władz samorządowych i społeczności lokalnych Czapur oraz 
Lubonia. Tematem były inwestycje zmierzające do ograniczenia 
zapachu powstałego przy produkcji superfosfatu

W
 spo tkan iu  wzięli m .in.
udział Kazimierz Zagozda 
-  Prezes Zarządu Luveny, 

Waldemar Waligórski -  Przewodni­
czący Rady Miasta Mosina, Sławomir 
Ratajczak -  Z astępca B urm istrza 
M osiny oraz M arian W alny -  Z a­
stępca B urm istrza Lubonia

Prezes Luveny  po inform ow ał, 
iż realizow ane są obecnie i zm ie­
rzają do  końca  dw a pod jęte  kilka 
m iesięcy tem u projekty dotyczące 
zm niejszenia intensyw ności zapa­
chów, jakie tow arzyszą p rzerab ia­
niu skały fosforytowej na nawozy 
wieloskładnikowe. Pierwszy projekt 
dotyczy kom pleksow ego, d o d a t­
kow ego uk ładu  opom iarow an ia  
procesów  produkcyjnych . D rugi 
projekt obejm uje natom iast budo ­
wę m o d u łu  pom iarow ego do  o r­
ganoleptycznego w yznaczania 
intensywności zapachu w połącze­
niu z dozow aniem  now oczesnych 
sorbentów .

Z adaniem  pierw szego pro jek­
tu, dotyczącego budow y doda tko ­
wego uk ładu  opom iarow an ia  
procesów, jest um ożliw ienie p o ­
m iaru , w izualizacji i rejestracji 
tem peratur, podciśnień, w ilgotno­
ści i stężeń w  całym  układzie ab ­
sorpcji, a co za tym  idzie, udostęp­
nienie pełnego w glądu do  wszyst­
kich parametrów. Projekt ten został 
podzielony na trzy  etapy. Etap 
pierw szy do tyczył m on tażu  i w i­
zualizacji podciśn ień  oraz tem pe­
ra tu r w  zwężkach oraz w ykonanie 
tras kablowych. D rugi obejm ow ał 
m on taż i w izualizację pom iarów  
stężeń w III zwężce i pom iary tem ­
p e ra tu ry  pu lpy  naw ozowej po 
mieszalniku. Trzeci to  m ontaż p o ­
m iaru  w ilgotności m iew a i super­
fosfatu, uruchom ienie wizualizacji 
w raz z rejestracją pom iarów . C ał­
kowity koszt tej inwestycji to  oko­
ło 120 tys. zł. U kład m a zwiększyć 
kontro lę nad  w szystkim i procesa­
mi oraz umożliwić dostęp do szcze­
gółow ych danych archiw alnych 
w celu analizy prow adzonego p ro ­
cesu produkcji. Bardziej precyzyj­
ne prow adzenie  p rocesu  p ro d u k ­

■ zakład spełnia warunki do w dro­
żenia systemu bezpieczeństwa gw a­
rantującego ochronę ludzi i środo­
wiska,
■ zostały przeanalizow ane m ożli­
wości w ystąpienia aw arii p rzem y­
słowej i pod jęto  środki konieczne 
do  zapobieżenia aw ariom ,
■ w ew nętrzny  plan operacy jno- 
ratowniczy.

Z akład  LU VEN A SA posiada 
także opracowany przez Wielkopol­
skiego Komendanta Wojewódzkiego 
Państwowej Straży Pożarnej (K W

cji zwiększy możliwość sterowania 
nim, a co za tym  idzie, przyczyni się 
do ogran iczen ia  przykrych  zapa­
chów.

D rugi projekt dotyczy działań 
prow adzonych dw utorow o. Z  jed ­
nej strony  trw ają  analizy i próby  
do b o ru  rodzaju, tem p era tu r i stę­
żeń now oczesnego sorbentu , k tó ­
rego zadaniem  jest w yłapyw anie 
substancji złow onnych i w  efekcie 
ograniczenie zapachów. Z drugiej 
strony  pow staje stanow isko p o ­
miarow e, na k tórym  w ytypow ane 
osoby będą organoleptycznie m ie­
rzyć intensyw ność zapachu. W  ten 
sposób będzie m ożliwy doskonal­
szy d o b ó r ab so rben tu  w  zależno­
ści o d  jego efektyw ności i d o k o ­
nywanie pom iarów  usystem atyzo­
w anych oraz ich archiw izow anie. 
Do tychże pom iarów  możliwe jest 
w łączenie okolicznych m ieszkań­
ców, aby społeczność lokalna m o ­
gła przekonać się, jaka jest efek­
tyw ność podejm ow anych działań. 
Koszt w drożenia  tego pro jek tu  
szacujem y na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

Na spotkaniu poinform ow ano 
również o zamiarze budowy czwar­
tego m od u łu  absorpcji, którego 
koszt szacow any jest na  1 m in zł. 
Zakończenie budow y tego m o d u ­
łu p lanow ane jest na III kw artał 
2012 r.

U czestnicy spo tkan ia  zostali 
rów nież poinform ow ani o rozpo­
czętej w spółpracy  z Politechniką 
Poznańską, której naukow cy p ró ­
bują w yodrębnić  i oznaczyć su b ­
stancje organiczne wydostające się 
przez kom in  do atm osfery. Sub­
stancje te  są odpow iedzialne w ła­
śnie za przykry zapach. Jak dotąd, 
ze w zględu na śladow ą zaw artość 
tych substancji, n ie udało  się ich 
oznaczyć w  sposób ilościowy. 
W spółpraca z Politechniką Poznań­
ską będzie  kon tynuow ana  w celu 
optym alizacji w yboru  so rben tu  
i założeń technologicznych dla 
IV m odu łu  absorpcji.

Jacek Żurawski 
Luvena SA

PSP) w Poznaniu zew nętrzny plan  
operacyjno-ratowniczy.

Plany operacyjno-ratownicze 
zawierają takie informacje, ja k  m. 
in.:
■ zakładane działania służące ogra­
n iczeniu  skutków  aw arii p rzem y­
słowej d la ludzi i środow iska,
■ propozycje m etod  i środków  
służących ochron ie  ludzi i środo-
wiska przed skutkam i awarii prze- ed- (f 
myślowej. na

K W  PSP w Poznaniu, realizując 
obowiązki wynikające (...) z  ustawy
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List do redakcji

Sposób na tańsze przejazdy Zmiany w pogrzebach
z kremacją

C
hciałabym przekazać miesz­
kańcom  Lubonia dojeżdża­
jącym  do Poznania kom uni­
kacją miejską informację, która być 

m oże obniży ich koszty dojazdów. 
M oje zm niejszą się o 21 zł m ie­
sięcznie.

Pod koniec w rześnia, k iedy 
okazało się, że kom unikacja  aglo- 
m eracy jna  jed n ak  rusza, sk ru p u ­
latn ie p rzeczytałam  cennik  ZTM  
(Z arząd T ranspo rtu  M iejskiego), 
aby wybrać najlepszą dla siebie opcję 
biletu. W ybrałam  bilet: Do 24 przy­
stanków, w  granicach stre f A+B, 
k tó ry  kosztuje 80 zł (30 dni, bilet 
im ienny, norm alny). W  opisie p o ­
dano, że bilet obowiązuje w  strefach 
A+B z czego do 18 przystanków  na 
terenie strefy A .

Policzyłam  przystanki, jakie 
m uszę pokonać w drodze do pracy 
i z radością stwierdziłam, że „miesz­
czę się” w „w ytycznych”, poniew aż 
w strefie A przejeżdżam  11 przy ­
stanków, a w strefie B -  8. Niestety, 
okazało się, że in terp re tacja  osoby 
sprzedającej bilety na pętli dębiec- 
kiej okazała się inna (według oświad­
czenia tej pan i, taką inform ację 
przekazano jej na zebraniu załogi). 
O tóż bilet do 24 przystanków  obo­
w iązuje tylko wtedy, gdy w  strefie 
B m am  maksymalnie 6 przystanków, 
poniew aż, cytuję: jeśli od 24 p rzy­
stanków  odjąć 18 ze  strefy A  zosta- 
je  6 na strefę B. Inform ację tę otrzy­
m ałam  nie tylko ja, bo często sły­
szałam  kom entarze osób, zm uszo­
nych kupić bilet na całą sieć (101 zł), 
m im o że z Lubonia dojeżdżają ty l­

ko na  D ębiec (czyli tylko 5 przy ­
stanków  w strefie A).

Dlaczego o tym  piszę? Ponieważ 
postanowiłam  poprosić o wyjaśnie­
nie tego zapisu  w  cenn iku  ZTM .

Po pó łto ra  m iesiąca zasypyw a­
n ia  m ailam i ZTM , odw ołan ia  od  
pierwszej odpow iedzi, k tó ra  nadal 
wykazywała, że 24-18=6, o trzym a­
łam  odpow iedź, k tó rą  załączam .

Szanow na Pani, uprzejm ie in­
form ujem y, że stanowisko Z T M  
w  sprawie biletu imiennego do 24 
przystanków, w  granicach stref A+B, 
z  czego do 18 przystanków  na tere­
nie strefy A  (miesięczne lub 30-dniowe) 
przekazane Pani p ism em  z  dnia  
11.10.2011 zostało zmienione. W  związ­
ku z  powyższym  uprzejmie informu­
jem y, że wybrana trasa nie m oże 
przekraczać 18 przystanków  w stre­
fie  A. Natom iast pozostałe przystan­
ki pozostają do wykorzystania w  stre­
fie  B. Zgodnie z  tym  zapisem w yku­
pując ww. bilet i wybierając trasę, 
gdzie 11 przystanków  znajduje się 
w strefie A, pozostałe 13 przystanków  
m oże znajdować się w strefie B. Za  
powstałe utrudnienia serdecznie 
Panią przepraszamy. Z  poważaniem  
Dorota Chodań -  B O K  ZT M .

Nie próbow ałam  jeszcze kupić 
biletu w edług now ych zasad, bo  na 
listopad  zm uszona byłam  nabyć 
bilet na całą sieć, jednak  m am  n a­
dzieję, że odpow iedź, k tó rą  o trzy ­
małam, ułatwi zakup biletów innym  
osobom .

n a z w is k o  zn an e  re d a k c ji

W
 trakcie obrad 356. Zebrania 
P lenarnego Konferencji 
Episkopatu Polski bisku­
p i przyjęli tekst listu  pasterskiego 

O szacunku dla ciała zmarłego i ob­
rzędach pogrzebu związanych z  kre­
macją zw łok. Treść listu  była o d ­
czytana we w szystkich kościołach 
w Polsce 13 listopada. Dotyczy ona 
zm ian, jakie mają nastąpić podczas 
pogrzebów  w  kościele, poniew aż 
m sza św. m oże się odbyw ać jed y ­
nie n ad  ciałem , a n ie  nad  p ro ch a­
mi. Zgodnie z now ym i wytycznymi 
nieboszczyk m usi leżeć w trum n ie  
w  czasie, gdy kapłan odprawia mszę 
św iętą (trum na  m oże  stać  w  tym  
czasie w  kaplicy). D opiero po  na­
bożeństw ie rodzina  będzie m ogła 
przewieźć zwłoki do krem atorium , 
w którym  ciało zostanie spopielone. 
P rochy zm arłego w  u rn ie  zostaną 
następn ie  złożone w  grobie.

W  now ym  porządku, w ybiera­
jąc kremację, trzeba się będzie liczyć 
z podw ójnym  obrzędem . O d  tej 
regu ły  będą  jed n ak  dw a w yjątki 
-  pierwszy: gdy zwłoki będą sp ro ­
w adzane zza granicy, drugi: gdy 
rozsiana po  św iecie rodz ina  nie 
będzie  m ogła dojechać na  dw ie 
osobne uroczystości.

W  Luboniu
Dotychczas w  Luboniu niew ie­

le mszy pogrzebowych odbywało się 
nad tru m n ą  obecną w kościele. Na 
ogół podczas mszy trum na z ciałem 
spoczywała w  kaplicy na cm entarzu 
parafialnym  lub kom unalnym . By­
wało też tak, że na w yraźną prośbę

rodziny  lub gdy m ieliśm y do  czy­
nienia z pogrzebem  rodziców  księ­
dza, tru m n a  była w prow adzana do 
kościoła, jednak  są to  bardzo rzad­
kie przypadki. W  okolicznych m iej­
scow ościach dzieje się podobn ie , 
a  jedynym  w yjątkiem , gdzie m sza 
odpraw iana jest nad  tru m n ą  w  ka­
plicy, są K om orniki.

Krem owanie czy pochów ek 
tradycyjny?

W  W ielkopolsce jest tylko jed ­
no  miejsce, gdzie m ożna spopielać 
zw łoki i było  to  pierw sze k rem a­
to riu m  w Polsce. Z arządza n im  
Spółdzielnia Pracy Universum, k tó ­
ra od  1993 r. w  Forcie 3a na terenie 
cm entarza kom unalnego M iłosto- 
w o w Poznaniu , w ykonuje usługi 
krem acyjne.

M etoda spopielania m a swoich 
przeciw ników  i zw olenników , ale 
faktem  jest, że staje się coraz p o ­
pularniejsza, rów nież w  Luboniu.

W  sąsiednim  P oznaniu  k ilka­
naście procent pogrzebów  łączy się 
z krem acją, zaś w naszym  mieście, 
jak  pow iedział nam  p. D ariusz Ło- 
piński z firmy M em ento Mori, k tó ­
ra  zarządza cm entarzem  kom unal­
nym , przy  średniej liczbie 30 p o ­
grzebów  rocznie w  tym  m iejscu, 
aż 5 w iąże się z g rzebaniem  urny, 
co daje wynik bliski 17%. Natomiast 
na  cm en tarzu  parafialnym  w Ża- 
bikow ie zaczyna brakow ać miejsc, 
więc naturalnym  wydaje się zwięk­
szanie liczby pochówków w urnach, 
k tóre  zajm ują m niejsze działki. 
Z bigniew  K ędziora, którego firm a
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Kondycja lubońskich przystanków

W
 ostatnim  num erze „W ie­
ści Lubońskich” na str. 12 
p o d an o  k ró tką  no ta tkę  
pt. Do ucywilizowania i zdjęcie p o ­

kazujące p rzystanek  au tobusow y 
linii 614 na ul. Pułaskiego. O by ta 
notatka zwiastowała zajęcie się nie 
tylko przez „WL” problem em  przy­
stanków na terenie całego Lubonia! 
O d daw na chcia łem  zasygnalizo ­
wać problem przystanku w dolnym 
odcinku ul. Fabrycznej w kierunku 
dworca kolejowego i dalej do Pozna­
nia. Do czasu robót drogow ych na 
tej ulicy były w pobliżu  jej w ylotu 
w ul. D w orcow ą dw a zaopatrzone 
w zadaszen ie  p rzystank i linii LA 
w okolicy p o ste runku  energetycz­
nego i LB p o  przeciw nej stron ie . 
Po zakończeniu robót daw ną wiatę 
na dw óch słupach  zaopatrzonych  
dookolnie w siedzenia przywrócono 
jedyn ie  na p rzy stan k u  LA, m niej 
oddalonym  od  skrzyżow ania z ul. 
D w orcow ą niż p rzystanek LB. Po­
czątkow o w ydaw ało się, że jest to

przejściow e „zapom nien ie” o d p o ­
w iedzia lnych  w ładz, ale ten  stan , 
po  reorganizacji sieci kom unikacji 
miejskiej, trw a. Pasażerowie w kie­
runku  dworca kolejowego, kościoła 
św. Jana Bosko i zbiegu dawnej linii 
LB z daw nym i lin iam i L I, L4, LC 
i 117 n ie  doczekali się zrów nan ia  
w aru n k ó w  oczekiw ania na  p rzy ­
jazd autobusu z tym i, jakie były na 
p rzystanku  LA w stro n ę  U rzędu  
Miasta. W śród pasażerów tej, czyż­
by gorszej, kategorii bywają osoby 
schorow ane, k tó ry m  w ystaw anie, 
zwłaszcza podczas ulew nych desz­
czów i śnieżycy, stwarza trudności. 
Zaobserw ow ałem , że niektóre n ie­
pe łn o sp raw n e  osoby  w celu  sko ­
rzystan ia  z zadaszonych  siedzeń  
znajdu jących  się po  przeciw nej 
stronie ul. Fabrycznej przekraczają 
tę  ulicę. W  spodz iew anym  czasie 
nad jeżdżan ia  au to b u su  z gó ry  od  
strony  zachodniej zam ierzają p o ­
w rócić  na  m iejsce w siadan ia  do 
n iego. D okonu ją  tego forsu jąc ul.

Fabryczną w m iejscu najbliższym . 
N ie uda ją  się w ięc do  odległego 
przejścia dla pieszych przy wylocie 
na ul. Dworcową, lecz w pospiechu 
narażają  się na  p o trącen ie  przez 
szybko jadące  pojazdy. D la dobra  
wielu osób korzystających z kom u­
nikacji kom unalnej celowe byłoby 
stw orzenie chociażby m ałego „pa­
rasolowego” daszka na jednym tylko 
słup ie  z dooko lną  czteroosobow ą 
ławeczką. Z pew nością „kulturyści” 
i „cywilizowani” towarzysze pod ró ­
ży ustąpiliby  tam  m iejsca osobom  
niepełnosprawnym . Okoliczność, że 
przywrócenie normalności może nie 
spodobać się komuś niekorzystającemu 
z komunikacji miejskiej lub chuliga­
nom niszczącym zwyczajowo mienie 
społeczne, nie pow inna decydować 
o zag o spodarow an iu  p rzystanku . 
P rzechodzenie  ul. Fabrycznej tam  
i z pow rotem  m iędzy odległym i od 
siebie przystankam i m oże stwarzać 
zagrożenie w ruchu ulicznym . Czy 
w razie w ypadku ktoś poza samym 
sprawcą -  przechodniem  -  poniesie 
i jaką  odpow iedzia lność?  Byłoby 
pożądane żeby „ WL” jako rzecznik 
zwyczajnych luboniaków  zajęły się 
problemem wszystkich przystanków 
au tobusow ych  na  teren ie  naszego

Pozbawiony zadaszenia po rem oncie 
drogi przystanek przy ul. Fabrycznej 
fo t. P io tr P. Ruszkowski

miasta. Poza przyczynam i oszczęd­
nościow ym i d la  ogółu  spo łeczeń­
stwa nie m a żadnych uzasadnionych 
p rzeciw w skazań  w  in teresie  osób 
n ie  korzystających z kom unikacji 
m asow ej.

Z aobserw ow ał: Jeden z takich 
lu b o n ian  korzystających w  razie 
po trzeby  z różnych przystanków , 
także nie tak  zan iedbanych jak  
przystanek na  południow ej stronie 
ul. Fabrycznej w okolicy przejazdu 
i podziem nego przejścia przez tory  
kolejowe.

T adeusz P a w lę ty
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Fotograficzne krętactwa

W

Pies -  skazany na człowieka
Luboniu mieszkam prawie 
rok i szczerze mówiąc nie 
miałam do tej pory potrze­

by skorzystania z usług tutejszego 
fotografa. Jednak, od  kiedy w  n a ­
szej rodzinie pojaw iło się dzieciąt­
ko, robieniom  zdjęć nie m a końca! 
W  dobie aparatów cyfrowych zazwy­
czaj przechow ujem y fotki w  wersji 
elektronicznej, bo tak jest najtaniej, 
a poza tym, jakoś nie zawsze jest nam 
po  drodze, aby je wywołać (a jeśli 
już, to  robim y to najczęściej przez 
Internet). Jednak zbliżał się długi 
weekend, a co za tym  idzie wyjazd 
w odw iedziny do dziadków. Stęsk­
nieni za wnukiem domagali się jego 
zdjęć, które mogliby postawić sobie 
na komodzie, bo według nich oglą­

danie m alucha

Oficjalny cenn ik  w ystaw iony 
w zakładzie fotograficznym , 
bez in fo rm ac ji, że obowiązuje 
w  przypadku zam ówienia 
powyżej 1 0  kopii

w komputerze to 
duża niewygoda. 
Tak więc prze­
pełn iona misją 
reaktywacji tra­
dycyjnej fotogra­
fii udałam się do 
studia, które 
mieści się przy 
ul. Powstańców 
Wlkp., niedale­
ko skrzyżowania 
z ul. Żabikowską. 
Miły pan poka­
zał, jak obsługu­
je się m aszynę, 
w  której trzeba 
złożyć zam ó­
wienie. W cze­
śniej spojrza­
łam  jeszcze na 
cennik -  m oże 
nie były to naj­

tańsze usługi, ale szczerze m ówiąc, 
zależało m i na szybkiej realizacji. 
Ku m ojem u zdziw ieniu, wywołane 
zdjęcia m iałam  za dosłow nie kilka 
minut. Pomimo dość dużego rachunku 
wyszłam zadowolona, tym  bardziej, 
że pan  jeszcze szarm ancko pom ógł 
znieść m i po  schodach wózek.

Po pow rocie do  dom u okazało 
się, że to  jeszcze nie koniec rodzin­
nych zapo trzebow ań  na  zdjęcia. 
Zatem  zaraz następnego dn ia  zno ­
w u pom aszerow ałam  do fotografa.

imię i n azw isko  B
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F o rm a t Ilość  C ena  W a rto ś ć

10X15 8 1,27 z ł 1 0 ,16  z ł

R A Z E M 1 0 ,1 6  z ł■
Faktyczne koszty odb itek  wynikające 
z rachunku. Wg cennika odb itka  
fo rm a tu  10 x1 5  kosztu je  0 ,8 5  zł, a na 
paragonie za ten fo rm a t odb itek  
zap łacono o praw ie 50%  w ięcej -  czy­
li po 1 ,2 7  zł za sztukę

Tym razem  m usiałam  chw ilę p o ­
czekać, w ięc w  tak  zw anym  m ię­
dzyczasie jeszcze raz m im ochodem  
przestudiowałam cennik, na którym 
zabrakło m i kw oty 2,55, k tórą  za­
pamiętałam z wczorajszego rachun­
ku. Jednak w tamtej chwili nie dało 
to  m i nic do  myślenia... D opiero  
po  pow rocie  do  d om u  i szczegó­
łowym przestudiowaniu paragonów, 
okazało się, że są na nich  zupełnie 
inne  (dużo wyższe) kw oty  niż te, 
które przedstawiał cennik! Nazajutrz 
postanow iłam  pójść do  fotografa 
i to  wyjaśnić. Pan stwierdził, że ceny 
podane w  cenniku są jednostkow e 
i dotyczą zamówień powyżej 10 sztuk 
Tak więc pojawiły się dw a absurdy: 
p o  pierwsze -  jeśli jednostkow e, to 
dotyczą jednej sztuki, a po  d rug ie
-  szkoda, że na  tablicy z cenam i 
n igdzie nie m a takiej inform acji... 
Poza tym  pierwszy raz spotykam się 
z tym , że cennik  przedstaw ia ceny 
p o  uw zględnieniu  rabatu , tym  sa ­
m ym  ukryw ając faktyczne kw oty 
za zdjęcie. Żeby tego było m ało, 
gdy byłam  drugiego  dnia , pan i 
przede m ną realizowała zam ów ie­
nie na ok. 60 zł i z tego, co w idzia­
łam , fo tograf wyliczył jej ostatecz­
ną  kw otę, zliczając poszczególne 
należności z kilku paragonów, k tó ­
re w ydała m aszyna przyjm ująca 
zam ów ienia! Z atem  -  bez rabatu! 
Z  kolei innej klientce fo tograf p o ­
wiedział, że upusty  są powyżej 100 
odbitek... -  cóż za zm ienne zasady! 
G dy zażądałam  zw ro tu  różnicy  
w cenie, fo tograf stw ierdził, że nie 
m am  praw a mieć do niego pre ten ­
sji, poniew aż zatw ierdzając zam ó­
w ienie, tym  sam ym  zgodziłam  się 
na  wyższe ceny!!! Szczerze mówiąc, 
nie widziałam nowych cen na ekra­
nie, a skoro ja, k tóra m am  całkiem  
do b ry  w zrok nie zauw ażyłam , to 
co dopiero  m ają pow iedzieć starsi 
ludzie (czyż łudząco  nie p rzy p o ­
m ina  to  słynnych um ów  z m ałym  
druczkiem...?)! Poza tym  pierwsze 
zam ów ienie w celu zaprezentow a­
nia, w  jaki sposób obsługiw ać 
ustrojstwo, zrobił sam pan fotograf...
-  zatem to on zdecydował za mnie, 
ile zapłacę za zdjęcie!

Tak oto stałam się ofiarą (i pew ­
nie nie ja  jedna) oszustw a luboń - 
skiego fotografa, k tóry  licząc na to, 
że klienci nie zw racają uw agi na 
to, co jest na paragonie, zarabia 
całkiem  spore pieniądze. D la p o ­
równania: zdjęcie w formacie 10x15 
w edług cenn ika  kosztu je 0,85 zł, 
na tom iast w  rzeczyw istości zapła­
cim y za nie 1,25 zł; zdjęcie 13x18 
oficjalnie kosztu je 1,70 zł, a z n a ­
szego portfe la  fo tograf zażyczy 
sobie 2,55 zł. R achunek nam  się 
d iam etra ln ie  powiększy, gdy p o ­
m nożym y te różnice przez ilość 
w yw oływ anych zdjęć, a przecież 
najczęściej, o ile już się wybierzemy 
do  studia, w yw ołujem y p o  kilka­
dziesiąt czy kilkaset sztuk, a fotograf 
żerując na naszej naiw ności m a 
czysty zysk -  i to  jaki!!!

T
o w łaśnie człow iek o d p o ­
w iedzialny jest za zło, k tóre 
do tyka zw ierzęta. Człow iek 
potrafi być dla psa najw iększym  

katem  i opraw cą. Każdy czw oro­
nóg skazany na schronisko czuje się 
jak więzień z wyrokiem  za n iew in­
ność. Niestety, czasam i lepiej nie 
widzieć, nie myśleć o tym , udawać, 
że problem  nie istnieje. Obojętność 
na krzyw dę i ból najcenniejszego 
przyjaciela człowieka -  psa -  tłum a­
czy się u ta r ty m  stw ierdzeniem , że 
świata nikt nie zbawi. Świata może 
nie, ale uratow anie życia kilku isto­
tom  po trzebującym  pom ocy  jest 
możliwe.

Taki właśnie trud  podjęli ucznio­
wie ze Szkoły Podstaw ow ej n r  1. 
O d października zbierają wszystko, 
co potrzebne jest pieskom ze schro­
niska w G aju koło Śrem u. Akcję 
niesienia pom ocy  zorganizow ały 
w  szkole M ałgorzata Pajkert (n a ­
uczycielka biologii) z Elżbietą Pie­
przyk ze sklepiku szkolnego, k tóra 
w raz z rodziną od  daw na w spom a­
ga bezdom ne pieski ze schroniska 
w  Gaju.

Szczególnie zaangażowani w  ak­
cję uczniow ie grom adzili karm ę, 
kocyki, poduszk i i w szystko, co 
potrzebne, aby czw oronogi m ogły 
przeżyć nadchodzącą zimę. To w y­
jątkowe schronisko, w którym  p ra ­
cow nicy i w olontariusze wszelkimi 
sposobam i usiłują stw orzyć tym  
często skatowanym  i opuszczonym  
przez człowieka pieskom  nam iast­
kę do m u  Niestety zwierzęta w schro­
nisku w  G aju nie m ają możliwości 
sch ronić  się w  budynku . D o dys­
pozycji m ają tylko kojce i budy  na 
pow ietrzu . W iele z n ich tej zim y 
m oże nie przeżyć. D latego każdy 
podop ieczny  jest w dzięczny za 
wszelką, naw et d ro b n ą  pom oc.

Na gazetce szkolnej oraz w oknach 
sklepiku szkolnego znajdują się 
zdjęcia piesków  do  adopcji, k tóre 
czekają na now y dom . Z djęcia ro ­
bione są podczas w izyt w sch ron i­
sku z tran sp o rtem  darów, m .in. od 
uczniów  ze szkoły w Luboniu. M a­
teriał inform acyjny nt. zw ierząt do 
adopcji znajduje się na stron ie  in ­
ternetow ej Fundacji d r Lucy, która 
opiekuje się schronisk iem  w Gaju 
www.schroniskogaj.pl. Jednocześnie 
wszystkie album y ze zdjęciam i, fil­
my o psach ze schroniska znajdują się 
rów nież na facebook: „SOS dla 
Schronisko-G aj”. Są to  m ateriały  
w spom agające adopcje psów, w y­
konane prze osoby redagujące stro­
nę na facebook.

Pracownicy schron iska  i podopieczni 
z Gaju z w izytą w SP 1

D ary d la psów ze schron iska  z SP 1

T rud , jak i w kła­
dają uczniowie Szko­
ły Podstawow ej n r  1 
z ich op iekunem  -  
M ałgorzatą Pajkert 
został zauw ażony 
i docen iony  w liście 
z podziękow aniam i, 
jakie Fundacja d r Lucy 
wysłała do szkoły. 30 
listopada przedstawi­
ciele schroniska w  Gaju 
odw iedzili uczniów  
SP 1, dziękując wszyst­
kim za wsparcie i opo­
w iadając o h istorii 
i nie zawsze łatwych 
losach schroniska oraz 
ich m ieszkańców .

Każdego, kom u 
nie jest obojętny  los 
ukochanych czworo­
nogów  ze schroniska 
w G aju, p racow nicy  
i w olontariusze za­
praszają do  w spół­
p racy  i odw iedzin  
stro n  w Internecie. 
Tak niew iele trzeba, 
żeby zobaczyć radość 
psich oczu. Pamiętaj­
my, że każdy może to 
p o czu ć ...

Ten p ies (M obik) ze 
schron iska  p iln ie p°" 
szukuje dom u. Ma 6 
la t, je s t  oddany, wraź* 1 

wy, lubi s ię  bawić 
i przytulać. M im o iż 
człow iek skrzywdził g° 
okru tn ie  i oszukał wi° 

razy, wciąż ma dla 
niego w iele miłości- 
W szystko o Mobikd 

pod nr. te l.
6 9 1  7 6 2  9 0 0 : maik 
schronisko.gaj® 1®0131 

com  oraz facebook- 
„SOS Dla Schronisk0" 

Gaj"

L u iz a  P ie p rz y k

Tak więc D rodzy L ubonianie 
-  zanim  pow ierzycie swoje zdjęcia
i portfele tem uż fotografowi (który 
abso lu tn ie  n ie w idzi swojej w iny 
w u ta jn ian iu  rzeczyw istych należ­
ności, a poza tym  twierdzi, że sami 
jesteśm y sobie w inni), g łęboko się 
zastanówcie, czy nie lepiej zwrócić się

do  konkurencji, k tó ra  najp raw do­
podobniej zrobi to  taniej, a przede 
w szystkim  uczciwiej...

Panie fotografie, to jest oszustwo 
w  czystej postaci -  wstyd!

Pokrzyw dzona
d a n e  d o  w ia d o m o ś c i re d a k c ji

nn

http://www.schroniskogaj.pl
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Lubonianin w szpitalu Paczka na Gwiazdkę
Akcja Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

D
o napisania tego a rty k u ­
łu  skłoniło  m nie osobiste 
przeżycie, jakiego m iałam  
nieszczęście dośw iadczyć w p o ło ­

w ie listopada.
U  m ojego m ęża lekarz rodzin ­

ny stw ierdził pode jrzen ie  s tanu  
przedzawałowego. W  związku z tym 
nastąp iła  zw ykła p rocedu ra , czyli 
w ezw anie karetk i, k tó ra  w iezie 
pacjen ta  do najbliższego szpitala. 
I tu  zaczyna się opow ieść rodem  
z h o rro ru .

M ąż, p rzew ieziony  do  szp ita ­
la im. Cegielskiego na ul. 28 Czerw ­
ca w Poznaniu, został w pisany do 
re jestru  i odesłany do poczekalni, 
w  której m ia ł oczekiw ać na  p rzy ­
jęcie przez lekarza. Oczekiwaliśmy 
w ięc razem . Po p o n a d  p ó łg o d z i­
n ie  po sz łam  dow iedzieć  się do 
p a n i w  recepcji, d laczego  to  tak  
d ługo  trw a  i zostałam  spacyfiko- 
w ana w  b a rd zo  n iep rzy jem n y  
sposób . Z  n a tu ry  n ie  daję za w y­
graną, w ięc zadałam  pytanie: Czy 
p an i w  recepcji b ierze  o d p o w ie ­
dz ia ln o ść  za za is tn ia łą  sy tuację , 
bo z podejrzen iem  zawału m ożna 
zejść w  p o czek a ln i tego  szp ita la . 
Pani odpow iedzia lności nie w zię­
ła, na to m ias t w  dyskusję w łączy­
ła  się p an i ra to w n ik . K rzyczała 
na  m nie, jak  w ogóle śm iem  i kim  
je s tem , żeby im  zw racać  uw agę. 
E fek tem  a w a n tu ry  by ło  jed n ak  
szybsze w ezw anie m ęża przez  
lekarza  dyżurnego .

N iesam ow icie zdenerw ow ana 
sy tuacją  postan o w iłam  przyg lą­
dać się dalej tem u, co tam  się dzie­
je. W  poczekaln i było jeszcze k il­
ka osób, w  tym  czekająca dłużej 
od  nas g łośno  jęcząca starsza k o ­
bieta  z bó lem  brzucha. Była godz. 
ok. 19.30, inna pacjentka przyw ie­
ziona z w ypadku sam ochodow ego 
siedziała tam  w gorsecie usz tyw ­
n iającym  kark  od  16.

Z ainterw eniow ałam  w sprawie 
p an i z bó lem  brzucha , bo  ro d z i­
na  się bała , w  efekcie została  od 
razu przyjęta. Zastanaw iam  się, jak 
d ługo  oczek iw ała kob ie ta  w go r­

Psi egzamin

W
 niedzielę, 20 listopada 
w  Fundacji K ynotera- 
peutycznej Sekret Gai

egzam inu na psa terapeutycznego

secie, bo w jej spraw ie n ik t nie 
in terw en iow ał.

Idąc za ciosem, zapytałam, gdzie 
jest łazienka? Z ostałam  odesłana 
do pokoju  pacjentek na  końcu  ko­
ry ta rza  na  parterze. Tam rów nież 
na  ceracie leżała pacjen tka, k tórą  
całe po p o łu d n ie  n ik t się nie in te ­
resował. Podobno na obserw acji... 
W  rozm ow ie poprosiłam  ją o n u ­
m er telefonu, ale odm ów iła z oba­
wą, że w yw iad będzie m iał jakieś 
konsekw encje.

G dy w eszłam  do  łazienki, ręce 
m i opadły. B rudno, sp łuczka ze­
psuta, także wszystko, co zobaczy­
łam  w m uszli skłoniło  m nie do 
szybkiej ew akuacji.

W  naszym  p rzypadku  w izyta 
zakończyła się szczęśliwie. Stan męża 
okazał się fałszywym alarmem , choć 
z początku  scep tyczn ie  o d n o s i­
łam  się do d iagnozy w  tej „specja­
listycznej placów ce”. Jedno jest 
jednak  pew ne. N igdy więcej ani ja, 
an i żaden członek m ojej rodziny 
nie będzie pacjentem  tego szpitala. 
Co z tego, że najbliżej, skoro prędzej 
dojedzie się do  K rakow a, niż zo ­
stanie tam  zbadanym .

Po tym  zdarzeniu zadzwoniłam 
w  kilka m iejsc i oto, czego się d o ­
w iedziałam :
■ Nie ma rejonizacji, lekarze z pogo­
towia wiozą tam, gdzie mają najbliżej, 
ale m ają też wykaz szpitali z odpo ­
wiednim i oddziałami i m ożna zażą­
dać, by zawieźli nas do innego.
■ Lekarz w karetce może odmówić, 
tłum acząc się odpow iedzialnością 
za czas dow ozu, m y jed n ak  jako 
pacjenci lub rodzina, m am y prawo 
wziąć tę odpow iedzialność na sie­
bie (stojąc przed w yborem  podróż 
5 m inut dłuższa czy kilkugodzinne 
oczekiwanie w poczekalni, pow in­
niśm y m ieć tego św iadom ość).
■ W arto już teraz zasięgnąć języka 
w sprawie specjalności i opinii róż­
nych placówek, w  myśl 
przysłowia: przezorny za- cd. 
wsze ubezpieczony. na str.

W  podsum ow aniu  43 
zdarzenia, w  k tó rym

odbył się kolejny egzam in na  psa 
terapeutycznego. Przewodnicy wraz 
ze swoimi zwierzętami prezentowa­
li na terenie przy G im nazjum  n r  2, 
przy ul. Kołłątaja stopień przygoto­
w ania i wyszkolenia do dogoterapii. 
Psy z Fundacji są w prow adzane do 
szkół specjalnych, szpitali i placówek 
oświatowych, dlatego tak ważne jest 
właściwe przygotowanie przewodni­
ków  w raz z ich czw oronogam i.

Grażyna Jujka

G
rudzień to dla nas czas świą­
tecznych przygotowań, p re­
zentów i spotkań z bliskimi. 
To rów nież czas, k iedy szczegól­

nie pam iętam y o po trzebujących 
i m yślim y o najuboższych. Chce- 
m y pom óc, ale nie wiemy, w  jak i 
sposób an i kom u. Co zrobić, aby 
pom oc trafiła do konkretnej osoby 
lub rodziny  i aby ta  po m o c była 
adekw atna do potrzeb? To pytanie 
stało się podłożem  akcji o rganizo­
w anej przez M iejski O środek  Po­
m ocy Społecznej w Luboniu i Bank 
Pomocy W zajemnej, działający przy 
tejże instytucji. Ideą akcji jest przy­
gotowanie świątecznych paczek dla 
potrzebujących rodzin  i osób z te ­
ren u  naszego m iasta.

Jeśli chcesz pom óc rodzin ie  
z Lubonia, prosimy zgłoś się do nas. 
Wychodzimy z inicjatywą do wszyst­
kich m ieszkańców  m iasta i o fe ru ­
jem y po m o c w  w yborze rodziny, 
do której trafi paczka. W iemy, że 
w śród Państwa jest wielu darczyń­

Wymień odzież!

I
nform ujem y, że trw a  akcja pozbyw ania się odzieży używ anej i za­
opatryw an ia  w rzeczy przekazane przez innych. O soby chcące o d ­
dać n iepo trzebne ubran ia  oraz tych, którzy  chętn ie  p rzy jm ą odzież 
używ aną , zapraszam y do siedziby Stow arzyszenia Solidarni w Prawdzie 

i M iłosierdziu  p rzy  ul. W ojska Polskiego 67, tel. 501 930 054 (pon.12-14, 
wt. 11-14, czw.16-18).

W arunk iem  przyjęcia odzieży jest jej d o b ry  i czysty stan.
Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy do tej pory  odpowiedzieli na apel

Stowarzyszenia oraz zachęcam do skorzystania ze zgrom adzonej odzieży.
Jolanta Korcz

wiceprezes Stowarzyszenia

Możesz sobie pomóc
Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych (GKRPA)

Skład:

Elżbieta Z apłata-Szw edziak -  przew odnicząca, M ałgorzata Szajek -  p e ł­
no m o cn ik  B urm istrza M iasta, Jolanta W łodarska -  sekretarz, członkow ie: 
Ewa Św ierkiel-Szym ańska, D anuta Bulka, Jan Panek, Tadeusz W aliczak, M a­
ciej W róblewski.

Komisja działa w edług ustaw y z 26 października 1982 r. o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi art. 4 oraz regulam inu GKRPA

K on tak ty :
■ P ełnom ocn ik  B urm istrza -  w torki, w  godz. o d  13 -  15 i p iątk i o d  13 -  15 

-  U rząd M iasta (tel. 663 504 894)
■ P rzew odnicząca -  tel. 503 807 077
■ K atarzyna Sęk (psycholog ds. narkom anii) -  czw artki, w godz. od  17 -  19 

-  P o rad n ia  Terapii U zależnień , ul. K ościuszki 53 
■ Świetlice środow iskow e z elem entam i socjo terapii -  Szkoły Podstaw ow e 

n r  1 ,2 ,3 ,4  -  czynne w  godz. od  14 -  18 
■ P oradnia  Terapii U zależnień i W spółuzależn ien ia  -  ul. Kościuszki 53, tel. 

61 813 09 33
■ G rupa AA Avanti -  ul. Sobieskiego 97 (budynek O środka Kultury) -  środy, 

godz. 18 (ostatn ia  środa m iesiąca -  m ityng o tw arty  dla zainteresow anych 
członków  rodzin  alkoholików )

■ G rupa AA Do przodu -  M iejski O środek  Pom ocy Społecznej, ul. Ź ró d la ­
n a  1 -  p ią tek , godz. 18.30 (o s ta tn i p ią tek  m iesiąca  -  m ity n g  o tw a rty )

ców  i osoby, k tóre  rozum ieją  p o ­
trzeby innych i są gotow e bezin te­
resow nie w spom óc tych, k tórzy  
znaleźli się w  trudnej sytuacji. Uwa­
żamy, że bezpośrednia  pom oc jest 
najbardziej skuteczna, poniew aż 
ofiaruje się ją  konkretnej rodzin ie  
-  nie są to przypadkow e p rodukty  
an i pieniądze. Taka paczka m oże 
stanow ić św iąteczny prezen t i na 
pew no ucieszy obdarow aną osobę, 
spraw i, że k toś poczuje się m niej 
sam otny, m ając św iadom ość, że są 
wśród mieszkańców Lubonia ludzie, 
dla k tórych  los drugiej osoby nie 
jest obojętny.

Osoby, rodziny  lub p ryw atne  
przedsiębiorstw a zain teresow ane 
udziałem w akcji prosim y o kontakt 
z M iejskim  O środkiem  Pom ocy 
Społecznej, ul. Ź ród lana  1, teł. 
695 555 233.

Pow iedz „TAK!” p o trzeb u ją ­
c y m ...

Agata Kiec-Grzesik
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J
ak nas po in fo rm ow ała  jedna  
z czytelniczek, na  park ingu  
przy ul. Osiedlowej n r  10 -  17, 
w  sąsiedztw ie przedszkola Weseli 

Sportowcy zawsze było wyznaczone 
jedno  miejsce dla osoby n iepełno­
sprawnej. Czytelniczkę zastanow i­
ło, że parku jący  tam  m ieszkaniec 
b loku  48 z ul. Zabikow skiej p rze ­
niósł zamontowany na parkanie pio­
now y znak inform ujący o m iejscu 
dla inw alidy o dw ie parcele dalej. 
Nowe miejsce oznaczono rów nież 
znakiem  poziom ym  (nam alow ano 
nową kopertę). W  ten sposób nieja­
ko na małym osiedlowym parkingu 
zaczęły funkcjonować dwa miejsca 
przeznaczone dla osób n iep e łn o ­
spraw nych i okoliczni m ieszkań­
cy poczuli się zdezorientowani, nie 
m ogąc z n ich  korzystać.

P rzeniesione o k ilka  m etrów  m iejsce 
parkingowe dla inwalidy, oznaczone 
znakam i pionowym i poziomym 
fo t. Paweł W olniewicz

Bezdomny musi do Poznania
Pozbawieni domu -  w obliczu zimy i zlikwidowania lubońskiej 
noclegowni

Z
ima jest trudnym okresem dla 
tych, którzy z różnych pow o­
dów nie mają gdzie się schro­
nić. Tegoroczna au ra  im  sprzyja, 

ale gdzie się podzieją, gdy nad e j­
dą m rozy? D o kw ietn ia tego roku 
funkcjonowała, utw orzona w  stycz­
niu 1999 r. w  budynku  Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej (MOPS) 
przy ul. Źródlanej, noclegownia. Jesz­
cze rok tem u  przebyw ały w niej 3 
osoby, ale w cześniej byw ało rów ­
nież kilkanaście. W  lipcu br. Rada 
M iasta podjęła  decyzję o jej zli­
kw idow aniu  i obecnie  bezdom ni 
z te renu  Lubonia k ierow ani są do 
przy tu lisk  w  sąsiednim  Poznaniu. 
Jak nas po in fo rm ow ano , wszyscy 
ci, którzy korzystali ze specjalnych 
pom ieszczeń O środka w ubiegłym 
sezonie, otrzym ali skierowania wy­
staw ione przez  M OPS do  nocle­
gowni w Poznaniu, bądź poza jego 
terenem. Nie wszyscy jednak z tego 
skorzystali.

Bez wątpienia problem bezdom ­
ności istnieje. M iejskiem u O śro d ­
kow i Pom ocy Społecznej znane są 
osoby bezdom ne. Trzy z nich, k tó ­

Zapytany przez nas kierow nik 
administracyjny Spółdzielni Miesz­
kaniow ej Lubonianka  -  Ryszard 
Bolew icz -  ośw iadczył, że wie 
o przeniesieniu  m iejsca dla inw a­
lidy. N ie była to  żadna sam owola. 
Po p ro s tu  korzystający z niego 
m ieszkaniec m iał duży problem  
z m anew row aniem  pojazdem  
i zwrócił się do Spółdzielni z w nio­
skiem o wyrażenie zgody na  zm ia­
nę lokalizacji m iejsca postojowego 
dla swojego au ta  o kilka m etrów  
dalej, co znacznie u łatw ia m u k o ­
rzystanie z parkingu. Zadeklarował 
też, że sam  poniesie koszty z tym  
zw iązane. A dm inistracja  osiedla 
w yraziła zgodę, a n iepełnospraw ­
ny m ieszkaniec dopełn ił fo rm al­
ności.

Zainteresowanych mieszkańców 
inform ujem y, że m iejsce p a rk in ­
gow e przeznaczone d la inw alidy 
w inno być oznaczone dw om a zna­
kami: pionow ym  (w tym  przypad­
ku  znak  na parkan ie) oraz pozio ­
m ym  (koperta  nam alow ana na  
naw ierzchni parkingow ej). Na 
om aw ianym  park ingu  nadal is t­
nieje tylko jed n o  m iejsce dla in ­
walidy, oznaczone obydw om a 
znakam i drogowym i. K operta, p o ­
została po  pop rzed n im  m iejscu 
postojow ym , w inna być zlikw ido­
w ana.

PAW

re od  w ielu lat odm aw iały  p o m o ­
cy w  uzyskaniu sch ron ien ia  w se­
zonie zim owym , zajmują pustostan 
przy  ul. Poniatow skiego, trzy  inne 
zam ieszkały p o d  nam io tem  na 
ogródkach  działkow ych (w g ran i­
cach Poznania), 1 osoba w ynajęła 
mieszkanie. Są też tacy, którzy prze­
bywają w szpitalach na Oddziałach 
D ługoterm inow ej O pieki M edycz­
nej lub w D om ach P om ocy Spo­
łecznej. M OPS finansuje w razie 
potrzeby pobyt tych osób, których 
miejscem ostatniego zameldowania 
na p oby t stały było nasze m iasto, 
a obecnie  znalazły się w  sch ro n i­
skach czy noclegowniach w  innych 
regionach Polski. Wszyscy bezdom ­
ni znani p racow nikom  socjalnym  
wiedzą, że mogą się zwrócić z proś­
bą o w ystaw ienie sk ierow ania na 
p oby t w  noclegow ni.

Luboński M OPS podp isa ł p o ­
rozum ienie z Pogotowiem Społecz­
nym  przy ul. Borówki 12 w  Pozna­
niu, gdzie są przygotowane miejsca 
dla po trzebujących sch ronien ia  
z Lubonia. W  razie po trzeby i n ie­
korzystnych w arunków  atm osfe-

Samo życie

W
 Gabinecie F izjoterapeu­
tycznej Rehabilitacji, przy 
ul. Wschodniej, z końcem 
w rześnia skończyły się zapisy na 

rok  2011. Jak się okazało, pacjenci 
m usieli uzbroić się w  cierpliw ość 
i czekać do  następnych. O d pew ­
nego czasu w idniał kom unikat, że 
1 grudnia  będą przyjm ow ane zapi­
sy na rok 2012. Tego dnia pierwsza 
osoba pojaw iła się przed poradnią  
już o 4.30. Przyszedłszy o 6.45, by­
łem  13. w  kolejce. O  8.40 na zapis 
czekało jeszcze ponad 30 chętnych. 
M ożem y sobie w yobrazić, ilu p a ­
cjentów  zostało  zarejestrow anych 
w ciągu całego dnia?! Należy p o d ­
kreślić, że gabinet rehabilitacji przy 
ul. W schodniej cieszy się dużym  
uznaniem , jeżeli chodzi o kw alifi­
kacje i uprzejm ość personelu .

Z końcem  roku kalendarzow e­
go p o d o b n e  sytuacje m ożna było

W korytarzu m om entam i trudno byto się 
fo t. W ładysław Szczepaniak

przecisnąć

rycznych dowiozą ich tam lubońscy 
policjanci, natom iast kto jest w  sta­
nie dojechać sam , m oże to  uczynić 
na  podstaw ie w ystaw ionego przez 
M OPS skierow ania. Koszt poby tu  
jednej osoby w p rzy tu lisku  to  18 
-  20 zł za dobę, czyli 500 -  600 zł 
miesięcznie (koszty pokrywa MOPS). 
C oraz częściej m ieszkańcy nocle­
gow ni m ają zapew nione wyżywie­
nie, jednak sami muszą chcieć tam się 
znaleźć. M OPS zapew nia, że w  Lu­
bon iu  nigdy nie zdarzyła się sy tu ­
acja, aby dla osoby bezdom nej nie 
znaleziono schronien ia , p rob lem  
leży w tym , by tego chciała.

Lubońska noclegow nia została 
zlikwidowana. Jako pow ód podano  
brak odpowiedniego lokalu, w którym  
mogłyby przebywać osoby bezdomne 
(spraw ozdanie z sesji RML -  „WL” 
08-2011, str. 17). To dziw ne, że 
ogrzewana piwnica budynku MOPS, 
podzielona na  kilka pom ieszczeń 
i kuchnię, m ogąca pom ieścić k il­
kanaście osób i służąca bezdom nym  
przez 12 lat, uznana została za n ie ­
odpow iednie schronienie dla osób, 
k tóre na skutek  ostatn iej decyzji 
w ładz m iasta zostały całkow icie 
pozbaw ione schronien ia . P rzypo ­

R ehabilitant m ia ł 1 grudnia  pełne ręce pracy 
z zapisywaniem  oczekujących fo t. Władysław 

Szczepaniak

zaobserwować również 
w innych placów kach 
m edycznych L ubonia 
i Poznania. W  grudniu, 
w  zw iązku z w yczer­
paniem  lim itów  przy­
jęć, do wielu po radn i 
nie m ogą dostać się na 
wizytę naw et stali p a ­
cjenci. Żeby zapisać się 
do specjalisty' w  2012 r., 
trzeba stać w kolejce 
w w yznaczonym  dniu  
lub spodziew ać się, że 
odbędziem y ją w d ru ­
gim  pó łroczu  bądź 
wcale.

Władysław
Szczepaniak

m nieć należy też, że przez pierwsze 
lata funkcjonow ania noclegow ni 
do  dyspozycji bezdom nych  było 
rów nież kilka pom ieszczeń na par­
terze M O PS-u, k tóre system atycz­
nie zam ien iano  na lokale d la p ra ­
cowników.

PAW , HS

Budynek M ie jsk iego O środka Pomocy Spo­
łecznej d la  30 -tys ięcznego m ias ta  - przy u l' 

Ź ród lane j, gdzie w su te ren ie , a w cześnie j 

również na pa rte rze , były w ydzie lone po­
m ieszczenia  sch ron iska  d la bezdomnych 

fo t. Paweł W olniew icz
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Precedens
Pierwsza w historii miasta decyzja Burmistrza nakazująca 
natychmiastową likwidację gołębi pocztowych

Z
upełnie przypadkowo dowiedzia­
łem się, że jeden z rodzimych ho­
dowców otrzymał z Urzędu Miasta 

nakaz likwidacji swoich pupili. Później 
z zainteresowaniem przeczytałem pismo 
Burmistrza Miasta Luboń potwierdzające 
tę informację. Wydając takie postano­
wienie odwołał się on do zapisów para­
grafu 19 Regulaminu utrzymania czysto­
ści i porządku na terenie miasta Luboń. 
W  sposób jednoznaczny zakwalifikował 
gołębie pocztowe do zwierząt gospodar­
skich i przypom niał o bezwzględnym 
zakazie utrzymywania ich na terenach 
zwartych, zajętych pod budownictwo 
mieszkaniowe. Wezwał więc państwa Ire­
nę i Stanisława Genslerów do usunięcia 
zwierząt w nieprzekraczalnym terminie 
30 dni kalendarzowych. Jednocześnie 
ostrzegł, że w przypadku niezastosowa­
nia się do decyzji, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności prawnej.

Na rosół?
Zastanawiałem się, jak Burmistrz 

wyobraża sobie likwidację gołębi pocz­
towych? Zważywszy bowiem na naturę 
tego zwierzęcia i na niezwykłą cechę bez­
błędnego powrotu do domu -  nie wiem. 
To dla tej właśnie fenomenalnej umiejęt­
ności ptak ten jest w wielu rejonach świa­
ta hodowany, podziwiany i wystawiany 
do zawodów sportowych. Właścicielowi 
ptaków, nie pozostaje nic innego, jak tylko 
zabić gołąbki, bo czy sprzeda, rozda, albo 
wyrzuci, nawet kilka tysięcy kilometrów 
od domu przy ul. Okrzei w Luboniu, i tak 
tu wrócą!!! Czy z premedytacją skuteczny 
termin likwidacji ptaków wyznaczono na 
dwa dni przed Bożym Narodzeniem, by 
hodowca mógł choć zadowolić się świe­
żym rosołem na święta? Tkwiący w tych 
ptakach, od wieków służących ludziom, 
tajemniczy fenomen przyrody, nad któ­
rym zastanawiają się uczeni, do dziś ma 
zagorzałych miłośników na całym nie­
mal świecie. W  Polsce skupieni są oni 
w Związku Hodowców Gołębi Pocztowych 
(ZHGP). Według nieoficjalnych szacun­
ków w naszym mieście może być oko­
ło 200 miłośników i hodowców, w tym 
kilkudziesięciu zrzeszonych w paru od­
działach ZHGP.

Powód
Zaciekawiony pow odem  nagłego 

i zdeterminowanego działania naszych 
władz zadzwoniłem do Urzędu Miasta, 
w którym  dowiedziałem się, że to pre­
cedens -  pierwsze w historii magistra­
tu  postanow ienie bezwzględnej walki 
z hodowcą gołębi pocztowych. Jak nam 
wyjaśniono, podstawą takiej decyzji, nie 
jest działanie systemowe wynikające 
z w prow adzania w mieście regulam i­
nowych porządków, tylko obywatelski

Gołębniki S tan is ław a G enslera przy posesji na ul. Okrzei 4 6  decyzją B urm istrza. 

Po zaw iadom ien iu sąsiada (radnej RML), jeszcze przed św iętam i m ają być puste  
fo t. P iotr P. Ruszkowski

donos. Podobno w świetle obowiązujących 
w Luboniu przepisów, po zaciągnięciu 
opinii radców prawnych urzędnicy nie 
mogli inaczej postąpić. Zasłaniając się 
ochroną danych osobowych, nie chciano 
ujawnić personaliów zawiadamiającego 
o naruszeniach.

Do Urzędu wpłynęło pisemne zgło­
szenie, że przy ul. Okrzei, na terenie 
zwartej zabudowy mieszkaniowej pan 
S. Gensler utrzym uje gołębie. Do tego 
dodano kilka innych nieprawidłowości 
znajdujących się na omawianej dział­
ce. Nie zaprzeczono, że donos (tak się 
o zgłoszeniu wypowiedzieli nie tylko 
urzędnicy), może mieć podłoże sąsiedz­
kiej złośliwości.

Zadziwiająca konsekwencja
Podziwu godne jest sprawne postę­

powanie urzędu w tej sprawie. W związku 
z doniesieniem, już drugiego listopada 
Burmistrz nakazał wszcząć postępowanie 
w sprawie hodowli gołębi pocztowych 
na ul. Okrzei 46. 16 listopada odby­
ła się kontrola posesji przeprow adzo­
na przez urzędników. Pięć dni później 
(21.11.2011 r.) Burmistrz wydaje decy­
zję o bezwzględnym usunięciu gołębi 
w nieprzekraczalnym term inie 30 dni. 
Chciałoby się życzyć takiej konsekwen­
cji działania i tem pa podejm ow ania 
decyzji w innych, o wiele ważniejszych 
sprawach dla Lubonia.

Gołębie ta k  -  a le ...!
Choć nie otrzymaliśmy danych, ła­

two było nam ustalić, że zawiadomienie 
do Urzędu wysłał bezpośredni sąsiad -  
państwo Matysiakowie. Jak dowiedzie­
liśmy się z rozmowy z M ałgorzatą Ma­
tysiak z gołębiami sąsiada, które brudzą 
odchodami nie tylko dach i pozbruko- 
we podwórze, ale też zapychają rynny, 
walczą już od trzech lat. Bezpośrednim 
impulsem do napisania zawiadomienia 
była informacja o budowie czwartego 
gołębnika, który na szczęście dla w nio­
skodawców okazał się być garażem. Nie 
bez znaczenia było także niewywiązywa- 
nie się z zapewnień sąsiada o zamontowa­
niu na dachu odstraszacza i czyszczenia 
rynien. Z rozmowy wynika, że gołębie 
pana Genslera -  państwu Matysiakom 
nie przeszkadzają pod warunkiem , że 
nie będą przesiadywać na ich dachu oraz 
zanieczyszczać działki, którą zmuszeni 
są zmywać każdego dnia.

Trudno obiektywnie rozstrzygnąć 
o skali uciążliwości, gdyż wnioskodawcy 
nie dysponują zdjęciami zanieczyszczo­
nego podwórka, rynien czy nadm ier­
nie zabrudzonego odchodam i dachu. 
Nie było też wcześniejszych interwencji 
Straży Miejskiej w tej sprawie czy we­
zwań Sanepidu.

List do redakcji

Interwencje byty,
skutków brak!
Pismo mieszkanki Lubonia do Urzędu Miasta w sprawie 
fatalnego dojścia do cmentarza w Żabikowie, z propozycją 
rozwiązania problemu

M
inęły kolejne Święta Zmar­
łych, a dojście do cmentarza 
w Żabikowie, po naprawie 
naw ierzchni na ul. Cm entarnej, nie 

zostało uporządkow ane. Problem  
nie dotyczy jednak utrudnienia tyl­
ko w  ten  jeden  dzień świąteczny, 
lecz całego roku. W zdłuż parkanu  
cm en tarnego  nie m a norm alnego  
parkingu samochodowego, a te pod­
jeżdżają p raw ie do sam ego pło tu . 
Piesi ledwo się przeciskają w piachu 
między samochodami a ogrodzeniem. 
Jeżeli trudno  przejść przy parkanie, 
to  trzeba schodzić na  jezdnię, co 
grozi niebezpieczeństwem, bo ruch 
dw ukierunkow y jest bardzo  duży. 
Ludzie, którzy odwiedzają cmentarz 
pieszo, to  g łów nie osoby starsze, 
często kalekie (m łodzi przyjeżdżają 
sam ochodam i). Jest rzeczą n iezro­
zum iałą, dlaczego w łaśnie w  tym  
ruchliw ym  m iejscu, uczęszczanym 
przez pieszych, U rząd M iasta p o ­
zostaw ił k ró tk i odcinek  drogi bez 
należytego i bezpiecznego dojścia 
do b ram y  głów nej cm entarza. Po­
dobnie przedstaw ia się sytuacja na 
ul. T raugutta, czyli d rug im  dojściu 
do  cm entarza. Część chodnikow a

Z kolei hodowca gołębi twierdzi, 
że p taki dobrze trenow ane nie mogą 
latać całymi dniam i. W ypuszczane są 
odpowiednim i grupam i (osobno sam ­
ce, samice oraz młodzież) jedynie na 
15-minutowe obloty dziennie. Czasami 
niektóre, najczęściej młode, nie kwapią się 
do szybkiego pow rotu. By je nauczyć 
popraw nego nawyku, wabi się je róż­
nymi zachętami, bo podczas zawodów 
fotokom órka liczy czas przekroczenia 
gołębnika.

P artyku la rny in teres?
Sprawa i decyzja bezwzględnej li­

kwidacji gołębi wywołała w środowisku 
hodowców oburzenie. Niektórzy upatrują 
w tym  wykorzystywanie funkcji radnej 
rady Miasta Luboń przez Małgorzatę 
Matysiak do załatwiania partykularnych 
interesów, inni upatrują się złośliwości 
sąsiedzkiej i sprawę nazywają „grubymi 
nićmi szytą”. Małgorzata Matysiak twier­
dzi, że nie spodziewała się interpretacji 
o wykorzystaniu swojej funkcji i że ma 
takie prawa, jak każdy obywatel Lubo­
nia. Sprawa wydaje się być rozwojową. 
Sam zainteresowany oraz środowisko 
gołębiarzy będą się odwoływać nawet 
do Strasburga.

Precedens radnej
Przykład tej sprawy m oże mieć 

w mieście daleko idące konsekwencje. 
Bowiem zgodnie z Regulaminem utrzy­
mania porządku i czystości podobnych 
decyzji mogą spodziewać się nie tylko 
gołębiarza, ale wszyscy, którzy w zwar­
tej zabudowie mieszkaniowej (tu warto 
sprawdzić dany plan zagospodarowania 
przestrzennego, którego zapisy są wy­
znacznikiem  kwalifikacji dla urzędu) 
hodują: kury, kaczki, nie mówiąc już

ulicy jest zupełn ie  zniszczona i tu  
znow u w  obaw ie p rzed  upadkiem  
trzeba chodzić jezdnią, co grozi nie­
bezpieczeństw em , bo  druga strona 
ulicy w  ogóle uniem ożliw ia u ży t­
kow anie jej przez pieszych.

Były już interw encje w  prasie 
w  tej sprawie, ale skutków brak. Mam 
taką propozycję -  skoro obecnie 
nastąpiła zmiana tras autobusowych, 
myślę, że m ożna by przy okazji p o ­
myśleć o ludziach, którzy z pętli 
autobusowej w  Żabikow ie m uszą 
przejść na  cm entarz przez wyżej 
opisane niedogodności. Proponuję 
zrobić dodatkow y przystanek auto­
busu  linii 611 w  pobliżu bram y 
cm entarnej (np. „na żądanie”). Tra­
sa tego autobusu do sklepu Auchan 
i tak  tam tędy  przebiega. N ie każdy 
autobus m usiałby się zatrzymywać 
w tym  miejscu. N ie jest potrzebny 
w godzinach rannych i wieczornych. 
Uważam , że wystarczyłoby, gdyby 
dotyczyło to  czasu od  godz. 10 do 
pory popołudniowej (16 -1 7 ). W  go­
dzinach południowych odbywają się c ' 
pogrzeby i ich uczestnicy nie po- ™ 
siadający samochodów, mają problem 
z dojściem  na  cm entarz.

o królikach, kozach, św iniach czy ko­
niach. C hoć urzędnicy zapewniają, że 
w przypadku posiadania jednego gołę­
bia czy kury problemów nie będą robić 
(zakwalifikują jako zwierzę dom owe), 
nie odpowiedzieli, od jakiej ilości uznają 
przypadek za chów zwierząt gospodar­
skich i nakażą likwidację.

M andaty
Prawdopodobnie jeszcze przed świę­

tami, a z pewnością przed końcem roku 
Straż Miejska, która jest odpowiedzial­
na za wyegzekwowanie postanowienia 
Burmistrza, sprawdzi posesją przy ul. 
Okrzei 65 i w przypadku niewywiąza- 
n ia się nałoży pierw szy m andat. Jakie 
będą dalsze skutki prawne, tego nam  
nie powiedziano.

Jak to  rozum ieć?
Lubońscy gołębiarze zastanawiają się 

i pytają, jak  w kontekście tej sprawy 
rozum ieć gesty i postępow anie Bur­
m istrza, k tó ry  2.11.2011 r. wszczyna 
postępowanie, 10 listopada bierze udział 
w uroczystym  zam knięciu sezonu go­
łębiarzy, na  k tórym  osobiście wręcza 
puchary, a nawet funduje własny Pu­
char Burmistrza, poczym 21.11.2011 r. 
nakazuje bezwzględną likwidację gołębi 
Stanisławowi Genslerow i -  od  50 lat 
hodowcy, 43 lata w Związku H odow ­
ców Gołębi Pocztowych, w ieloletnie­
m u prezesowi, skarbnikow i i człon­
kowi zarządu lokalnego oddziału? 
Sprawa nabrała już takiego rozgłosu, 
że trafiła na Kołegium Burm istrzów  
(8 g rudnia). Jakie będą dalsze p o su ­
nięcia, nie wiadomo, choć jak  zapew­
niają urzędnicy, decyzja z pew nością 
zostanie utrzym ana!

PPR
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R ocznicow o
W  g ru d n iu  1989 r. ukazało się 

inauguracy jne  w ydanie B iuletynu 
S am orządow ego K om itetu  O by­
w atelskiego -  „P rzegląd  O byw a­
telski”, a ro k  później (g rudzień  
1990) p ierw szy  n u m er N iezależ­
nego M iesięcznika M ieszkańców  
„W ieści L ubońskie”. (S)

Nie ta k  op tym is tyczn ie
M ieszkańcy skarżą się na tru d ­

ności kom unikacyjne pow stałe po 
zm ianie lokalizacji m iejskiego ta r­
gow iska. B ezkolizyjny do jazd  do 
obu  now ych p laców  hand low ych  
przy ul. Żabikowskiej możliwy jest 
jed y n ie  o d  s tro n y  sk rzyżow an ia  
z ul. P u łask iego  i 11 L istopada. 
P rzybyw ający  od  s tro n y  Pajo 
C e n tru m , zm uszen i są d o c ie rać  
na  je d n o  z targow isk  n iep rzy sto ­
sow aną do ruchu sam ochodowego 
boczną  d rogą od  ul. Pow stańców  
W lkp. W  p o ró w n a n iu  z p lacam i 
h a n d lo w y m i innych  m iast (np. 
w  M osin ie) L uboń w ypada k ie p ­
sko. By pretendować do targowiska 
z p raw dziw ego  zdarzen ia  lu boń - 
sk im  b rak u je  m .in . ró w n ież  m u ­
row anych  ub ikacji. (Z)

Analiza dla GKRPA
Studio D iagnozy i Profilaktyki 

z Krakowa w ykonało dla G m innej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
A lkoholow ych (GKRPA) w Lubo­
n iu  D iagnozę Lokalnych Zagrożeń 
Społecznych. D iagnoza m a się przy­
czynić do  lepszego przygotow ania 
pracy GKRPA w 2012 r. (PAW)

Ś w ią teczne  ilum inac je
L uboński m ag istra t zadbał 

o  św iąteczny nastró j w  m ieście. 
W  d ru g im  tyg o d n iu  g ru d n ia  za­
kończyła się akcja w ieszania św ią­
tecznych ilum inacji. T radycyjnie 
ośw ietlono  głów ne lubońsk ie  a r ­
terie drogow e. Świecące gw iazdki, 
k u rty n y  św ietlne, błyszczące ch o ­
inki i sznury lam pek przyozdabiają 
la ta rn ie  m iejskie p rzy  ul. U nijnej, 
Żabikowskiej, Jana 111 Sobieskiego 
i ks. Streicha, a życzenia: Wesołych 
Świąt! w itają w szystkich w jeżdża­
jących do  L ubonia. (A.B.)

O św iąteczny nastró j zadbano także 
w Luboniance. Na zdjęciu m ontaż 
lam pek na drzew ie przy ul. O sied lo­
wej fo t. W ładysław  Szczepaniak

Zdewastowany po jem nik na używaną odzież przy al. Jana Pawła II (nowe cen­
trum  Lubonia) -  stan  w dn iu 2 4  lis topada. O prob lem ie n ie lega ln ie  staw ianych 
i przenoszonych w  Luboniu kon tenerach firm y  W tórpol p isa liśm y os ta tn io  
w październ iku („W L” 10  -  2 0 1 1 , str. 29 ) fo t. Hanna S iatka

Korekta
Dokonano kilku zmian 
w rozkładzie jazdy autobusów 
obsługiwanych przez Translub

Linia 6 0 3
■ o d jazd y  z p lacu  B e rn a rd y ń ­
skiego d o  Lasku: w  d n i robocze  
było: 5.57, jest: 5.47; było: 20.04,

Zmiana lekarza nie bnli
Zgodnie z prawami pacjenta, które obowiązują w naszym kraju, 
w ramach ubezpieczenia zdrowotnego w Narodowym Funduszu 
Zdrowia, pacjent ma prawo dwa razy w roku do bezpłatnej zmiany 
lekarza rodzinnego, bez podawania przyczyn oraz
kontaktowania się z przychodnią, z której opieki rezygnuje

N
ie wszyscy mieszkańcy Lubo­
nia są zadowoleni ze swojej 
przychodni. Pacjenci dener­
w ują się i narzekają najczęściej na 

długie kolejki, trudności w dodzwo­
n ien iu  się, n iem iłą  obsadę w reje­
stracji czy problem y z zaparkow a­
niem. Nie wiedzą, że mogą ten stan 
zm ienić w kilka m inu t i co ważne, 
mogą zmieniać lekarza dw ukrotnie 
w ciągu jednego  roku.

W ystarczy udać się do  w ybra­
nego lekarza, w ypisać jed n o k art- 
kow y w niosek i zostaw ić w  p rzy ­
chodni, w której praktykuje w ybra­
ny lekarz rodzinny  lub pediatra . 
Nasza w ypełniona deklaracja trafia 
bezpośredn io  do  b iu r N FŹ drogą 
elektroniczną, z system u k o m p u ­
terow ego nowej p rzychodni.

N ie m usim y nic wyjaśniać, ani 
w ypisyw ać się ze starej p rzychod ­
ni, poniew aż autom atycznie zosta­
niem y przesunięci do  nowej p la­
cówki, w myśl zasady, że pieniądze 
z  N F Z  idą za pacjentem .

D eklaracja, jaką należy w ypeł­
nić, jest do pobrania ze strony www. 
w iescilubonskie.pl lub w  każdej 
P rzychodni Lekarza R odzinnego 
w Luboniu.

W  przypadku, jeśli now a przy­
c h o d n ia  ró w n ież  n am  n ie  o d p o ­
w iada, to  m ożna  bez konsekw en­
cji, tą  sam ą  d ro g ą  p rz e n ie ść  się 
d o  k o le jn e j lub  w ró c ić  d o  p o ­

jest: 20.06. W  św ięta było: 17.17, 
jest: 17.19
■ odjazdy z Lasku do pl. B ernar­
dyńsk iego : w  d n i ro b o cze  było: 
5.29, je s t 5.19

Linia 6 5 1
■ odjazdy z Dymaczewa do Dęb- 
ca: w  d n i ro b o cze  było: 13.50, 
jes t: 13.55

PAW

p rzed n ie j. N ik o m u  n ie  m u s im y  
tłu m aczy ć  p o w o d ó w  sw ojej d e ­
cyzji, p o n iew aż  p raw em  p a c je n ­
ta je s t w y b ran ie  na jlep sze j, jego  
zd a n ie m , o fe r ty  w  ram ach  N F Z  
i n ik t n ie  m oże  n am  tego  p raw a 
o d m ó w ić  lub  u tru d n ia ć  p ro cesu  
zm iany. N ie ob o w iązu je  rów n ież  
tzw. „rejonizacja” pacjentów . Roz­
w ażając  w y b ó r lek a rza  ro d z in ­
nego , p o w in n iśm y  w ziąć po d  
uw agę s ta n d a rd  św iad czo n y ch  
usług opłacanych ze składek o b o ­
w iązkow ych  N FZ:
■ dostępność lekarza lub pediatry  
i godziny przyjęć,
■ przeciętny czas oczekiwania w ko­
lejce na w ejście do  gabinetu,
■ łatwość w  dodzw onieniu  się do 
rejestracji,
■ bliskość lub ułatw ienia w dojeź- 
dzie (przystanek  au tobusow y lub 
park ing  w pobliżu),
■ dodatkow e badania , np.: EKG, 
ciśnienie k rw i, badan ia  labo ra to ­
ry jne  itd.,
■ estetyka poczekalni i gabinetu.

Lekarze rodzinni i pediatrzy wg 
dzielnic Lubonia:

Lasek
I.ub-Med Rodzinne Centrum Me­

dyczne, ul. Jana III Sobieskiego 55 A, 
tel. 61 832 68 98, www.lubmed.com.pl

LUDZKIE SPRAWY

Plac od NIVEA 
nie dla Lubonia
Niestety, plac zabaw, który miał 
powstać przy Szkole Podstawowej 
nr 4, nie został wybrany w konkursie 
firmy NIVEA

P
rzypominamy,że przed­
siębiorstwo NIVEA zor­
ganizowało konkurs na 
swojej stronie internetowej pt.

100 placów zabaw na 100 lat 
N IV EA . W  Internecie m oż­
na było oddaw ać głosy na
poszczególne place zabaw w całym  kraju. 
G łosow anie trw ało  od  6 czerw ca do 31 
października br. Z okazji 100. urodzin NL 
VEA Polska postanowiła spełnić marzenia 
w ielu polskich rodzin , a szczególnie ich 
najmłodszych członków. W odpowiedzi na 
po trzeby lokalnych społeczności powstał 
projekt u fundow an ia  i budow y 100 p h ' 
ców  zabaw. 2 listopada p o d an o  oficjalne 
w yniki zwycięskich placówek.

Luboń nie znalazł się w śród zwycię2' 
ców. Teren przeznaczony na plac zaba'v 
przy SP 4 uzyskał zbyt małą liczbę gloso"' 
internautów, co nie pozwoliło mu znaleźć sK 
w szczęśliwej setce. Pozostaje nadzieja, ze 
znajdą się inni inwestorzy, którzy bę<W 
chcieli uszczęśliwić dzieci i zbudują <Da 
nich odpow iednie miejsce do gier i żaba"' 
w tym  rejonie m iasta.

A da K o iaz ińska

Przyjm ują: ped ia tra  i specjalista mety 
cyny rodzinnej

pon. wt. śr. czw. P L -
8 - 1 2 8 - 1 1

8 - 1 4
8 - 1 0 8 -  18

14 -  18 1 5 -  19 1 4 -  18
Szczepienia dzieci zdrowych i badania bilan 
sowę dzieci: wtorki 14 -1 6  i środy 10-12-

Przychodnia Lekarzy Rodzinnych, ul- 
R om ana M aya 1 a, tel. 61 890 04 85, bra 

WWW
Przyjmują: specjaliści m edycyny rodź*11

pon. wt. śr. CZW.
8 - 1 3 8 - 1 3 8 - 1 2 8 - 1 3 8 jJ .

1 6 -  18 16 -  18 1 3 -  18 1 6 -  18 1 3 >

Luboń
Przychodnia Lekarza Rodzinnego W  

W schodn ia  25/57, tel. 61 813 03 62
Przyjm ują ped ia trzy  oraz specja*1̂  

m edycyny rodzinnej od  poniedziałku 
p iątku w godz. 7.30 -  18. Konieczna 
stracja  telefoniczna.

reje'

Przychodnia lekarza Rodzinnego, u ł ks- 
icha 27, tel.: 61 813 99 23 j

Przyjmuje: specjalista medycyny rodzic

pon. wt. śr. CZW.
15 19 - 8 . -  12 15 -  19

Żab ikow o p0.
Przychodnia Lekarza Rodzinnego, u*- 

niatow skiego 20 , tel. 61 810 48 31 . ,^ i
Przyjm ują: ped iatrzy  oraz specj3 jp 

m edycyny rodzinnej od  poniedziałk 
p iątku w godz. 8 - 1 8 .

wiescilubonskie.pl
http://www.lubmed.com.pl
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Galeria debiutów
Miejsce na prezentacje twórców nieprofesjonalnych

U dostępniam y łam y N iezależ­
nego M iesięcznika M ieszkańców  
z myślą o  tych, którzy swoją tw ór­
czość chcą pokazać innym . Nasza 
Galeria m a form ułę o tw artą. Z a­
praszam y i zachęcam y wszystkich, 
którzy swoją wrażliwością, p rzeło­
żoną na  język, obraz itp., chcą p o ­
dzielić się z innym i.

M ario li K aźm ierczak

Mariola Kaźmierczak 

°k  Hanna S iatka

>ość
widok

Uznajcie rodzime żłobki!
List otwarty

Szanowny Panie Burmistrzu! naszym  dzieciom  są najważniejsze. 
Nie rozumiemy, dlaczego Pan Burmistrz 
dyskrym inuje  lubońskie żłobki, nie 
w idząc po trzeby ich dofinansow ania, 
skoro żłobki w  Luboniu pow stały 
i funkcjonują, spełniając wszystkie 
wymagania wg najnowszych przepisów 
ustaw y „żłobkowej”, o czym  Pan, jako 
organ prow adzący rejestr tych insty ­
tucji, wie, m.in. na podstawie wyników 
szczegółowych wizytacji we wszystkich 
tego ty p u  placów kach.

Podobnie jak  Pan B urm istrz  ro ­
zum iem y, że żłobki nie dzielą się na  
te „lepsze” -  publiczne, do których się 
dopłaca i te  „gorsze” -  pryw atne, do 
których dopłacać nie trzeba. A ni p ra ­
wo, an i zdrow y rozsądek nie dają 
podstaw  do  dokonyw ania tego ty p u  
rozgraniczeń.

Z pew nością Pan B urm istrz wie, 
że Luboń to  m iasto ludzi m łodych, 
z m ałym i dziećmi. W iększość z nas 
m ieszka tu  od  niedaw na, pracujem y 
lub za chwilę będziem y chcieli wrócić 
do  pracy po  urlopach macie(tacie) 
rzyńskich. W  większości nie m am y tu 
rodzin, którym  moglibyśmy powierzyć 
dzieci. W prow adzaliśm y się do Lubo­
nia z nadzieją, zachęceni dynamicznym 
rozwojem miasta, bliskością Poznania 
i możliwościami zatrudnienia. Wiemy, 
że polityka p ro rodzinna  to  nie tylko 
slogan przedwyborczy -  dzisiaj, patrząc 
na  param etry  dem ograficzne, to  już 
zwykła konieczność. Potrzebujem y 
zrozumienia i wsparcia naszych potrzeb, 
a wśród nich zapewnienia miejsc w żłob­
kach, jak  i ulg w opłatach za nie.

Oczekujem y, że Pan B urm istrz 
rozw aży konieczność redystrybucji 
dotychczas w ydatkow anych środków  
oraz ew entualnych przesunięć we- 
w nątrzbudżetow ych tak, aby dofinan­
sow anie żłobków  dla naszych dzieci 
było m ożliwe.

O  ile Pan B urm istrz po trzebuje  
potw ierdzenia, że ww. w nioski są zło­
żone z naszym  pełnym  poparciem , 
jesteśm y gotow i spotkać się z Panem. 
Na najbliższą sesję Rady Miasta w dniu 
15 g rudn ia  czujem y się już zaprosze­
ni, chcielibyśm y bow iem  m óc p rze­
kazać P anu  B urm istrzow i niniejszy 
list w raz z naszym i, licznym i p o d p i­
sam i.

Pozostajemy z wyrazami szacunku 
Rodzice dzieci

-  mieszkańcy Miasta Lubonia
D o czasu wydania „Wieści Luboń­

skich” p ism o podp isa ło  p o n ad  100 
osób

dziennych spraw ach, z k tórym i 
każdy czytelnik czy słuchacz mógł się 
utożsam ić. W  m iarę upływ u czasu 
zaczęła pisać w iersze białe. Tego 
typu  gatunek  literacki skierow any 
jest raczej do ludzi wykształconych 
i in teligentnych, k tó rzy  potrafią 
odnaleźć w  poezji drug ie  dno, d o ­
szukiwać się głębszego sensu i o d ­
powiadać na pytanie: Co autor miał 
na myśli? Przez pryzm at tego typu  
wierszy pan i M ariola m ogła trzeź­
w ym  okiem  spojrzeć na otaczający 
św iat i często bezlitosną rzeczyw i­
stość.

O d ro k u  2007 M ario la  K aź­
m ierczak należy do Zw iązku Lite­
ra tów  Polskich. W  p o znańsk im  
kole, około 25 osób spotyka się raz 
w  m iesiącu  po  to , by  p rzedstaw ić 
swoje now o napisane u tw ory  i de­
batow ać o n ich  w g ron ie  ludzi 
cen iących  sobie d o b rą  i fachow ą 
poezję . W  2008 r. zadebiu tow ała 
w  Bibliotece M iejskiej w  L uboniu  
n a  w ieczorze poetyck im  zo rg an i­
zow anym  dla K lubu Ludzi N iew i­
domych i Słabo W idzących Promyk. 
Przeczytała wówczas kilka własnych 
utw orów , m .in . Barw y życia, sk ie­
row any do  ludzi po trzebu jących  
m iłości, radości i praw dy.

Zim a
(A ntonio  V ivaldi Op.8 Largo) 

Z iem io
śnieżną bielą p ok ry ta  
b rokatem  obsypana 
oddychasz w  życia puchu

saniam i przem ierzam  drogę 
by ujrzawszy 
m óc do tknąć  ciebie

Z im o

w  m rozie tw ym  czas zasypia 
jak  gdyby
początku  i końca nie było

sosny i św ierki sto ­
ją  w  bezruchu  
n iczym  rycerze w  srebr­
nych zbrojach 
na straży  porządku

du m n a sam otna  sarna 
spogląda zza drzew  
i czeka na  ucztę w zie­
lonym  królestw ie 

ZIM O
Tyś teraz Królową.

Mariola Kaźmierczak

I
dąc śladem  ostatnich wypowiedzi 
zamieszczonych na łamach „Wieści 
Lubońskich”, zwracamy się do Pana 
z apelem o dostrzeżenie istotnych p o ­

trzeb nas -  mieszkańców Lubonia, któ­
rzy są rodzicam i najm łodszych dzieci, 
oczekującymi wsparcia poprzez dotacje 
dla żłobków w naszym mieście. Wiemy, 
że, aby takie środki zostały w budżecie 
gm iny  zapisane, po trzebna  jest m .in. 
Pańska in icjatyw a i w ola w  zakresie 
podjęcia stosow nej uchwały, o co n i­
niejszym  wnosim y.

W  Luboniu nie m a i nie planuje się 
utw orzenia żłobka gm innego. Tę, d o ­
tkliw ą dla nas, pustkę starają się w y­
pełn iać m .in. now o o tw arte  żłobki 
prow adzone przez osoby pryw atne, 
np. Ż łobek U  7  Krasnoludków, czy 
rozpoczynający działalność z dn iem  
1.01.2012 r. i pow stały  przy  P rzed­
szkolu Czarodziejski Ogród Ż łobek 
Hop-Bęc.

Działalność żłobków, oparta  o  te ­
goroczną ustawę „żłobkową”, nie była 
w br. do tow ana, a rodzice ponosili 
pełny  koszt ich u trzym ania. R ów no­
legle, g rupa  ok. 20 lubońskich  dzieci 
była dofinansow yw ana do tacjam i 
przekazyw anym i do  żłobków  w  Po­
znaniu. W  budżecie gminy, m .in . na 
rok  2011, zapisano na ten  cel kw otę 
200 000 zł, co daw ało ok. 900 zł m ie­
sięcznie dotacji na jedno dziecko, a więc 
więcej n iż  w ynosiła pe łna  op łata  za 
p oby t dziecka w  żłobku p ryw at­
nym!

Panie B urm istrzu , jesteśm y roz­
czarow ani, dow iadując się, że nie 
podjął Pan żadnych działań zm ierza­
jących do um ożliw ienia ujęcia w p ro ­
jekcie budżetu na rok 2012 dotacji dla 
naszych żłobków, pom im o  złożenia 
przez nie stosow nych w niosków  już 
p rzed  30 w rześnia br. Jednocześnie, 
w  projekcie budżetu  na  rok  2012 n a ­
dal zarezerwowana jest kwota 200 000 zł 
na dotacje do  żłobków  poznańskich . 
Czy m am y rozumieć, że Luboń będzie 
nadal dopłacać części rodzicom  d o ­
w ożącym  dzieci do Poznania, a p o ­
zostali, k tó rzy  chcieliby korzystać ze 
żłobka w L uboniu  nie o trzym ają zu ­
pełn ie  nic?

Panie Burmistrzu, nie zgadzamy się 
na tak ie  gospodarow anie, także n a ­
szymi, pieniędzmi. Chcemy mieć wpływ 
na to, jak  są w ydaw ane i m óc z nich 
korzystać w sposób  dla nas isto tny 
-  a dla nas m ożliw ość p o w ro tu  do 
pracy i zapew nien ia  dobrej opieki

W
śród mieszkanek Lubonia 
są nie tylko sportsmenki, 
aktorki, p iosenkarki czy 
Miss Wielkopolski. W  naszym m ie­

ście swoje powołanie 
-  literackie -odnala­
zła rów nież poetka  
-  M ariola Kaźm ier­
czak.

U rodziła się 22 
marca 1966 r. w  War­
szawie, lecz już od  
roku 1970 jest zwią­
zana z Poznaniem , 
gdzie przeprowadzi­
ła się w raz z rodzi­
cam i. W  Poznaniu  
ukończyła L iceum  
O gólnokształcące 
o profilu społeczno-

praw nym  z k ierunk iem  psycholo­
gia. Ojciec pan i M arioli był spado­
chroniarzem, grał także w  orkiestrze 
dętej. N atom iast jej m am a tańczy­
ła w balecie i grała na pianinie. 
A rtystyczne geny pan i M ariola 
odziedziczyła w ięc po  rodzicach. 
O d piątego roku życia interesuje się 
m uzyką klasyczną, jako  dziecko 

grała też na w ie­
lu instrumentach: 
gitarze, organach, 
akordeonie  czy 
p ianinie. Jako 
nastoletnia dziew­
czyna zaczęła 
tw orzyć poezję 
śpiewaną, co wy­
chodziło  jej cał­
k iem  nieźle. 
W  wieku lat szes­
nastu  pan i M a­
riola zaintereso­
w ała się rzadko 
spotykanym  ga­
tunkiem muzycz­
nym , jak im  jest 
rock sym fonicz­
ny. O d  1990 r. 
zw iązana jest 
z Luboniem, gdzie 
mieszka w raz ze 
sw oją rodziną.

Pani M ario­
la zaczęła tworzyć 
poezję już jako 
młoda dziewczy­
na. Początkow o 
były to w iersze 
rym ow ane skie­
row ane do sze­
rokiego grona 
odbiorców. Trak­
towały one o co-
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M a r io la  K a ź m ie rc z a k

D ebiutanckie w ydanie w ierszy 
poetk i M arioli K aźm ierczak u k a ­
zało się w  roku  2009, w tom iku  pt. 
Spojrzenie, wydanym przez Związek 
Literatów  Polskich w Poznaniu. 
O publikowano tam  wówczas utw o­
ry  pt. D oktor Sen i Z  szacunkiem  
pam ięci ojca.

W  obecnej chw ili do robek  li­
teracki lubońskiej poetki jest bardzo 
obszerny  i bogaty. W  jeszcze nie-

wydanych tom ikach autorki znaleźć 
m ożna wiele ciekawych wierszy, 
k tóre  jak  m ów i p an i M ariola, są 
jak  fotografia, zapisują kaw ałek 
rzeczyw istości, odzw ierciedlają 
życie. Należą do nich przede wszyst­
kim  takie u tw ory  jak: Reąuiem  
alkoholikom  przedstawiający obraz 
ludzi uzależnionych o d  alkoholu; 
Burza -  p rzeniesienie na  pap ier 
dźw ięku i w idoku  burzy; Z im a -

w iersz zainspirow any u tw orem  
A ntonio  V ivaldiego O p.8.Largo; 
K urtyna  -  obraz Polaków  stają­
cych się n iew olnikam i obczyzny; 
Plotki -  wiersz zainspirow any roc­
kiem  sym fonicznym . W śró d  p o ­
kaźnego zb io ru  u tw orów  pani 
M arioli Kaźmierczak, każda osoba 
ceniąca dobrą  poezję, na  pew no  
odnalaz łaby coś dla siebie.

Ada Kołazińska

jotkj.
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Pokaż nam swoje hobby!

; Szydełko w dłoń!
Szydełko to zazwyczaj atrybut babci, siedzącej w fotelu bujanym, 
w ciepłych skarpetkach, przy filiżance gorącej herbaty.
Nic bardziej mylnego! Pani Iwona z Lubonia łamie stereotypy 
i jest przykładem, że z włóczki można wyczarować niesamowite 
rzeczy, niekoniecznie będąc na emeryturze

Pomoc dla Kobusia!

M
oja przygoda z  szydełkiem  
rozpoczęła się ju ż  w  dzie­
ciństwie, gdzie podgląda­
łam  prace babci. Później były zaję­

cia techniczne w  szkole. Prawdziwy

Pani Iwona podczas wykonywania 
swojego hobby -  szydełkowania 
fo t. M agdalena Woźniak-Patej

Choinka pani Iwony z roku 2 0 1 0  
fo t. A rchiwum Iwony M iedzińskie j

Anio łki suszące s ię  na szklankach tuż 
przed zaw ieszeniem  na św iątecznym  
drzewku fo t. Archiwum  Iwony M ie­
dzińskie j

„szał" rozpoczął się po trzydziest­
ce i trwa do dziś -  podkreśla  pan i 
Iw ona, z zaw odu nauczycielka. Jej 
pasja i zam iłow anie do szydełka są 
w idoczne już od  p ro g u  jej dom u. 
W  oknach  zaw ieszone są w łasno­
ręcznie robione firanki, meble zdobią 
serwetki. O zdoby dom owe są sezo­
nowe i zmieniają się w zależności od 
św iąt i pó r roku. Jesienią zazdroski 
w  kuchn i są zdobione liśćm i, na 
w alen tynki pojaw iają się w  dom u 
serca, wiosnę przyozdabiają motyle. 
N ajbardziej urokliw e są dekoracje 
na  św ięta Bożego N arodzenia. -  
Kilka lat tem u zastanaw iałam  się, 
ja k  może wyglądać choinka „ubrana” 
w moje szydełkowe prace? Z  białej 
włóczki zrobiłam płatki śniegu, anioły, 
gwiazdy. Efekt był niesamowity, stąd 
m iałam  dużo zam ów ień od zna jo­
mych na pomoc przy ozdabianiu ich 
drzewek. Udekorowałam ju ż  kilka 
choinek, w tym  roku planuję następ­
ne -  dodaje pan i Iwona.

Proces przygotow ania prac jest 
czasochłonny. N ajszybciej, w brew  
pozorom , trw a  przygotow yw anie 
ozdoby. Samo w ykonanie gw iazd­
ki zajm uje zaledw ie kilka m inut. 
Później należy zamoczyć ją w kroch­
m alu, odpow iedn io  w yprofilow ać 
i pozostaw ić do  w yschnięcia. -  
IV okresie św iątecznym  cała podło­
ga w m oim  salonie jest pełna suszą­
cych się dekoracji -  m ów i pan i 
Iwona. Także w Święta W ielkanoc­
ne, stó ł na uroczyste śn iadanie  
wygląda szykownie. -  Jajka wkładam 
do specjalnie zrobionych na tę oka­
zję koszyczków lub szydełkuję z  włócz­
ki kurczaki, które siedzą na nich -  
dodaje.

Inspiracje do  swoich prac pani 
Iw ona czerp ie  z gazet, In te rne tu , 
a często są one w yn ik iem  jej p o ­
m ysłów  i projektów. -  Początkowo 
robiłam  na szydełku  dla własnej 
satysfakcji i na własny użytek. Z  cza­
sem  rodzina i zna jom i, w idząc  
efekty m ojej pracy, prosili o coraz 
to nowe rzeczy dla nich. O bdaro­
wuję najbliższych czapkam i, szala­
mi, bieżnikam i, serwetkam i, boler- 
kam i czy swetrami. C iekaw ym  
pom ysłem  jes t także robienie bre­
loków do kluczy czy zaw ieszek do 
dziecięcych plecaków. Nie trudnię się 
jedyn ie  w ykonyw aniem  spódnic 
i sukienek -  m ów i pan i Iwona. Jak 
stw ierdza , bard zo  ciężko jej ro z ­
stać się ze swoimi dziełami. Często, 
robiąc coś na zamówienie nie może 
odżałow ać, że i ona  nie m a takiej 
rzeczy i robi natychm iast kopię dla 
siebie. W  d o m u  m a zapełn iony  
każdy w olny kącik  na w łóczkę. -  
Nie mogę wchodzić do pasm anterii 
-  to jes t ja k  uzależnienie, gdyż za ­
wsze m uszę coś kupić. M ogłabym

K
ubuś jest ślicznym, pogodnym 
3-letnim  chłopcem  z Lubo­
nia. G dy m iał 4 m iesiące 
zachorow ał, a w  swoje 1. u rodziny 

został wprowadzony w stan śpiączki 
farmakologicznej. Po przebudzeniu 
rozwój Kubusia by ł na  poziom ie 
noworodka, dlatego jest stale, różny­
m i m etodam i, rehabilitowany. Jego 
obecne rozpoznania chorobowe to: 
padaczka lekooporna  z napadam i 
toniczno-klonicznymi oraz opóźnie­
nie psychoruchowe. Kubuś jest pod 
stałą opieką poradni rehabilitacyjnej, 
neurologa, logopedy i psychologa, 
uczestniczy w terapii ręki, zajęciach 
m etodą W. Sherborne, h ipoterapii 
oraz integracji sensorycznej. Reha­
bilitacja przynosi korzystne efekty, 
Kuba zaczął chodzić, lecz jeszcze 
n ie m ów i.

Bardzo Państwa prosimy o wspar­
cie finansowe, dzięki k tórem u Ku­
buś będzie m ógł tak jak inne, zdro­
we dzieci funkcjonow ać w m iarę 
sam odzielnie. P ragniem y zebrać 
środk i na  ww. zajęcia oraz rozpo ­
częcie leczenia Kuby am inokw asa­
m i sprow adzanym i z Kliniki A m i- 
nocure  z Pragi. Koszt jednej k u ra ­
cji trw ającej 1,5 m iesiąca w ynosi 
350 euro (ok. 1500 zł), a należy ich 
przeprow adzić co najm niej kilka.

P om óżcie  n a m  w  rea lizac ji 
tych  p la n ó w !!!

Losy interpelacji
z  27 kwietnia 2011 r. Prawo ochrony 
środowiska (...) oraz w zw iązku  
z  rozporządzeniem M inistra Środo­
wiska z  4 czerwca 2002 r. w  sprawie 
szczegółowego zakresu informacji 
wymaganych do podania do publicz­
nej wiadomości przez kom endanta  
wojewódzkiego Państwowej Straży  
Pożarnej, opracował i podał do p u ­
blicznej w iadomości instrukcję p o ­
stępowania mieszkańców na wypadek 
wystąpienia pow ażnej awarii. In­
strukcja ta jest dostępna na stronie 
internetowej K W  PSP w Poznaniu  
i zawiera następujące elementy:
■ charak terystykę zakładu,
■ rodzaje zagrożeń możliwych do 
w ystąpienia w zakładzie,

tam  siedzieć godzinam i i wybierać 
coraz to nowe m ateriały do szydeł­
kowania. Zazdroszczę kobietom, 
które tam pracują -  m ów i z uśm ie­
chem  p an i Iw ona. -  N aprawdę  
niewiele jes t dn i w roku, gdy nie 
m am  w ręku szydełka -  dodaje. 
H obby pan i Iw ony zapełn ia  jej 
każdą w olną chw ilę -  zarów no  
podczas p o d ró ży  sam o ch o d em  -  
gdy  oczyw iście n ie  siedzi za k ie­
row nicą, jak  i w trakcie  oglądania 
telew izji. -  To relaksuje, uspokaja  
i wycisza, a przy  tym  daje m i wiele 
satysfakcji. Tak organizuję sobie 
dzień, abym  zaw sze m iała czas na 
szydełko -  stw ierdza.

Kubuś W asielewski

W płaty prosim y kierować na k o n ­
to:
Fundacja Dzieciom  „Zdążyć z P o­
m ocą”
Bank PeKaO SA I O ./W arszawa 
41 1240 1037 1111 0010 1321 9362 
lub B ank BPH SA
15 1060 0076 0000 3310 0018 2615 
tytułem: 9915 Wasielewski Jakub da­
rowizna na pomoc i ochronę zdrowia

M ożesz również podarować 
Kubie swój 1%
nazw a O PP: F undacja D zieciom  
„Zdążyć z Pom ocą” 
nu m er KRS: 0000037904 
in form acje uzupełniające: Jakub 
W asielewski 9915

■ sposoby pow iadam ian ia  i a lar­
mowania mieszkańców na wypadek 
w ystąpienia zagrożenia,
■ wykaz telefonów alarmowych oraz 
adresów i telefonów wojewódzkich, 
pow iatow ych oraz gm innych orga­
nów a także służb odpowiedzialnych 
za podjęcie działań operacy jno-ra­
tow niczych.

Należy podkreślić, że właściwym  
organem  w p rzy p a d k u  p la n o w a ­
nia operacyjno-ra tow niczego  je s t 
W ielkopo lsk i K o m e n d a n t W oje­
w ódzki Państw ow ej S traży  Pożar­
nej w  P oznan iu .

R o m a n  Ja w o rsk i

Zastępca G łó w n e g o  Inspekto ra  
O c h ro n y  Ś rodow iska

W  kolekcji pani Iwony nie b ra­
kuje także plażow ego bikini. Strin- 
gów do tej po ry  nie udziergała, nie 
chce robić konkurencji kobietom  
z Koniakowa. Jednak, gdy ktoś p o ­
prosi, z pewnością wykona je w spo­
sób o ryg inalny  i staranny.

M a g d a le n a  W o ź n ia k -P a te j

M asz ciekawą pasję? W szystkie 
w olne chw ile w ypełn ia  Ci Twoje 
hobby? Jesteś m iłośn ik iem  ekstre­
m alnych sportów , bądź zbierasz 
znaczki? Zgłoś się do  nas i zostań 
bohaterem  kolejnego num eru!
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Złoty jubileusz
We wrześniu br. państwo Wanda i Stanisław Mańkowscy 
świętowali 50-lecie pożycia małżeńskiego. Z tej właśnie okazji 
warto przyjrzeć się bliżej sylwetkom Czcigodnych Jubilatów

50 lat temu
Święta Bożego Narodzenia w 1960 r. Wyjątkowa atmosfera, 
którą pamięta z pewnością wielu lubonian

S
tanisław Mańkowski urodził się 
29 marca 1939 r. w Jabłonowcu, 
niewielkiej miejscowości leżą­
cej na  M azow szu. Po ukończeniu  

edukacji, w w ieku 18 lat, rozpoczął 
pracę w warszawskim Przedsiębior­
stw ie H ydro-G eologicznym . Była 
to  ciężka praca, w iążąca się z czę­
stym i w yjazdam i w delegacje. We 
w rześniu  1960 r. k ierow nik  w yde­
legował brygadę, w której pracował 
pan Stanisław, do Wielkopolski, kon­
kre tn ie  zaś do  Mosiny. P ierw otnie 
pracow nicy warszawskiego p rzed­
siębiorstw a m ieli tam  spędzić pó ł 
roku  -  w  rzeczyw istości zostali aż 
dw a lata. Aby um ilić sobie czas po 
ciężkiej pracy, pan Stanisław i jego 
w spółpracow nicy  urządzali zaba­
w y w świetlicy O chotniczej Straży 
Pożarnej, mieszczącej się w położo­
nym  nieopodal M osiny Krajkowie. 
Podczas jednej z takich imprez pan 
Stanisław poznał swoją przyszłą żonę 
-  Wandę, z którą wziął ślub we wrze­
śn iu  1961 r. Trzy m iesiące później
prace związane z tworzeniem ujęcia

< Podczas uroczystości zorganizowanej przez 
Sc Luboń w  sa li Lacerta  w  październiku br. 

°L Mariusz M arszatkiew icz

Uję^'staw M ańkow ski (z prawej) przy 

Poz 3 w M osin ie. Podczas te j d
at swoją przyszłą żonę

wody w  Mosinie zostały ukończone 
i świeżo upieczony m ałżonek został 
delegow any z kolejnym  zleceniem  
zawodowym, tym razem na trzy mie­
siące do Ostrołęki. Po zrealizowaniu 
tego zadania Stanisław M ańkowski 
zrezygnował z pracy w Przedsiębior­
stw ie H ydro-G eologicznym  i p o ­
stanow ił poszukać za trudn ien ia  
w stolicy W ielkopolski. Z nalazł je 
w  lubońskich  Z akładach R ow ero­
wych, które w lipcu 1963 r. zostały 
przeniesione do Poznania, na ul. Serb­
ską. Pan Stanisław pracow ał tam  aż 
do  em erytury , na  k tó rą  przeszedł 
30 października 1995 r. W  począt­
kow ym  okresie pracy w Zakładach 
Rowerowych m ieszkał w raz z żoną 
w Krajkowie, gdzie udzielał się spo­
łecznie, m .in. w  O chotniczej Straży 
Pożarnej. W  lipcu 1971 r. państw o 
M ańkow scy przeprow adzili się na 
ul. Żabikow ską w L uboniu, gdzie 
m ieszkają do  dziś.

W anda M ańkow ska (z d. Ko­
kocińska) u rodziła  się 30 sierpn ia  
1941 r. w Krajkowie. W  wieku 17 lat

Zdjęcie ślubne państwa M ańkowskich

rozpoczęła pracę w  m osińskiej 
spółdzielni Barwa. Później razem  
z m ężem  pracow ała w Z akładach 
Rowerowych, najpierw  w  Luboniu, 
następnie na ul. Serbskiej w  Pozna­
niu. Przeszła na rentę w  tym  samym 
roku, w którym  jej m ałżonek prze­
szedł na em ery tu rę , czyli 1995.

W spólną pasją państw a M ań­
kow skich jest ogród. W  roku 1972 
otrzym ali og ródek  działkow y na 
Swierczewie, który  posiadają do tej 
pory. O d 20 lat pan  Stanisław  n a ­
leży do Zarządu Rodzinnych O gród­
ków D ziałkow ych Wilda. Pani 
W anda jest w ielką m iłośniczką 
kwiatów, które hoduje nie tylko na 
poznańskiej działce, ale rów nież 
w ogródku przy swoim rodzinnym  
dom u w Krajkowie. Państw o M ań-

M
ieszkaliśmy w małej w io­
sce koło Grodziska Wlkp. 
Święta Bożego Narodzenia 
był to  czas w yjątkow o rodzinny. 

W  godzinach popołudniowych przy 
wspólnym stole gromadziły się naj­
bliższe rodziny -  przy żywej choince 
i zapalonych świeczkach (na drzewku 
płonął ogień, który dodaw ał uroku 
św iętom ). Rodzice, ciotki, w u jko­
wie w spom inali różne w ydarzenia 
rodzinne, m.in. tych, którzy od  nas

Bożego Narodzenia rok, 1 9 6 0 . Rodzina Koniecznych, od prawej: Henryk, 
Barbara -  po mężu D obrowolska (m ieszkanka Lubonia od 1 9 7 6  r., przewodnicząca 
K lubu „P rom yk" dziata także w  kabarecie „H um oreska"), Kazim iera i rodzice z naj­
m łodszą s ios trą  Haliną, c iocia autorki z w ujk iem  i ich córka oraz wnuczka Genia

Odznaczenie dla Jerzego Zielińskiegn
potrzeby innych i myśleć o drugim  
człow ieku.

Sylwetki uhonorowanych przed­
staw iał dy rek to r B iura K onkursu  
Usług Najlepsze w  Polsce -  The Best 
in Poland -  E dm u n d  D udziński. 
P rezentując Jerzego Zielińskiego, 
w ym ien ił jego działalność oraz 
m edale i odznaczenia, którym i jest 
uhonorow any luboński krw iodaw ­
ca. Są w śród nich m.in. Złoty Krzyż 
Zasługi, o rder Zasłużony dla Zdro­
wia Narodu, Krzyże K awalerski 
i Oficerski O rd e ru  O drodzen ia  
Polski.

M edale Labor O m nia Vincit 
p rzed  p o rtre te m  H ipolita  C egiel­
skiego w ręczał p rezyden t T H C  -  
M arian Król. Dyplom y przekazywał

kow scy doczekali się trójki dzieci: 
B arbary (ur. 10 lutego 1962 r.), M i­
rosława (ur. 10 m arca 1963 r.) oraz 
W aldemara (ur. 27 kwietnia 1969 r.). 
D w oje dorosłych dzieci B arbary  
w yjechało do pracy w Anglii i tam  
w łaśnie przyszła na świat pierwsza 
i jak  do tąd  jedyna praw nuczka 
państwa Mańkowskich, która będzie 
ochrzczona w  L uboniu  w  czasie 
nadchodzących  św iąt Bożego N a­
rodzenia. W tedy w łaśnie C zcigod­

odeszli. W szyscy śpiew aliśm y k o ­
lędy i tak w śpiewie i świątecznym 
nastroju trwaliśm y do późnych go­
dzin  w ieczornych. Później, o p ó ł­
nocy  szliśm y na  pasterkę. Czasy 
były ciężkie i biedne, każdy potrafił 
cieszyć się z m ałych rzeczy. C hoć 
skrom ne, było to  p iękne, ro d z in ­
ne świętowanie, które w obecnych 
czasach tru d n o  odtw orzyć.

B. Dobrowolska

odznaczonym  A dam  Kochanowski 
(laureat Złotego Hipolita w  2007 r.), 
który w  obecności lubonianina uznał, 
że k rw iodaw stw o jest jedną  z naj­
piękniejszych służb w obec spo łe­
czeństw a. Podziękow ał Jerzem u 
Zielińskiem u za to, że tak skrzętnie 
krzewi i w ykonuje ideę krw iodaw ­
stwa.

Jerzy Zieliński wyraził wdzięcz­
ność za uhonorow anie go medalem. 
Przedstaw ił działalność K lubu H o­
norow ych Dawców Krwi PCK Lu- 
bonianka  i uhono row ał M ariana 
Króla m edalem  Zasłużony dla Klu­
bu Honorowych Dawców Krwi PCK  
Lubonianka im. Błogosławionego 
Edm unda Bojanowskiego.

Robert Wrzesiński

ni Jubilaci ujrzą ją  po  raz pierwszy. 
Starszy syn państw a Mańkowskich, 
Mirosław, doczekał się trzech synów, 
z k tó rym i m ieszka w Jarocinie, 
a m łodszy -  W aldem ar -  z dwiem a 
córkam i mieszka razem  z rodzica­
m i w  Luboniu.

Mateusz Tritt

Z apraszam y pozostałe  pary  
jubileuszow e do podzielen ia  się 
h is to rią  swojej rodziny
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Muzyczna rodzina
20 grudnia mija 45. rocznica śmierci sołtysa gminy Luboń -  
Stanisława Skrzypczaka. Przybyły ze Stęszewa społecznik 
osiedlił się w Luboniu i jedną z wielu jego zasług, zapisaną na 
kartach naszej lokalnej historii, było założenie czynnego do dziś 
Chóru Bard. Syn Stanisława Skrzypczaka -  Teodor -  dzierżył 
w chórze pałeczkę dyrygenta, a przybyły z polskich ziem na 
Wschodzie zięć -  Józef Gajdziel -  był wieloletnim organistą 
w lubońskim kościele. Muzyczne wykształcenie odebrały również 
wnuki. O tym jest ten artykuł -  o lubońskiej rodzinie, w której 
muzyka była i jest częścią życia

Społeczne pasje protoplasty

S
tanisław Skrzypczak urodził się 
15 kwietnia 1900 r. w Karczewie 
koło W olsztyna, pow iat Śmi­
gielski. Pochodził z licznej rodzi­

ny. Był najstarszym  dzieckiem u ro ­
dzonego w Karczewie 11.10.1876 r. 
i zm arłego 5.02.1953 r. w Stęszewie 
M arcina Skrzypczaka oraz A ntoni­
ny, z d. Kasperczak, urodzonej pod  
G rodziskiem  3.05.1874 r. i zmarłej 
8.10.1937 r. w Stęszewie. Miał dwóch 
braci (A dam a i W alentego) oraz 4 
siostry (Helenę, Marię, Józefę i Z o­
fię). W  w ieku 19 lat jako ochotn ik

Stanis ław  Skrzyp­
czak w mundurze 
żołnierza po lskiego 
3 pułku a rty lerii 
polowej z wojny 
polsko-bolszew ic­
kiej, zdjęcie z Bo- 
b ru jska 1 9 2 0  r.

Rodzina S tan is ław a i M icha liny Skrzypcza­
ków, 1 9 4 1  r. Od lewej u do łu : M icha lina, 
Te lesfor i S tan is ław  Skrzypczak. Powyżej: 
Teodor, Kazim iera i Henryk

Pierwszy Zarząd Chóru Bard. Prezes -  S tanisław  
Skrzypczak (siedzi trzeci z prawej), obok niego 
(z lewej) -  pierwszy dyrygent, Gracjan Król

wziął udział w  Pow staniu W ielko­
polskim. Przez 17 styczniowych dni 
(5 -  21) 1919 r. walczył na odcin ­
ku W olsztyn, pod  Rakoniew icam i, 
W olsztynem , K opanicą, Kargową 
i Babim ostem . Potem  w ziął udział 
w w alkach toczonych przez Polskę 
przeciw  Rosji Radzieckiej o kształt 
granicy  w schodniej i u trzym anie 
niepodległości (w ojna polsko-bol­
szewicka 1919-1921). Otrzymał za to 
Medal za Wojnę 1918-21 oraz Krzyż 
Litewsko-Bałoruski. Miał stopień bom ­
bardiera. Przed wojną za bojkot nie­
mieckiego stowarzyszenia Deutscher 
A llgem einer Jugendverein ukarano 
go grzywną i zmuszono do wyjazdu 
do Saksonii. Należał do stęszewskiego 
Koła Związku W eteranów  Powstań 
N arodow ych RP 1914-19. Działał 
w Bezpartyjnym Bloku W spółpracy 
z Rządem (BBWR) oraz Komitecie 
A ntykom unistycznym  założonym  
przez bpa W alentego Dymka.

Z zawodu był technikiem  łącz­
ności, pracow ał w  urzędzie poczto­
wym w Stęszewie. 25 stycznia 1922 r. 
w  Obrzycku ożenił się z M ichaliną 
Machnicką (ur. 28.09.1898 r. w Prochach 
k. Śmigla, zm. 4.06.1977 r. w Luboniu). 
Zamieszkali w Stęszewie. Tu przyszła 
na świat czwórka ich dzieci: Kazimiera 
(6.02.1924 -  8.10.1996, Luboń), Henryk 
(8.07.1926 -  19.07.1951, Luboń),Teodor 
(6.01.1929 -  28.01.2010 r„ Poznań) 
i Telesfor (16.10.1930 -  28.01.2005, 
Poznań).

19 listopada 1932 r. rodzina przy­
była do Lubonia, a już w kw ietniu 
1933 r. Stanisław Skrzypczak, z nada­
nia Wydziału Powiatowego powiatu 
poznańskiego, został komisarycznym 
sołtysem Lubonia (w 1932 r. odw o­
łano Józefa H erm esa i radę gminy). 
Co spowodowało, że 33-ietniem u 
wówczas, od  kilku zaledwie m ie­
sięcy zam ieszkałem u we wsi przy­
byszowi, zatrudnionem u praw dopo­
dobnie w Poznaniu, powierzono ten 
odpowiedzialny urząd? Zadecydowała 
o tym zapewne m.in. społecznikowska 
działalność Stanisława Skrzypczaka, 
od początku zaangażowanego w ży­
cie lokalnej społeczności. Jej ślady to 
m.in. przyczynienie się do urządzenia

?- Si
W środku S tan is ław  Skrzypczak -  prezes 
Chóru Bard, z lewej -  M ieczysław  B arw ick i 
-  pom ysłodaw ca nazwy zespo łu  i jego  
cz łonek honorowy, z prawej -  Fe liks Zgrze- 
ba -  w ie lo le tn i dyrygent chóru

Rada Gminy Luboń w 1 9 3 4  r. przed Domem Gminnym przy ul. A rm ii Poznań 35 , 
gdzie od 1 9 3 0  r. na parte rze , z prawej s trony od wejścia, znajdowało s ię biuro sołty­
sa. Siedzą od lewej: M. W alkowiak, W. Rybarczyk, A. Ratajczak, I ław n ik  -  F. Pawlic­
ki, so łtys kom isaryczny -  S tan is ław  Skrzypczak, II ław nik -  A. M icha lsk i, dyrektor 
Owsiany, F. K rys ińsk i, W. Ryszewski, A. P iętka. S toją od lewej: W. Mańczak, J. Mań- 
czak, Zdzisław  Robiński, Ed. Denizot, Fr. Rorok, J. Sobczak, J. Basińsk i, E. Zimny,
W. Szajbę i stróż gm inny -  Z. Jazdończyk

w D om u Gm innym  (ul. Poznańska, 
dziś Arm ii Poznań 35) kaplicy dla 
pozbawionej własnej św iątyni wsi 
(1933 r.) oraz w spółpraca z p ro ­
boszczem Stanisławem Streichem 
przy budow ie kościoła pw. św. Jana 
Bosko (był m .in. członkiem  Komi­
tetu  Budowy Kościoła w Luboniu, 
za zebrane pieniądze zakupił sprzęt 
liturgiczny do nowej świątyni.

Ze społecznikowskiej pasji so ł­
tysa Lubonia oraz z potrzeby i z  tę­
sknoty do polskiej pieśni zrodziło się, 
założone przez niego 21 lipca 1933 r. 
Koło Śpiewacze Bard, które stało się 
ośrodkiem kulturalnym wsi, a potem, 
przekształciło w działający do dziś 
chór, odnoszący sukcesy w regionie 
i w kraju. Stanisław Skrzypczak został 
jego pierwszym prezesem i był nim 
przez blisko 9 lat. Potem, pozostając 
wciąż czynnym działaczem, nosił mia­
no prezesa honorowego. Przez wiele 
lat sprawow ał też funkcję prezesa 
II Okręgu Poznańskiego Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego.

Urząd sołtysa sprawował Stani­
sław Skrzypczak do 1937 r. (2 maja 
1933 r. zaprzysiężony, po  2-letnim  
sprawdzeniu się na stanowisku komi­
sarycznym zatwierdzony jako sołtys 
Lubonia w gminie Żabikowo). W tym 
okresie rodzina zajmowała mieszka­
nie służbow e w D om u G m innym , 
gdzie m ieściło się sołectwo. Potem 
przeniosła się do wynajmowanych od 
pana Palacza dwóch pokoi z kuchnią 
na ul. Strumykowej 4 (później 24). 
Tam dorastały dzieci i aż do śmierci, 
w  mniejszym  już lokalu, mieszkała 
żona -  M ichalina Skrzypczak. Pani 
sołtysow a nie pracow ała zaw odo­
wo. W ychow ywała dzieci i zajm o­
wała się domem. Przez całą II wojnę 
i po niej, aż do emerytury, Stanisław 
Skrzypczak pracow ał w Składnicy 

U rzędu Pocztow ego w P ozna­
niu. Po okupacji jako  członek 
Rady Parafialnej przy kościele 
pw. św. Jana Bosko był wiernym 
współpracownikiem ks. probosz­
cza Teodora Nogali. Zasłużył się 
m.in. przy odbudowie spalonego 
kościoła i budow ie probostw a. 
Lubił m ajsterkow ać. W  latach 
50. za skonstruow anie radia ze 
znalezionych na śm ietniku czę­
ści, trafił do więzienia, w którym 
spędził sm utne dla siebie i ro ­
dziny Boże N arodzenie.

Zmarł 20 grudnia 1966 r. Pocho­
wano go na cmentarzu parafialnym 
w Żabikowie, gdzie w 1977 r. spoczęła 
rów nież jego żona M ichalina.

Skrzypce w  posagu
Wszystkie dzieci państwa Skrzyp­

czaków uczyły się gry na skrzypcach. 
Najmniejszą satysfakcję z tego zajęcia 
czerpał najm łodszy Telesfor, który 
od gry na instrum encie wołał piłkę. 
Ucieszył się, gdy któregoś dnia ojciec 
niechcący usiadł na skrzypcach, przez 
co niemiła Telesforowi nauka została 
definitywnie zakończona. Telesfor 
ożenił się z M arią Biskupską. Mieli 
syna Eugeniusza, który podobnie jak 
ojciec zajął się sportem .

H enryk  zm arł w  w ieku 25 lat. 
Podczas wojny pracow ał w stoczni 
nad W artą na poznańskiej Wildzie, 
w której budowano drewniane kadłuby 
niem ieckich kutrów  torpedow ych. 
Praca polegająca na wkręcaniu śrub 
przy pomocy przyciśniętej do klatki 
piersiowej w iertark i była p raw do­
podobnie bezpośrednim  powodem 
choroby płuc, k tóra doprow adziła 
najstarszego z synów  sołtysostw a 
do przedw czesnej śm ierci.

Muzyczne zainteresowania prze­
jawiał Teodor. Zapamiętano go jako 
młodzieńca z puzonem pod pachą. Od 
nazwy tego instrum entu pochodziło 
również przezwisko młodego muzyka. 
Z kolegą o nazwisku Fabisiak z ul. Ja­
giełły oraz Adamem Wojciechowskim 
z Okrzei tworzyli „głośny” w okolicy 
zespół instrumentów dętych. Nieco póź­
niej przez kilka lat Teodor Skrzypczak 
chodził z grupą trębaczy z Poznania 
w procesjach Bożego Ciała w parafii 
św. Jana Bosko. Dyrygował stworzo­
nym przez ojca Chórem Bard i śpiewał 
(bas). Niejednokrotnie zastępował też 
dyrygentów w innych zespołach, np. 
w chórze Związku Zawodowego Kole­
jarzy Hasło. W  marcu 1942 r., w wieku 
13 lat (wojna) został uczniem ślusar­
skim w Zakładach Ziemniaczanych. 
Okupację spędził w Luboniu. W 1945 r. 
nadal pracował w warsztacie mecha­
nicznym zakładów Ziemniaczanych, 
ale już jako blacharz budowlany. Po 
wojnie ukończył Politechnikę Poznań­
ską. 1 grudnia 1956 r. poślubił M a­
rię Teresę Mytkowską i przeprowa­
dził się do Poznania. Miał dwie córki: 
Aldonę (po mężu Jasińska) i Dorotę 
(Urbańska).

n n
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Zdjęcie ślubne Teodora i Marii 
Skrzypczaków (1 .1 2 .1 9 5 6  r.)

Jedno z osta tn ich zdjęć Józefa Gaj­
dziela -  z córką Malw iną w roku 1 9 7 0

Najstarsza z rodzeństw a -  Ka­
zimiera, podobnie jak jej bracia, za­
kończyła muzyczną karierę na m ło­
dzieńczej grze na skrzypcach. M u­
zyka była jednak obecna w jej życiu 
za sprawą rodziny, którą stworzyła. 
Z wykształcenia była księgową. Wspól­
nie ze Sylwestrem Ryszewskim (m.in. 
przedwojennym sekretarzem Chóru 
Bard) pracow ała najpierw  w Urzę­
dzie M iasta (dzisiejsze USC), a p o ­
tem , aż do emerytury, w Zakładach 
Chemicznych. W październiku 1954 r. 
poślubiła wykształconego w Wilnie 
organistę Józefa Gajdziela, który już 
od 1949 r. pracował w parafii św. Jana 
Bosko w Luboniu.

e°óor Skrzypczak byt bohaterem  opub liko­
wanych Przez „W ieści Lubońskie" w styczniu 

w spom nień o os ta tn ich  w Luboniu 
dn iach wojennych w styczniu 1 9 4 5  r. Na 

Jęciu -  podczas opow ieści o tym , ja k  fo rte - 
01 Przekraczał lin ię  fron tu  przy ul. Arm ii 
)2nań na w ysokości 3 Maja. W m łodości był 
Srcerzem fo t. P io tr P. Ruszkowski

X)5r. 
hiati

W ileńsk ie  korzenie
Józef Gajdziel urodził się 13 grud­

nia 1914 r. w  polskiej wsi Ruscy 
(Rusce) w pow iecie Brasław, w oje­
w ództw o w ileńskie (w latach m ię­
dzyw ojennych jedyny skrawek te ­
ry to rium  podlegający polskiej ad ­
ministracji, potem prawdopodobnie 
w granicach Łotwy, Litwy, obecnie 
Białoruś). Mieszkał w założonej w XVI 
wieku zabytkowej D rui (niegdyś 
w łasność rodu  Sapiehów  i m iasto, 
z prawami nadanymi w 1620 r. przez 
króla Z ygm unta 111 Wazę, obecnie 
przysiółek na Białorusi położony

Ó2ef Gajdziel
*  1 9 5 3  r. -  świe- 
20 upieczony 
at)solwent Pań- 
stwowej Wyższej

zkoty Muzycznej
*  p°znaniu , od 4 
at organista

w Luboniu

ok. 30 km  na pó łnocny w schód od 
Brasławia przy granicy z Łotwą, nad 
rzeką Dźwiną). Uczęszczał tam  do 
G im nazjum  im. Stefana Batorego, 
w  k tó rym  po  ukończeniu  konser­
w atorium  w W ilnie, był następnie 
nauczycielem śpiewu (1937 -  1942). 
W Drui, do 1943 r., był też organistą. 
Od 1944 r. do 7 lipca 1945 r. grał na 
organach w kościele w G ieranoń- 
sku (G ieraniony, G ieranojny), dziś 
Białoruś. 10 lipca 1945 r. przyjechał 
do Polski. Niewiele m ówił na tem at 
pow odów  swojej repatriacji. Były 
praw dopodobnie tragiczne, bo  po 
latach w spom nien ia  ze spędzonej 
na kresach m łodości w ywoływały 
w jego oczach łzy. Z akładał wtedy 
kapelusz i szedł grać do kościoła 
(św. Jana Bosko).

Był drugim z piątki dzieci gospo­
darzy: Adama (1881 -  1935) i Malwiny 
Gajdzielów (z d. Rypińska, 1885 -1932). 
Lubońska rodzina nie zna im ienia 
jego starszego brata, podobnie jak nic 
nie wie o urodzonej po Józefie Zofii 
(prawdopodobnie wyszła za mąż) oraz 
braciach: Kazimierzu i Adamie, którzy 
przypuszczalnie zginęli w partyzant­
ce. Lata, w których umarli 
ich rodzice, to okres wiel­
kiego głodu na Wschodzie.
Być może, o czym świadczy 
ich wiek, padli ofiarą tej klę­
ski? Możliwe też, że uczące­
mu się poza domem Józefo­
wi udało się uniknąć jakiejś 
rodzinnej tragedii...

Jako jedyny z rodzeń­
stwa został wybrany przez 
rodziców, by się kształcić 
i odesłany z gospodarstwa 
do Zawodowej Szkoły Orga­
nistów im. Józefa Montwilla 
w W ilnie (1934 -  37). Dy­
plom tego 3-letniego konser­
watorium, w którym zdobył 
g runtow ne wykształcenie 
muzyczne, um ożliw ił m u 
potem  w Polsce zdobycie 
pracy w w yuczonym  za­
wodzie i był jego jedynym 
dokum entem  tożsamości.
Ucząc się w Wilnie, Józef praktykował 
jednocześnie u  stry ja -  w ileńskie­
go organisty. Pierwszym  zajęciem, 
uzyskanym w powojennej Polsce, do 
której przyw ędrow ał ze W schodu, 
była p raw dopodobnie praca orga­
nisty w  Św iebodzinie (1945 -  47), 
choć zachowało się też pisemne p o ­
dziękow anie za wcześniejsze zaan­
gażow anie zaw odowe w  Starołęce. 
Obowiązkiem organisty było w tam ­
tych czasach prow adzenie rów nież

-----1 Ł~WTcaxi  ■< B u ieu jiiii
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Józef Gajdziel (siedzi drugi z p raw e j)- o rgan is ta  w Świebodzinie, z tam tejszym  
chórem  koście lnym ; rok 1 9 4 7
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Świadectwo ukończenia przez Józefa 

Gajdziela Zawodowej Szkoły Organi­
stów  w W ilnie. Na odwrocie przeczytać 
można oceny (sam e bardzo dobre, 
wyjątek: dyrygentura -  dobry) z takich 
przedm iotów  poza grą na organach, 
ja k  m .in .: język po lski, reiig ia, łacina, 
rubrycella, śpiew  gregoriański i chóral­
ny, solfeggio czy h isto ria  muzyki

Na placu przed dom em  przy ul. Jagie łły 1 3  (Dom 
Parafialny) w 1 9 5 8  r. Od lewej M icha lina i S tani­
s ław  Skrzypczakowie, ich córka Kazim iera Gaj­
dziel z synem M ariuszem  i mężem Józefem. 
W cześniej państw o Gajdzie low ie m ieszka li u pani 
Bączyk na ul. Konopnickie j oraz u rodziny Grześ­
kowiaków na ul. Okrzei, gdzie urodził s ię M ariusz

Rodzina Gajdzielów -  Kazim iera (z d. Skrzyp­
czak) i Józef z dziećm i: M ariuszem  i M alw iną

kościelnego chóru, obok którego Józef 
Gajdziel stworzył pierwszy w Świe­
bodzinie na ziem iach odzyskanych 
C hór Harfa.

Przez 22 lata, od 15 marca 1949 r. 
aż do śm ierci (23.05.1971) był o r­
ganistą w parafii św. Jana Bosko. 
Również i tu  dyrygow ał chórem  
kościelnym. Ponadto uczył religii 
w lubońskiej szkole (SP 3), upraw ­
nienia w tej dziedzinie uzyskał z Ku­
rii M etropolitalnej w 1957 r. Przed

Józef Gajdziel dyryguje chórem  kościo ła  pw. św. 
Jana Bosko podczas uroczystości Bożego Ciała

Józef Gajdziel (s to i z prawej) w  grupie artystów  
Opery Poznańskiej w  1 9 5 2  r.

poślubieniem córki przedwojennego 
sołtysa ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną na wydziale wokal­
nym  (1948 -  1953), uzyskując tytuł 
artysty muzyka w zakresie śpiewu 
solowego (tenor koloraturowy). Dzięki 
tem u mógł uczestniczyć w przedsta­
wieniach operowych Poznańskiego 
Teatru Wielkiego.

cd.
na str. 
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Sto lat pani Marianny
Marianna Appeit, z domu Leśna, z ul. Cyryla Ratajskiego 
skończyła 8 grudnia 100 lat

J
est kolejną m ieszkanką Lubo­
nia, która dożyła tego sędziwego 
wieku. U rodziła się 8 g rudn ia  
1911 r. w  C hom ęcicach. Jej ojcem  

był Antoni, matką W iktoria z d. Po­
spieszna. Pani M arianna miała pię­
cioro rodzeństwa, siostry: Magdalenę

M arianna A ppe it w  sw oim  domu 
fo t. R obert W rzesiński

i Stanisławę oraz braci: 
Stefana, W ładysław a 
i Stanisława. W 1938 r. 
wyszła za mąż za Bro­
nisław a A ppełta, ich 
ślub odbył się w  Ko- 
narzewie. Zamieszkali 
w  W irach. Pierw szy 
syn -  Jerzy urodził się 
w 1939 roku. Podczas

M arianna A ppe it okupacji hitlerowskiej
w 1 9 6 2  r. pani Marianna musiała

pracować u niem iec­
kiego ogrodn ika  w Puszczykowie. 
Po wojnie nie wykonywała już p ra­
cy zarobkow ej -  była gospodynią 
dom ow ą.

D o Lubonia sprow adziła się 
z rodziną w 1958 r. Osiedli przy ul. 
C yryla Ratajskiego 4, gdzie pan i

Rodzina M arianny i B ron is ław a Appel- 
tów  z synam i Romanem (z prawej) 
i Grzegorzem w roku 1 9 5 4  w W irach

M arianna do dziś mieszka z synem 
Rom anem  i jego rodziną. Tu przy­
szli na świat kolejni synowie: Roman 
(w 1947 r.) i Grzegorz (1949). Pani 
M arianna m a pięcioro  wnucząt: 
K atarzynę, A nnę, Izabelę, A rtu ra  
i Alicję, a także praw nuczęta: M o­
nikę, Agatę, Piotra, Sebastiana oraz 
A nnę M ariannę.

M ąż Bronisław  przez 50 lat 
pracow ał w Z akładach Z iem n ia­
czanych, gdzie najp ierw  był m a­
szynistą -  obsługiw ał m aszynę 
parową. Potem ukończył kurs droż- 
dżownika i od 1968 r. był majstrem. 
Z m arł 10 w rześnia 1975 r. Pani 
M arianna żałuje, że nie m a już Z a­
kładów  Z iem niaczanych, które

M arianna A ppe it z najstarszym  sy­
nem  Jerzym w okres ie  II wojny św ia­
towej

Rok 1 9 8 8  -  77 -le tn ia  M arianna Ap­
pe it przed dom em  na ul. H. Sawickiej 
(obecnie C. Rata jskiego) w  Luboniu

tw orzyły h isto rię  Lubonia.
C hętnie ogląda telewizję -  p ro ­

gram  Szansa na sukces i seriale: M  
ja k  miłość oraz Na Wspólnej. Życzy 
sobie, by w jej drugim  stuleciu wy­
św ietlano nadal te u lub ione filmy. 
Chce być szczęśliwa i nie stanow ić 
ciężaru dla rodziny. W szystko jeść 
-  to jej recepta na długowieczność. 
M ówi, że dożyła tak  sędziwego 
w ieku, bo  zakonserw ow ało  ją  lu- 
bońskie pow ietrze.

Robert Wrzesiński

Pamiątkowe zdjęcie rodzinne w sali bankietowej Jan III S ob iesk i fot. Robert Wrzesiński

Urodzinowa u roczystość
W  piątek, 9 g rudnia dla stulat- 

ki przygotow ano przyjęcie w sali 
bankietowej Jan III Sobieski. Jubi­
latkę odw iedzili przedstawiciele 
w ładz sam orządow ych i pow iato­
wych. Powitała ich synow a pani 
Marianny -  Wiesława Appeit -  żona 
syna Grzegorza. Przybyli: Przewod­
niczący Rady M iasta Luboń -  M a­
rek Samulczyk w towarzystwie 
zastępcy kierownika Urzędu Stanu 
Cywilnego Cezarego B iderm ana 
oraz asystent Starosty Poznańskie­
go -  M ichał Dziedzic, który  prze­
kazał Jubilatce list gratulacyjny od 
Jana Grabkowskiego. Czytamy w nim 
m.in.: Doświadczenie, gromadzone 
przez lata, stanowi niezwykłą wartość 
dla wszystkich młodszych pokoleń. 
Pani wspomnienia są niezwykle cen­
ne szczególnie dla młodzieży, która 
o przeżytych przez Panią wydarze­
niach X X  wieku dowiaduje się dziś 
z  książek historycznych. Ta życiowa 
eksperiencja powinna być dla spo­
łeczeństwa najlepszą nauką.

Cezary Biderm an odczytał list 
gratu lacyjny przysłany na adres 
USC od  Prem iera. D onald  Tusk 
w skazał w nim  m .in.: Papież Jan 
Paweł II w  „Liście do ludzi w p o ­
deszłym  wieku"pisał: Cechą cyw i­
lizacji praw dziw ie ludzkiej jest 
szacunek i miłość do ludzi starych, 
dzięki którym  mogą oni czuć się 
żyw ą częścią społeczeństwa. Pani 
M arianna o trzym ała  rów nież pi-

Muzyczna rodzina
Pracował, zajmował się domem, 

wyręczając zaangażowaną zaw odo­
wo żonę, lubił gotować. Wiele czasu 
poświęcał dzieciom -  urodzonem u 
w 1955 r. Mariuszowi i młodszej o 5 
lat M alwinie, którzy w zrastali o b ­
cując z m uzyką i praw dziw ą histo­
rią pow ojennej Polski. Na piętrze 
Domu Parafialnego przy ul. Jagiełły, 
w którym  rodzina organisty zajmo­
wała 2 pokoje, często słuchano Radia 
Wolna Europa, nadające jakże inne 
w iadom ości od  tych, k tóre m ożna 
było uzyskać w szkole... Ponieważ 
mamy czas Bożego Narodzenia, warto 
wskazać ulubioną rodzinną kolędę 
Gajdzielów, którą jest utwór Mizerna, 
cicha stajenka licha -  w tradycyjnej, 
nie skocznej wersji.

100-letnia 
Marianna 
Appeit 
z kwiatami 
z uroczysta- 
ści urodzin0- 
wych fot- 
Tomasz 
Chojnacki

sem ne gratu lacje od  burm istrza  
D ariusza Szmyta w raz z u p o m in ­
kiem  pieniężnym .

W  obchodach setnej rocznicy 
u rodz in  M arianny  A ppeit uczest­
niczyli cz łonkow ie jej rodziny, 
m.in. synowie: Jerzy, Roman i Grze­
gorz  z żonam i, p raw nuk i, z w y­
jątk iem  6-m iesięcznej A nny M a­
rianny, siostrzen ice  z m ężam i 
i siostrzeńcy z C hom ęcic. O becni 
byli Stefan Maj z żoną H anią, M a­
rian  Maj z żoną Zofią, L ucyna 
B aran (z d. M aj) z m ężem  W ojt­
kiem , A ndrzej Staniew icz z żoną 
A nną. Z  W ir przy jechała  Em ilia 
M aik  z có rką  N atalią.

Pani M arianna jest pierw szą 
z dw óch lubonianek, które w tym  
roku św iętują setne urodziny.

Robert Wrzesiński

P raw dopodobnie tru d n e  p rze­
życia z m łodości p rzyczyn iły  się 
do przedw czesnej śm ierci luboń- 
skiego organisty . Z m arł m ając 57 
lat, zaledw ie 15 lat po za łożen iu  
rodziny. Za zgodą ks. p roboszcza 
Stefana Patryasa, w dow a po nim , 
w raz z dziećm i, a po tem  także 
z w nukam i, m ieszkała  w D om u 
P arafia lnym  aż do  sw ojej śm ie r­
ci w 1996 r.

Syn i có rka p aństw a G ajdzie­
lów odziedziczyli rodz inne  ta len ­
ty  m uzyczne. O boje uzyskali w y­
ksz ta łcen ie  m uzyczne i g rają  na 
instrum entach. Mariusz jest obecnie 
członkiem  Poznańskiego Z espołu 
Jazzu Tradycyjnego Dixie Company, 
a jego siostra M alwina, absolw ent­
ka pedagogiki UAM i nauczycielka 
w L uboniu , jest z zaw odu d o d a t­
kow o lu tn ik iem .

Hanna Siatka
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Zmieniamy niechlubnych patronów ulic

U
rząd Miasta zainicjował akcję 
zm ian nazw ulic związanych 
z kom unistycznym  reżimem  

w Polsce i agenturalną działalnością 
niektórych patronów dla Sowietów prze­
ciwko niepodległości II Rzeczpospolitej. 
Przypomnijmy, że są to według wykazu 
Urzędu ulice: Mariana Buczka, Małgo­
rzaty Fornalskiej, Władysława Hibnera, 
Kozińskiego, Henryka Rutkowskiego, 
22 Lipca, Walki Młodych, Faustmana, 
Kurowskiego, Lemańskiego, Jana M a­
zurka, Migalli, Jana Panka i W ładysła­
wa Skóry.

W  październikowym num erze In­
formatora Miasta Luboń, wydanym na 
początku listopada, zamieszczono krótkie 
charakterystyki niechlubnych patronów 
oraz -  do wycięcia -  ankietę z m iej­
scem na propozycje, wyraz sprzeciwu 
lub poparcia dla zmian. Początkowo 
term in nadsyłania ankiet wyznaczono 
na koniec listopada, poczym  przedłu­
żono go do końca roku.

Stowarzyszenie Kulturalno-Oświa­
tow e Forum Lubońskie  o d  daw na 
in te resu je  się tym  tem atem . Z arząd  
organ izacji stoi na stanow isku , że

przy nadawaniu ulicom nazw lub ich 
zm ianach należy uwzględniać przede 
wszystkim lokalne osoby, organizacje 
i w ydarzen ia, k tó re  odznaczyły  się 
ch lubną  h isto rią . Spośród zestaw u 
przygotow anego  przez M iasto  n ie 
w szystkie, naszym  zdaniem , nazw y 
m uszą zostać zm ienione. Należy się 
zastanow ić nad  po trzeb ą  zm iany 
w p rzy p ad k u  n iek tó rych , n ieskażo­
nych agen turalną  przeszłością osób, 
będących jedynie ideowo związanymi 
z p rzedw ojenną  lew icą.

Przygotowaliśmy listę kilkunastu 
propozycji, które w prowadzonej akcji 
warto uwzględnić. Dotyczą osób odkry­
tych w lokalnej historii i godnych pa­
tronatu. Jako pokolenie żyjące w wolnej 
Polsce jesteśmy zobowiązani pielęgnować 
pamięć o nich. Poniżej przedstawiamy 
krótkie charakterystyki proponowanych 
patronów oraz informacje o tym, gdzie 
można znaleźć pełniejsze informacje na 
ich temat, zachęcamy mieszkańców do 
wzięcia udziału w  akcji i wysyłania do 
Urzędu Miasta propozycji lub wyrazów 
poparcia. (R)

Ludwik Boczoń (1 8 8 3 -1 9 6 0 )
Pierwszy kierownik 

Polskiej Szkoły Podsta­
wowej n r  1 w  Luboniu,
P°seł na Sejm II Rzecz­
pospolitej w iatach  1928- 
® i 1930-35, społecznik 

wialający w wielu struktu- 
rach, także lokalnych; au- 
°r artykułów prasowych,

Zatożyciel Spółdzielni Budowlanej OSADA 
Babikowie i nowej osady o nazwie Bo­

janowo na terenach dzisiejszego centrum  
?"asta, w czasie II wojny światowej członek 
t wjązku Walki Zbrojnej o pseudonimie „Kak-

Podobnie jak cała jego rodzina związanytus'
2 Ar,, Krajową (AK), zastępca szefa Miej- 
kiej Delegatury Rządu -  Zakopane „Polski 
odziemnej” o pseudonim ie „Baca”. Przed 

. °jną dzisiejsza ul. Kopernika nosiła imię 
Jjdwika Boczonia (więcej informacji „WL” 
°7-2009 str. 23) (I)

LUdwik Chudziak (1 8 9 9  - 1 9 4 2 )
Powstaniec wielko­

o k i  i górnośląski od- 
^ acz°ny Krzyżem Virtutti 
,! Ilari, skarbnik luboń- 

Kola Powstańców 
'Topolskich; spolecz-

knli~ Organ*zator życia 
palnego w Luboniu,

°życiel szkółki boksu
vv rZ,'TI' 'n ' Przewodniczący rad klasowych 
, ^ 2kole n r 2 i organizator imprez na dzie- 
, lnęu SP 2; podczas II wojny światowej 
stek t>̂ Ca K-onsP*racyjnej grupy tzw. „Szó- 
na, ‘3° znańskich” skazany za tę działalność 
(w- rę śmierci -  zgilotynowany w Dreźnie 

'?cej _ ”WL» 03-2005, str. 25). (S)

J u s ty n  Denizot (1 836 -19 10 )
z F Wybitny ogrodnik, szkółkarz, pochodzący 
30 ncj‘’ który od 1900 r. w Luboniu posiadał 
Pat ektar°w ą szkółkę; twórca wielu przy- 

acowych parków w W ielkopolsce; ojciec 
i Ą|f' tw a rd a  -  rajcy gminy Luboń w 1934 r.

wybitnego fizyka na Uniwersytecie 
i, a potem  Uniwersytecie Poznań- 

i ’ ’>0 Augustynie Denizocie zachował się 
Ce: °Or>iu dworek przy ul. Dworcowej (wię- 

J '> M "  12-2006, str. 23). (S)

Kaz'Uiierz Grenda (1906 -  1959)

nik ,r 8eografii. Kierow- 
Luboniu do 

ehu U wojny świato-
2wia?aUczyciel geografii, 
tuj UZany ze struktura- 
ty Lul>rCerst'va’ m kjow ał 
^ruż ° l 'U Powstawar>ie 
Hien? harcerskich. Ko-
P° ty ia t lhdUfca P»znań.-. 
przek ' ()oczas okupacji 
zWia/ ' va*w Warszawie, 
regŻ atjy '■ Główną Kwaterą Szarych Sze- 

Powst eł=° Pseudonim  „Granica”. Podczas 
t y , a,n'a warszawskiego, został szefem Kwa- 

°wnej Szarych Szeregów. Zainicjował

I-Wl , 
skim 
W

Harcerską Pocztę Polową. Odznaczony Krzyżem 
Walecznych. Po wojnie działał w organiza­
cjach niepodległościowych. Był Kom endan­
tem  Okręgu Łódzkiego Zrzeszenia Wo/ność 
i Niezawisłość (WiN). W 1946 r. aresztowany 
i skazany na karę śmierci, zamienioną na 15 
lat więzienia oraz utratę praw  publicznych. 
W  m arcu 1956 r. ciężko chorego zwolniono 
warunkowo. W krótce zmarł.

(Więcej „WL” 08-2005, str. 24 i „200 lat 
oświaty w Luboniu”, str. 251)

Mógłby być patronem  np. obecnej ul. 
H ibnera, w pobliży szkoły, którą kierował, 
gdzie uczył i tworzył harcerstwo. (I)

G ustaw  Lewandowski 
( 1 8 8 5 - 1 9 4 3 )

Członek Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół 
(od 1901) i jego prezes na 
Okręg Poznański. W łaści­
ciel domu przy ul. Ogrodo­
wej 7, w którym  podczas 
II wojny Rosjanie urządzili 
szpital wojskowy. W  czasie 
I wojny światowej wcielo­
ny do wojska niemieckiego,
z którego ucieka do armii rosyjskiej, a potem 
na wolność. Żołnierz w oddziałach generała 
Dowbór Muśnickiego, a potem  organizator 
polskiej armii; uczestnik Powstania W ielko­
polskiego. Udzielał się w wielu organizacjach 
społecznych i stowarzyszeniach oraz w ple­
biscycie dotyczącym  losów Pomorza. Bez­
pośrednio przed II wojną -  radny w Lasku. 
Przed wybuchem wojny i po ucieczce władz 
oraz policji organizował w Lasku Straż Oby­
watelską, której oddał własną broń. Za udział 
w Sokole wywieziony z rodziną na Podlasie, 
trafia do Warszawy, gdzie konspiruje z Cy­
rylem Ratajskim. Przed wojną znany mistrz 
tapicerski i dekorator wnętrz, m.in. twórca 
przedwojennego wystroju opery poznańskiej 
(więcej -  „WL” 05-2003, str. 19). (S)

Stanisław Łączkowiak 
( 1 8 8 8 - 1 9 4 1 )

Sołtys Żabikowa, z za­
wodu kowal, wyjechał do 
Berlina, gdzie podtrzym u­
jąc tradycje polskie, dzia­
łał w Towarzystwie G im ­
nastycznym „Sokół” i Kole 
Śpiewu. W  1919 r. wrócił 
do Poznania, kupił domek
przy ul. Lipowej w Żabikowie, dokąd prze­
niósł się z rodziną. W  latach trzydziestych 
rozwinął lokalną działalność społeczną. Wy­
brany na sołtysa, funkcję tę pełnił w latach 
1931 -  1939. Był też m.in. prezesem  Komi­
tetu Towarzystw działających w Żabikowie 
i Ochotniczej Straży Pożarnej. Kilkakrotnie 
aresztowany, wieziony m.in. w siedzibie ge­
stapo -  Dom u żo łn ierza  w Poznaniu. N a­
stępnie w Forcie VII, i obozach koncentra­
cyjnych -  Dachau oraz M authausen, gdzie 
um arł 29.05.1941 r.

(Więcej „200 lat oświaty' w Luboniu” Lu­
boń 2008, str. 162) (I)

Antoni M arc inkow sk i 
(1 8 9 3 -1 9 4 0 )

Dyrektor Zakładów 
Ziemniaczanych, kpt. WP, 
zamordowany w Katyniu.
Uczestniczył w I wojnie 
światowej, walczył pod 
Verdun. Brał udział w Po­
wstaniu Wielkopolskim.
Uczestniczył też w wojnie 
polsko-bolszewickiej, słu­
żąc w 7. pac. Po zdemobilizowaniu w 1922 r„ 
podjął pracę jako prokurent w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń-Wronki”. 
Później został ich dyrektorem. Był członkiem 
rady parafialnej budującego się kościoła pw. 
św. Jana Bosko w Luboniu. Mieszkał przy 
obecnej ul. Armii Poznań 64. W  1939 r. 
otrzymał przydział do 14. Dywizji Piechoty. 
Pod Tarnopolem wzięty do niewoli sowiec­
kiej. W ięziony w Kozielsku. Zam ordow a­
ny przez NKW D w Katyniu. Odznaczony 
m.in. Orderem Odrodzenia Polski (1921 r.j, 
pośm iertnie -  Krzyżem Kampanii W rze­
śniowej 1939 r. (1985 r.). (I)

(Więcej „Rocznik Historyczny Lubo­
nia” 2011)

W ładysław  N ow acki 
(1 8 9 0  - 1 9 4 5 )

Żołnierz Błękitnej Ar­
mii generała Józefa Hallera, 
uczestnik wojny polsko- 
bolszewickiej, przedwo­
jenny inżynier chemik Za­
kładów Ziemniaczanych 
(kierownik laboratorium 
chemicznego) wykształcony 
w Szkole Politechnicznej 
w Liege w Belgii; założy­
ciel i kom endant Straży Pożarnej w Lubo­
niu, prezes Powiatowej Straży Pożarnej, 
członek Zarządu W ojewódzkiego Straży 
Pożarnych; prezes Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Żeńskiej (KSMŻ), czyli 
Młodych Polek w Luboniu (więcej -  „WL” 
08-2011, str. 34). (S)

S tan is ław  S krzypczak 
(1 9 0 0  - 1 9 6 6 )

Sołtys gm iny Luboń (1933 -  1937), 
powstaniec wielkopolski i uczestnik wojny 
polsko-bolszewickiej w 1920 r.; założyciel

Chóru Bard i jego pierwszy 
prezes, społecznik. Zasłu­
żył się m.in. przy budowie 
kościoła pw. św. Jana Bosko 
w Luboniu oraz odbudowie 
tej świątyni po spaleniu jej 
podczas II wojny (więcej 
na str. 28 oraz Lubowanie
w Powstaniu Wielkopolskim, str. 261). (S)

S tan is ław  Taczak
( 1 8 7 4 - 1 9 6 0 )

Kapitan piechoty 
Arm ii Cesarstwa Nie­
mieckiego, pierwszy 
głównodowodzący Po­
wstaniem Wielkopolskim 
i podpułkownik Armii 
Wielkopolskiej oraz ge­
nerał brygady Wojska 
Polskiego. W stanie spo­
czynku jako przewodni­
czący Okręgu Zarządu
Straży Pożarnych w Poznaniu wizytował 
Luboń (Zakłady Ziemniaczane), przyczy­
nił się do wyposażenia stworzonej przez 
W ładysława Nowackiego lubońskiej OSP 
w pierwszy sam ochód bojowy. (S)

Józef Thom as (1 8 4 0 -1 9 3 1 )
Dzierżawca folwar­

ku hr. Augusta Ciesz­
kowskiego na przełomie 
XIX i XX wieku, gorliwy 
organizator Kółek Rol­
niczych i prezes kółka 
wirowskiego (1898-1905), 
członek Dozoru Kościel­
nego parafii W iry -  gdy 
kościół ten służył terenom
dzisiejszego Lubonia, działacz narodow y 
-  wieloletni sekretarz Kom itetu W ybor­
czego w zaborze pruskim . Za zasługi na 
polu społecznym oraz w rozwój rolnictwa 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim -  Po­
lonia Restituta. i Krzyżem Zasługi. Czło­
nek m .in. W ielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych, Towarzystwa „Sokół”, 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Towarzy­
stwa Powstańców i Wojaków. Honorow y 
Obywatel M iasta Dolsk (1925 r.).

(Więcej „Lubonianie w Powstaniu Wiel­
kopolskim” str. 53) PPR

Koszty zm iany nazw u lic :
■ w ym iana p raw a jazdy  -  84 zł
■ w ym iana dow odu rejestracyjnego pojazdu -  67 zł
■ w pis do  KRS -  500 zł
■ w pis do  księgi w ieczystej -  opłata sądow a -  60 zł
■ wypis z rejestru  g run tu  -  12 zł za jedną  działkę + 6 zł za każdą następ ­

ną  działkę na  tej sam ej pozycji rejestrowej
■ dane adresow e w banku  -  wg taryfy danego banku
■ koszty zdjęcia
■ w ym iana dow odu osobistego -  zw olnione z opłaty
■ zaśw iadczenia o wpisie do ew idencji działalności gospodarczej -  zw ol­

n io n e  z op ła ty
UML~  , .. ą t
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Realizując funkcję kronikarskiego 
odnotowywania i przypominania 
ważnych zdarzeń dotyczących Lu­
bonia, prow adzim y rubrykę „Ka­
lendarium lubońskie”. Przedsta­
w iam y fakty, które m iały miejsce 
w konkretnych miesiącach 5, 10, 
15... lat temu.

Kalendariom
lubońskie

g ru d z ie ń  -  o k rąg łe  ro czn ice

1 0 5  la t tem u
■ 1 g ru d n ia  1906 r. nauczyciel 
szkoły w Wirach -  Ignacy Burzyń­
ski ze Smolar pod  Szamocinem, 
pow iat pilski -  został obciążo­
ny odpow iedzialnością za strajk 
szkolny i zaledwie po kilkunastu 
m iesiącach p racy  przeniesiony 
dyscyplinarn ie  w  środow isko 
czysto n iem ieckie do  M ikstatu  
k. Ostrzeszowa. Był pierwszą osobą 
ukaraną  za strajk, k tó ry  ro zp o ­
czął się jesienią 1906 r. i po le­
gał na sprzeciwie uczniów wobec 
używ ania języka niem ieckiego 
na lekcjach rełigii. (13, s. 61)

■ 17 grudn ia  1906 r. p rzep ro ­
w adzono licytację na rozbiórkę 
budynku  pierwszego w szkole 
w Żabikowie (obecna SP 2) oraz 
przyległej szopy. Mniejsze niż się 
spodziewano środki uzyskane ze 
sprzedaży prawa do uzyskanego 
z rozbiórki drew na, złożono na 
koncie budow y nowej szkoły. Po 
rozbiórce zlicytowanych obiek­
tów  na gruncie szkolnym  pozo­
stał tylko budynek  gospodarczy 
z oborą i drewutnią, których stan 
techniczny był zadowalający.

(13, s. 142)

■ W  g ru d n iu  1906 r. parafia 
ew angelicka w Ż abikow ie Ko­
lonii liczyła 530 w iernych.

(13, s. 267)

8 5  la t tem u
■ 8 grudnia 1926 r. w Żabikowie 
założono Katolickie Towarzystwo 
R obotników  Polskich.

(13, s. 157)

70 la t tem u
■ W  g ru d n iu  1941 r. b o ry k a­
jącą  się z b rakiem  opieki dusz­
pasterskiej parafię ew angelicką 
w Ż abikow ie w izytow ał dzie­
kan  ks. A rtu r R hode (pastora  
R oberta W altera pow ołano  do 
w ojska, z Poznania dochodził 
do  Ż abikow a na nabożeństw a 
pastor Geiersberg). T rudności te 
przyczyniły się do zani­
ku działalności parafii 
i kościoła ewangelic­
kiego w Żabikow ie.

(13, s. 285)

Zapomniani bohaterowie
Szczęsny Kudelka -  wykładowca Szkoły Haliny w Żabikowie 
i Ksawery Lemke senior -  kowal w folwarku Augusta 
Cieszkowskiego -  uczestnicy powstania styczniowego 1863 r.

W
iele dziesięcioleci up ły ­
nęło od powstania stycz­
niowego. C oraz bardziej 
oddala się pam ięć o tym  zbrojnym  

czynie i jego uczestnikach. Na ziemi 
w ielkopolskiej zachow ały się n ie ­
liczne ich mogiły. Często pielęgno­
w ane są już nie przez rodziny, lecz 
organizacje, towarzystwa itd. Trzeba 
nam  pam iętać o tych bojow nikach 
polskości w  dobie zaborów.

O d w ielu lat, jako  luboński re­
gionalista, zajm uję się losam i p o ­
w stańców  styczniowych. Szczegól­
nie szukam  śladów  ich poby tu  na 
żabikowskiej ziemi. W ówczas była 
to  niew ielka podpoznańska  wieś, 
której rozgłos nadała  istniejąca tu  
w latach 1870 -  1876 Wyższa Szko­
ła Rolnicza im . Haliny. W ykładało 
w niej kilku pow stańców  1863 r. 
W  m urach  żabikowskiej szkoły 
unosił się ciągle duch polskości 
i um iłow ania ciągle zniew olonej 
ojczyzny. Na próżno  by doszuk i­
wać się śladów  pam ięci p o w stań ­
czego zryw u 1863 r. na pom nikach 
w Luboniu. M oże w arto  by u p a ­
m iętn ić osoby zw iązane z tym  p o ­
w staniem  i Żabikow em  w nadcho­
dzącą 150. rocznicę zryw u.

W śród wykładowców żabikow­
skiej szkoły im. Haliny pow stańcem  
był m .in. prof. Szczęsny K udelka. 
Jego losy są lubon ianom  m niej 
znane, dlatego postanow iłem  przy­
bliżyć je czyteln ikom  „W ieści Lu- 
bońskich”. Kudelka nie wywodził się 
z W ielkopolski, jak  w iększość p o ­
wstańców. Urodził się 18 maja 1844 r. 
na  ziem i krakow skiej, w  K retach 
koło O św ięcim ia. O jcem  jego był 
bu rm istrz  Karol Kudelka, z p ocho ­
dzenia  M oraw ianin , m atką -  Bar­
bara  z d. Scholz. W  czasach m ło ­
dości, w latach 1855 -  1863, przyszły 
profesor żabikowskiej szkoły uczęsz­
czał do  g im nazjum  w K rakow ie 
i T arnow ie, gdzie uzyskał m aturę. 
P raw dopodobnie jeszcze będąc 
uczniem klasy maturalnej, zetknął się 
z działalnością konspiracyjną. Ten 
niespełna 19-letni młodzieniec, gdy 
w ybuchło  pow stanie, p rzedarł się 
do  oddziałów , podobn ie  jak  wielu 
jego rów ieśników  pełnych zapału 
i woli walki o  wolność i wiary w nie­
podleg łość Polski. W stąp ił do o d ­
działów  Kurowskiego, k tó ry  o p e ­
rował na pograniczu zaborów w woj. 
krakow skim . A polinary  Kurowski 
był doświadczonym konspiratorem, 
w yw odzącym  się z ruchu  po zn ań ­
skich konspiratorów  jeszcze z roku 
1846. Jego obóz, gdzie napływ ali 
ochotnicy, znajdował się w  Ojcowie 
i liczył na  początku  1863 r. około 
2000 pow stańców , którzy jednak  
byli słabo uzbrojeni. Ten ruch p o ­
wstańczy nie uszedł uwadze Rosjan, 
toteż czujki wystawione wokół obo­
zu donosiły  dow ództw u, że d roga­
m i ciągną na obóz ojcow ski silne 
ko lum ny rosyjskie. Kurowski po

naradach z dow ódcam i swych o d ­
działów  m usiał szukać wyjścia. 
M anew r wymknięcia się Rosjanom 
postanow ił uskutecznić atakiem  na 
Miechów, gdzie w edług inform acji 
załoga rosyjska uległa w łaśnie 
uszczupleniu. W  tych w łaśnie p o ­
czynaniach nie zabrakło Szczęsne­
go Kudelki. W  ręce pow stańców  
dostały  się rosyjskie karabiny, jak ­
że różniące się od  uzbro jen ia  p o ­
wstańczego. Jednak w tym  ataku na 
Miechów, przeprowadzonym  17 lu­
tego 1863 r. nie było dostatecznego 
współdziałania pomiędzy Kurowskim 
a M arianem Langiewiczem, znanym 
dow ódcą innych pow stańczych 
oddziałów. Sukcesy Kurowskiego 
umocniły jego ludzi w  prowadzonych 
już w alkach, ale rosyjskie w ojska 
już od  12 do 17 lutego w ciąż były 
w bliskiej odległości od  wojsk p o ­
w stańczych. Kurowski um iejętn ie 
przeprow adzał wiele d robnych 
działań, likw idując pojaw iające się 
m ałe oddziały patro li carskich. Bi­
tw a o M iechów  zakończyła się 
ostatecznie pogrom em  powstańców. 
Poległo w  niej lub zostało rannych 
około 200 ludzi.

Z  tej walki o M iechów Kudelka 
wyszedł bez szwanku. Przedostał się 
do  oddziałów  pow stańczych w re­
jon  ziem i kieleckiej. G dy działania 
na  jej te ry to rium  dogasały, w ydo­
stał się z okrążenia na w łasną rękę 
i ukrywał się wśród włościan. W  sto­
sow nym  czasie przedostał się z p o ­
w rotem  do zaboru  austriackiego. 
Uniknąwszy represji za udział w po­
w staniu, pod ją ł stud ia  w Wyższej 
Szkole Rolniczej w  Dublanach i Aka­
dem ii Rolniczej w  Prószkow ie na 
Śląsku. W  1870 r. przez kilka m ie ­
sięcy był nauczycielem  w szkole 
rolniczej w  Czernichowie koło Kra­
kowa. N astępnie, p o  naw iązaniu 
kontaktów  z C entralnym  Towarzy­
stwem Gospodarczym  (CTG) z Po­
znania, zdecydow ał się na podjęcie 
pracy nauczyciela w powstałej w  Ża­
bikow ie w  dobrach  folwarcznych 
hr. Augusta Cieszkowskiego Wyższej 
Szkole Rolniczej. W ykładał w niej 
w semestrze zimowym na przełomie 
1870 i 1871 r„ zostając jednocześnie 
k ierow nik iem  labora to rium  che­
micznego i ucząc studentów  chemii 
oraz botaniki. Zam ieszkał w  Ż abi­
kowie. Dwa lata później, 11.12.1872 r. 
ówczesny dyrektor szkoły A. Lubo- 
m iecki p o d a ł się do dym isji. O b o ­
wiązki po n im  tym czasow o pełn ił 
profesor Szczęsny Kudelka. W  tym  
czasie urządził w Żabikow ie p ra ­
cow nię bo tan iczną  dysponującą 8 
m ikroskopam i i zbioram i zielniko­
wym i. Jednak nie m ógł pogodzić 
p racy  w  szkole z p isaniem  pracy 
doktorskiej. U zupełnia ł też swoje 
w ykształcenie w H alle i Lipsku, 
a jego częste w yjazdy zm uszały 
Z arząd  szkolny do  obsady w tym  
czasie pozostałym i uczącymi w niej

Rycina bitwy pod M iechowem 
(1 7 .0 2 .1 8 6 3  r.), w  które j brat udział 
Szczęsny Kudelka

Pamiątkowy metalowy 
znaczek poświęcony P°' 
w stan iu  styczniowemu 

ziemi kie leckie j 
(2 8  x 3 5  mm ) wydany 
przez organizacje nieP1 

gtościow e w 1 9 1 6  r., 
w 53 . rocznicę walk na 
tym  te ren ie . Na tarczy 
herbowej w izerunek orła 

w koronie z krzyżem, 
u gó ry daty: 1 9 6 3  1^1 ’ 
u do łu 22 /1  (data wy&ucn 

powstania), po bokach 
napisy ZIEMIA KIELEC^ 

ze zbiorów Ryszarda J3- 

ruszkiew icza

,o*

profesorami. W  Lip­
sku w  roku  1875 
uzyskał doktorat na 
podstawie rozprawy 
pt. Uber die Entwick- 
lung und den Bau 
der Frucht Und Sa- 
menschale unserer 
Cerealien.

Rozwój rolnictwa, 
jaki nastąp ił w  Ż a­
bikowie, nie uszedł 
uwadze władz p ru ­
skich. W  tym  okre­
sie trw ała  już w y­
raźna walka o ku l­
tu rę  w całej rejen- 
cji poznańskiej.
W ładze pruskie nie 
chciały dalej to le­
row ać istniejącej 
p o d  Poznaniem  
polskiej pryw atnej 
szkoły rolniczej.
W  n ied ług im  cza­
sie, na w yraźne 
po lecenie w ładz 
zaborczych w  tym  
policyjnych, osoby
pochodzące z Królestwa Polskiego 
zm uszone były opuścić granicę 
zaboru  pruskiego. Szkołę opuściło 
wówczas trzech  nauczycieli: Józef 
Demby, Z ygm unt Rościszewski 
i W ładysław Wielicki oraz trzydzie­
stu  uczniów. Czasow o pozostali 
profesorow ie K udelka i Kluż, k tó ­
rzy byli p o d danym i austriackim i. 
Jednak jesienią 1876 r. Szczęsny 
Kudelka opuszcza żabikow ską p o ­
sadę, otrzymawszy profesurę w szko­
le dublańskiej. P rzenosi się więc 
w rodzinne  strony  z lat m łodości.

Kudelka był też inicjatorem  
i tw órcą pierwszej na ziemiach pol­
skich Stacji Oceny Nasion, założonej 
w kw ietniu 1876 r„ a więc na kilka 
miesięcy przed opuszczeniem  na 
zawsze Żabikowa. Powstała ona 
nakładem  pracy i zasobów  m ate­
rialnych C entralnego Towarzystwa 
Gospodarczego, które po likwidacji 
szkoły w Żabikow ie spełniało rolę 
ważnej naukowej placówki doświad­
czalnej. Przez wiele lat Kudelka, jako 
stały w spółpracow nik, zamieszczał 
liczne artykuły w  „Z iem ianinie”. 
W  latach 1876 -  1878 został docen­
tem  Wyższej Szkoły Rolniczej w  D u­
blanach. W  tym  czasie opracow ał 
pierwszy w języku polskim podręcz­
nik Pitropatologii o chorobach roślin 
gospodarskich, ich przyczynach 
i środkach zaradczych, wydany dru-

cd.
ob°k



KULTURA
i  irwmw 

\  f c  » »  9 ( U J U  S

t i-' B 12/2B11

Najnowsza historia

P
rzed 30 laty, w  nocy z 12 na 
13 g ru d n ia  1981 r„ generał 
Wojciech Jaruzelski, przewod­
niczący W R O N  (W ojskowej Rady 

Ocalenia Narodowego) wprowadził 
na terenie całego kraju stan w ojen­
n y  Rocznicę tę szeroko kom ento ­
wały i przypom inały  różne media. 
O  spektakularnych w ydarzeniach 
w  Luboniu w tam tym  czasie, nic

To już tyle la t.. .
Wspomnienia o wprowadzeniu stanu wojennego (13 grudnia 
1981 r.), na prośbę redakcji „Wieści Lubońskich” przygotował 
ówczesny komendant komisariatu Milicji Obywatelskiej 
w Luboniu

M
im o że „tego” wszyscy się 
spodziewaliśmy (myślę tu 
o m ilicjantach, ale chy­
ba nie tylko) -  nadejście tego dnia 

wspominam jako zło. Podejmowane 
wcześniej w całym  kraju przez Re­
sort Spraw Wewnętrznych tzw. akcje 
prew encyjne o kryptonim ie Wrzos, 
szczególnie ich nasilenie, były przecież 
w yraźnym  sym ptom em , że „to” się 
zbliża. Zapamiętałem ich kilka, miały 
swoją num erację -  Wrzos 1, Wrzos 
2 itd. Chcę wyraźnie powiedzieć, że 
poza własnymi domysłami nikt z nas 
-  pracujących w tedy m ilicjantów  
-  o p lanach tzw. stanu  w ojennego

kiem w 1880 r. O d 1879 r. pracował 
w stacji chemicznej przy cukrow ni 
w  U ładówce na Podolu, skąd nie­
baw em  przeniósł się w  roku 1892 
do Kijowa, spędzając tam  kilka lat 
do roku 1907 i nadzorując upraw ę 
buraków  w wielkich posiadłościach 
ziemskich. Już u schyłku życia jego 
drogi prow adzą do Lwowa, tam  też 
um iera w czerw cu 1916 r. W  tym  
sam ym  roku organizacje n iepodle­
głościowe w Kielcach wydają p a ­
m iątkow y m etalow y znaczek p o ­
święcony pow staniu styczniowemu 
na ziemi kieleckiej w 53. rocznicę 
w alk na tym  terenie. W  walkach 
przed wieloma laty brał udział pełen 
nadziei na niepodległość ojczyzny

•“ Icfc, “

SjL* •»

świadectwo zgonu
» (Te&ilmonlum morus)

* s .

Dloeceila 
Ecclrslo piroedalu

tai-m. nfc* rui5Uin“ w. MICKA. <A«CH.
ta-ow c

1930/29

Kaawery Lenka ■

91 ^owataalac s roku 1863. 

Jan lenke 1 Marianna

‘ CaenpU 29 k w ie tn i*  1930 R.

Csenplń «» »l*k*n  Ruetoaytiekl doj)laal_w_k»l«o

« * * r ly n l nader rtadko.wynaaa 
"PU  1 °«ynów •t^aohetnyoh.Prxe■^wll<SPM“ <• ' uł

2 3 .0 9 . . .  o? r  «T*otoen» eae*40 p * t r lo t»  tak
,4... I I  1 /  r .  aedalwego.'

ryn'adeCtVV0 2g ° ny Ksawereg °  Lemke na któ- 

0ra 2azr|aczono udzia ł w powstaniu 1 8 6 3  r.
adnotacja : ks. dziekan Ruszczyński dopi- 

*  księdze „Przemowy nad zmarłym i nader

chet °  Wymaga się zacności i czynów szla- 
pat rinyct' '  Przem ówiłem  nad grobem  czcząc 
Ja,. ° tę tak  sędziwego" ze zbiorów  Ryszarda

szkiewicza

nam  nie w iadom o. Jedyną in ter­
now aną osobą, do której d o ta rli­
śmy przed 6 laty był zmarły w maju 
br. śp. M ieczysław  Burzyński z ul. 
Długiej. Jego w spom nienia z in ter­
now ania publikow aliśm y w  lu tym  
2005 r. na str. 16 oraz w kw ietn iu  
2008 r. na str. 7. W  czerwcu 2011 na 
str. 29 zamieściliśmy w spom nienie 
pośm iertne.

nic nie w iedział. Nie posiadaliśm y 
żadnych wytycznych i poleceń, któ­
re byłyby w yraźnym  sygnałem , że 
taki dzień  nadejdzie. N ie było na 
poziom ie kom isaria tu  żadnej listy 
mieszkańców Lubonia typowanych 
do przewidywanego później zatrzy­
m ania i internowania. O wszystkim 
dowiedzieliśm y się dosłow nie pięć 
m inu t p rzed  pó łn o cą  z 12 na  13 
g ru d n ia  1981 r. od  w ysokiej rangi 
oficera SB (Służba Bezpieczeństwa), 
k tó ry  został skierow any do  K om i­
saria tu  w Luboniu, aby przekazać 
nam  służbow e po lecenia i n ad zo ­
row ać ich w ykonanie. W  oparciu

Szczęsny Kudelka. Dziś pew nie nie­
wielu lubonian pam ięta, że istnie­
jący do dziś przy skrzyżowaniu ulic 
Pow stańców  W ielkopolskich i ks. 
Streicha budynek  dawnej Szkoły 
Rolniczej był przez kilka lat ostoją 
polskości w  niełatwych czasach za­
borów.

Kolejnym zryw em  walki o  n ie­
podległość ojczyzny było tym  razem 
zwycięskie powstanie wielkopolskie 
1918 -  1919 r. Tej niepodległości 
ojczyzny po 123 latach niewoli d o ­
czekał w  Ż abikow ie inny  w eteran  
w alk pow stańczych 1863 r. -  K sa­
w ery  L em ke (senior). Po okresie 
walk powstańczych 1863 r. 
p rzedosta ł się do Prus, 
gdzie w 1864 r. znalazł 
schronien ie  w  dobrach 
żabikowskich należących 
do hr. Augusta Cieszkow­
skiego. Tu żył długie lata, 
prow adząc folwarczną 
kuźnię. Z jednał sobie 
szacunek i w dzięczność 
w ielu m ieszkańców  nie 
tylko wsi żabikowskiej, 
ale i okolicznych osad.
U m arł w  sędziwym  w ie­
ku  91 lat u swej córki 
w Czempiniu w roku 1930 
i tam  na tam tejszym  
cm entarzu  parafialnym  
znalazł w ieczny spoczy­
nek w  ziemi, o którą wal­
czył. W  jego ślady poszli 
synowie zamieszkali w  Ża­

Z najświeższych inform acji 
w ynika, że w dn iu  w prow adzenia 
stanu w ojennego w Luboniu in ter­
now ano jeszcze 3 osoby. D anych 
personalnych nie znam y w iadom o 
jedynie, że wszyscy pracowali w  Po­
znaniu.

Internow anych wówczas lubo- 
nian lub ich rodziny prosimy o kon­
takt z redakcją w celu uzupełnienia 
tej najnow szej historii.

(RS)

o przekazaną dokumentację (przygo­
tow aną w  całości przez SB), zatrzy­
m ano tej nocy trzech mieszkańców 
Lubonia. Osoby te zostały następnie 
przewiezione, zgodnie z poleceniami 
służbow ym i, do K om endy W oje­
wódzkiej M O  (M ilicja O byw atel­
ska) w  Poznaniu. Ze szczątkowych 
inform acji, jakie udało  się później 
uzyskać, wynika, że osoby te zostały 
internow ane w specjalnie zorgani­
zowanym ośrodku w Gębarzewie k. 
Gniezna. Ja osobiście z tym i ludźmi 
nie m iałem  żadnego kontaktu. D o­
dam , że wcześniej wobec tych osób 
lubońska m ilicja nie w ykonyw ała 
żadnych działań. Z tego, co pam ię­
tam , osoby te pracow ały w Pozna­
niu, zaw odow o nie były zw iązane 
z Luboniem .

Taka jest praw da o działaniach 
lubońskiej milicji w związku z w pro­
w adzeniem  stanu  w ojennego.

Jan K o c h a ń s k i

bikow ie i Luboniu. G dy rozpoczę­
ły się walki pow stańcze w 1918 r., 
z poczucia obowiązku oraz wycho­
w ania w  duchu  patrio tycznym  
i polskości, jaki panow ał w rodzin­
nym dom u, poszli bić się za wolność 
ojczyzny. Ileż to  pokoleń  m arzyło 
o niepodległości, iluż pozostało na 
zawsze na zesłaniu w  carskiej Rosji 
czy na em igracji, nie pow róciw szy 
nigdy do ojczyzny. Niech ta pamięć 
o latach walki o niepodległość i jej 
ofiarach trw a  niezłom nie w  kolej­
nych pokoleniach.

R ysza rd  J a ru s z k ie w ic z  

reg iona lis ta

■ W  w ojenną zim ę 1941/1942, 
źle karm ieni Żydzi pracujący dla 
Niemców przy budowie autostra­
dy, skoszarowani w  barakach na 
D ębcu i w  obozie przy  ul. Ko­
ściuszki w  Żabikow ie, straszli­
w ie głodow ali. Szukali resztek 
jedzenia p o  śm ietn ikach, co 
łączyło się z dużym  ryzykiem , 
gdyż za odłączenie się od grupy 
groziła szubienica. (11, s. 86)

6 5  la t tem u
■ 8 g rudn ia  1946 r. w kościele 
pw. św. Jana Bosko zaw ieszono 
figurę św. Antoniego ofiarowaną 
przez chcącą pozostać anonimową 
rodzinę lubońską. (3,s. 183)

60  la t tem u
■ W  czasach PRL-u, 16 grudnia 
1951 r. w  SP 1 odbyła się u ro ­
czystość z okazji zakończenia 
akcji, w  której dzieci zachęcały 
gospodarzy do obowiązkowego 
odstaw iania dla państw a ziarna, 
trzody  chlew nej i mleka.

(13 , s. 298)

4 5  la t tem u
■ 20 grudnia 1966 r. umarł sołtys
Lubonia Stanisław Skrzypczak -  
czytaj na str. 28. (13 , s. 218)

30  la t tem u
■ 13 grudn ia  1981 r. na obsza­
rze całego kraju  w prow adzono  
stan wojenny.

1 5  la t tem u
■ W  grudniu 1996 r. rozpoczęła 
działanie pierwsza Przychodnia 
Lekarza Rodzinnego -  n r 1 przy 
ul. O krzei. ( „W L ”  02 -1997 , s. 10)

1 0  la t tem u
■ 1 grudnia 2001 r. otwarto kom­
pleks handlow y Pajo Centrum.

( „W L ”  12-2001, s. 3)

■ 8 g ru d n ia  2001 r. B iblio te­
ka M iejska zdobyła II m iejsce 
w konkursie  Fundacji na Rzecz 
Demokracji w Europie W schod­
niej na najciekawsze inicjatywy 
i akcje p ode jm ow ane  na  rzecz 
krzew ienia czytelnictwa. Udział 
w nim wzięło 150 bibliotek z Pol­
ski. ( „ W L ”  12-2001, s. 4 )

(źródła: 3 -  Luboń i okolice. Dzieje 
osadnictwa i dziewięciu parajii; 
11 -  Żabikowo. Dzieje wsi i fundacji 
Augusta Cieszkowskiego: 13 -  200 
lat oświaty  w Luboniu)

Mieszkańców, organizacje oraz 
instytucje prosim y o uzupełnia­
nie naszego kalendarium  i prze­
syłanie informacji: telefonicznie, 
listownie, pocztą elektroniczną 
lub osobiście.

oprać. HS
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Zdjęcia 
z  lamusa
Związek Podoficerów Rezerwy 
Koło Żabikowo

Odznaka OZPR, 
w ersja bez em alii

W
 ubiegłym miesiącu przedsta­
wiliśmy zdjęcie żabikowskich 
kobiet skupionych w organi­
zacji „M łode Polki” czyli KSMŻ (K a­

tolickiego Stow arzyszenia M łodzieży 
Żeńskiej) w  oddziale Żabikow skim . 

Dziś p ragn iem y przedstaw ić 
fotografię kilku m ężczyzn b ę ­
dących członkami przedw ojen­
nej organizacji o pełnej nazwie 
-  Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy koło Żabikowo. Byli to, 
jak sama nazwa mówi, żołnierze 
rezerwiści w stopniu podoficer­
skim, a więc mogli uczestniczyć 
w: I wojnie światowej, później­
szych powstaniach: wielkopolskim 
czy śląskich, walkach o Pomorze 
i kształt granic na  w schodzie, 
a więc uczestnicy wojny polsko- 
bolszewickiej, w tym  żołnierze

Piłsudskiego czy Hallera. Niektórzy re­
zerw iści nosili odznaki tej organizacji, 
na k tórych w  cen tra lnym  m iejscu na 
tarczy herbow ej em aliow anej na czer­
w ono w idniały  inicjały organizacji -  
O ZPR  (była też wersja bez em alii). 
N a zam ieszczonym  zdjęciu w idać je 
w  klapach m undurów  lub na paskach

Grupa żołnierzy należących przed wojną do Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy ko ło  Żabikowo. Prawdopodobnie 
na zdjęciu znajdują s ię  m .in . osoby o nazwiskach: Resterny, S ierżant, Budziszewski, Sum an (Szum an), W asielewski

raportów ek. W śród  przedstaw ia­
nych podoficerów  przynajm niej 
dwóch odznaczonych jest Krzyżem 
W alecznych (n r 5 i 9), dw óch (5 
i 7) posiada też charak terystycz­
ną odznakę Wojsk Wielkopolskich,

co m oże św iadczyć o ich udziale 
w pow stan iu  1918-1919.

Tradycyjnie zw racam y się do 
rodzin  oraz czytelników, którzy 
mogą pomóc w rozpoznaniu przed­
staw ionych na  zdjęciu osób lub

m ają inne  pam iątk i, zdjęcia, d o ­
kum enty  itd. z p rośbą o ich u d o ­
stępnienie oraz skontaktowanie się 
z redakcją „W ieści L ubońskich”, 
tel. 609 616 277.

PPR

W hołdzie
Członkowie Sekcji Historycznej Towarzystwa Miłośników Miasta 
Lubonia pełnili w niedzielę, 4 grudnia wartę honorową podczas 
uroczystości w Poznaniu, upamiętniającej 93. rocznicę Polskiego 
Sejmu Dzielnicowego

U
roczystość m iała na celu 
uczczenie pam ięci osób, 
k tóre  w 1918 r. tw orzyły 
zręby odrodzonej państw ow ości 

polskiej w  P oznaniu  i w  W ielko- 
polsce. O koło  1100 delegatów  (z 
1399 w ybranych) z W ielkopolski, 
Śląska, P rus Królew skich, W arm ii 
i M azur oraz ze skupisk ludności 
polskiej w N iem czech zgrom adzi­
ło  się w  P oznaniu  w  dniach  3 - 5  
grudnia 1918 r. na obradach pierw ­
szego po  latach  niew oli polskiego 
Sejmu, aby wyrazić niezłomną wolę

W artę honorową przy tab licy  upam ię tn ia ­
jące j Polski Sejm Dzielnicowy pe łn ili m ię­
dzy innym i członkow ie Sekcji H istorycznej 
Towarzystwa M iłośn ików  M iasta  Lubonia 
w historycznych m undurach 57 . Pułku 
P iechoty Karola II Króla Rumunii 
fo t. M arlena Sochańska
i

w spółuczestn ictw a w  odbudow ie 
R zeczypospolitej Polskiej. Posie­
dzenia komisji odbyw ały się w sali 
Kina Apollo, natom iast p lenarne -  
w nieistniejącej sali L am berta  na 
Piekarach. Jedną z najważniejszych 
uchw ał było pow ołanie Naczelnej 
Rady Ludowej jako  jedynej oraz 
legalnej w ładzy zw ierzchniej P o­
laków  w N iem czech.

O d wielu lat uroczystości rocz­
nicow e organizuje W ielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne w ram ach 
D ni W ielkopolski. Jednym  z is to t­
niejszych akcentów  jest składanie 
w iązanek kw iatów  p o d  przypom i­
nającą to  w ydarzenie pam iątkow ą 
tablicą um ieszczoną na elewacji 
frontow ej Kina Apollo. O d  dw óch 
lat w artę hono row ą pełn ią  w h i­
storycznych m undurach  57. Pułku 
Piechoty Karola II Króla Rum unii 
członkow ie Sekcji H istorycznej 
TMML. Bowiem tradycje związane 
z odzyskaniem  niepodległości były 
w poznańsk im  garn izonie  bardzo  
żywe, stąd  też w okresie m iędzy­
w ojennym  wojsko brało  udział 
w tego typu  uroczystościach. Jed­
nostka ta wywodziła się z 3. Pułku 
Strzelców W ielkopolskich zasłużo­
nego m .in. w  w ojnie po lsko-bo l­
szewickiej 1919-1920. W  tym  roku

H istoryczne zdjęcie pochodu Sejmu Polskiego 3 grudnia  1 9 1 8  r. w Poznaniu

w artę w zm ocnili członkow ie za­
przyjaźnionej W ielkopolskiej G ru ­
py M iłośników  H istorii Wiarus 
w  m u n d u rach  m arynarzy  -  p o ­
w stańców  w ielkopolskich.

W iązanki kw iatów  złożyli m. 
in. przedstawiciele Wojewody Wiel­
kopolskiego, Marszałka W ojewódz­
tw a W ielkopolskiego oraz Prezy­
den ta  M iasta Poznania, którzy 
także patronow ali uroczystości. 
Następnie w farze poznańskiej o d ­
praw iono  M szę Świętą w intencji 
uczestników Polskiego Sejmu Dziel­
nicow ego w Poznaniu oraz W iel­
kopolan . Także tam  asystę h o n o ­
row ą pełnili członkow ie g ru p  re­
konstrukcyjnych.

N atom iast kw adrans po  p o łu ­
dn iu  członkow ie Sekcji H istorycz­
nej wsparli Wiarusa w uroczystości

upamiętniającej zawiązanie 5 g rud ­
nia 1918 r. spisku zbrojnego przez 
m arynarzy cesarskiej floty. Na cze­
le utworzonej ochotniczej IV kom ­
pan ii m arynarzy  stanął bosm an 
A dam  Białoszyński. Jako piechota 
walczyła ona nie tylko w Poznaniu, 
ale także na całym terenie objętym 
powstaniem. Tablica jest usytuowa­
na na elewacji kam ienicy  przy ul. 
Wrocławskiej 18, gdzie mieściła się 
kaw iarnia Zielona. Tam w łaśnie 
doszło do  tego historycznego w y­
darzenia. O rganizatoram i spo tka­
nia był także W ielkopolski Klub 
Bałtycki oraz Koło R odzin M ary­
narzy Pow stańców  W ielkopol­
skich.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

w iceprezes T M M L , 

p ro w a d z i Sekcję H is to ryczn ą
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O wiejskich dworach i pałacach
26. Wieczór Historyczny Sekcji Historycznej Towarzystwa 
Miłośników Miasta Lubonia

G
ościem spotkania zorganizo­
wanego 25 listopada w  sali 
sesyjnej U rzędu M iasta był 
tym  razem  Piotr Libicki, który  wy­

głosił prelekcję Wieża-dwór-dom z  ko­
lumienkami. O przemianach siedziby 
szlacheckiej na przestrzeni wieków i co 
nam po niej pozostało. Jest on histo­
rykiem sztuki, członkiem Stowarzy­
szenia Historyków Sztuki, ekspertem 
Instytutu Sobieskiego w Warszawie 
z zakresu krajobrazu przestrzenne­
go, ale przede wszystkim autorem  
i współautorem kilku książek. W  la­
tach 1999-2009 r. w spółpracow ał 
z Telewizją Polską SA w Poznaniu, 
przygotow ując ponad  100 filmów 
krajoznawczych oraz reportaży.

W  pierwszej części wystąpienia
P io tr Libicki w yjaśnił źródła sw o­
jej pasji -  dworów polskich. Bowiem 
jako  syn h isto ryka sztuki został 
zainspirow any przez ojca, co za­
owocowało wspólnym  napisaniem  
książki D wory i pałace wiejskie

p°tkan ie  cieszyło s ię  dużym zainteresow a­
ł e m  i wzięło w nim  udział oko ło  5 0  osób

Przemysław M aćkow iak

by)Qra^cie 26 . W ieczoru H istorycznego można 

mia Posłuchać pre lekcji P iotra Libickiego o prze- 
nach siedziby szlacheckie j na przestrzeni

Cieków
lo t. P rzem ysław M aćkow iak

w Wielkopolsce. W ydana w 2005 r. 
cieszyła się bardzo  dużym  zain te­
resowaniem . Potem  w 2009 r. uka­
zało się opracow anie dotyczące 
regionu M azowsza, obecnie trw a ­
ją prace nad M ałopolską.

W  zasadniczej części swojego 
w ystąpienia P io tr Libicki om ów ił 
dzieje siedzib rycerskich -  wieży 
i zam ku obronnego, a następnie 
proces ich ew oluow ania w  dw ór 
i pałac ziemiański. Zjawisko to m ia­
ło swój początek w  średniow ieczu 
i trw ało aż do  początku XX wieku. 
Początkowo w zory dla siedzib ry ­
cerskich w Polsce płynęły z Z acho­
du, jednak z czasem wykształciły się 
swoiste form y siedzib szlacheckich.

Charakterystyczny dla ziem Rzecz­
pospolitej dw ór stracił z czasem 
całkowicie funkcje obronne na sku­
tek dynam icznego rozw oju sztuki 
wojennej, w tym  przede wszystkim 
broni palnej. Jeszcze w XVII wieku 
duże założenia pałacowe w  Polsce 
bywają obwarowane umocnieniami, 
ale cechy te coraz bardziej znacze­
niow o sym boliczne, przybierają 
postać różnorakich wież, zdobnych 
wieżyczek, suchych fos, czy pozor­
nych strzelnic. Powstaje też specy­
ficzna forma wolno stojącego lam u­
sa, zwykle piętrow ego budynku  
usytuow anego w  pobliżu dw oru.

Siedziby szlacheckie p rze trw a­
ły upadek  Rzeczpospolitej i fu n k ­
cjonow ały w  niezm ienionej posta­
ci jeszcze do  w ybuchu  drugiej 
w ojny światowej. W tedy też nastą­
pił nie tylko upadek niepodległego 
państw a, ale rów nież zagłada w ar­
stwy ziem iańskiej. O kupacje n ie ­
m iecka i sow iecka oraz rządy k o ­
m unistyczne PRL spow odow ały  
opuszczenie dw orów  oraz pałaców  
przez rodziny  m ieszkające w  nich 
z pokolenia na pokolenie. R ozpo­
częła się szybka degradacja oraz 
dew astacja założeń, gdyż często 
now i zarządcy i uży tkow nicy  nie 
dbali o stan  techniczny budow li.

Dopiero po odzyskaniu n iepod­
ległości w  1989 r. część dworów  
wróciła w  ręce prawowitych właści­
cieli lub ich spadkobierców. Rozpo­
czął się też proces wykupywania ich 
przez osoby i instytucje mające „wi­
zje”, chęć i środki finansowe, aby 
doprowadzić je ponow nie do stanu 
świetności. Jednak odbudow y oraz 
rem onty niszczonych przez lata sie­
dzib ziemiańskich są mozolne, w  wie­
lu przypadkach jednak efekty już są 
dobrze widoczne. Ponadto, co cie­
kawe, wśród inwestorów budujących 
dom y jednorodzinne w Polsce, we 
wszystkich regionach, daje się zauwa­
żyć trend  wykorzystywania projek­
tów architektonicznych zawierających 
elementy „stylu dworkowego”. Prze­
jawia się on przede wszystkim cha­
rakterystycznym  gankiem  z kolu­
m ienkam i poprzedzającym główne 
wejście. W izualne podobieństwo do 
dawnych dworów  jest uderzające, 
także z pow odu powszechnego sto­
sowania spadzistych dachów krytych 
dachówkami.

Prelekcja zakończyła się w ięc 
optym istycznym  akcentem  -  nie 
wszystko, co daw ne um arło , lecz 
p rze trw ało  w now oczesnej arch i­
tekturze w formie symbolicznej. Na 
koniec m ożna było nabyć w  p ro ­
mocyjnej cenie książki o wiejskich 
dworach i pałacach w  Wielkopolsce 
i na  M azow szu, a także o trzym ać 
au to g ra f prelegenta.

W sparcia przy organizacji w ie­
czoru historycznego udzielił Urząd 
M iasta Luboń.
N o rb e rt K u lpa , Przem ysław  M aćkow iak

Sekcja H is to ryczn a  T M M L

Jesienny spacer pn Cytadeli
W trakcie spaceru przygotowanego w sobotę, 26 listopada przez 
Sekcję Historyczną Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia 
można było obejrzeć najlepiej zachowane fragmenty umocnień 
poznańskiej Cytadeli

S
potkanie odbyło się w  ram ach 
20. edycji Photo Daya, cyklicznej 
im prezy organizowanej przez 
portal Moje Miasto Poznań, na któ­

rej spotykają się miłośnicy fotografii 
i osoby lubiące poznaw ać ciekawe 
i często niedostępne na  co dzień 
miejsca w Poznaniu. Tym razem  
był to  Fort W iniary zrealizowany

Oprowadzanie po poznańskie j tw ierdzy odbywa s ię  w historycznych m undu­
rach, co w ogromnym stopniu  uatrakcyjn ia przekaz. Na zdjęciu dioram a poste­
runku prusk ie j arm ii przygotowana przez Sekcję H istoryczną TMML na Forcie 
W iniary  w trakc ie  20 . Photo D ay’a  fo t. P iotr Broda

w latach 1828-1842 w edług za­
sad szkoły now opruskiej. Stanowił 
on  najważniejsze oraz największe 
dzieło tw ierdzy poligonalnej (odle­
głość między skrajnymi rawelinami 
1310 m). Wykorzystywano go do lu­
tego 1945 r„ kiedy to stanowił ostat­
ni punkt oporu  wojsk niemieckich. 
M imo że największemu zniszczeniu 
uległa tylko Reduta Koszarowa, po 
wojnie stał się rezerw uarem  tanich 
materiałów budowlanych, a bezsen­
sowną rozbiórkę uzasadniały względy 
polityczne. Obecnie teren ten stanowi 
jeden  z najpiękniejszych oraz naj­
większych śródm iejskich parków.

Trasę zwiedzania poprow adzo­
no wzdłuż południowo-wschodniego 
odcinka wielkiego obwodu. W  trak­
cie m ożna było obejrzeć m .in. o d ­
kopane relikty R eduty I oraz sta­
now isko długolufow ego działa 
pierścieniow ego 15 cm  na obro to­
w ym  łożu typu  nadbrzeżnego, cha­
rakterystycznego dla tw ierdz nad ­
m orskich . N ajw iększą gratką było 
jednak  zwiedzanie w nętrz schronu 
artyleryjskiego (tzw. sanitarnego), 
zbudow anego na  początku  XX 
w ieku w pobliżu  R eduty III. O ka­
zja ta  była napraw dę w yjątkow a, 
gdyż ob iekt na  co dzień  jest za­
m kn ię ty  i pełn i funkcję niew iel­
kiego m agazynu narzędzi o g ro d ­
niczych koniecznych w utrzym aniu 
rozległego parku.

O grom ną atrakcją było także 
oprow adzanie  w  historycznych 
m u n d u rach  daw nego garn izonu  
poznańskiego. C złonkow ie Sekcji 
H istorycznej TM M L zaprezen to ­
w ali p rusk ie  u m u ndurow an ie  6. 
Pu łku  G renadierów  G rafa Kleista 
von  N ollendorfa stacjonującego 
p rzed  pierw szą w ojną św iatow ą 
w poznańsk ich  koszarach przy  ul.

Bukowskiej. N atom iast członkowie 
Poznańskiej G rupy Rekonstrukcyj­
nej Warta -  uniform y A rm ii C zer­
w onej z okresu  w alk o Festung 
Posen w  1945 r. Inicjatyw ę w spar­
ło  także Stow arzyszenie Twierdza 
i D aw ny Garnizon Poznań.

W  spacerze wzięło udział k il­
kaset osób, nie tylko pasjonujących się

Najw iększą a trakc ją  imprezy była możliwość 
zwiedzania w nętrz schronu arty lery jsk iego 
z początku XX w ieku fo t. P io tr Broda

fotografią, ale p rzede w szystkim  
zainteresow anych h is to rią  tego 
niezw ykłego m iejsca. W śród  nich  
znalazły się osoby pam iętające Cy­
tadelę z lat świetności jeszcze przed 
pow ojenną rozbiórką. Dla najm łod­
szych najbardziej em ocjonujące 
było natom iast zwiedzanie schronu 
ośw ietlonego jedynie  świeczkam i. 
Dużym zainteresowaniem cieszył się 
także poste runek  arm ii pruskiej 
z charakterystyczną budką w artow ­
niczą, gdzie m ożna było o trzym ać 
przepustk i, a także w ykonać p a ­
m iątkow e zdjęcie przy  ciężkim  
karab in ie  m aszynow ym  M axim  
w zór 1908.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

w iceprezes T M M L , 

p ro w a d z i Sekcję H is to ry c z n ą
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Z Ośrodka Kultury
A ndrze jk i d la dz iec i

Z
abawa andrzejkowa dla dzieci 
odbyła się w  O środku  Kul­
tu ry  25 listopada. Przebrani 
w  kolorow e stroje nasi najm łodsi 

przyjaciele z zapałem uczestniczyli 
w Wampirkowej dyskotece pod ciemną 
gwiazdą, przygotowanej przez p ro ­
fesjonalnych anim atorów  z Filhar­
monii Pomysłów. W  udekorow anej 
andrzejkow ym i kluczam i sali były 
tańce, zgadyw anki i konkursy.

W mrocznej scenerii, przy księżycu 
i n ie toperzach -  wróżki w am pirki

Formoza w  D zierżoniow ie
M łodzieżow y Z esp ó ł W okal­

ny Formoza w ziął udzia ł w  ko le j­
nym  k onku rs ie . Tym  razem  była 
to  XII edycja  O gó lnopo lsk iego  
K o n k u rsu  P oezji Śpiew anej Po­
etycka Stajnia. Konkurs odbywał się 
o d  11 do  12 lis to ­
p ada  w  D zierżow - 
n iow ie  i zo sta ł 
zorganizowany przez 
D zierżon iow sk i 
O śro d ek  K ultury.
C hociaż nadesłano 
w sumie 36 zgłoszeń, 
d o  k o n k u rsu  za­
kw alifikow ano 22 
wykonawców. Dziew­
częta  p o d  op ieką  
D o m in ik i B arabas 
zajęły w nim III mie- 
sjce. G ra tu lu jem y  
i życzymy kolejnych 
sukcesów .

Rajd Nordic W a lk ing
11 lis to p ad a  o d b y ł się I Lu- 

b o ń sk i R ajd N ord ic  W alk ing  im . 
W ło d z im ie rza  K aczm arka, zo r­
g an izo w an y  p rzez  O śro d ek  K ul­

Rajd im ien iem  W łodzim ierza Kaczmarka odwiedziła wdowa po zmarłym  bu rm i­
strzu -  D anie la Kaczm arek (z przodu, z lewej)

tu ry  w  Luboniu. Na starcie w  p a r­
ku  Siew cy spo tka li się m iłośn icy  
ru c h u  na  św ieżym  pow ie trzu , 
k tórzy  w ten sposób chcieli uczcić 
p am ięć  n ied aw n o  zm arłego  b y ­
łego b u rm is trz a  L ubon ia, W ło ­
dzim ierza  K aczm arka. Rajd p ro ­
w adzony by ł p o d  opieką m iędzy­
narodow ych  in s truk to rów  nord ic  
w alk ing  o raz  sędziego tej dyscy­
pliny, R om ana K rzyw ińskiego. 
Sprzyjająca, s łoneczna  p o g o d a  
sp raw iła , że m arsz  ścieżką row e­
row ą K ocie Doły, aż p o  K ątn ik  
n ad  W artą  i z p o w ro tem , by ł m i­
łym  rek reacy jnym  spacerem . Na 
zakończen ie  ra jdu  p rzew id z ian o  
c iep łą  n iesp o d z ian k ę  -  gorące 
napo je  i d egustac ję  p o traw y  lo ­
kalnej -  ziem n ia k i po lubońsku  
z  sosem czosnkow ym , a także t r a ­
dycyjne rogale św iętom arcińskie. 
Im preza odby ła  się p o d  p a tro n a ­
tem  m ed ia ln y m  R adia M erkury.

jo a n n a  G ry c z y ń s k a

M iko ła jk i
N a placu  przy  ul. W schodniej 

i al. Jana  P aw ła  II p o n o w n ie  
o b c h o d z il iś m y  m ik o ła jk i. 4 
g ru d n ia  G ru p a  T e a tra ln a  Sce­
na K , s p e c ja liz u ją c a  się  w  w i­
do w isk ach  u licznych , z a p re z e n ­
to w a ła  w y s tę p  a k to ró w  na  
s z c z u d ła c h . B yły  ta ń c e  p rz y

M ikoła jk i zorganizowane przez O środek K ultury przy ul. 
W schodniej

m uzycznych , dz iec ięcych  h itach , 
zabaw y ze sk ak an k ą  i k o lo ro w ą  
c h u s tą . K ażd e  d z ie c k o , k tó re  
te g o  d n ia  u c z e s tn ic z y ło  we 
w sp ó ln e j zabaw ie  p rzy  m uzyce ,

Pod strzechą u Skrzata

KULTURA

W
 dniach od 
9 do 24 li­
stopada na 
terenie sklepu Skrzat 

miała miejsce wysta­
wa prac plastycznych 
p o d  ty tu łem  Barwy 
jesieni. Autorami prac 
byli uczniowie z nie­
pełnosprawnością in­
telektualną w stopniu 
lekkim i umiarkowa­
nym. Uczniowie, in ­
spirow ani p ięknem  
barw jesieni, tworzyli 
obrazy niepowtarzalne, pełne cie­
pła i delikatności. W ykonywali je 
z pełnym  zaangażow aniem , w y­
korzystując różno rodne techniki 
plastyczne. Z najciekawszych prac 
u tw orzono  ekspozycję.

Uczniowie Zespołu Szkół z O d­
działami Integracyjnymi i Specjal­
nym i n r  2 w P oznaniu  składają

Lubońskie kabarety w Swińcu

W
 ostatnią niedzielę paździer­
nika lubońskie kabarety: 
A ktyw ny Senior i H um o­
reska w ystąpiły w  Świńcu, gm ina 

Krzywiń. Zostaliśmy zaproszeni przez 
władze tego regionu. Gmina zapew­
niła n am  przyjazd z dow ozem  na 
miejsce. Czas szybko upłynął podczas 
dwugodzinnego występu. Owacjom 
i oklaskom  ze strony  w ypełnionej 
po brzegi w idow ni nie było końca.

Kabaret H um oreska

o tr z y m a ło  m ik o ła jk o w ą , c z e r ­
w oną czapeczkę i m leczne k ró w ­
ki z lo g o ty p e m  O śro d k a  K u ltu ­
ry  n a  o s ło d ę  z im o w e g o  p o p o ­
łu d n ia .

Joanna  G ry c z y ń s k a

Ś w ia te łka  na w zgórzu
W zorem ubiegłego roku 6 g rud­

n ia  dzieci ze szkół podstaw ow ych 
i przedszkoli wzięły udział w zapa­
leniu św iatełek na choince na lu- 
bońskim wzgórzu w parku Papieskim.

W ystawa prac dzieci ze szkoły specja lnej w sk lep ie  
S krzat fo t. Katarzyna Polerowicz-Kelma

serdeczne podziękow ania w łaści­
cielom  sklepu Skrzat -  państw u  
D anucie i Sylwestrowi Filipow i­
czom -  za okazaną nam  życzliwość. 
Dzięki ich systematycznej p o m o ­
cy, uczniow ie naszej szkoły m ogą 
rozw ijać swoje um iejętności oraz 
zdobyw ać „now e ho ryzon ty”.

Justyna  G e rla c h

Potem  odbyła się w spólna zabawa, 
do  której zaproszono także w ój­
ta gm iny  i so łtysow ą wsi Świniec. 
D ołączyła rów nież m łodzież i d o ­
rośli. W spóln ie  baw iliśm y się do 
późnych godzin w ieczornych. Nie 
obyło się bez poczęstunku kawą, her­
batą i wypiekam i przygotowanym i 
przez gospodynie wiejskie.

T adeusz P le n z le r

Przyw itały świętego Mikołaja, k tó­
ry  postanow ił nieco wcześniej o d ­
w iedzić nas ze sw oją pom ocnicą 
Śnieżynką i w orkiem  pełnym  cu ­
kierków. Nie zabrakło też wspólnie 
odśpiewanej kolędy, która w prow a­
dziła wszystkich w przedśw iątecz­
ny nastrój oczekiwania. Na pam iąt­
kę spo tkan ia  m aluchy o trzym ały  
od O środka Kultury czerw one, m i­
kołajkow e czapeczki.

Joanna  G ry c z y ń s k a
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Od początku do koóca
poetycko
W piątek, 25 listopada w ogrodzie zimowym Gimnazjum nr 1 
miał miejsce wieczór poetycko-muzyczny zatytułowany A b  ovo ad  
m ała (z łac. od ja jka  do ja b łek , w  luźnym tłumaczeniu od  
p o czą tku  do końca)

Kulturalne wydarzenie rnku

P
omysłodawczynią i organiza­
to rką  artystycznego p rzed ­
sięwzięcia, zrealizow anego 
w lubońskiej szkole już po  raz 

piąty, jest pedagog M ałgorzata 
Szajek. U czniow ie przygotow ali 
je  w  tym  roku p o d  k ierunk iem  
pań  bibliotekarek -  M arioli G ry- 
czyńskiej i A leksandry Kołcz, przy 
wsparciu dyrekcji i nauczycieli. Rolę 
konsultanta artystycznego pełniła 
Alicja Witucka-Piskorska. Gospoda­
rzami imprezy, podczas której poza 
poezją nie zabrakło muzyki, tańca 
oraz dobrej zabawy, byli uczniowie 
G im nazjum  n r 1: Edyta Ratajczak 
i Oskar Frankowski. Po raz pierwszy

i
i

f

■■Serenada" S ławom ira Mrożka w wykona­
niu g im nazja listów  fo t. Anna Kowalczyk

w pięcioletniej historii w ieczorów  
poetyckich przed licznie zgrom a­
dzoną widownią zaprezentowali się 
nie tylko zdolni gim nazjaliści, ale 
rów nież przedstawiciele lokalnych 
władz, których poproszono, by po ­
dzielili się z publicznością tym , co 
im  w duszy gra. N ajpierw  P rze­
w odniczący Rady M iasta Luboń, 
M arek Samulczyk, odczytał wiersz 
Bolesława Leśm iana, następnie 
b u rm istrz  Rafał M arek przedsta­
w ił u tw ór Jonasza Kofty. Po n im  
na scenie pojaw ił się radny  Jakub 
Bielawski, który zaprezentował dwa 
wiersze z dorobku Krzysztofa Ka­
mila Baczyńskiego, natom iast jako 
ostatnia spośród zaproszonych gości 
na scenę weszła przew odnicząca 
Młodzieżowej Rady M iasta Luboń 
-  Joanna H um erczyk, k tóra recy­
tow ała jeden  z w ierszy w łasnego 
autorstwa. W dalszej części progra­
m u głos należał już w yłącznie do

Zastępca bu rm is trza  Rafał M arek czyta w iersz Jonasza 
Kofty fo t. Anna Kowalczyk

lubońskich gimnazjalistów. Spośród 
n ich  najp ierw  w ystąpiła jesiennie 
zadum ana Julia Będziechow ska, 
k tóra  p rzy  akom paniam encie  g i­
tary  podziękow ała w ystępującym  
gościom piosenką z repertuaru Elż­
biety Adamiak. Kolejnym punktem  
bogatego program u w ieczoru p o ­
etyckiego był rów nież występ m u­
zyczny, ty m  razem  w  w ykonaniu  
zespołu OT-CO, czyli Okazjonalnie 
Tw orzonego C hóru  O ptym istów , 
w skład którego weszli uczniowie klas 
pierwszych. Po ich występie przyszła 
pora na główny punkt imprezy, czyli 
znakom itą inscenizację Serenady 
Sław om ira M rożka w  w ykonaniu  
koła teatralnego. W  jednoaktow ej 
sztuce wystąpiła piątka lubońskich 
gim nazjalistów : Hela Bręczewska, 
Krysia Ruszkowska, D aria A ntko­
wiak, Mateusz Gajewski oraz Franek 
Dydowicz. W yreżyserowany przez 
pan ie  A leksandrę Kołcz i M ario ­
lę G ryczyńską spektakl będzie na 
pew no jeszcze niejeden raz wysta­
w iany i oklaskiw any przy  okazji 
różnych przeglądów  teatralnych, 
w  których koło z G im nazjum  n r  1 
bierze udział. Po Serenadzie Mrożka 
przyszła pora na piosenkę Wspomnie­
nie z repertuaru  Czesława N iem e­
na w w ykonaniu w spom nianej już 
Julii Będziechowskiej. Po niej Luiza 
Korek zaprezentow ała nastrojow y 
taniec. Kolejnym punktem  progra­
m u była piosenka Złota jabłoń, wy­
konana przez tr io  gim nazjalistek 
śpiewających w  działającym  przy 
lubońsk im  D om u K ultury  zespo­
le Formoza: O lę M akulską, Olgę 
Chmielewską oraz Karolinę Sobie- 
rajewicz. O statnim  występem w ie­
czoru  poetycko-m uzycznego była 
piosenka Dziewczyna rumiankowa 
w w ykonaniu D om iniki Krzyżań- 
skiej. Po uczcie duchowej przyszedł 
czas na  ucztę kulinarną, bow iem  
każdy z w idzów  m ógł skosztować 
pysznych jabłeczników, przygoto­
wanych przez rodziców gim nazja­
listów. Z anim  to jednak  nastąpiło, 
wszyscy uczestn icy  w ieczoru  p o ­
etyckiego otrzymali od publiczności 
w  pełn i zasłużone braw a.

Pozostaje m ieć nadzieję, że to 
interesujące, cykliczne przedsię­

wzięcie, p rom u­
jące nie tylko 
poezję i muzykę, 
ale również u ta­
lentow anych 
uczniów, których 
w  L uboniu nie 
brakuje, niezmien­
nie będzie cie­
szyło się dużą 
popularnością . 

Mateusz Tritt 
www.tritt.pl

całkiem  sporą g rupę  rep rezen tan ­
tów  m łodszego pokolenia. S tano­
w iło to kolejny dow ód na niesłab­
nącą popularność prekursorów  
progresyw nego rocka.

Podróż sentym enta lna
Z anim  na scenie pojaw iła się 

gwiazda wieczoru, publiczność roz­
grzał Ali Ferguson w raz z tow arzy­
szącym i m u m uzykam i. Irlandzki 
gitarzysta i wokalista swoim półgo­
dzinnym  w ystępem  w prow adził 
w idzów  w  świat nastrojow ej, b ry ­
tyjskiej muzyki, za co został nagro­
dzony zasłużonym i braw am i. W ar­
to  nadm ienić, że towarzyszył on 
rów nież (już wyłącznie w  charak­
terze gitarzysty) Rayowi W ilsonowi 
i berlińskiej orkiestrze. Z anim  ci 
ostatni jednak pojawili się na scenie, 
nastąpiła krótka, pięciom inutow a 
przerwa, podczas której w  kierunku 
publiczności powędrowały ze sceny 
piłki z autografem  Raya W ilsona, 
k tóry  poza m uzyką, pasjonuje się 
też właśnie futbolem . Później był 
już czas wyłącznie na  muzykę.

Jako pierwszy rozbrzmią! w  hali 
w idow iskow o-sportow ej L uboń- 
skiego O środka Sportu i Rekreacji 
utw ór Congo, pochodzący z jedynej 
płyty wydanej przez Genesis z Ray- 
em  W ilsonem  w  charakterze w o­
kalisty (mowa o wydanym w 1997 r. 
krążku Calling Ali Stations). Później 
przyszła p o ra  na  starsze i dobrze 
znane nagranie brytyjskiego zespo­
łu: Jesus He Knows M e  (z płyty We 
C an t Dance z 1991 r.). Poza n ie ­
śm iertelnym i przebojam i Genesis, 
k tóre na stałe w pisały się w h is to ­
rię m uzyki rockowej, w  czasie bli­
sko dw ugodzinnego  k oncertu  nie 
zabrakło rów nież autorskich kom ­
pozycji Phila Collinsa czy sam ego 
Raya W ilsona (jak chociażby n a ­
grany  z zespołem  Stiltskin u tw ór 
Am erican Beauty).

Św ietna atm osfera, św ietna 
o rgan izacja

O w ysokim  poziom ie p ią tko­
wego koncertu świadczyć może fakt, 
że szkocki w okalista przy m ik ro ­
fonie bawił się chyba równie dobrze 
jak  publiczność, k tó ra  w raz z n im  
zaśpiewała między innym i najwięk­
szy chyba solow y przebój w spo ­
m nianego Phila Collinsa -  Another 
Day in Paradise (pochodzący z pły­
ty  ...B u t seriously z 1989 r.). W arto 
wspomnieć, że nie tylko pod  wzglę­
dem  m uzycznym , ale także od 
strony  technicznej k oncert był 
św ietn ie przygotow any: zarów no 
to, co działo się na scenie, jak rów ­
nież to, co rozgrywało się przed nią, 
czyli niejednokrotnie spontaniczne 
reakcje publiczności, m ożna było 
podziw iać na  dw óch sporych roz­
m iarów  telebim ach. K oncert został 
nagrodzony  gorącą i w  pe łn i za­
służoną ow acją. C o w ażne, sam i 
m uzycy przez lata scenicznej ak ­
tyw ności przyzw yczajeni do w y­
stępów przed dużo większą w idow­
nią, byli pod  w rażeniem  atmosfery,

Ray W ilson w kolejnym utworze sprzed 
la t fo t M ariusz M arszałkiew icz

Utwory zespołu Genesis  n ieustann ie  podrywają 
do tańca fo t M ariusz M arszałkiew icz

Ray W ilson c ierp liw ie  rozdawał fanom  
autografy niem al do północy 
fo t M ariusz M arszałkiew icz

jaką w piątkow y w ieczór udało  się 
w ytw orzyć w  hali w idow iskow o- 
sportow ej Lubońskiego O środka 
Sportu i Rekreacji. Po koncercie zaś 
Ray W ilson n iem al do pó łnocy  
cierpliwie rozdawał autografy swo­
im  fanom .

N iew ątpliw e ta bardzo  udana 
im preza kandydow ać m oże do 
m iana kultu ralnego  w ydarzenia 
roku  w Luboniu. Pozostaje m ieć 
nadzieję, że nie będzie to  ostatn ie 
tak  spektakularne przedsięw zięcie 
m uzyczne w N aszym  Mieście.

Mateusz Tritt
www.tritt.pl

http://www.tritt.pl
http://www.tritt.pl
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Z Biblioteki Miejskiej
Kolejny w  Galerii

W
 środę, 9 listopada w Galerii 
na Regale odbył się wer­
nisaż wystawy malarskiej 
Marka Cierniewskiego zatytułowanej 

Nasycenia. M arek Cierniewski u ro ­
dzony w 1951 r. w Poznaniu studio­
w ał na UAM i A kadem ii Rolniczej 
w  Poznaniu  ( W ydział Leśny). Jest 
m alarzem  i rysow nikiem . W  życiu 
artystycznym uczestniczy od 1978 r. 
O trzym ał kilka nagród i wyróżnień 
oraz stypendium  M inisterstwa Kul­
tu ry  i Sztuki (1983), s typend ium  
miasta Poznania dla młodych tw ór­
ców  (1986,1987), s typend ium  In ­
stytutu Kultury Austriackiej (1992). 
D o 2011 r. w ziął udzia ł w  ponad  
dw ustu  w ystaw ach zbiorow ych 
i indyw idualnych w Polsce oraz 
w galeriach B udapesztu, W iednia, 
Berlina i H am burga. Prace artysty  
znajdują się w  zbiorach prywatnych 
i państwowych w wielu krajach Eu­
ropy i A m eryki Północnej. Na wy­
stawę pan  M arek przygotow ał 16 
obrazów -  barw nych i kolorowych, 
przedstawiających pejzaże i m artw ą 
naturę. Na każdym z nich występu­
je gra kolorów  i światła. Nasycone 
czerwienie, błękity i lazury ukazują 
przyrodę, naturę i architekturę. Jak 
pisze M ałgorzata Łukowiak: Prze­

M arek C iern iewski au to r wystaw ianych w Bi­
b lio tece obrazów fo t. Jan B łaszczak

słanie obrazów Marka Cierniewskie­
go mieści się w  przestrzeni m iędzy  
staroświeckim dobrem a pięknem, 
uwzniośla na niegdysiejszą modłę. 
(...) nie szokuje, nie obraża widza, nie 
epatuje agresywnym naturalizmem. 
Drgające nasycenia jego płócien koją, 
wręcz uśmierzają, odsyłają w krainę 
dobrych bajek dzieciństwa. M alarz 
zdaje się łagodnie zgadywać odbior­
cę, prowokować, żeby ten poszukał 
własnego sensu. Miękkiego fotela, 
na którym  się siada w kręgu św ia­
tła i czyta, ciepło-karminowego skle­
pienia kościoła albo katedry, dom u  
rodzinnego, który pozosta ł tylko we 
wspomnieniach. To doskonała w y­
stawa na listopadową szarość i na 
za krótki dzień. Jan B łaszczak

C zytanie dla dz iec i
3 listopada w  ram ach akcji Cały 

Luboń Czyta Dzieciom  przed iuboń- 
skim i czytelnikam i wystąpił o. D a­

riusz G alant O M I -  kapelan Sank­
tuarium  bł. E dm unda Bojanowskie- 
go w Żabikowie. Ojciec D ariusz 
przeczytał dzieciom  dw ie p rzypo­
wieści z Biblii dla dzieci -  Jezus w domu 
Marii, Marty i Łazarza, oraz Wskrze­
szenie Łazarza, nawiązujące do 
Święta W szystkich Świętych. Dzie­
ci żywo reagow ały na  zadawane 
pytania, dyskutowały i rozm awiały 
z księdzem . W  trakcie bardzo m i­
łego i radosnego spotkania, czas na 
wspólnym czytaniu m inął tak szyb­
ko, że m ałym  słuchaczom  trudno

Ojciec Dariusz Galant czyta dzieciom  przypowieści z B iblii

było odejść. Na koniec dzieci otrzy­
m ały od  o. D ariusza cukierki.

1 g ru d n ia  p rzed  naszym i naj­
m łodszym i czyteln ikam i w ystąpił 
w ikariusz parafii p.w. św. Jana Bo­
sko, ks. Krzysztof Borowicz. Zacie­
kaw ione dzieci chętn ie  słuchały 
ulubionych bajek księdza z jego 
dziecięcych lat. Kolejne czytanie 
5 stycznia. (B M )

M iędzynarodow y Listopad 
P oetycki

Po raz kolejny 4 listopada Bi­
blioteka M iejska gościła poetów  
w ram ach XXXIV M iędzynarodo­
wego L istopada Poetyckiego. Tym 
razem  w tradycyjnych lekcjach 
poetyckich  uczestniczyły poetki: 
D anuta  B artosz i B arbara Tylm an 
z Poznania oraz M aria M istrio ti 
z Grecji. W  czytelni, wypożyczalni 
dla dorosłych oraz  w Galerii na 
Regale z poetkam i spotkała się m ło­
dzież lubońskich gimnazjów. O wspa­
niałych em ocjach i przeżyciach 
m łodzieży, a także naszych gości 
niech świadczy wpis Danuty Bartosz 
do Księgi Pamiątkowej: Dziękuję za

Poetka rozdaje dzieciom  autografy

super m iłe przyjęcie nas literatów, 
z  naszego podwórka i z  Grecji. Po­
zwalam  sobie postawić na nadzieję!
Oby we wszystkich polskich biblio­
tekach była tak wielka życzliwość, 
radość i zainteresowanie młodych 
ludzi -  dzisiejszych naszych partne­
rów w dyskusji: ja k  rodzi się poezja, 
kto ją  tworzy i czy emocje są tem a­
tem i potrzebą wyrazu zam ysłu au­
tora. (B M )

Z m orałem
7 i 10 listopada m ali czytelnicy 

obejrzeli spektakl Złota Kaczka 
w w ykonaniu Studia Małych Form 
Teatralnych, Scenografii i Reżyserii 
Art-Re  z Krakowa. Adaptacja słyn­

nej baśni A rtura  O ppm ana (pseud. 
O r-O t), to  opow ieść o biednym  
szew czyku Lutku, k tóry  ogarnięty  
chęcią w zbogacenia się, om al nie 
zaprzedaje duszy, zaklętej w  ty tu ­
łow ą Z łotą Kaczkę, złej królew nie. 
W  trakcie ciężkiej próby, p rzeko­
nuje się, że w  życiu nie dobra m a­
terialne są istotne, ale o tw arte  ser­
ce i w artości takie jak: dobro , p ra ­
cow itość, chęć niesienia pom ocy 
i pełne szacunku bycie z innym i.

(B M )

K oncert d la  seniora
8 listopada 

w Galerii na Re­
gale odbyło  się 
com iesięczne 
spotkanie w Klu­
bie Ludzi N ie­
widomych i Sła­
bo W idzących 
Promyk. Przebie­
gało pod znakiem 
muzyki. Jesienny 
koncert dla Se­
niora w  w yko­
naniu sopranist- Magdalena Nowacka

Tam, gdzie zaczyna się dzień
W  and rze jk o w y  w ieczór, 30 

listopada , u czestn icy  sp o tk an ia  
Św iat na wyciągnięcie ręki w ybra-

z Teatru W ielkiego śpiew a dla „Prom yka"

ki Teatru Wiel­
kiego w Pozna­
niu, M agdale­
ny Nowackiej, 
przyjęty został 
bardzo gorąco. 
Kolejne, opłat­
kowe, spo tka­
nie w Klubie 
„Prom yk” o d ­
było się 13 
grudn ia .

Krasnalowe śp iew anie
14 listopada Galeria na Regale 

zam ieniła się w  tea tr dla dzieci. 
Licznie przybyli m ali w idzow ie 
obejrzeli spektakl Krasnal Hałaba- 
ła w  w ykonaniu  Teatru Krokodyl 
z Poznania. Podczas godzinnego 
występu aktorzy przedstawili przy­
gody sym patycznego krasnala i ra ­
zem  z dziećm i próbow ali znaleźć 
jego leśnych przyjaciół. Ten m u ­
zyczny, kolorowy spektakl wywołał 
wiele śm iechu i zabawy. (B M )

Film owe popołudnie
16 listopada b ib lio teczna  G a­

leria po raz kolejny przekształciła się 
w kam eralną salę filmową dla naj­
m łodszych. Tym  razem  dzieci 
obejrzały  k inow y hit, czyli film 
A uta  2. ‘ (B M )

Co zabaw ki robią jes ien ią?
To ty tu ł spektaklu  dla dzieci, 

k tó ry  odbył się 21 listopada. Było 
to przedstaw ienie w  pełni in terak ­
tywne, gdzie oprócz aktorów  czyn­
ny udział w  grze brały  rów nież 
dzieci. W  zabaw ny i interesujący 
sposób przypom niało najmłodszym 
o porządkow aniu  sw oich rzeczy 
i zabawek. (B M )

N ajw ażnie jszy pluszowy 
m iś

25 listopada to Światowy Dzień 
Pluszowego M isia, dlatego z tej 
okazji w  Bibliotece M iejskiej o d ­
było się dw ugodzinne spo tkan ie  
artystyczne dla dzieci. Podczas za­
jęć dzieci sam e stały się m isiam i 
-  uczyły się tw orzyć m isiow e p a ­
m iętniki, upraw iały misiowe spor­
ty i św ietn ie w spólnie się bawiły. 
Po tych zajęciach na pew no każde 
dziecko w  jeszcze czulszy sposób 
spojrzy na swojego misia. (B M )

li się na gorące  Fidżi. P rzew o d ­
n ik iem  podczas tej p o d ró ży  był 
Krzysztof Kryza, który  spędził tam  
kilka m iesięcy. P odczas praw ie 
d w u g o d z in n eg o  sp o tk an ia  o p o ­
w iedzia ł o n  o zw yczajach, k u ltu ­
rze i m ieszkańcach  tro p ik a ln e j 
wyspy, p rzeplatając sw ą opow ieść 
cu d o w n y m i sla jdam i. K olejne 
spotkanie z podróżnik iem  Krzysz­
tofem Kryzą odbędzie się 25 stycz­
nia. Z apraszam y!
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Z Uniwersytetu III Wieku Siewca Roku 2011
N

ieco p o n ad  100 słuchaczy 
Lubońskiego Uniwersytetu 
III W ieku (LUTW ) rozpo­
częło swoje zajęcia w ram ach  sek­

cji tem atycznych i wykładów ogól­
nych. M ieszkańcy miasta 
w w ieku 50+ najczęściej 
w ybierają sekcje sp o rto ­
wo-rekreacyjne, artystyczną 
i biblioteczną. D użym  za­
interesowaniem cieszą się 
zajęcia z informatyki oraz 
lektoratów języków angiel­
skiego i niemieckiego. Stu­
denci zdążyli też zdobyć 
pierwsze wpisy do indek­
sów po wykładzie prof. d r Na trasie 
hab. Janusza K arw ata pt.
Lubonianie w  Powstaniu 
Wielkopolskim  o raz uczestniczyć 
w  pod róży  na W schód  dzięki p a ­
sjonującemu wykładowi dr. Łukasza 
Donaja z Wydziału Nauk Politycznych 
i Dziennikarstwa UAM. Ponadto nieco 
ponad 40 osób wybrało się w jedno 
z niedzielnych popołudni do Teatru 
Wielkiego, wsłuchując się w piękne 
arie Cyganerii i innych oper. 26 li­

Słuchacze podczas jednego z wykła­
dów Akadem ii

S tudenci sen iorzy w Teatrze W ielkim  
w Poznaniu

stopada w O środku  K ultury Rada 
Programowa LUTW zorganizowała 
o godz. 17 imprezę andrzejkową dla 
wszystkich słuchaczy. W  program ie 
były: o rk iestra  na żywo, m ałe co 
nieco na zim no i ciepło, w różby 
andrzejkow e i pyszna zabaw a ta ­
neczna.

Mikołaj Tomaszyk

Sekcja  Turystyk i P ieszej
Z godnie z p rzyjętym  h a rm o ­

nogram em  w sobotę, 3 g rudn ia  
odbyły się zajęcia terenow e. W y­
ruszyliśmy z pl. Edm unda Bojanow-

skiego w  Żabikowie i dotarliśmy na 
cm entarz parafialny do m ogił ofiar 
zam ordow anych w  obozie i roz­
strzelanych na cm entarzu  w stycz­
n iu  1945 r. Po zapaleniu zniczy

spaceru fo t. Jan B łaszczak

rozpoczęliśmy dalszą wędrówkę. Po 
przejściu kilku k ilom etrów  trasy 
dotarliśm y na teren  byłego obozu 
karno-śledczego, działającego w Ża­
bikow ie w  latach 1943-45. N astęp­
nie przeszliśmy do budynku Muzeum 
M artyrologicznego przy  ul. N ie­
złomnych. Obejrzeliśmy film Stadion 
(nagroda Izabella 2010), p o  czym  
po krótkiej prelekcji kustosz z m u ­
zeum  oprow adził nas po  ekspozy­
cji. N astępne spo tkan ie  sekcji 
7 s tyczn ia  2012 r. p rzed  park iem  
W ilsona w P oznaniu  o godz. 10.

M. J. Blaszczakowie

W ykłady
W  ram ach  obow iązkow ych 

w ykładów  ogólnych w Lubońskim  
U niw ersytecie III W ieku studenci 
wysłuchali 6 g rudn ia  o godz. 18.15 
w sali sesyjnej U rzędu M iasta 2. 
części w ykładu dr. Ł. D onaj z Wy-

działu N auk Politycznych i D zien­
nikarstw a UAM pt. Satyra politycz­
na na Wschodzie. 8 grudnia  o godz. 
17 w Szkole Podstawowej n r  2 prof. 
d r hab. J. Smorawiński (rektor AWF 
Poznań) w ygłosił w ykład pt. A k ­
tyw ny senior to ja !

Mikołaj Tomaszyk

P oetycki U n iw ersyte t
15 listopada odbyło się kolejne 

spo tkan ie  uczestników  sekcji lite- 
racko-teatralno-bibliotecznej U ni­
w ersytetu  III W ieku w  Luboniu 
(LU TW ). G ościem  i zarazem  p re ­
legentem  tego spo tkan ia  była D a­
nu ta  Bartosz, w iceprezes Związku 
L iteratów  Polskich, oddział w Po-

M
iasto Luboń ogłasza 
Konkurs Siewca Roku 
za działalność w roku 
2011. Z ałożeniem  jest w yróż­

n ienie w ybitnych osobistości, 
przedstawicieli nauki, kościoła, 
po lityk i i g o spodark i, k tó rzy  
swoją działalnością i dokona­
niami trwale zapisali się w świa­
dom ości lubonian. N agrodze­
ni b ęd ą  lau reaci w cz te rech  
k a tego riach  konkursow ych : 
k u ltu ra , sp o r t, b iznes i życie 
pub liczne .

Osoby, k tóre w  Państw a 
ocenie mają istotny w pływ  na 
życie ku ltu ralne, popu laryza­
cję spo rtu , rozwój po tencjału  
gospodarczego czy aktyw izację 
społeczności lokalnych naszego 
miasta i tym  sam ym spełniają k ry ­
teria konkursowe, prosimy zgłaszać 
na dostępnym  na stron ie  www. 
lubon .p l form ularzu  pocztą , o so ­
biście w  sekretariacie Urzędu M ia­
sta Luboń, plac E dm unda Boja- 
nowskiego 2, lub za pośrednictwem 
poczty  elektronicznej na  adres 
office@ lubon.pl.

znaniu. Przybliżyła studentom  ideę 
Związku oraz organizowanych przez 
niego M iędzynarodow ych Listopa­
dów  Poetyckich. O pow iedziała 
o  sobie, o swojej tw órczości oraz 
o poezji -  szeroko rozum ianej.

(BM)

W arsz ta ty  poe tyck ie
22 listopada, podczas kolejnego 

spotkania sekcji literacko-teatralno- 
bibliotecznej w  ram ach Lubońskie­
go Uniwersytetu III Wieku, studen­
ci uczestniczyli w  w arsztatach 
poetyckich , prow adzonych przez 
Alicję Szal, polonistkę G im nazjum  
n r  1 w  Luboniu. Podczas dw ugo­
dzinnego spotkania, po  wcześniej­
szym wstępie wyjaśniającym, czym 
jest poezja i w edług jakich  zasad 
ją rozpatrujem y, uczestnicy w spól­

W arsztaty lite rack ie  w B ib lio tece M iejskie j

Komu w tym  roku przypadną S tatuetk i M ie jskie?

Termin zgłaszania kandydatów 
upływ a 13 s tyczn ia  2012 r. P oda­
nie do w iadom ości w yników kon­
kursu  nastąpi na uroczystej gali, 
k tóra odbędzie się w  lutym  w H o­
telu Poznańskim.

W arunk i konkursu , sposób 
zgłaszania i wyłaniania zwycięzców 
zaw arte są w  regulam inie dostęp ­
nym  na stronie internetowej www. 
lubon.pl

Agnieszka Begier
P ro m oc ja  M ias ta

nie in terpre tow ali w iersze Szym ­
borskiej, H erberta  i ks. Tw ardow ­
skiego. W  m ałych g rupach  pisano 
krótk ie form y poetyckie. Profesjo­
nalne i ciekawe prow adzenie zajęć 
pozw oliło „osw oić się” z poezją 
i przestać się jej bać. (BM)

O statn i lis topadow y uniwer­
sy te t

29 listopada, w  ram ach  sekcji 
literacko-teatralno-biblio tecznej 
LUTW, odbyło się spotkanie z p o ­
etką pochodzenia  azjatycko-euro- 
pejsko-am erykańskiego, G ittą Ru- 
tledge. W  ten sposób zakończyły się 
listopadowe spotkania z poezją. Pani 
G itta przybliżyła słuchaczom  sw o­
ją  tw órczość oraz w  zajm ujący 
sposób opow iedziała o sw oim  p o ­
chodzen iu  i życiu. (BM)

lubon.pl
mailto:office@lubon.pl
lubon.pl
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Narodowe Święto Niepodległości
Uroczystą mszą św. koncelebrowaną w kościele pw. 
błogosławionego Jana Pawła II uczczono w piątek, 11  listopada 
93. rocznicę odzyskania wolności przez Polskę w 1918 r.

Uczcili święto
Obchody Narodowego Święta Niepodległości w Stowarzyszeniu 
Solidarni w  Prawdzie i M iłosierdziu

O
bok  kapłanów  parafii pw. 
św. Barbary, do której należy 
now y kościół przy ul. Ź ró ­
dlanej, w nabożeństwie uczestniczyli 

również księża z innych lubońskich

Lubońskie obchody Św ięta N iepodległości w koście le  pw. bł. Jana Pawła II 

fo t. Rafał W ojtyniak

W koncelebrze mszy św. księża: 
Rafał Nowak, Dariusz Galant i A rtu r 
K osior fo t. R obert W rzesiński

We mszy św. z okazji Ś w ięta N iepod­

leg łości uczestniczyli także żabikow-jiii scy harcerze fo t. R obert W rzesiński

parafii i w iern i z całego Lubonia, 
przedstaw iciele w ładz sam orządo­
wych (burmistrz Dariusz Szmyt, prze­
w odniczący RML -  M arek Samul- 
czyk), organizacji, szkół oraz poczty

sztandarowe. Na początek chór Bard 
wykonał pieśń Gaudę Mater Polonia. 
Odprawiający mszę św. ks. Rafał No­
wak zacytował słowa Jana Pawła II 
wygłoszone na Okęciu w 1983 r., że 
Polska jest m atką szczególną, która 
na przestrzen i wieków, a głów nie 
w ostatnich trzech stuleciach, wiele 
wycierpiała i na nowo cierpi, dlate­
go należy się jej m iłość szczególna. 
Celebrans podkreślił, że okoliczność 
93. rocznicy odzyskania n iepodle­
głości stanow i okazję, by otoczyć 
Ojczyznę gorącą modlitwą. Składano 
w ięc dziękczynienie za n iepod le ­
głość i d a r w olności. M odlono  się 
o wykorzystanie tego daru, za tych, 
którzy  oddali swoje życie w  o b ro ­
nie kraju  oraz w  intencji przyszło­
ści Polski i tych wszystkich, którzy 
na jej pom yślność ciężko pracują. 
P roszono o d a r m ądrości dla rzą ­
dzących oraz św iadom ość tego, że 
rządzić, to znaczy przede wszystkim 
służyć obyw atelom .

W  hom ilii ksiądz A rtu r Kosior 
p rzypom niał okoliczności spełnie­
nia oczekiwań Polaków w 1918 oraz 
rok 1989, kiedy Polska uw olniła się 
od kom unistycznego reżim u. Z a­
znaczył, że odzyskana w olność to 
również zadanie i należy jej bronić. 
W skazał na  rolę społeczeństw a 
obyw atelskiego, k tóre polega na 
twórczej aktywności jego członków. 
P rzypom niał m .in. słow a Sługi 
Bożego, p rym asa kardynała Stefa­
na  W yszyńskiego, że sztuką jest 
umierać dla Ojczyzny, ale jeszcze  
większą sztuką jest je j służyć.

B urm istrz  D ariusz Szmyt w y­
raził w dzięczność m ieszkańcom  
Lubonia za wywieszenie flag z oka­
zji św ięta narodow ego. Z  n iepoko­
jem  m ów ił o  nadchodzących 
w zw iązku z kryzysem  gospodar-

W
szystkich zebranych 
w  piątek , 11 listopada 
w Villi Montana przy ul. 
Poniatow skiego 14 pow itali: w i­

ceprezes Stowarzyszenia -  Jolanta 
Korcz oraz prezes -  E dm und Ko- 
strzewski. Wśród nich byli lubońscy 
radn i oraz przedstaw iciele św iata 
nauki. W  naw iązaniu do odzyska­
n ia  przez Polskę n iepodleg łości 
w  1918 r. N o rb e rt K ulpa -  czło­
nek Sekcji H istorycznej Towarzy­
stwa M iłośników  M iasta Lubonia 
-  om ów ił dwa tem aty szczegółowe 
zw iązane z P ow stan iem  W ielko­
polskim . W skazał, iż pow stańcy  
ponieśli duże straty -  3300 zabitych 
na  około  100-tysięczną 
A rm ię W ielkopolską.
S traty  te były p ro c e n ­
tow o porów nyw alne do 
tych z ok resu  II w ojny 
światowej, jakie  p o n io ­
sły jednostk i Ludowego 
W ojska Polskiego.

Poruszając drug i te ­
mat, Norbert Kulpa starł się 
obalić mit związany z Po­
wstaniem, mówiący o tym, 
że Józef Piłsudski nie 
w spom ógł tego zryw u.
Stwierdził, iż kierując na 
dowódcę Arm ii W ielko­
polskiej generała Dowbór-

Zmiany w pogrzebach z kremacja
Usługi Pogrzebowe zarządza cm en­
tarzem  parafialnym , wyliczył, że 
w  ciągu 11 miesięcy tego roku było 
aż 18 pogrzebów  krem acyjnych, 
średn io  w roku  jest ich 20.

Jak w ygląda krem acja?
Aby zlecić firm ie pogrzebow ej 

skrem ow anie ciała po trzebne są 
dodatkow o dw a dokum enty : akt 
woli, że osoba zm arła życzyła sobie 
być skrem ow ana oraz upow ażnie­
nie osoby zlecającej po trzebne do 
załatwienia formalności związanych 
z krem acją. W yznaczany zostaje 
term in krem acji z udziałem lub bez 
udziału  rodziny -  w tym  drug im  
przypadku  najbliżsi zobaczą u rnę  
z procham i dopiero  na cm entarzu. 
Sam o spalanie trw a  1,5 godziny, 
później p rochy  m uszą ostygnąć

czym  ciężkich czasach dla naszej 
Ojczyzny. O dw oływ ał się do  so li­
darności społecznej jako  najp ięk­
niejszej cechy narodow ej. Zaprosił 
do w ysłuchania k oncertu  p a tr io ­
tycznego w wykonaniu chóru Bard, 
p rzypom inając, że zespół pow stał 
jeszcze przed wojną.

K oncert prow adziła członkini 
Z arządu  Bardu -  D anuta Lim ino- 
wicz. Wspólnie z lubońskim chórem, 
k ierow anym  przez dyrygenta  A r­

M uśnickiego oraz innych oficerów, 
k tórzy  służyli w  sojuszniczej dla 
Anglii i Francji carskiej arm ii, Jó­
zef Piłsudski stara ł się pozyskać 
przychylność Rady A m basadorów  
za pośrednictw em  A lianckiej Ko­
misji W ojskowej. G enera ł i ofice­
rowie mieli w  ten sposób wzbudzić 
zaufanie u  zachodnich  m ocarstw  
decydujących o losach W ielkopol­
ski.

Zebranych w  Villi M ontana  
poczęstow ano św iętom arcińskim i 
rogalam i. O d tw orzono  pieśni le­
g ionow e oraz te z okresu w alk 
o n iepodległść Polski.

R o b e rt W rz e s iń s k i

Podczas uroczystego spo tkan ia  fo t. R obert Wrzesiński

i u rn a  jest gotow a do o db io ru  po 
3-4 godzinach. Na ogół następnego 
dn ia  p o  krem acji odbyw a się p o ­
grzeb.

Koszty  w iększe  czy m niej­
sze?

Sama krem acja kosztuje 700- 
800 zł, do tego należy doliczyć koszt 
specjalnej tru m n y  krem acyjnej 
(k tóra nie m oże m ieć okuć m eta­
low ych), u rny  oraz tran spo rtu . 
W  efekcie cena pogrzebu  k rem a­
cyjnego jest bardzo przybliżona do 
pogrzebu tradycyjnego. Jedyną 
znaczącą różnicą w kosztach jest 
zakup m iejsca na cm entarzu , p o ­
niew aż działka p o d  u rn ę  z reguły 
jest tańsza o połow ę.

K a ta rz y n a  P o le ro w ic z -K e lm a

kadiusza Klemczaka, w ystąpiła też 
około  10-osobow a g rupa  z chóru  
Francesco z parafii pw. św. Floriana 
w W irach. N ajpierw  zaśpiew ano 
najstarszą polską pieśń religijną -  
Bogurodzicę. N astępnie w ykonano 
utw ory: Żyj Polsko, Rotę, Cześć pol­
skiej ziem i i Pieśń Wolności. Na 
zakończenie w ybrzm iała oficjalna 
pieśń Wojska Polskiego -  My, Pierw­
sza Brygada.

R o b e rt W rz e s iń s k i
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Z parafii św. Maksymiliana Z parafii św. Barbary
D uszpasterstw o słow em  pi­
sanym

W
 sobotę, 26 listopada mszą 
św. koncelebrowaną roz­
poczęto spotkanie redak­
torów  prasy parafialnej z A rchidie­

cezji Poznańskiej. Homilię wygłosił 
dy rek tor Radia Em aus -  ks. M.K. 
Kubiak. Oprawę muzyczną przygo­
towały dziewczynki ze scholi M ak­
sym ilianki .W szyscy obecni mieli

Spotkanie  robocze dziennikarzy prasy 
parafia lnej z Archidiecezji Poznań-

W ystawa o pa tron ie  parafii św. Maksy­
m ilian ie  w murach św iątyni fo t. Anna
Kaźmierczak

Oprawę muzyczną zapewniła schola 
M aksym ilianki fo t. Anna Kaźmierczak

W intencji

W
e w torek, 27 g ru d n ia  zap raszam y  na  M szę św. o  godz. 18, 
a wcześniej na m odlitw y o rych łą  beatyfikację ks. S tanisła­
wa S tre icha  -  p ierw szego  p roboszcza  p a ra fii pw. św. Jana 
Bosko, zam ordow anego  w 1938 r. podczas spraw ow ania E ucharystii. 

M ile w idziana  m łodzież. D ziękujem y za uczestn ictw o w com iesięcz­
nych m o d litw ach . Z achęcam y  też  d o  o d w ied zan ia  s tro n y  in te rn e ­
tow ej: w w w .ksiadz-stre ich .o rg ; k o n tak t: teł. 517 233 045.

T radycyjnie zw racam y się z apelem  do  osób posiadających m ate­
ria ły  ikonog raficzne  (zdjęcia, dokum en ty , w szelkie pam ią tk i) zw ią­
zane  z o so b ą  ks. S tre icha  o u d o stęp n ien ie  ich  G ru p ie  M odlitew nej. 
W zb o g acą  o n e  p o s ia d a n ą  d o k u m en tac ję .

M o d e ra to rzy  Grupy Modlitewnej ks. Stanisława Streicha

okazję zw iedzić w ystawę o P a tro ­
nie, przygotowaną z okazji Roku św. 
Maksymiliana. Następnie redaktorzy 
udali się do salki przy probostwie, by 
uczestniczyć w spotkaniu roboczym. 
Przy kawie, w  pięknym  jesiennym  
nastro ju , u  p rogu  adw entu, p o e t­
ka, D anu ta  Bartosz, podzieliła  się 
sw oim i przeżyciam i, przelanym i 
na k arty  tom iku  poetyckiego. Jak 
zwykle podczas takiego spotkania 
nagrywano reportaż o parafii i cza­
sopiśmie, który wyemitowany został 
w Radio Emaus 6 grudnia. Gościem 
na grudniow ym  spotkaniu był pre­
zes W ielkopolskiego Towarzystwa 
Genealogicznego Gniazdo, Wojciech 
Jędraszewski, który zapoznał obec­
nych z działalnością Towarzystwa 
oraz z projektam i realizow anym i 
w ostatn im  czasie. Po n im  głos za­
brała Barbara Cywińska, która p o ­
dzieliła się dośw iadczeniam i, jak  
zbudow ać drzew o genealogiczne 
rodziny. Podczas spotkania był czas 
na informacje bieżące dotyczące O d­
działu Poznańskiego Ogólnopolskie­
go Stow arzyszenia Prasy Parafial­
nej, na now ości Radia Emaus oraz 
wym ianę doświadczeń redaktorów  
poszczególnych pism . Redaktorzy 
otrzym ali od  gospodarzy, redakcji 
M aksymilianka, list do dzienn ika­
rzy, napisany przez franciszkanina 
o. I. Kosmana OFM Conv., w opar­
ciu o myśli i przesłanie o. Kolbego 
dotyczące p isania prawdy.

M arana tha  -  P rzyjdź, Panie 
Jezu

Podczas adw entu w m odlitew ­
nym  oczekiw aniu trw ali dorośli 
i dzieci w  parafii, grom adząc się na 
porannych i wieczornych roratach. 
Blask płonących świec i lam pionów 
w raz ze Słowem Bożym rozpraszał 
po ranne i w ieczorne m roki i przy­
gotow yw ał serca w iernych na czas 
Bożego N arodzenia.

W trosce  o potrzebujących
Już od kilku lat parafia św. M ak­

sym iliana, w  ram ach  
działalności Caritas, nie- ccj 
sie pom oc najbardziej na str. 
potrzebującym . Znaczą- 42 
ca w tej kwestii jest po-

Na chw ałę  Pana

P
arafialna scholka M odraczki 
wydała płytę z wykonywanymi 
przez siebie utw oram i, którą 
m ożna było nabyć po niedzielnych 

m szach św. W  niedzielę, 20 listo­
pada o godz. 15 zespół p rom ow ał 
k rążek w  now ym  kościele p rzy  ul. 
Ź ródlanej.

Jezus obecny w  nowym ko ­
ście le

W  nowej św iątyni pw. Jana
Pawła II p rzy  ul. Ź ródlanej jest już 
tabernakulum . Na razie wypożyczył

Sum a odpustow a w niedzielę 4  grud­
nia fo t. Rafał W ojtyniakje  rzem ieślnik, k tó ry  w ykonuje 

właściwe tabernaku lum  -  zapro­
jektow ane zgodnie z w ystrojem  
prezbiterium . Z nalazł się już fu n ­
dator, k tó ry  za n ie zapłacił.

Ś w ią teczna  pom oc
Tradycyjnie p rzed  św iętam i 

zespół Caritas rozprow adzał w y­
cięte z kartonu  „serduszka”. Z abie­
rane z kościoła przez parafian słu­
żą przygotow aniu  św iątecznych 
paczek dla dzieci, grom adzonych 
do 19 grudnia. Na pomoc najbardziej 
potrzebującym z parafii składają się 
też ofiary p ieniężne w rzucane do 
skarbony przy ołtarzu Matki Boskiej 
jako  D ar ołtarza. G rom adzeniu  
funduszu  pom ocow ego Caritas 
służy m.in. zakup świec wigilijnych 
p rzed  kościołem .

R eko lekc je  adw entow e
Głosili je w obu kościołach od 

niedzieli 27 do środy 30 listopada 
ojcowie oblaci: W iesław Zielonka 
i Rafał Kupczak z Siedlec. W  niedzie­

N astrój skup ie­
nia podczas 
rekolekcji w ie­
czornych w ko­
śc ie le  pw. bło­
gosław ionego 
Jana Pawła II 
fo t. Rafał Wojty­
niak

lę nauk słuchano podczas każdej mszy 
św., a w  pozostałe dni u  św. Barbary 
o godz. 7 ,9 ,16 .30 i 18, a w  now ym  
kościele o godz. 11 i 20.

Grudniowe św ię to
W  niedzielę, 4 g ru d n ia  parafia 

św iętowała kolejny odpust ku czci 
św. Barbary. O godz. 12.30 o d p ra ­
w iono uroczystą sum ę z procesją, 
w  której wzięły udział parafialne 
poczty  sztandarow e, dzieci p ierw - 
szokom unijne, kandydaci do bierz­
m ow ania a także zespoły śpiew a­
jące.

Procesja w okół kościo ła  w dniu odpu­
stu fo t. Rafał W ojtyniak

W spólne dzie ło
Podczas listopadow ej zbiórki 

funduszy na now y kościół przy ul. 
Ź ródlanej zebrano  12 776 zł (do 
puszek 6 936 zł, a z ofiar indyw i­

dualnych 
5 840 zł).

HS

Al

http://www.ksiadz-streich.org
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Akademia krwiodawców
Klub HDK PCK Lubonianka im. bł. Edmunda Bojanowskiego 
obchodził Dni Honorowego Krwiodawstwa PCK przypadające 
22 -  26 listopada

Z
o rg an izo w an o  trad y cy jn ą  
akadem ię, k tó ra  odbyła się 
w sobotę, 26 listopada w sali 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. 

Ż abikow skiej 62, p o d czas  k tórej 
uhonorow ano  w yróżniających się 
krw iodaw ców .

M in u tą  ciszy uczczono  n ie ­
daw no  zm arłego  w ie lo le tn iego  
b u rm is trz a  L ubon ia  dr. W ło d z i­
m ierza  K aczm arka i zm arłego  
w styczn iu  d łu g o le tn ieg o  p rz e ­
wodniczącego Rady M iasta Luboń 
(RML), zastępcę burm istrza  i rad ­
nego R yszarda O lszew skiego, 
k tó rzy  byli p rzy jac ió łm i Lubo­
nianki. W sp o m n ian o  też w szyst­
k ich  zm arłych  krw iodaw ców .

Prezes Jerzy Z ieliński pow ita ł 
zeb ranych  kolegów  i gości: za-

Jerzy Z ie lińsk i dekoru je  Ewę W ojcie­
chowską Odznaką Honorową PCK IV 
s topn ia  fo t. R obert W rzesiński

Z parafii sw. Maksymiliana
m oc żyw nościow a. W  tym  roku 
rozdzielono pośró d  ok. 200 osób 
8,1 ton  żyw ności, pochodzącej 
głów nie z pom ocy  UE w ram ach 
program u PEAD oraz ze środków  
własnych parafii. Zwłaszcza w okre­
sie zim y i w  p rzeddzień  św iąt Bo­
żego Narodzenia nie m ożna przejść 
obojętnie wobec niedostatku i n ie­
doli drug iego  człowieka. O by n i­
kom u w naszej parafii i mieście nie 
zabrakło „krom ki chleba” i ciepłej 
strawy. Także z myślą o  n a jm łod ­
szych w naszej parafii, ju ż  po  raz 
czwarty, parafialna Caritas o rgan i­
zuje akcję Świąteczny Anioł, by 
w każdym  dom u, zwłaszcza w naj­
biedniejszym, w ten szczególny dzień 
Bożego N arodzenia, dzieci m ogły 
znaleźć pod choinką prezent. W  ubie­
głym  roku św iątecznym i u p o m in ­
kam i, u fundow anym i przez an o ­
nim owych darczyńców, obdarow a­
liśm y 98 dzieci.

A n n a  K a ź m ie rc z a k

JM  .

stępcę b u rm is trza  R afała M arka, 
p rzew odn iczącego  R ady M iasta  
L uboń M arka Sam ulczyka, w ice­
d y rek to ra  W ydzia łu  Z d ro w ia  
Starostw a Pow iatow ego w P ozna­
n iu  -  Elżbietę Tonder, p raco w n i­
ka Z arząd u  G łów nego  PCK -  
M arcina  R udnickiego, k ie ro w n i­
ka D ziału  P ro g ram o w o -O rg an i­
zacy jnego  ZR PCK  w P o zn an iu  
-  Beatę Kozak-Cieszkiewicz i p ra ­
cow nika tego dzia łu  Justynę Ko- 
w alską-Zych.

Z astępca  prezesa L ubonianki 
i jed n o cz eśn ie  p rzew o d n iczący  
R ady R ejonow ej H D K  w P o zn a­
n iu  -  Z byszko W ojciechow ski -  
p rzedstaw ił spraw ozdanie z dz ia­
ła lnośc i K lubu  w  2011 r.

W  2011 r. zo rgan izow ano  
4 o tw arte  akcje po b o ru  krw i, p ią ­
ta  od b ęd z ie  się 18 g ru d n ia . Na 
akcję zgłasza się p o n ad  100 osób. 
Podczas jed n e j udaje  się zebrać 
średnio ok. 50 litrów krwi. W  sierp­
niu  w M uzeum  N arodow ym  Rol­
n ictw a i Przem ysłu  Spożywczego 
w Szreniaw ie krw iodaw cy p o m a­
gali w  kw eście i lo te rii fantow ej, 
na k tó rą  przeznaczyli k ilkanaście 
fantów . W sp ó łp racu ją  z P rzed ­
szkolem  Weseli Sportowcy, gdzie 
przeprow adzili prelekcje. W  Szko­
le P odstaw ow ej n r  1 zo rg an izo ­
wali konkurs na tem at krw iodaw ­
stw a, a w  g ru d n iu  o d b ęd z ie  się 
m in itu rn iej piłki nożnej o Puchar 
P rezesa K lubu H D K . W szystk ie 
nagrody dofinansow ał U rząd M ia­
sta w Luboniu. Ponadto Lubonian­
ka  o b d a ro w ała  dzieci książkam i, 
a inne, pozyskane o d  sponsorów , 
przekazała do biblioteki szkolnej. 
C złonkow ie  K lubu b ra li u d z ia ł

Za inw estu j w  Rodzinę!
W  myśl takiego zawołania zor­

ganizow ano tegoroczne rekolekcje 
adwentowe w  parafii. Dzięki zapro­
szonym  św ieckim  prelegentom  
i św iadectw om  m ałżeństw  D om o­
wego Kościoła obecni małżonkowie 
i rodzice mogli po raz kolejny uzmy­
słowić sobie m oc sakram entu m ał­
żeństwa i jak ważną pełnią oni rolę 
w w ychow aniu dzieci. H om ilię na 
temat: Bóg kocha każde małżeństwo 
i daje środki do odnow y życia m ał­
żeńskiego w ygłosił ks. R obert Kle­
m ens C .O r -  m odera to r diecezjal­
ny Domowego Kościoła. Ks. Prof. 
Janusz N aw rot, biblista, m ów ił 
o  stworzeniu przez Boga mężczyzny 
i kobiety, natom iast o  w ychowaniu 
i kształtow aniu dzieci pan i D orota 
W awrzyniak. Ciekawą prelekcję na 
tem at: Kobieta i m ężczyzna -  od­
krycie różnic i podobieństw  w ygło­
sił też d r  Jacek Pulikowski.

w kilku zawodach i rajdach 
o rg an izow anych  przez  
kluby HDK w całej Polsce.
W  rajdzie samochodowym 
w Sławie w woj. lubuskim  
lubońska załoga pod  k ie­
ro w n ic tw em  P io tra  N o ­
w aka zajęła 3. m iejsce 
w klasyfikacji generalnej, 
trzec ie  -  in d y w id u a ln ie  
jak o  k ierow ca -  zajął 
Z byszko W ojciechow ski.
W  zaw odach strzeleckich 
na  Jam rozow ej Polan ie  
w D u szn ik ach  Z d ro ju  
cz łonkow ie  Lubonianki 
(Jarosław  O tock i, P io tr 
N ow ak, R om an Estkow - 
ski) zajęli 2. m iejsce. Po­
n ad to  in d y w id u a ln ie  
Jarosław  O tocki uzyskał pierw sze 
m iejsce. P rzedstaw icie le  K lubu 
zdobyli 2. m iejsce d ru ży n o w e  na 
zaw odach  strze leck ich  w M u ro ­
wanej Goślinie oraz w Kobylnikach 
n ieda leko  K ruszw icy. L ubońscy  
krw iodaw cy  rep rezen tow ali Klub 
na turnieju tenisa stołowego w Kaw- 
n icach  ko ło  K onina, gdzie  K ata ­
rzy n a  S zm idt w  kategorii pań  
zajęła 3. m iejsce. W  tu rn ie ju  sza­
chow ym  w Bolesławcu grali: Jerzy 
Z ieliński, A dam  Szydłow ski i R o­
m an  E stkow ski. C złonkow ie  Z a ­
rząd u  K lubu  lub przedstaw icie le  
krw iodaw ców  uczestniczyli w  aka­
d em iach , u roczysto śc iach  ju b ile ­
uszow ych zaprzy jaźn ionych  b ra t­
nich klubów  i stowarzyszeń. Poczet 
sz tan d aro w y  b ra ł u d z ia ł w  u ro ­
czystościach  koście lnych  i p a ń ­
stw ow ych.

W  dalszej części akadem ii o d ­
zn aczo n o  w yróżn ia jących  się 
krw iodaw ców . O dznaką  H o n o ro ­
w ą PCK  IV  s to p n ia  zosta ła  u h o ­
n o ro w an a  Ewa W ojciechow aka 
-  nauczycielka biologii w  G im n a­
zjum  im. Polskich N oblistów w Ba­
ran o w ie  -  k rw iodaw ca , k tó ra  
oddała  18 900 m l krw i. Jest cz łon­
kiem  L ubonianki, p ro p ag a to rem  
idei czerw onokrzysk ich  i op iek u ­
nem  szkolnego koła PCK. O d zn a ­
kę Z a słu żo n y  H onorow y Dawca 
Krwi I stopnia otrzymali: M irosław  
K lecz, A n d rze j K łem , A r tu r  K u­
b iak , Jan in a  Łyskaw ka, W ojciech 
M alec, K a ta rzy n a  S ch m id t i M a­
re k  W ęclew ski. O d zn ak ę  Z H D K  
II s to p n ia  w ręczono : D an ie lo w i 
B u tow sk iem u, M aciejow i H erco- 
gow i, B ogusław ow i H o fm an o w i, 
N o rb e r to w i K aźm ie rczak o w i, 
Ja ro s ław o w i S o b ie ra jo w i, A n ­
d rz e jo w i S z n a jd ro w i o ra z  L esz­
k o w i T a s ie m sk ie m u . 12 k rw io ­
daw ców  u h o n o ro w a n o  O d zn ak ą  
Z H D K  III s to p n ia . D odatkow o  
kobiety, które oddały 3 razy, a m ęż­
czyźni 4 razy  k rew  w ty m  roku , 
o trzy m ali u p om inek .

Z arząd  L ubonianki p rzy zn a ł 
też m edale  tym , k tó rzy  o dda li 
o k reś lo n ą  ilość krw i. P ostanow ił 
wyróżnić w ten sposób zasłużonych 
krw iodaw ców , dla k tórych  zasady 
nadawania odznaczeń państwowych 
i reso rtow ych  są b a rie rą  n ie  do 
p o k o n an ia . M edal za 65 litrów  
o d d an e j k rw i o trzy m a ł R om an

fo t. R obert W rzesińskiUczestnicy akadem ii

O tto , następn ie  w ręczono  m edale 
ko lejno  za 60, 45, 40, 35, 30, 25, 
20 litrów.

W icedyrektor W ydziału Z d ro ­
wia Starostw a Pow iatow ego -  Elż­
bieta Tonder podziękow ała k rw io ­
dawcom od  starosty i mieszkańców 
pow iatu  za dar, k tó ry  n ie jednem u 
u ra to w a ł życie. Jerzy Z ieliński 
p o d czas  akadem ii p rzekaza ł jej

W yróżnieni Odznaką ZHDK I stopn ia  
fo t. R obert W rzesiński

m edal Z asłużony  d la  K lubu H o ­
no row ych  D aw ców  K rw i PCK 
Lubonianka  im . B łogosław ionego 
E d m u n d a  B ojanow skiego.

Przew odniczący RML -  Marek 
Sam ulczyk -  w yraził zadow olenie 
z p o z n a n ia  m ieszkańców  m iasta , 
k tó rzy  pom agają  innym  i na k tó ­
rych m ożna  liczyć. Z astępca b u r­
m istrza -  Rafał M arek -  w im ieniu 
w ładz sam orządow ych  o raz  b u r ­
m istrza  D ariu sza  Szm yta złożył 
k rw iodaw com  p o d z iękow an ia  za 
na jcenn ie jszy  dar. Z ap ew n ił, iż 
w ładze L ubon ia  w m iarę  sw oich 
m ożliw ości będą w spierać k rw io ­
daw ców . W sp ó ln ie  z M ark iem  
Sam ulczykiem  przekazał Jerzem u 
Z ie liń sk iem u  sym bo liczne  czer­
w one kw iaty.

B eata K ozak-C ieszkiew icz 
w im ien iu  Z arząd u  R ejonow ego 
PCK od czy ta ła  list g ra tu lacy jn y  
s tan o w iący  po d z ięk o w an ie  dla 
lu b o ń sk ich  k rw iodaw ców  za za­
angażow an ie  w  p ropagow an ie  
k rw iodaw stw a.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

Krwiodawcy dziękują Urzędo­
wi M iasta Lubonia za upom inki, 
które otrzymali podczas akademii, 
a R estauracji Marago za przygo­
tow any przez, nią catering.
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Harcownik
Listopadowe w spom nienia

T
radycją są listopadow e spo­
tkan ia  H arcerskiego Kręgu 
Seniorów  17 i 18 drużyny  
im. Ks. Józefa Poniatow skiego na 

mszy świętej sprawowanej za zmarłe 
harcerki i harcerzy oraz za zdrowie 
i błogosław ieństw o Boże dla żyją- 
cych. Po eucharystii spotykam y się 
przy pom niku  -  Kamieniu znajdu­
jącym  się przy Szkole Podstawowej

Harcerze seniorzy 17. i 18 . Drużyny Harcerskiej przy 
Pomniku upam iętn ia jącym  powstanie pierwszych dru­
żyn w Lasku fo t. Czesław Szafczyk

nr 4, zapalając znicze i wspominając 
harcerzy zmarłych w ostatnim okre­
sie. Tradycją stało się zapraszanie 
nas przez dyrekcję SP 4 na spek­
takl przygotow any przez uczniów  
z okazji Dnia Niepodległości. Przy 
kawie i słodyczach, oglądając w y­
stępy dzieci i m łodzieży szkolnej, 
śpiew am y w spólnie pieśni p a tr io ­
tyczne. Dzięki uprzejmości dyrektor 
placówki odbyw am y comiesięczne 
spotkania w świetlicy szkoły w d ru ­
gi w torek miesiąca, w spom inając 
przy poczęstunku  przeszłe czasy 
oraz śpiewając piosenki harcerskie. 
Z najom ym  oraz sym patykom  har­
cerzy z okazji zbliżających się świąt 
Bożego N arodzenia życzę spełn ie­
nia m arzeń oraz błogosławieństwa 
Bożego. C zes ław  S za fczyk

Zbiórka  publiczna
Szczep ZH P Żabikowo, na pod­

stawie Decyzji B urm istrza M iasta 
Luboń n r 2-2011 z 10.11.2011 r.

lubonianin w szpitalu
uczestniczyłam , m am  kilka py tań  
na tem at obecnego stanu  służby 
zdrow ia.
■ Dlaczego pani w recepcji zacho­
wuje się, jakby robiła łaskę pacjen­
towi?
■ Dlaczego tacy ludzie nadal p ra­
cują w miejscach, w których na p o ­
rządku dziennym  pow inno  być 
niesienie pom ocy i pocieszenia, 
że o zwykłej ludzkiej życzliwości 
nie w spom nę.
■ I najw ażniejsze, dlaczego sam i 
pacjenci pozw alają się tak  trak to ­
wać? W  imię strachu? Przed czym? 
Że następnym razem będzie się po ­
trak tow anym  jeszcze gorzej?

przeprow adził 
10 listopada 
zbiórkę publicz­
ną  do puszek kw estarskich na  te ­
renie sklepu Netto  p rzy  ul. Żabi- 
kowskiej 34 -  harcerk i i harcerze 
pakowali chętnym  klientom  sklepu 
zakupy w  zam ian za drobne datki. 
Z ebrano  kw otę 451,48 zł , k tó ra  
została zdeponow ana na rachunku 
bankow ym  H ufca Z H P Poznań -  

Rejon im. Szarych Szeregów 
z przeznaczeniem  na d o ­
finansowanie kosztów obo­
zu letniego w  2012 r. dla 
zuchów, harcerzy i harcerek 
Szczepu Z H P  Żabikowo. 
Koszt p rzeprow adzenia 
zbiórki w yniósł 0 zł.

A le k s a n d ra  N o w a k  

(K o m e n d a n tka  Szczepu)

Lubońscy harcerze 
w  W arszaw ie

W eekend  1 8 - 2 0  li­
stopada spędziliśmy w  War­
szawie na biw aku Śladami 
Powstańców . Z w iedzan ie  
sto licy  rozpoczęliśm y  o d  
M uzeum  Pow stania W ar­

szawskiego -  jednego z najbardziej 
niezwykłych. Zgrom adzone p rzed­
m io ty  i sposób  ich  ekspozycji 
zachęcają  do  p o zn an ia  p rzesz ło ­
ści, tw o rząc  iluzję w arszaw skiej 
dzielnicy z czasów  II w ojny św ia­
tow ej. P oznan ie  n as tęp u je  tam  
kilkom a zmysłam i, bo słowa prze­
w odnika raz p o  raz m ilkną  w  n a ­
ras ta jącym  św iście i h u k u  ko le j­
nego n a lo tu  i b o m b ard o w an ia . 
Przez cały  czas tow arzyszy ł n am  
głuchy, ry tm iczn y  dźw ięk  sy m ­
bo lizu jący  b ijące serce  sto licy  
w ry tm ie  63 u d e rzeń  na  m inu tę . 
W  takim  otoczeniu poznaw aliśm y 
z prze jęc iem  losy p o d o b n y ch  do 
nas ludzi, których życie przypadło  
na  czas w ojny, gdy  w ielk ie  d r a ­
m aty  ludzk ie  s ta ły  się c o d z ie n ­
nością, a sprzeciw  w obec te r ro ru  
okupanta był m otorem  heroicznych 
czynów, często opłaconych życiem. 
Z naleźliśm y w m u zeu m  salę p o ­
św ięconą H arcersk iej Poczcie

Ludzie z reguły potrafią walczyć 
o swoje, ale gdy w grę w chodzi 
służba zdrowia, zapominają o sobie, 
z nabożną czcią czekając na swoją 
kolej, k tó ra  czasam i m oże nie n a ­
dejść. Nie pozwólmy na to, a przede 
w szystkim  znajm y swoje praw a.

Iz a b e lla  N ie d z ia łk o w s k a

A oto  kon tak t do  Rzecznika 
Praw Pacjenta: O gólnopolska bez­
p ła tn a  in fo lin ia  R zeczn ika  P raw  
P acjenta -  800 190 590. Natomiast 
na tej stronie dowiedzą się Państwo 
więcej na tem at sw oich praw : 
http://w w w .bpp.gov.pl/index.php? 
id= kontak t

Polow ej, gdzie ek sponow ane  
są m .in. inform acje  o h a rcm i­
s trzu  K azim ierzu  G rendz ie  -  
w ielkopolskim  harcerzu , dz ia ­
łaczu spo łecznym  i n iep o d le ­
g ło śc iow ym , nauczyc ie lu  
geog rafii i k ie ro w n ik u  S zko­
ły Podstaw ow ej n r  3 w L ubo­
niu , k tó ry  podczas P ow stan ia  
W arszaw sk iego  1944 r. by ł 
pomysłodawcą i organizatorem  
H arcersk ie j P o cz ty  Polow ej. 
Im ię K azim ierza G rendy  zd o ­
byw ają  o b ecn ie  d la  sw ojego 
Szczepu  h a rc e rk i, h a rce rze  
i zuchy  z Żabikow a. O bejrze­
liśm y p rze jm u jący  film  M ia ­
sto ruin -  6 -m inu tow ą rekon ­
strukcję  stw orzoną w  tech n o ­

Uczestnicy biwaku w Warszawie przed Muzeum Techniki fo t. A leksandra Nowak

logii 3D ze zdjęć dokum entujących 
zniszczenia W arszawy po pow sta­
niu. P rzeszliśm y także m uzealny­
m i kanałam i, próbując uzmysłowić 
sob ie , jak  p o ru sza li się łączn icy  
p o d z iem n y m i tu n e lam i p o d czas 
w alk  w m ieście. N astępn ie  p o je ­
chaliśm y  na  M okotów  i w spięli­
śm y się na jd łuższym i schodam i 
w W arszawie na kopiec Powstania 
W arszaw skiego. Jest to  pokaźne 
wzgórze, k tóre  pow stało z gruzów  
stolicy, zw ieńczone m o n u m en ta l­
nym  p o m n ik iem  -  sym bolem  
Polski Podziem nej, zaprojektow a­
nym  przez żo łn ierza AK, płk. inż. 
arch. E ugeniusza A jew skiego, ps. 
Kotwica. Przemieszczając się z Czer- 
n iakow a na Stare M iasto  skorzy­
staliśm y z m etra. W ielu z nas m ia­
ło p ierw szą okazję jazdy  tym  
środk iem  lokom ocji. G dy znaleź­
liśm y się na  S tarów ce, w okół p a ­
now ał ju ż  pó łm ro k , rozśw ietlony  
ciepłym  św iatłem  podkreślającym  
u ro d ę  ob iek tów  znajdu jących  się 
w  o toczen iu . Przeszliśm y z placu 
Z am kow ego na Rynek, zaglądając 
w  urokliw e uliczki, mijając kościo­
ły, rzęsiście ośw ietlone sklepy i re­
stauracje. Aż tru d n o  uw ierzyć, że 
w szystko to  rekonstrukcja  -  w p i­
sana  zresztą  n a  listę UNESCO. 
W drapaliśm y się na  m u ry  B arba­
kanu. Zam yśliliśm y się krótko nad  
losem  w arszaw skich dzieci p o d  
p o m n ik iem  M ałego Pow stańca,

Harcerki i harcerze Szczepu ZHP Żabikowo 

w Muzeum Powstania W arszawskiego 
fo t. A leksandra Nowak

ub ranego  okazyjnie  w  harcerską 
chustę (ktoś w  lufę karabinu wetknął 
m u też żywą różę). Na Krakowskim 
P rzedm ieśc iu  za trzym aliśm y się 
p rzy  kościele Św. Anny, a po tem  
pozowaliśmy do zdjęć pod  Pałacem 
P rezydenckim . H arcerze z Lasku 
m ieli okazję w spom nieć  swego 
bohatera drużyny p o d  pom nik iem  
Księcia Józefa Poniatowskiego. Było 
k ilka m in u t p rzed  go d z in ą  d z ie ­
w ię tnastą , gdy znaleźliśm y się na 
p lacu  D efilad. W łaśn ie  ro zp o czę ­
ła się zm iana  w a rty  p rzy  p o m n i­
ku  N ieznanego  Ż o łn ie rza . O s ta t­
n im  m iejscem  naszego so b o tn ie ­
go spaceru po  W arszawie był park  
Saski. Pusty , jes ien n y , sm u tn y  
i n ie c o  zam g lony . A le m y  n ie  
p o z o s ta liśm y  w ta k im  n a s tro ju . 
W y sp an i, n a je d z e n i i ż ą d n i k o ­
le jn y ch  a tra k c ji p o je c h a liśm y  
n a z a ju trz  do  M uzeum  T echn ik i 
w  P a łacu  K ultury . Z  zaciekaw ie­
n iem  śled z iliśm y  rozw ój m o to ­
ry zac ji w  Polsce, te c h n ik  in fo r­
m atycznych  (k to  by pom yślał, że 
p ierw sze  m aszyny  ob liczen iow e 
zbliżone do dzisie jszych  P C -tów  
stw orzy li Polacy?). Z uw agą s łu ­
chaliśm y o poznańsk ich  m atem a­
ty k ach , k tó rzy  rozszy frow ali 
E n igm ę. O b ejrze liśm y  e k sp o n a ­
ty  ilu s tru ją c e  rozw ój te c h n ik  
te lek o m u n ik acy jn y ch  i p o dbó j 
kosm osu .

A le k s a n d ra  N o w a k

http://www.bpp.gov.pl/index.php
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Prezenty od Świętego Mikołaja Radosna „Chatka Skrzatka”

U Wesołych Sportowców

U
roczystość pasow ania na 
przedszkolaka jest kolejnym 
etapem  adaptacji trzy la t­
ka do now ych w arunków . Dzieci 

z Przedszkola n r  5 p rzy  ul. O sie­
dlowej przygotow ują się do tego 
dnia od początku pobytu w przed­
szkolu, poniew aż aby dostać się do 
„braci przedszkolnej”, trzeba wyka­
zać się nie lada um iejętnościam i. 
D la w iększości to  p ierw szy w aż­
ny debiut przed szerszą publiczno­
ścią. 1 g rudnia  do grona dzielnych 
przedszkolaków zostało przyjętych 
25 maluszków. Dzieci razem ze swo­
imi nauczycielkami Ewą Kowalską 
i Janiną Szczepaniak przygotowały 
piękny program  artystyczny. Trze­
ba przyznać, że były bardzo  dziel­
ne i stanęły na wysokości zadania. 
Przedstawiły układy taneczne, które 
opracow ała nauczycielka ry tm ik i 
Jolanta Łączkowska, wspaniale śpie­
wały i powiedziały wierszyki. Rodzice

Przeżyciami podczas uroczystości zaaferowane dzieci i rodzice 
fo t. W ładysław  Szczepaniak

N
ajsłynniejszy mieszkaniec 
Laponii odwiedził 6 grud­
nia lubońskie przedszko­
laki. W  asyście pom ocników  o b ­

darow yw ał dzieci słodkim i n ie ­
spodziankam i. Każdy przedszko­
lak o trzym ał w orek na  prezenty  
i zestaw słodyczy z dedykacją od 
Burm istrza Miasta. W  podzięko­
w aniu  za św iąteczne upom ink i 
dzieci miały okazję zaprezentować 
piosenki i wiersze o tem atyce zi- 
m ow o-bożonarodzeniow ej.

A g n ie szka  B e g ie r 

P ro m oc ja  M ias ta

Święty M ikoła j -  w ysłannik 

z urzędu u przedszkolaków

byli bardzo dum ni i wzruszeni, za­
dow oleni ze sw oich pociech, bili 
grom kie braw a. D ało się rów nież 
zauważyć, iż n ie jednem u z ro d z i­
ców  łezka zakręciła się w oku. Po 
części artystycznej i złożeniu przy­
sięgi przez dzieci dyrektor Violetta 
Tom czak poprzez  do tknięcie za­
czarow anym  ołów kiem  pasow ała 
trzy la tków  M iłym  akcentem  było 
w ręczenie przez pan ią  dyrek tor 
w szystkim  dzieciom  rożków  o b ­
fitości o raz  dyp lom u dzielnego 
przedszkolaka, k tó ry  z pew nością 
będzie w spaniałą pam iątką z lat 
poby tu  w przedszkolu. N astępnie, 
w atmosferze radości, z uśmiechem 
na buziach, dzieci udały się na słodki 
poczęstunek  przygotow any przez 
rodziców. W  radosnych nastrojach 
dzieci i rodzice opuszczali p rzed ­
szkole, a niezapom niane przeżycia 
d ługo  pozostaną w  pam ięci.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

D
zień Postaci z Bajek to  d o ­
skonały pow ód, aby dzieci 
m ogły w ystąpić na p rzed ­
szkolnym  balu przebrane za boha­

terów swoich ulubionych opowieści. 
Podczas zabaw i konkursów maluchy 
w ykazały się doskonałą znajom o­
ścią bajek i zostały udekorow ane 
m edalem  przyjaciela bajek.

W  Światowy Dzień Pluszowego 
Misia każde dziecko przyniosło do 
przedszkola ukochanego pluszaka. 
Po uroczystym  przedstaw ien iu  
sw ojego u lub ieńca  ro zp o ­
częły się zabawy: od  w spól­
nej g im nastyk i począwszy, 
a na tańcach-przytulańcach 
skończyw szy. D zieci były 
bardzo  zaskoczone, gdy po 
pow rocie ze spaceru zauwa­
żyły, że w szystkie m isiaki 
zniknęły. R ozpoczęły  się 
gorączkow e poszukiw ania.
N a szczęście i ku  radości 
dzieci zabaw ki się o d n a la ­
zły. Po po łu d n iu  dzieci m a ­
lowały portret swojego misia.
To był dzień wesoły i ciepły 
jak  m isiowe futerko.

W  środę, 30 listopada 
w przedszkolu „Chatka Skrzat­
ka” zjawiła się tajem nicza

Na skrzydłach poezji

N
a szkolnej scenie w konkur­
sie, k tóry  odbył się w SP 3 
28 listopada w ystąpiło  68 
m iłośn ików  recytacji. M łodzi in ­

te rp re ta to rzy  zm ierzyli się w tym  
roku  z po lską  poezją  w szystk ich  
ep o k  i tem atów . C h o ć  p rz e d s ię ­
w zięcie o b c h o d z iło  w ty m  ro k u  
ju ż  sw oje je d e n a s te  u ro dz iny , to  
d o d a tk o w o  teg o ro czn y  p rzeg ląd  
ta le n tó w  re c y ta to r sk ic h  s ta n o ­
w ił jed n o  z zadań  realizow anych 
w ram ach  p ro je k tu  językow ego: 
C h o d zi m i o to, aby ję z y k  g ię tk i 
p o w ie d z ia ł w szystko , co p om yśli 
g łow a . U czn io w ie  b o g a ty m  ję ­
zy k iem  J. K o ch an o w sk ieg o , A. 
M ick iew icza , M. K o n o p n ick ie j, 
J. Tuwim a, L. Staffa, K.K. Baczyń­
skiego, J. Brzechwy, A. F redry, D. 
Wawiłow, J. Papuzińskiej opow ia­
dali o uczuciach, rozterkach ludz­
kiego życia, zachw ycali się polską 
p rz y ro d ą  i w ygłaszali tek s ty  p o ­
w ażne oraz żartobliw e. Gdy wszy­
scy u cze s tn icy  zakończy li sw oje 
w ystąpienia, do pracy przystąpiła 
komisja pod przew odnictw em  dy­
rektor G rażyny Leciej, w icedyrek­
to r W andy H arem zy, w spom aga­
na p rzez  cz łonków  ju ry : Ewelinę 
Iglewską-Nowik, H annę Ruszkow­
ską i przedstaw icielkę Sam orządu 
U czniow skiego  Z u zan n ę  K ornat. 
Po wnikliwej ocenie, w której b ra ­
no  p o d  uw agę o p a n o w a n ie  te k ­
stu, w arunki głosowe, dykcję oraz 
ogólne w rażen ie  artystyczne, w y­
d a n o  w erdyk t. W  k a teg o rii klas

w różka. N auczyła dzieci zaklęcia 
gw arantującego spełnienie m arzeń 
i zaprosiła do  w spólnej zabawy. 
Dzieci z dużym  zainteresow aniem  
czekały na kolejne wróżby, a te 
z bucikami i uciekającymi z kubecz­
ków bańkam i m ydlanym i podoba­
ły się najbardziej.

W  pierw szych dn iach  grudn ia  
zapraszam y do przedszkola rodzi­
ców na przedśw iąteczne w arsztaty 
i.... czekam y na  gwiazdora!!!

B a rb a ra  W ę g rz y n

Zabawa z uciekającym i bańkam i

m ło d szy ch  I m ie jsce  p rzy p ad ło  
T om aszow i B rauzie , kl. I b i D o ­
m in ice  T onder, kl. III a. G ra tu ­
lacje za d ru g ie  m iejsce od eb ra ła  
Julia B rauza, kl. III a, a z trzec ie ­
go m iejsca cieszyły się K atarzyna 
Łajs, kl. II b i N atalia G ierach, kl. 
II b. W tej licznej grupie recy tato­
rów przyznano w yróżnienia, które 
o trzy m ali: G ab rie la  K rzyżańska, 
kl. III b, Kornelia Pawlicka, kl. II a, 
W eronika W ojciechowska, kl. II b, 
Julia G indera, kl. I a, Tomasz Kor- 
dziński, kl. III b -  nag rodzony  za 
skupienie i w ytrw ałość. D ocenio­
n o  także  s ta ra n ia  d eb iu tu jący ch  
w konkursie uczniów zerówki oraz 
p rzedszko laków . O to  on i: Z ofia  
B id erm an , Jakub Jaśkow iak, K a­
ro lina  Jaśkow iak, L arysa K arkut, 
Jan Piotrow ski i A leksandra U rba­
niak . W  g ro n ie  uczn iów  klas IV- 
VI la u r  zw ycięstw a pow ęd ro w ał 
do  K ornelii G łow ack ie j, kl. VI a, 
d rug ie  m iejsce zajęli H ubert Mi- 
ze rka , kl. IV a i K am il T rusiak , 
kl. VI b, a trzecie uczennice klasy 
IV b -  A lek san d ra  H inc  i R ok­
sana  Paw licka. W tej g ru p ie  w y­
różn ien iam i uhono row ano  M anę 
B iderm an , kl. VI b, K arinę Prajs, 
kl. V b, Bartłom ieja Biderm ana, kl. 
IV b oraz K ajetana A gacińskiego, 
kl. V a. W szystk im  U czestn ikom  
serdecznie dziękujem y za tak licz­
ny udział w konkursie. Laureatom 
i w yróżn ionym  g ra tu lu jem y oraz 
sk ład am y  w yrazy  u zn an ia .
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Żłobek Calineczka
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to |

apraszam y dzieci w  wieku 
od 1 roku do 2,5 lat do nowo 
^otwartego żłobka Calineczka 

znajdującego się przy przedszkolu 
o tej samej nazwie, na ul. Ponia­
tow skiego 42 a w Luboniu.

|  N ow y żłobek zaczął działal- 
|  ność od  listopada. Spełnia funk- 
|  cję op iekuńczą , w ychow aw czą 
|  o raz  ed u k acy jn ą  w godz inach  
I  7 do  17.

G w aran tu jem y w ysoko w y­
kw alifikow aną kadrę p ed ag o ­
giczną, specjalne w aru n k i o to ­
czenia, jak  najbardziej zbliżone 
do dom ow ych, prow adzenie ży­
w ienia dzieci zgodnie z obow ią­
zującymi norm am i -  nasz żłobek 

może pochwalić się 
w łasną, dom ow ą 
kuchnią .

Celem jest wy­
chow anie naszych 
maluczkich na do­
brze radzących 
sobie malców, otwar­
tych na świat, m a­
jących w łaściwy 
kon tak t z o tocze­
niem  i dobrze czu- 
jących się we współ­
czesnym  świecie.

Inform acje i zapisy: 
w w w .calineczka.net 
te l.510  272 947 
lub 618 139 555

Z przedszkola „Trójeczka”

P
asow anie na  przedszkolaka 
odbyło się rów nież w P unk­
cie Przedszkolnym Trójeczka. 
Uroczystość rozpoczęła się od p ro ­

g ram u  artystycznego  w  w ykona­
n iu  klasy III a z SP 3. Później, aby 
w ejść do  g rona  b rac i p rzedszko l­
nej, p rzedszkolacy  m usieli w yka­
zać się nie lada um ieję tnościam i. 
Był to dla niektórych pierwszy de-

Podczas uroczystości pasowania na przedszkolaka

Na korc ie  ten isow ym
P opu larność  dyscyplin  sp o r­

tow ych w aru n k o w an a  jes t bądź 
tradycją, bądź sukcesam i n a ro d o ­
w ych rep rezen tan tów . O sta tn im i 
czasy, na  fali sukcesów  polsk ich  
ten isistek , obserw ujem y rosnącą  
p o p u la rn o ść  tego spo rtu . Is to tną  
jego zaletą jest zapewnienie wszech­
stro n n o śc i ruchow ej, do tlen ien ie

l  Pogodnego Przedszkola
Uroczyste apele i teatralne inspiracje

W
 listopadzie w Pogodnym 
Przedszkolu (Przedszkole 
nr 1 przy ul. Sobieskiego) 
obchodziliśm y bardzo uroczyście 

N arodow y D zień N iepodległości. 
Apel z okazji tego św ięta przygo­
tow ała dla w szystkich dzieci Ma- 
rzenna Domańska. Przybliżyła dzie­
ciom symbole narodowe: flagę i go­
dło państwowe, odśpiew ano hym n 
narodow y. Dzieci m iały przypięte 
rozetki powstańcze takie, jakie nosili 
pow stańcy w ielkopolscy i patrioci 
polscy od  21 stycznia 1919 r. Nie 
zabrakło żołnierskich piosenek. Po 
zakończeniu  spo tkan ia  dzieci ro ­
zeszły się do swoich sal, gdzie w y­
konywały prace związane z Dniem 
N iepodległości.

Dwa dni później grupa Słoneczek 
zaprezentow ała rodzicom  p rzed­
stawienie pod  ty tu łem  Opowiem ci 
o Wolnej Polsce. Dzieci śpiewały 
pieśni patrio tyczne: Wojenko, wo­
jenko  o raz Na Nowej Górze. Pod 
koniec tej uroczystości zatańczyły

Grupa Słoneczek  podczas występu Opowiem c i 

o Wolnej Polsce

dw a ludow e tańce do piosenek: 
H ajduk i Jabłoneczka. Słoneczka 
znały n iektóre pojęcia związane 
z tradycjam i w ojskow ym i Polski: 
ułani, legiony, pow stańcy, rozetki. 
Na zakończenie wszyscy wysłucha­
li tekstu  ro ty  przysięgi w ojsk p o ­
w stańczych, k tóra  kończyła się 
zdaniem :... tak zachowywać się będę, 
ja k  przystoi na mężnego i prawego 
żołnierza-Polaka. Zważywszy na 
fakt, iż pow stańcam i w  historii Pol­
ski były także dzieci i młodzież, rota 
pozostaje patrio tyczną deklaracją 
w szystkich Polaków.

16 listopada Kropelki brały udział 
w  przedstaw ieniu teatralnym  przy­
gotow anym  przez M agdę Sochę 
i K atarzynę W idok. Była to bajka 
Dwie Dorotki. W arto w spom nieć 
w spaniałych aktorów : D obrą D o­
rotkę -  D orotkę Jastrzem ską, Złą 
D orotkę -  Oliwię Kamińską, w do­
wę -  Zosię Zając, w dow ca -  Jaku­
ba Kosteckiego. Maja Bohdan była 
gruszą, Maciej Mazurkiewicz piecem 

chlebowym, babcią -  Na- 
talka H enicz, kotkiem  
-  M arta  W rzaskowska, 
pieskiem  -  W iktor Ja- 
strzemski, a pracow itym  
m łodzieńcem  -  W iktor 
W aligóra. W szystkim  
bardzo  podobała  się 
wspaniała studnia wyko­
nana d la dzieci przez 
K rystynę Siwkę. M iała 
okrągły kształt i kołowrót 
studzienny z wiaderkiem. 
Kropelki podczas teatral­
nej prezentacji tańczyły 
i p ięknie w ykonały k o ­
łysankę.

Iwona Kmiecik

b iu t p rzed  szerszą pub licznością . 
Podczas uroczystości dzieci zaśpie­
w ały piosenkę, recytow ały w iersz, 
zatańczyły , liczyły i segregow ały. 
Pani dy rek tor i rodzice grom kim i 
b raw am i „zaliczali” poszczególne 
umiejętności. Następnie uroczyście 
i z w ielką pow agą dziec i złożyły  
przysięgę. Po p rzy rzeczen iu  dy ­
rek to r G raży n a  Leciej pasow ała  
na  p rzedszko laka  każde dziecko 
w ie lk im  o łów kiem . W  ty m  cza­
sie m aluch  d u m n ie  trz y m a ł ta r ­
czę przedszkola. Na pam iątkę tego 
w yjątkow ego w ydarzenia wszyscy 
otrzym ali dyplomy, książeczki, m e­
dale  i s ło n ik i n a  szczęście o raz  
odc isnę li pa lec  p o d  tek stem  ślu ­
b ow an ia . Po p aso w an iu  by ł czas 
na sesję zdjęciową, sw obodne roz­
m ow y z rodz icam i.

D ziękujem y państw u  K.W. Jaś- 
kow iakom  i pani Roksanie Czuba- 
le za pom oc w organizacji uroczy­
stości.

M.G.

M aluchy na korcie m an ifes tu ją  swoją przynależność napisem  na koszul­
kach „TRÓJKA MOJA SZKOLĄ"

AS

o rgan izm u oraz zaspokajanie p o ­
trzeby  ryw alizacji. P rzygodę z te ­
n isem  najlepiej rozpocząć w w ie­
ku p rzedszkolnym . Jest to  „złoty 
wiek” motoryczności dziecka, a tym  
sam ym  najdogodniejszy  m om ent, 
by  doskonalić  najw ażniejsze dla 
tenisa elem enty spraw ności fizycz­
nej. Przedszkolaki z Trójeczki w raz 
z w ychow aw czynią udali się 3 li­
stopada na  bezp ła tn e  zajęcia na 
kry te  ko rty  tenisow e Claudia przy 
ul. A rm ii Poznań. K ażdy m aluch  
m iał okazję podnosić  swoje u m ie­
ję tnośc i w  trakcie  dobrej zabawy. 
G rał lekką d rew n ian ą  rak ie tką  
i p róbow ał opanow ać techn ikę  
p raw id łow ego uderzen ia . D zieci 
bardzo chętnie wykonywały wszyst­
kie zadania  i ćw iczenia. Z adow o­
lone  i pe łn e  w rażeń  w róciły  do 
przedszkola . D yrek to r G rażyna 
Leciej, w ychow aw czynie i dzieci 
dziękują Szkole Tenisa Z iem nego  
M W  Tenis z P oznan ia  za zap ro ­
szenie na  b ezp ła tn ą  lekcję tenisa.

M .G .

http://www.calineczka.net


W połowie grudnia zakończono projekt: W  zdrow ym  ciele , zdrow y  
duch, który Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe Forum 
Lubońskie  prowadziło w Szkole Podstawowej nr 3

W zdrowym ciele...
Luboński nauczyciel i pedagog na Międzynarodowej Konferencji 
Naukowej KUL

Nauczyciel -  świadek wiary

P
rojekt dofinansow ało  M in i­
sterstwo Edukacji Narodowej, 
a jego celem  była edukacja 
w zakresie zasad zdrowego sposobu 

życia oraz uśw iadam ianie uczniom 
i rodzicom wpływu właściwego od­
żyw iania i ruchu  na zdrow ie. Jest 
to szczególnie ważne w dzisiejszych 
czasach, w kontekście spędzania przez 
dzieci w ielu godzin  przy  k om pu­
terze i telew izorze oraz nachalnej 
reklam y barów  i restauracji oferu­
jących żyw ność fast-food.

W  ram ach projektu  odbyły się
24 sp o tk an ia  edukacy jne  p ro w a­
dzone p rzez  w ykw alifikow anych  
w y k ładow ców . W  czasie  lekcji 
d z iec i uczy ły  się zasad  z d ro w e ­
go o d ży w ian ia , d o w ied z ia ły  się, 
k tó re  p ro d u k ty  w arto  jeść, a k tó ­
ry ch  n a leż y  u n ik a ć . P o zn a ły  
p ro s te  ćw iczen ia  g im n asty czn e , 
k tó re  m o żn a  w ykonyw ać w  cza ­
sie lek c ji lu b  w  d o m u , ro z m a ­
w iały o znaczeniu  sp o rtu  i ru ch u  
d la  z d ro w ia .

Zdając sobie sprawę, że do wdra­
żania zasad zdrow ego odżyw iania 
i spo rtu  w życie dziecka niezbędne 
jest wsparcie rodziców, przybliżamy 
Państw u tem atykę projektu.

P iętra  p iram idy żyw ienia
Każdy posiada określoną w ie­

dzę na tem at zdrow ego odżyw ia­
n ia , w iększość z p ew n o śc ią  ze ­
tk n ę ła  się z „p iram id ą  żyw ien ia”, 
p ro m o w an ą  p rzez  lekarzy  i d ie ­
tetyków . N aukow cy  stale ją  u d o ­
skonalają , szukając o p ty m aln eg o  
sp o so b u  żyw ien ia , k tó ry  p o zw o ­
li un iknąć  otyłości oraz zachow ać 
zdrow ie na  d ług ie  lata. R ezultaty  
b ad ań , p ro w ad zo n y ch  m .in . na 
u n iw ersy tec ie  w H arv a rd z ie  d o ­
p row adziły  do pew nych  m o d y fi­
kacji tradycyjnej p iram idy  żyw ie­
n ia  i w p ro w ad zen ia  now ych  e le­
m entów , k tó re  chcem y P ań stw u  
przybliżyć. W iele z tych  zaleceń  
znalaz ło  się ró w n ież  w polskiej 
fo rm ule , u ak tu a ln io n e j p rzez  In ­
stytut Żywności i Żywienia w  W ar­
szaw ie w 2009 r.

Przede w szystkim  zw rócono 
uwagę, iż najważniejsza dla zdrowia 
jest aktywność fizyczna i ten właśnie 
element znajduje się obecnie u po d ­
stawy p iram idy  żyw ienia. Należy 
ćwiczyć system atycznie, najlepiej 
codziennie, m in im u m  przez 30 
m inut.

N a d rug im  p iętrze p iram idy  
nadal znajdują się p ro duk ty  zbo ­
żowe, jednak  zw rócono  uwagę, iż 
p ow inno  w ybierać się te p o ch o ­
dzące z pełnego przem iału, tj. p ro ­
dukty pełnoziarniste, ponieważ mają 
większą zaw artość b łonnika, w ita­
m in z g rupy  B oraz składników  
m ineralnych. Produkty zbożowe są 
głów nym  źródłem  energii i pow in­
ny dostarczać p o n ad  50% spoży­
w anych kalorii.

N a d ru g im  p ię trze  p iram idy  
„harw ardzk ie j” pojaw iły  się też 
tłuszcze roślinne. To zalecenie, by 
unikać tłuszczów  „złych” (nasyco­
nych i ty p u  „ tran s”, np. tych  za­
w artych  w czerw onym  m ięsie, 
ch ipsach , ciastkach), a spożyw ać 
te „dobre”, (tj. kw asy tłuszczow e 
n ienasycone, g łów nie om ega-3, 
k tórych  źród łem  są ryby  m orskie 
i n iektóre oleje roślinne, np. oliwa 
z oliw ek i olej rzepakow y). T łusz­
cze należy spożywać często, jednak 
z um iarem , ze względu na ich dużą 
kaloryczność.

K olejną g ru p ą  są w arzyw a 
i ow oce. W arzyw a po w in n y  znaj­
dować się w  każdym  posiłku, m oż­
na  je  spożyw ać bez ogran iczeń . 
Inaczej jes t z ow ocam i, k tó re  ze 
w zględu na  dużą  zaw artość fru k ­
tozy (cukru prostego) pow inny być 
spożyw ane 1 -  2 razy dziennie . 
D obrym  zw yczajem  jest codz ien ­
ne jadanie warzyw i owoców o pię­
ciu kolorach: fioletow ym  (np. 
w inogrona, kapusta m odra), czer­
w onym  (np. pom ido ry , jab łka), 
żó łtym  (np. kukurydza , b anan ), 
p o m arańczow ym  (np. m archew , 
p om arańcza) oraz zielonym  (np. 
kapusta , g ruszka).

P iętro  czw arte „p iram idy” to 
pew na innowacja żywieniowa. D o­
cen iono  znaczenie w arzyw  strącz­
kow ych oraz orzechów. W arto 
codziennie  zjeść porcję orzechów  
lub innych nasion  (np. m igdałów, 
słonecznika, dyni), gdyż to  „kopal­
nia” nienasyconych tłuszczów, w i­
tam in  i m inerałów  -  popraw iają 
pam ięć i ułatw iają proces uczenia 
się. Kilka razy w  tygodn iu  należy 
jeść w arzyw a strączkow e (groch, 
fasola, bób, soja, soczew ica), które 
są bogatym  źród łem  łatw o przy­
sw ajalnego białka.

Często, naw et kilka razy w  ty ­
g o d n iu , p o w in n o  się jeść  ryby, 
szczególn ie  m orsk ie . O za le tach  
żywieniowych ryb nie trzeba prze­
konywać, warto jednak przypomnieć 
ich po zy ty w n y  w pływ  na  p racę  
m ózgu (g łów nie z p o w odu  o bec­
ności kw asów  tłuszczow ych om e­
ga-3). Z a ró w n o  ryby, jak  i d ró b  
są d o b ry m i ź ród łam i b iałka, k tó ­
re zaw iera m ało  tłuszczu  nasyco­
nego, pow odującego podnoszen ie  
p o z io m  cho les te ro lu . N ie należy 
obaw iać się codziennego jedzenia 
jaj, k tó re  są dob rym  źródłem  p e ł­
no w arto śc io w eg o  b ia łka , żelaza, 
w it. A i D, kw asu  foliow ego o raz  
lecytyny i n ienasyconych kw asów  
tłuszczow ych .

Piętro szóste p iram idy zajmuje 
nabiał. Jest najlepszym  źródłem  
łatwo przyswajalnego wapnia i musi 
stanowić stały elem ent diety dziec­
ka. Poniew aż zaw iera tłuszcze n a ­
sycone, został ograniczony do 1 -  2 
porcji dziennie, m ożna go rów nież 
suplem entow ać.

W
ychować dobrych chrześci­
jan i uczciwych obywateli 
to tem at M iędzynarodo­
wej K onferencji Naukowej, k tóra 

odbyła się w dniach 1 8 -1 9  listopa­
da w Lublinie. Pragnę podzielić się 
sw oim i przem yśleniam i na tem at 
bogactw a treści tego spotkania.

W śród wielu prelegentów m oż­
na w ym ienić: Przełożonego G ene­
ralnego Towarzystwa Św. Francisz­
ka Salezego -  ks. Pascuala Chaveza 
V illanueva SDB oraz profesorów  
KUL -  ks. d r hab. M ariana Zająca, 
d r hab. A linę Rynio, d r hab. M oni­
kę Szpringer i wielu innych. Spośród 
wielu zagadnień poruszanych na 
konferencji w arto zaznaczyć: Nigdy 
nie było łatwo, Budowanie na fu n ­
damentach, Wychowanie w służbie 
demokracji. Współczesne laboratoria 
wychowania. Dialog wychowawczy 
w społeczeństwie globalnym, Drogo­
wskazy wychowania i Nowe w yzw a­
nia wychowawcze.

Najważniejsze myśli, które każ­
dy wychowawca winien wziąć sobie 
do serca, to  fakt, że uczym y się dla 
życia, a wychowanie musi być opar­
te na wartościach. Powstaje pytanie, 
czy dziś da się żyć Ewangelią? Tak, 
m ożna, ale potrzebni są nauczycie­
le jako  św iadkow ie wiary, czyli 
wiarygodni świadkowie życia. W śród 
w ielu przyczyn tru d n o śc i w ycho­
wawczych należy w ym ienić b rak  
integralnej wizji człow ieka, a naj­
ważniejszym aspektem wychowania 
pow inna być miłość. W  w ychow a­
niu trzeba posługiwać się rozum em  
(w alka o godność człow ieka). Nie 
tylko należy kochać w ychow anka, 
ale tak  postępow ać, aby on  sam

Tego jem y  ja k  najm nie j
N a szczycie p iram id y  zn a la ­

zły się produkty, które pow inno się 
ograniczać. Są to  m ięso czerw one 
i tłu szcze zw ierzęce, (gdyż p o d ­
noszą poziom  cholesterolu we krwi 
i znacznie zw iększają ryzyko ch o ­
ró b  u k ład u  k rążen ia ), p ro d u k ty  
z b iałej m ąk i (po n iew aż  po  ich 
spożyciu  p o z io m  cu k ru  we k rw i 
gw ałtow n ie  w rasta , co pow odu je  
większe skłonności do tycia i p o d ­
nosi ryzyko  zach o ro w an ia  na 
cukrzycę) oraz słodycze i żyw ność 
w ysoko p rze tw o rzo n a  (ze w zglę­
du na ich dużą kaloryczność i dużą 
zaw arto ść  kw asów  tłuszczow ych  
ty p u  „ tra n s”).

Powyższe informacje są jedynie 
wycinkiem  wiedzy, jaką dysponuje 
współczesna dietetyka. Zachęcam y 
Państw a do  zgłębiania tej dziedzi­
ny, mając jednocześnie nadzieję, że 
chociaż n iektóre w ytyczne uda się 
Państw u w prow adzić do codzien ­
nej d iety  dziecka.

M a łg o rz a ta  M a ty s ia k  

k o o rd y n a to r p ro je k tu

uznał, że jest kochany.
W  2009 r. Jan Paweł II 
wskazywał na fundament 
praw dziw ej edukacji, 
który zawiera się w haśle:
Nie wstydźcie się Ewan­
gelii. Każdy nauczyciel 
(naw et gdy się do tego
nie przyznaje) jest wyznawcą jakiejś 
ideologii. Należy dążyć do tw orze­
nia sieci relacji nie tylko z nauczy­
cielem religii, ale dyrektoram i szkół, 
placów ek w ychowawczych etc. 
W spółcześnie następuje degradacja 
jednostki, bo trw a rewolucja infor­
m atyczna. Tworzy się globalna 
w ioska, nie m a jasnego celu, b rak  
akcentów  duchow ych w  w ychowa­
niu. Potrzeba w ięc w ychow ania 
religijnego w procesie w ychow aw ­
czym , trzeba wiedzieć, kim  jest 
człowiek, do czego dąży, jaką m a 
naturę. W  dialogu w ychowaw cy 
z w ychow ankiem  trzeba szukać 
praw dy (a n ie tego, co m ożna p o ­
wiedzieć, tzw. popraw ność politycz­
na). W zorem  osobow ym  w ycho­
wawcy pow inno  być „bycie sobą”.
Nie m a sensu praca wychowawcy, 
który nie czuje potrzeb duchowych 
swoich wychowanków. Trzeba dużo  
mieć, aby dużo dać. W  szkołach ka­
tolickich koniecznym , najw ażniej­
szym  fundam entem  jest liturgia. 
Św iadectw em  w ielu nauczycieli, 
dyrektorów  szkół katolickich było 
w skazanie na w artość m odlitw y 
w procesie wychowania. Dzięki niej 
nauczyciel m a siłę do patrzenia na 
wychowanka oczami miłości i w spo­
sób integralny. W  w ychow aniu cd. 
bardzo  w ażna jest em patia , czyli obok 
um iejętność wczucia się w sytuację

Spotkanie  z dietetyczką na tem a t system u 
zdrowego odżywiania fo t. Paweł Wolniewicż

Śródlekcyjne ćw iczenia g im nastyczne 
w k las ie  5  fo t. Paweł W olniewicż
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Z Cieszkowianki
Leśna lekc ja  przyrody

N
a początku listopada dzieci 
z zerówki z SP 2 odw iedził 
leśny edukator Paweł Kotara 
z nadleśnictwa Regionalnej Dyrek­

cji Lasów Państw ow ych 
w  Poznaniu. Przeprow a­
dzona przez niego lekcja 
przyrody miała zapoznać 
dzieci z zaw odem  leśn i­
czego, nauczyć rozróżniać 
leśne rośliny i zw ierzęta 
oraz przybliżyć zasady 
odpowiedniego zachowy­
w ania się w  lesie, a także 
pom óc zrozum ieć prawa 
rządzące przyrodą. Leśniczy 
przeprow adził z dziećmi 
pogadankę na temat przy­
gotowań zwierząt do zimy 
oraz pokazał skórę dzika
i rogi różnych zwierząt leśnych oraz 
liście i ow oce pochodzące z róż­
nych drzew. Ponadto dzieci m ogły 
spraw dzić swoją w iedzę na tem at 
lasu w zabaw ie Zgaduj -  zgadula. 
Spotkaniu towarzyszyła radość i w i­
dać było zaciekawienie ze strony 
dzieci. Dzięki takiej lekcji staną się 
one lepszymi i bardziej świadomymi 
obserw ato ram i przyrody.

M a r ta  G idaszew ska

Pogadanka leśniczego Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych dla 
m aluchów fo t. M a rta  Gidaszewska

W ycieczka  do Szreniawy
30 lis topada  uczn iow ie  klas 

trzec ich  i czw artych  pojechali na 
w ycieczkę do M uzeum  Rolnictw a 
w Szreniaw ie. Każdy by ł bard zo  
podekscytowany tym , co będzie się 
działo. N ajpierw  poszliśm y w stro ­
nę „zw ierzęcej” części m uzeum . 
O bejrze liśm y  też  ciekaw e p rz e d ­
staw ien ie  o Kasi, k tó ra  n ie  lub iła  
dostaw ać p rezen tów . N astępn ie  
w ykonyw aliśm y ozdobne gw iazd­
ki, k tó re  m ożna pow iesić na ch o ­

Nauczyciel -  świadek wiary
wychowanka. Należy dbać o p o ro ­
zum ienie  z rodzicam i (Pan Jezus 
błogosławi dzieci i naucza dorosłych). 
W szyscy prelegenci wskazywali na 
trzech W ielkich W ychowawców: 
bł. E. Bojanowskiego, bł. ks. B. M ar­
kiew icza i św. Jana Bosco.

Pierwszy dzień konferencji za­
kończył się uroczystością wręczenia 
tytułu Doktora Honoris Causa KUL

Fragment przedstaw ienia w Szreniawie 
fo t. M agdalena Skorlińska

opowiadał o leśnych mieszkańcach. 
N iesp o d z iew an ie  po d b ieg ły  do 
nas p ro siak i. W edług  w iększości 
u czestn ików  w ycieczki n a jp ięk ­
niejsze zw ierzę ta  to  kon ie , w ięc 
udaliśm y się i do n ich . N a koniec 
czekała na  nas c iep ła  h e rb a ta  
i przygotow ana przez nasze pan ie  
s łodka  n ie sp o d z ian k a  -  pączki. 
Po o d p o czy n k u  odw iedz iliśm y  
sto iska ze św ią tecznym i o zd o b a ­
m i. W ycieczka by ła  w span ia le  
zo rgan izow ana.

M a g d a le n a  S k o r liń s k a

1 1  lis topada
Uczniowie naszej szkoły w  nie­

cod z ien n y  sposób  uczcili w  ty m  
roku  Św ięto N iepod leg ło śc i. Z a ­
m iast w ierszy  i in scen izacji na 
środę , 9 lis to p ad a  zap lanow ano  
happening, w którym  wzięła udział 
cała społeczność. Na boisku o w y­
znaczonej godzinie zgrom adzili się 
uczniow ie i nauczyciele. Na u m ó ­
w iony  znak  p o d n ieś li n a d  głow y 
b ia łe  i czerw one  k a rtk i, tw o rząc  
ty m  sam ym  flagę zasłan ia jącą  
n iem al całą p o w ie rzch n ię  p lacu. 
N ad całością przedsięw zięcia czu ­
w ał nauczyciel h is to rii -  M ichał 
Szw acki. P rzygo tow an ia  do  tego 
w ydarzen ia  m iały  m iejsce ju ż  
wcześniej. Podczas zajęć z w ycho­
wawcami wszyscy uczniow ie przy­
gotow ali flagi na ro d o w e  w ed ług  
po d an y ch  in s tru k c ji, by m ożliw e 
było ich u łożen ie  w je d n ą  całość. 
Flagi klas m łodszych na odw rocie 
były  b iałe, n a to m ias t starszych  
-  czerw one. P racom  tow arzyszy-

Przełożonemu G eneralnem u Towa­
rzystwa Św. Franciszka Salezego -  ks. 
Pascualow i C havez Villanueva 
SDB.

Na początku w rześnia ogłoszo­
no Tydzień W ychow ania w Polsce. 
O kazało się, że to  bardzo  dobra 
inicjatywa.

H a lin a  Te rczew ska

ince. N ie każdy  by ł zadow olony  
z efektów  sw ojej pracy, w ięc na  
pocieszen ie  odw iedz iliśm y  p o ­
m ieszczenie ze zw ierzętam i. Tam 
czekał na  nas p rzew o d n ik , k tó ry

Biało-czerwona flaga narodowa utw orzona przez uczniów SP 2 na bo isku szkol­
nym z okazji rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości

ły  po g ad an k i o tem atyce zw iąza­
nej ze zn aczen iem  d n ia  11 lis to ­
p ad a  1918 r. d la  losów  Polski.

V io le t ta  L a n g n e r

M am y rady na odpady
Szkoła bierze udział w  ogłoszo­

nym  przez B urm istrza Lubonia 
konkursie ekologicznym  polegają­
cym  na zbiórce makulatury. W spół­
zaw odnictw o w śród szkół trw a od 
15 listopada do  15 m aja 2012 r. 
W ygra ta  placów ka, k tóra  zbierze 
najwięcej. W.S.

Uczniowie sam i ważą zebraną m akula­
tu rę  fo t. W ładysław  Szczepaniak

Z Jedynki
Święto Niepodległości

W
SP 1 bardzo uroczyście 
obchodzimy Święto Nie­
podległości. N a lekcji 
historii dow iedzieliśm y się o w y­

darzeniach w 1918 r, które dopro ­
wadziły do stopniowego odrodze­
nia się z niew oli naszej Ojczyzny. 
W  salach lekcyjnych uczn iow ie 
w ykonali gazetk i śc ienne te m a ­
tycznie zw iązane z naszym  św ię­
tem  narodow ym . Pojawiły się na 
n ich  sym bole  narodow e, in fo r­
m acje  h is to ryczne , zdjęcia Józe­
fa P iłsudskiego, Ignacego P ade­
rewskiego czy Legionów Polskich 
oraz w iersze patrio tyczne. Kółko 
historyczne pod  opieką M ałgorza­
ty  K ubiak i chórek  szkolny po d  
opieką Beaty Dudzińskiej przygo­
tow ały  u roczystą  akadem ię po d  
ty tu łem  Żeby Polska była Polską. 
M otyw em  przew odn im  była ty ­
tu łow a pieśń , w  k tó rą  w pleciony 
został kom entarz historyczny, pie­
śni p a trio tyczne  i w iersze. C ała 
spo łeczność szkolna odśp iew ała 
hym ny państw ow y i szkolny. Po­
czet sz tandarow y i ciekaw a sce­
nografia dopełn iła  całości. W arto 
dodać, że obecni na uroczystości:

ŚWIĘTO

Podczas uroczystej akadem ii 
fo t. Zbigniew  Czekała

dy rek to r, n auczyc ie le  i u c z n io ­
w ie by li w  ga low ych  s tro jach  
i m ie li p rz y p ię te  p a tr io ty c z n e  
ko ty liony . k la s a  I V  c

Al
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W yróżnienie p lastyczne

Ó
smy Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny Pocztówka z  wa­
kacji okazał się szczęśliwy 
dla naszej szkoły. Wyróżnienie zdo­

była uczennica klasy VI b, Agata 
Frąckowiak. Praca Agaty była jedną 
z 2938 prac nadesłanych ze szkół 
podstaw ow ych i g im nazjów  z te ­
renu  całego kraju. W  szkole k o n ­
kurs przeprow adziła  p an i W anda 
H arem za. M a g d a le n a  Ł o b e jk o

Z yg m u n t C ha jze r w  SP 3!
24 listopada gościliśm y w  n a ­

szej szkole znanego  dzienn ikarza  
i p re z e n te ra , Z y g m u n ta  C hajze- 
ra . Było to  k o le jne  w y d arzen ie  
re a lizo w an e  w  ra m a c h  sp o tk a ń  
z c iekaw ym i lu d źm i. W śró d  g o ­
ści o b ecn y  b y ł w ic e b u rm is trz  
R afał M arek . D y re k to r  G raży n a  
Leciej p o w ita ła  naszego  gościa, 
n a s tę p n ie  w szyscy  m o g liśm y  
o b e jrzeć  k ró tk i p ro g ra m  a r ty ­
sty czn y  w  w y k o n an iu  dziec i 
z T ró jk i. P óźn ie j p a n  C h a jze r 
o p o w ied z ia ł u czn io m  o sob ie , 
sw ojej d ro d z e  zaw odow ej, z a in ­
te re so w an iach , p as jach  i p racy. 
P o tem  o d p o w ia d a ł n a  p y ta n ia  
uczniów . N iek tó re  były  dość p o ­
w ażne, in n e  zabaw ne, w zb u d za ­
jące  ogó lną  w esołość. N a zak o ń ­
czen ie  nasz  gość o trzy m a ł d ro b ­
n y  u p o m in e k  i p o d z ięk o w a ł za 
w spólnie spędzony czas. W ówczas 
w iększość  u czn ió w  ru szy ła  z d o ­
być au tograf! S erdeczne p o d z ię ­
k o w an ia  k ie ru je m y  d o  w ład z  
m ias ta , k tó re  u m o ż liw iły  nam  
sp o tk a n ie  z ta k  c iekaw ym  c z ło ­
w iek iem . M a g d a le n a  Ł o b e jk o

Jes teśm y s z c z ę ś liw i
W  czw artek , 10 lis to p ad a , 

uczn io w ie  w raz  z dy rek c ją  i n a ­
uczyc ie lam i p rzeży li w sp an ia łą  
lekcję h is to r i i  p o d c z a s  ape lu  
z okazji ro czn icy  o d zy sk an ia  
n iep o d leg ło śc i. P o d n io s ły  to n  
uroczystości podkreślały  odśw ięt­
ne  s tro je  o raz  w y k o n an e  p rzez  
dziec i k o ty lio n y  w b a rw ach  n a ­
ro d o w y ch . A pel ro z p o c z ą ł się 
w p ro w ad zen iem  sz tan d a ru  i o d ­
śp iew aniem  h y m n u  narodow ego. 
N as tęp n ie  k lasa  czw arta  z a p re ­
zen to w a ła  p ro g ra m  arty styczny , 
p o św ięco n y  b o lesn y m  w y d arze­
n io m  w h is to r i i P olski, k tó ry m i 
były rozb io ry  o raz  I w ojna św ia­
tow a. W ystęp uczniów  w spom ógł 
rów nież M ariusz Starzonek, w cie­
lając się w  ro lę m arsza łk a  Józefa 
P iłsudsk iego .

M a g d a le n a  Ł o b e jk o

Pod z n a k ie m  życzeń
Św iatow y D zień  Ż yczliw ości 

i P o zd ro w ień  o b c h o d z im y  21 
lis to p ad a . W yw odzi się on  ze 
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , gdzie  
zaczęto obchodzić  go p o d  nazw ą 
W orld H ello D ay  ju ż  w 1973 r. 
W  naszej szko le  p rzy g o to w an e  
w cześn ie j życzen ia  zo s ta ły  o d ­

czy ta n e  p rzez  u czn ió w  z sa m o ­
rząd u  w czasie  p ie rw sze j dużej 
p rzerw y . W  zam ian  za życzen ia  
m ożna  było  o trzym ać słodki p o ­
częstu n ek . N a k o n iec  k ró tk ieg o  
ape lu  p o zo sta ły ch  u czn ió w  p o ­
częstow ano cukierkam i, aby osło­
dzić  im  ten  m iły  dzień . W szyscy 
w  lepszych h u m o rach  w rócili na  
p o zo s ta łe  lekcje.

O lg a  Z a n d e cka

T roska  ja k  m a low ana
W  ram ach  Św iatow ego D nia  

O chrony  Z w ierząt odby ł się k o n ­
k u rs  p rzy ro d n iczy  na  najciekaw ­
szy p lak a t p o d  h asłem : Jak d b a ­
m y o zwierzęta zimą? Wzięli w  nim  
u d z ia ł w zięli u czn io w ie  k las  I -  
VI. S pośród licznych i ró ż n o ro d ­
nych p rac  kom isja w yłoniła zw y­
cięzców  o ra z  p rzy zn a ła  w y ró ż ­
nienia. W śró d  klas I-III pierw sze 
m iejsce zajęła M arta  P ie traszk ie­
w icz z kl. III a, II -  P a try k  K an- 
tro w ic z  (II a), Jakub  S k o ru p sk i 
(II a), III -  E m ilia  K rzyżańska  
(III b), Gabrysia Krzyżańska (III b), 
IV -  O skar Koska (II b), K laudia 
C eg łow ska (II a), M a rty n a  Zyg- 
m ań sk a  (III a); w y ró żn ien ia : 
D en is G łow acz (II a ), K ry stian  
B in iaś (I a ), M iko ła j N aro żn y  
(II b). W  g ru p ie  u czn ió w  z k las 
IV -V I na jlep ie j o c e n io n o  R o k ­
san ę  Paw licką (IV  b ), H u b e rta  
M izerkę  (IV  a). II m ie jsce  zajęła 
A m elia  B łaszk iew icz (IV  a), T o­
m asz  R ata jczak  (V I a), a III -  
A gata  B rzozow ska (V I a).

M a g d a le n a  Ł o b e jk o

W śród n a jle p szych  w  Pol­
sce !

SP 3 zo s ta ła  la u re a te m  k o n ­
k u rsu  n a  n a jak ty w n ie jszą  szk o ­
łę w ra m a c h  III Ś w iatow ego  
T y g o d n ia  P rz e d s ię b io rc z o śc i 
(ŚTP) w Polsce, w związku z udzia­
łem  w p ro jek c ie  O tw arta  firm a ,  
k tó ry m  za jm o w a ły  się p a n ie  
M aria  G a b le r o ra z  M ag d a len a  
Łobejko. Trójka znalazła się w śród 
40 n a g ro d z o n y c h  p lacó w ek . To 
szczeg ó ln e  w y ró ż n ie n ie  w p isu ­
je  się w  m is ję  szkoły , k tó re j c e ­
lem  je s t m .in . ro zw ijan ie  p rz e d ­
s ię b io rc z o śc i i s a m o rz ą d n o śc i 
w śró d  u czn iów . W  u ro czy s te j 
gali, w Sali N o to w ań  n a  te re n ie  
G iełdy Papierów  W artościow ych  
w W arszaw ie , szko łę  r e p re z e n ­
tow ała  p an i M agdalena  Łobejko 
-  k o o rd y n a to r p ro jek tu . D yplom  
o ra z  s ta tu e tk ę  o d e b ra ła  z rąk  
D a n u ty  R ączko , w icep reze sa  
Z arząd u  F undacji M łodzieżow ej 
P rz e d s ię b io rc z o śc i o ra z  M iro ­
sław a S ie la tyck iego , P o d se k re ­
ta rz a  S tanu  w M E N . W  III e d y ­
cji p ro jek tu  uczestn iczy ło  54 733 
uczniów  z 378 szkół. Swoje drzw i 
o tw orzy ło  1 135 p rzedsięb io rstw  
i in s ty tu c ji ,  go szcząc  u s ieb ie  
d z iec i ze szk ó ł p o d s taw o w y ch  
i g im n a z jó w  lu b  o d w ie d z a ją c  
m łodzież  w szkołach p o n ad g im -

nazjalnych. D la p rzedsięb iorstw a 
to  w sp a n ia ła  o k az ja  d o  p ro m o ­
cji o ra z  n a w ią z a n ia  no w y ch  
k o n ta k tó w  w ś ro d o w isk u  lo k a l­
nym . Szkoła o trzym uje  zaś m o ż ­
liw ość w zbogacen ia  sw ojej o fe r­
ty  edukacy jnej o ciekaw e zajęcia 
przygotow ujące uczn iów  do  w ej­
śc ia  n a  ry n e k  p racy . Ś w iatow y 
T y dzień  P rz e d s ię b io rc z o śc i to  
ogó lnośw ia tow a in ic ja tyw a p ro ­
m ująca  p rzed sięb io rczo ść , re a li­
zow ana  je s t je d n o c z e śn ie  w p o ­
n a d  s tu  k ra ja c h . W  jej ra m a c h  
odbyw ają się p ro fesjonalne szko­
le n ia  i w arsz ta ty , d o d a tk o w o  
o rg an izo w an e  są liczne im prezy  
to w arzy szące  i h a p p e n in g i.

P om ysłodaw cam i są p rem ie r 
Wielkiej Brytanii -  G ordon Brown, 
b ry ty jsk a  rząd o w o -b izn eso w a  
organizacja M ake Your M ark o raz 
p rezes am ery k ań sk ie j F u n d ac ji 
K au ffm an a  -  C arl S ch ram m . 
W  Polsce ŚTP o rg an izu je  się od  
2008 r. P rzew odn iczącym  K om i­
te tu  H onorow ego  je s t W aldem ar 
Paw lak, w icep rem ie r RP i M in i­
s te r  G o sp o d a rk i.

M a g d a le n a  Ł o b e jk o

Srebrna Ewelina
W  czw artek , 24 lis to p ad a  

g ro m k im i b raw am i pow ita liśm y  
w naszej szko le  p a n ią  E w elinę 
W ojnarow ską, d w u k ro tn ą  s re b r­
ną  m edalis tkę  M istrzo stw  Ś w ia­
ta  w K ajakarstw ie. Ten niezw ykle 
u ty tu ło w a n y  gość o p o w ie d z ia ł 
o swojej d rodze do sukcesu. O bej­
rze liśm y  film y z m is trzo w sk ich  
w yścigów  kajakow ych, podziw ia­
liśm y m edale , zadaw aliśm y setk i 
p y tań  i na każde  z n ich  o trz y ­
m aliśm y  o d p o w ied ź . H .R .

M ik o ła jk i na p ływ a ln i
T egoroczny  M ikołaj o b d a ro ­

w ał n as p re z e n te m  d la  zd ro w ia , 
sylw etki i kondycji. Klasy czw ar­
te  p o jech a ły  n a  p ły w a ln ię  do  
S w arzędza , a p ią te  o d w ied z iły  
T erm y M altańsk ie . Było w esoło , 
m o k ro  i ciekaw ie. D użo  energ ii, 
zjazdów, atrakcji. D ziękujem y, bo 
d o b rz e  się baw iliśm y. H .R .

H is to r ia  p a ja cyka , co  k ło ­
p o tó w  n ie  u n ika

W rocław sk i T eatr E d u k acy j­
ny  A rten es  z a p ro p o n o w a ł ty m  
razem  p rz e d s ta w ie n ie  z re a liz o ­
w ane  n a  p o d s ta w ie  b a śn i C arla  
C o llo d ie g o  P inokio . N a iw n y  
i sk ło n n y  d o  n iew łaśc iw y ch  z a ­
ch o w ań  b o h a te r  p rzeży w ał ro z ­
m a ite  p rzy g o d y . W id zo w ie  o d ­
b ie ra li b a rd zo  em o c jo n a ln ie  ten  
sc e n ic z n y  p rzek az , p ró b o w a li 
d aw ać  d o b re  ra d y  p o p a d a ją c e j 
w ta ra p a ty  k u k ie łce , g ło śn o  
o strzeg a li p rzed  g ro żący m i n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a m i. W szyscy  
tra fn ie  o dczy ta li ideę tego sp ek ­
tak lu , że należy  s łu ch ać  i sz a n o ­
w ać rodziców , a życie bez  nauk i 
p ro w a d z i n a  m an o w ce . Tego 
z d a n ia  są też  n as i u czn io w ie  
z k las  c zw arty ch , trz e c ic h , d r u ­
g ich  i p ie rw szy ch , k tó rz y  m ieli 
okazję  o b e jrzeć  tę ciekaw ą sz tu ­

kę w zb o g aco n ą  o in te re su ją c e  
u k ła d y  c h o re o g ra fic z n e  o raz  
p o p isy  w o k a ln e . H .R .

B ib lio te k a  ś w ię tu je
Już po  raz  trz ec i w  o s ta tn i 

pon ied z ia łek  p aźd z ie rn ik a  św ię­
tow aliśm y  w  b ib lio tece  szkolnej. 
Tym  razem  należało  napisać m i- 
n ik s iążk ę  p o d  ty tu łe m  M oja  
przygoda w bibliotece. M ożna było 
ró w n ież  rozw iązyw ać lite rack ie  
k a lam b u ry . U czn io m  u d a ło  się 
m .in . o d szy fro w ać  ty tu ł  u k ry ty  
w haśle: Z asiada  na tronie jego  
p ła tek  -  ciekaw e czy P aństw u  się 
uda?  E. Ig le w s k a - N o w ik

W redakc ji „G azety W ybor­
cze j”

15 lis topada  u czenn ice  z klas 
II i II I, k tó re  ro zw ija ją  p as ję  
d z ie n n ik a rs k ą , o d w ie d z iły  r e ­
dakcję „G azety W yborczej” w  P o­
znan iu . N aszym  p rzew o d n ik iem  
w św iecie  „d u żeg o ” d z ie n n ik a r ­
stw a by ła  p a n i V io le tta  Szostak , 
za co w  ty m  m ie jscu  jeszcze  raz 
se rd eczn ie  dzięku ję . W  red ak c ji 
p a n o w a ł m iły  szu m  ro zm ó w  
dzienn ikarzy , k tó rzy  a k u ra t p ra ­
cow ali nad  sw oim i tekstam i. Pani 
V ioletta opow iedzia ła  n am  o p a ­
sji, ja k ą  k ażd y  z p ra c u ją c y c h  
d z ie n n ik a rz y  p o s ia d a  i z ja k ą  
p o w sta je  gaze ta . D la n aszy ch  
u c z e n n ic  ch y b a  n a jw ięk szy m  
w y zw an iem  o k aza ła  się in fo r ­
m acja , że czasam i d z ie n n ik a rz e  
p ra c u ją  p rzez  ca łą  n o c .. .  U sp o ­
k o iła  je  w iad o m o ść , że n ie  z d a ­
rza się to  często! M iałyśm y o k a ­
zję zobaczyć, ja k  p ra c u je  g ra f ik  
k o m p u te ro w y  i p o szczeg ó ln i 
d z ien n ik a rze . D y ż u rn a  p a n i r e ­
d ak to r, k tó ra  za jm uje  się sp raw ­
d zan ie m  na  b ieżąco , czy w m ie ­
śc ie  n ie  w y b u c h ł ja k iś  p o ż a r  
lu b  n ie  z d a rz y ł się  ja k iś  p o ­
w a ż n y  w y p a d e k , p o z w o liła  
d z ie w c z y n k o m  zad zw o n ić  d o  
d y żu rn eg o  S traży  Pożarnej. M u- 
s ia ły  sam e  z ap y ta ć , czy  n ic  się 
w  P o z n a n iu  z łego  n ie  d z ie je .. .

E. Ig le w s k a - N o w ik

P iek ie ln ie  an ie lska  sz tuka
2 g ru d n ia  k lasy  trzec ie  w raz  

z w ychow aw cam i M. G ab ler i W. 
M aciaszek u d a ły  się d o  O śro d k a  
K u ltu ry  w L u b o n iu  na  te a trzy k  
pro filak tyczny  Piekielnie anielska  
sz tu ka  w w y k o n an iu  ak to ró w  
z T orunia. T em atem  przew odn im  
była  ag resja , p rzem o c  o raz  p ro ­
filak ty k a  u za leżn ień . P rzeb ieg ły  
d iabeł i sym patyczny  an io ł w  za ­
baw ny  sposób  p rzekonyw ali p u ­
b liczn o ść  d o  sw oich  racji. N a ­
stępn ie  ak torzy  wcielili się w p o ­
stać  C zerw o n eg o  K ap tu rk a  o raz  
W ilka, by po k azać  d z iec io m , do  
czego m oże zap ro w ad z ić  ła tw o ­
w ie rn o ść . S pek tak l zakończy ła  
p o g a d a n k a  z d z iećm i na tem a t 
nałogów . P rzed s taw ien ie  o d b y ­
w ało się b ezpośredn io  w k o n ta k ­
cie z w id zam i, co sp o w o d o w ało  
żyw ą reakcję  dziec i. D ziękujem y 
O śro d k o w i K u ltu ry  w L ubon iu  
za zap ro szen ie . M .G .
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Ploteczki z  Czwóreczki
Polska to  w ie lka  rzecz

W
e wtorek, 8 listopada z oka­
zji Święta Niepodległości 
odbyło się przedstaw ie­
nie teatralno-muzyczne pt. Polska to 

wielka rzecz, do którego scenariusz 
przygotowała Barbara Wawrzyniak.

Podczas spektak lu  z okazji odzyskania niepodległości w  1 9 1 8  r. 

fo t. Beata Zbora lska

Na scenie wystąpili uczniowie kółka 
teatralnego. Celem  spektaklu było 
w sposób jak najbardziej przystępny 
i m ądry pokazać dzieciom, dlaczego 
to  dzień 11 listopada jest naszym  
świętem narodowym. Przestawiono 
na scenie losy ojczyzny od 1772 r. 
po  rok 1945, w form ie wierszy, 
p iosenek z tam tych lat. Na scenie 
znalazły się biało-czerwone kartony 
z najważniejszymi datami, na których 
w scenie finałowej dzieci napisały 
hasło uroczystości. O prócz w ystę­
pów przed kolegami i koleżankami 
w szkole, m łodzi aktorzy wystąpili 
też p rzed harcerzam i podczas w ie­
czornicy. O trzym ali g rom kie b ra ­
wa od  w szystkich zebranych oraz 
pam iątkow e m onety. D ziękujem y 
uczniom  kółka teatralnego i pani 
B arbarze W aw rzyniak za to  nieza­
pom niane  w ydarzenie.

M a łg o rz a ta  R a ta jcza k

W Teatrze M uzycznym
14 listopada klasy V b i c w y­

brały się do Teatru Muzycznego na 
musical pt. Ania z  Zielonego Wzgó­
rza. Któż z nas nie pam ięta przygód 
rudow łosej Ani, k tóra swoją b ły­
skotliwością i gadulstw em  zdobyła 
serca nie tylko M aryli i M ateusza, 
ale także przekornego G ilberta. 
Powieść L. M ontgom ery posłużyła 
reżyserowi spektaklu do adaptacji 
tekstu, a kom pozytorow i M aciejo­
wi Szym ańskiem u do  stw orzenia

w spaniałej m uzyki i w  ten  sposób 
pow stał m usical uw ielbiany przez 
m łodzież. M am y tu  wszystko, co 
może zainteresować młodego widza; 
miłość, przyjaźń, rozstania, tęskno­
ty  i... Kto czytał, n iech  teraz  zoba­
czy. Spektakl barw ny, praw dziw y 
i wzruszający. W yjazd przygotow a­
ły panie Barbara Wawrzyniak i M ał­
gorzata Ratajczak.

M a łg o rz a ta  R a ta jc z a k

Dzień P luszowego M is ia
W śród  bohaterów  książek dla 

dzieci w ystępuje Kubuś Puchatek, 
misie: Uszatek, Paddington, Kolar- 
gol i jeszcze inne miśki duże i małe. 
O d 2002 r. w dn iu  25 listopada ob­
chodzim y Światowy D zień M isia 
Pluszowego. Ideą tego dn ia  jest za­
chęcenie do czytelnictwa. M y chęt­
nie czytamy, dlatego bardzo kocha­
m y swoje pluszow e misie.

D o ro ta  F ra n e k

Obchody Dnia M isia  w SP 4  fo t. Dorota Franek

M oda na jes ień
W  październ iku  w ychowaw cy 

świetlicy ogłosili konkurs plastycz­
ny dla dzieci uczęszczających do 
świetlic szkół podstawowych w  Lu­
boniu. Tem atem  była m oda jesien­
na. Jego uczestnicy mogli pobawić się 
w projek tan tów  mody, tw orząc 
własną minikolekcję strojów jesien­
nych. W śród  w yróżnionych prac 
były rysunki, na których znajdo­
w ały się m .in. płaszcze, buty, su ­
kienki, a naw et przykuw ające oko 
jesienne ubranka dla zwierząt. 
W  większości prac nasi m ali a rty ­
ści um iejętn ie  w ykorzystali dary  
jesieni, takie jak suszone liście, korę 
z drzew, jarzębinę, żołędzie czy 
kasztany. Śpośród w ielu pięknych 
prac z czterech lubońskich  szkół 
podstawow ych wychowawcy świe­

tlicy SP 4 A nna Pawlak, Agnieszka 
A ntczak, K atarzyna Gaweł oraz 
A leksandra Jędrycha przy  pom ocy 
dzieci w ybrali po  trzech laureatów  
z każdej szkoły. Zwycięzcami ko n ­
kursu  zostali: z SP 1 -  A leksandra 
Rolska lb , M aja M ichalczak -  lb , 
Sandra M oraw iak -  2c; z SP 2 -  
A drianna Januszczak -  lb , Maja 
Samorek -  3a, M artyna Purol -  3d; 
z SP 3 -  Julia G olant -  2a, A ngeli­
ka Jaworska -  2a, Paulina Rogalka 
-  2a; z SP 4 -  Filip Krenz -  2a, Sta­
nisław  Pohl -  Oa, Patrycja Szczepa­
n iak  -  lc . Laureaci w raz z w ycho­
w awcam i: M. Skutecką, A. G rześ­
kowiak, R. Durą, M. Szajek i W. Ha- 
rem zą zostali zaproszeni przez 
wychowawców świetlicy w Czwór­
ce na spo tkan ie  w  celu w ręczenia 
nagród. Podczas w izyty zwycięzcy 
mieli okazję zobaczyć wystawę prac. 
Na zakończenie dzieci ustawiły się 
do w spólnego zdjęcia.

A n n a  P a w la k

Klub M ałego M uzyka
Raz w m iesiącu w  naszej szko­

le odbyw ają się spotkania z m uzy­
ką. W  Klubie Małego Muzyka mam y 
okazję poznać brzm ienia i dźwięki 
nawet z bardzo odległych zakątków 
świata. Po muzyce Meksyku nadszedł 
czas na Indie. Naszą uw agę na p o ­
czątku spo tkan ia  p rzykuł dziw ny 
przedm iot o niespotykanym  kształ­
cie. Po chwili dow iedzieliśm y się, 
że jest to  tradycyjny  h indusk i in ­
strum ent noszący nazwę sitar. Skła­
da się z długiego gryłu i dwóch tykw, 
k tóre  są p u d łam i rezonansow ym i. 
M a 7 dużych i 12 m ałych strun . 
Nasz gość zaprezentował nam  dźwię­

ki wydawane przez 
sitar -  dziw na to 
była m uzyka, 
orien talna, n ie ­
spotykana. D o­
wiedzieliśmy się, 
że p iosenka po 
indyjsku to raga. 
Poznaliśm y też 
gam ę dźwięków: 
sa, re, ga, ma, po, 
da, ni, sa -  praw ­
da, że są p o d o b ­
ne do naszego „do, 
re, mi...”? Miła dla 
ucha m ieszanka 
m otyw ów  indyj­

skich stała się tłem  do baśni o p o ­
szukiw aniu najlepszego m uzyka, 
grającego na sitarze. N auczył on 
dum nego władcę (i nas), że w  m u ­
zyce w ażne jest słuchanie nie tylko 
za pom ocą uszu, ale i sercem. Król, 
k ieru jąc się w skazów kam i grajka, 
stał się przez to lepszym  człow ie­
kiem .

B a rb a ra  C y w iń s k a

Prom ujem y zdrow ie
Tradycją jest, że nie tylko uczy­

m y i w ychow ujem y dziec i, ale 
w spó ln ie  d b am y  o ich  zdrow ie. 
O d  w rześnia ruszył p rogram  Moje 
dziecko idzie do szkoły. W drożenie 
p ro g ram u  pom oże dzieciom  i ro ­
dzicom  przystosow ać się do nowej 
sy tuacji, u ła tw i u czn io m  w ejść 
w  życie i obow iązk i szkolne. D o-

starczy  w skazów ek ja k  żyw ić 
dziecko w w ieku szkolnym  i p o d ­
pow ie , co zrob ić , aby dziec i c ie­
szyły się, że idą do szkoły. Będzie­
m y rów n ież  p rzeprow adzać  zaję­
cia mające na celu uśw iadom ienie 
i og ran iczen ie  zd ro w o tn y ch  n a ­
s tęp stw  czynnego  i b ie rn eg o  p a ­
len ia  ty to n iu . W  o d d z ia łach  „0” 
-  program : Czyste powietrze wokół 
nas, w  klasach I-III -  N ie pal przy  
m nie, proszę, w  k lasach  IV -V I -  
Z najdź właściwe rozwiązanie. P ro ­
g ram y  te po m o g ą  zrozum ieć , jak  
n ega tyw ny  w p ływ  m ają  używ ki 
n a  o rgan izm  m łodego  człow ieka. 
K ontynuacją z lat m inionych będą 
projekty: B ądźm y zdrowi, dzia ła j­
m y  d la  m a luchów  o raz  Trzym aj 
fo rm ę  d la  klas IV -V I. C elem  p ro ­
jektu  jest uśw iadom ienie zagrożeń 
w ynikających ze złego stylu życia, 
k sz ta łtow an ie  p raw id łow ych  n a ­
w yków  żyw ien iow ych  o raz  w łą ­
czen ie  ak tyw nośc i fizycznej n ie 
tylko do  Nowej Piramidy Zdrowia, 
ale i życia codz iennego . Tylko 
p ro filak tyka  i w p ajan ie  d o b ry ch  
naw yków  o d  najm łodszych  lat 
m ogą przynieść w ym ierne korzy­
ści. W  ram ach  O gó lnopo lsk ie j 
K am p an ii P ro filak tyk i Z akażeń  
M eningokow ych  -  Nie, Dla M e- 
ningokoków! w  klasach  IV -V I zo ­
s tan ą  p rzep ro w ad zo n e  zajęcia 
dotyczące u św iad o m ien ia  p o w a­
gi zakażeń  m en ingokow ych  i za ­
ło żeń  p ro filak tyk i. Jako Szkoła 
P ro m u jąca  Z d ro w ie  staw iam y 
sobie  za cel: w y ro b ien ie  w śród  
uczn ió w  o d p o w ied z ia ln o śc i za 
zdrow ie w łasne i innych  o raz  za­
chęcenie do  zdrow ego stylu życia; 
w ykształcen ie  naw yków  zd row e­
go odżyw ian ia ; d b an ie  o h ig ienę  
osobistą i estetykę sal; w yrobienie 
u m ie ję tn o śc i w łaściw ego reag o ­
w an ia  w  sy tuac jach  zagrożen ia  
zd ro w ia  i życia. (SPIV)

W yróżniona recytac ja
3 listopada w  Kórniku odbył się 

XI P ow iatow y  K onkurs R ecy ta ­
to rsk i W pisan i w  historię. T em a­
tyka  tego rocznego  k o n k u rsu  to  
p o ez ja  dziec ięca i m łodzieżow a. 
K onkurs p rzeb iega ł w  trzech  k a ­
teg o riach  w iekow ych  k lasy  I-III, 
IV -V I o raz  g im n az ju m . W śró d  
p o n ad  700 uczestn ików  z P ow ia­
tu  P oznańsk iego  znalaz ły  się 
uczen n ice  naszej szkoły. Jagoda 
G oździew ska, Jo an n a  C ykow iak, 
S andra P aruszk iew icz i Zofia Pe- 
try n a  p rzygo tow yw ały  się do 
konku rsu  p o d  ok iem  pań  M ałgo­
rza ty  R atajczak  i D o ro ty  Franek . 
M iło  nam , że w śró d  ta k  w ielu  
m łodych ludzi recytujących poezję 
d la  dziec i III m iejsce w klasach 
I-III p rzypadło  Joannie C ykow iak 
z klasy  III c. A sia bard zo  p iękn ie  
recytow ała w iersz Juliana Tuwim a 
O G rzesiu K łam czuchu  i jego cio­
ci. U roczyste  w ręczen ie  n ag ró d  
odbyło  się w  Święto N iepod leg ło ­
ści na  Z am k u  w  K órn iku . Tam 
wszyscy laureaci jeszcze raz w pro­
w adzili liczne  g ro n o  p rzyby łych  
gości w  św iat p o ez ji dziecięcej.

D o ro ta  F ra n e k

JIO
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Z Gimnazjum nr 1
Konkursy i ich laureaci

C
ezary Linowski, uczeń klasy 
I c, jes t jedynym  rep rezen­
tantem Wielkopolski w ogól­
nopolskim konkursie historycznym 

organizow anym  przez Insty tu t Pa­
mięci Narodowej. Po części pisemnej, 
w  której uczniow ie rozw iązyw ali 
zadania dotyczące h isto rii PRL-u, 
okazało się, że zdobył w ym aganą 
liczbę punktów  i zakwalifikował się 
do e tapu  ogólnopolskiego.

Nasi uczniowie otrzymali wyróż­
nienia w ogólnopolskim  konkursie 
„Multitest”. Z języka polskiego Julia 
Lipowiecka (kl. 3 a) zajęła miejsce 
dwunaste, z matematyki Kamil Pie­
chow iak (1 c) m iejsce jedenaste. 
Rywalizowali z 949 gimnazjalistami 
z całego kraju.

Franciszek Dydowicz został lau­
reatem  konku rsu  M łodzi otwarci 
na Europę o rganizow anym  przez 
W ojew ódzki U rząd Pracy w Po­
znaniu. U czniow ie m usieli w y­
kazać się znajom ością zagadnień 
z zakresu problem atyki kształcenia 
i zatrudnienia w Unii Europejskiej. 
Na konkurs w płynęło 86 zgłoszeń. 
Spośród 49 popraw nych  Komisja 
K onkursow a w yłoniła 5 laureatów, 
w tym naszego ucznia z klasy III a -  
Franciszka.

3 listopada w D om u K ultury 
w Kórniku odbył się finał XI Powia­
towego K onkursu Recytatorskiego 
W pisani w historię. N aszą szkołę 
rep rezen to w a ło  tro je  uczn iów : 
O skar Frankowski z klasy II a oraz 
Lena M arcinkow ska i A leksandra 
P ło tkow iak  z kl. I c. W  ty m  roku  
w K órn iku  recy to w an o  poezję  
dziec ięcą sław nych  po lsk ich  p o ­
etów. Ola została doceniona przez 
ju ry  k o n k u rsu , k tó re  p rzyzna ło  
jej w yróżnienie. 16 listopada koło 
te a tra ln e  o raz  u czestn icy  szko l­
nych elim inacji XI Pow iatow ego 
Konkursu Recytatorskiego w ybra­
li się do  p rzedszko la  O dk ry w cy  
Tip-Topka. K rótki w ystęp przygo­
tow any przez nich dla przedszko­
laków  w zbudził u  m ałych w idzów  
wiele emocji. Podobał się także ich 
opiekunkom , które powiedziały, że 
zapraszać nas będączęściej na p o ­
dobne spotkan ia . (GI)

Zm agania przedm iotow e
W  m in ionym  m iesiącu zosta­

ły p rzeprow adzone etapy  szkolne 
konkursów  przedm iotow ych, k tó ­
rych organizatorem jest Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu. Wielu uczniów 
naszej szkoły wzięło w nich udział. 
Do e tapów  rejonow ych zakwalifi­
kowali się: z chem ii -  Franciszek 
D ydow icz 3 a i M ichał B iderm an 
3 b; z fizyki -  A rkadiusz N ow a­
kowski, Franciszek D ydow icz 3 a 
i Michał Biderman 3 b, z matematy­
ki: Julia Będziechowska 3 a, Krysia 
Pietrzak 3 d i M ichał Biderman 3 b; 
z biologii -  Karolina Sowa i Michał 
B iderm an 3 b oraz A rkadiusz N o­
w akowski i F ranciszek D ydow icz 
z 3 a; z historii -  Em il Plewa 1 c 
i O lga W ojtkowska 3 a; z geografii 
-  Bartosz W ieczorek 2 a; z języka

polskiego -  A leksandra M akulska 
i Edyta Ratajczak 2 a, Julia Będzie­
chowska i Julia Lipowiecka 3 a oraz 
Joanna G rześkow iak 3 c; z języka 
angielskiego -  Marek Gurawski 2 b, 
Aleksandra Makulska 2 a i Julia Bę­
dziechow ska 3 a. (GI)

Awans te n is is tó w
4 listopada rozegrano p ow ia­

tow e m istrzostw a w tenisie s to ło ­
wym, w których drugie miejsce zajęła 
reprezentacja naszego gim nazjum  
w  składzie: Sebastian Chudy, D o­
m inik  Chudy. C hłopcy awansowali 
tym  sam ym  do  zaw odów  re jono ­
wych. (GI)

Konkurs in fo rm atyczny
9 listopada o godz. 12 odbył się 

u nas międzynarodowy konkurs Bóbr 
z zakresu informatyki oraz technolo­
gii informacyjnej i komunikacyjnej. 
W  konkursie wzięli uczniow ie klas 
III b i a. Pytania testowe związane 
były z posługiwaniem się kom pute­
rem  i jego oprogram ow aniem  przy 
rozwiązywaniu sytuacji i problemów 
pochodzących z różnych zastoso­
w ań i przedm iotów  nauczania, ta ­
kich jak: język ojczysty, język obcy, 
geografia, historia, sztuka, technika 
i oczywiście matem atyka. Niektóre 
pytania dotyczyły budow y kom pu­
terów, inne oprogram ow ania użyt­
kowego, często zw iązane z ku ltu rą  
i językiem . U m ożliw iały uczniom  
w ykazanie się um iejętnością algo­
ry tm icznego  myślenia. (GI)

P ro jekty  szkolne
22 listopada klasa 1 a wraz z A. Ry- 

maniak i A. Matyjasek wybrała się do 
M uzeum  M artyrologicznego w Ża- 
bikow ie, b iorąc udział w  drugiej 
edycji p ro jek tu  pt. M ój rówieśnik 
w obozie. W ysłuchano krótkiej h i­
storii o założeniu i funkcjonowaniu 
obozu, po czym przewodnik pokazał 
uczniom eksponaty: odzież więzien­
ną, zdjęcia, b roń  oraz przedm io ty  
codziennego użytku pozostaw ione 
przez więźniów. W szyscy byli b a r­
dzo przejęci strasznym  w aru n k a­
m i panującym i w  obozie. To była 
bardzo  cenna lekcja historii.
(GI)

Zagra jm y o sukces!
Od października nasze gimnazjum 

po raz pierwszy uczestniczy w projek­
cie współfinansowanym przez Unię 
Europejską z Europejskiego Fundu­
szu Społecznego w ram ach Progra­
m u O peracyjnego Kapitał Ludzki 
Zagrajmy o sukces skierow any do 
9450 uczniów  z 195 szkół z terenu 
całego woj. wielkopolskiego. Wszyscy 
nauczyciele biorący w nim  udział 
przeszli już odpow iednie szkolenie. 
Młodzież -  uczniowie klas I i II (ok. 
30 osób) -  m oże wzbogacić swoją 
wiedzę, rozwinąć umiejętności oraz 
podnieść kondycję fizyczną na n a ­
stępujących zajęciach: ICT (infor­
m atycznych) prow adzonych przez 
Katarzyną Mazurek, z przedm iotów 
przyrodniczo-matematycznych (ani­
m atorki: Alicja W itucka-Piskorska

i Karolina Wilczyńska-Kąkol), z języ­
ków obcych (język angielski -  Roma­
na Frąckowiak, niemiecki -  D orota 
Krawczyk), z pomocy psychologicznej 
(M arta Rocławska-Kamińska), spor­
towo-wychowawczych z Magdaleną 
Jabłońską i Jackiem Wasielewskim. 
Zajęcia mają charakter warsztatów  
i spotkań grupowych. Odbywają się 
w grupach ok. 15-osobowych, co ty­
dzień lub dwa i nawet późne godziny 
zajęć nie zniechęcają uczestników. 
Uczniowie otrzymali nowe dresy, t- 
shirty  i pendriv’y, natom iast szkoła 
dostanie zamówiony wcześniej sprzęt 
do realizacji zajęć (sportowy, drukar­
kę oraz m ateriały do drukow ania).

(GI)

Segregacja odpadów
W  trakcie realizowania licznych 

projektów uczniowskich gimnazjaliści 
zwrócili uwagę na dużą ilość odpa­
dów  produkow anych przez szkołę 
i b rak  ich segregacji poza  czaso­
w ym i akcjam i zb ieran ia  nakrę tek  
oraz puszek. Sam orząd  U czniow ­
ski zakupił dla szkoły dwa zestawy 
koszy do segregacji śm ieci. Dzięki 
nim  puszki, butelki szklane i plasti­
kowe będą zbierane osobno i trafią 
do  specjalnych kon tenerów  poza 
szkolą, a puszki i nakrętki pom ogą 
zbierać fundusze dla osób p o trze­
bujących przez  cały rok. (GI)

Imprezy i u roczystości szkol­
ne

Uczciliśmy Święto Niepodległości. 
Niezwykły charakter tego dnia o d ­
dały nie tylko galowe stroje uczniów, 
p iękny wystrój sali gim nastycznej, 
ale przede wszystkim bardzo w ido­
wiskowe przedstawienie wieloletniej 
niewoli Polski i odzyskania przez nią 
niepodległości. Podkreślenie sy tu ­
acji Wielkopolan w okresie zaborów, 
wspólny śpiew Roty i niezwykłe wy­
konanie przez Julię Będziechowską 
w wersji śpiewanej w iersza Adama 
Asnyka Miejcie nadzieję dostarczyło 
wszystkim wielu wzruszeń. W  tym  
samym dniu nasi gimnazjaliści wystą­
pili z przedstawieniem przygotowa­
nym  z okazji Święta Niepodległości 
w D om u Dziennej Opieki dla osób 
starszych w Poznaniu. Było to dla 
nich nie tylko przeżycie zw iązane 
z występem , ale i spotkanie z żywą 
h istorią, gdyż mieli okazję po słu ­
chać w spom nień z okresu li wojny 
światowej. Następnie zostali zapro­
szeni na pyszne rogale, a na koniec 
wysłuchali pieśni legionowych i in ­
nych starych m elodii granych na 
m ando lin ie  pochodzącej z okresu 
wojny.

W  ram ach D nia R odziny 19 
listopada spotkaliśm y się w szko­
le w spólnie -  rodzinn ie . O jcow ie 
grali w piłkę nożną w sali g im n a­
stycznej przeciw swoim synom. Ro­
dzice pokonali uczniów  9:8. Przy 
w sparciu nauczycielek m am y p o ­
konały  w piłce siatkowej uczenn i­
ce. Rodzice i uczniowie brali udział 
w warsztatach fotograficznych, ko­
smetycznych, plastycznych, dzienni­
karskich, literackich. Gościli u nas: 
przew odniczący Rady M iasta M a­
rek Sam ulczyk, dy rek to r O środka 
K ultury Regina G órniaczyk, radne

Grupa m łodzieży naszej szkoły biorąca 
udział w  pro jekcie Zagrajm y o sukces

-  A nna Stankow iak-Bożełko, Elż­
bieta Zapłata-Szw edziak oraz Jo­
anna H um erczyk z M łodzieżow ej 
Rady M iasta.

Podczas wieczoru andrzejkowego 
były wróżby, dyskoteka i konkurs 
międzyklasowy. Andrzejki były świet­
ną okazją, aby uczniow ie poznali 
Zarząd Śamorządu Uczniowskiego. 
Patryk Bykowski z kl. II b wystąpił 
z propozycją zorganizowania turnieju, 
w którym  przedstawiciele klas będą 
wykonywać kolejne konkurencje na 
poszczególnych piętrach szkoły. Nie­
które zadania trzeba było odnaleźć

S to isko  klasy 1 c -  andrzejkowe wróżby

na korytarzu . Pierwsze trzy osoby, 
które ukończyły wszystkie konku ­
rencje, wygrywały słodycze dla klasy. 
W stępem  na dyskotekę andrzejko- 
wą były produkty  do świątecznych 
paczek dla potrzebujących.

Publikac ja  dla szkó ł
Ukazała się książka nosząca tytuł 

Robotnicy wyszli na ulicę. Materiały 
do zajęć o Poznańskim Czerwcu 1956 
roku dla nauczycieli i uczniów  pod 
redakcją nauczyciela historii w Gim­
naz jum  n r  1 -  B artosza Kuświka. 
Znaleźć w niej m ożna scenariusze 
konkretnych lekcji z tekstam i źró­
d łow ym i i fo tografiam i. (GI)

Okładka publikacji d la nauczycieli 

fo t. M agdalena Skutecka
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Z Gimnazjum nr 2
Am erykańskie  dośw iadcze­
nie

N
a początku listopada m ia­
łam okazję wizytować szkoły 
w  P anam a City w Stanach 
Zjednoczonych. Pięć szkół, mnóstwo 

now ości, ciekawi ludzie i zupełnie 
odm ienny  system  edukacji -  tak  
m ożna podsum ow ać m ój pobyt 
w  USA. Różnice pom iędzy  szkol­
nictwem  polskim a am erykańskim  
są ogrom ne. Praw dą jest, że w izy­
tow ałam  szkoły wyjątkowe, naw et 
jak  na  w arunk i am erykańskie, ale 
jak  podpatryw ać -  to najlepszych. 
Amerykańska pewność siebie i chęć 
bycia num er 1 we wszystkim, czego 
próbują, jest widoczna już u najmłod­
szych. Sięganie coraz wyżej i dąże­
nie do perfekcji jest prom owane od 
pierwszych klas szkoły podstawowej 
i tak właśnie kształtuje się ich d ru ­
ga natura. Kolorowe i ciekawe sale 
spraw iają, że uczniow ie czują się 
w  szkole sw obodnie. Nauczyciele 
i uczniowie stanowią zespół, w  myśl 
zasady, że tylko zgrana grupa może 
efektywnie współpracować, tworzyć 
i wygrywać. Uczniowie są otwarci dla 
siebie i w  stosunku do nauczycieli. 
Trzecim, rów nie w ażnym  graczem 
tego zespołu są rodzice. Każdy jest 
zobowiązany do 20 godzin pom ocy 
na  rzecz szkoły. To on i organizują 
koncerty, pokazy, zbiórki pieniędzy 
czy wycieczki. W iedzą, że rozwój 
i edukacja nie kończą się za drzwia­
m i szkoły i w spólnie z uczniam i 
biorą czynny (nawet bardzo) udział 
w życiu szkoły. Nauczyciele, ucznio­
wie i rodzice w spólnie działając, 
udow adniają , że p raca  zespołow a 
to korzyści dla każdego. O d p ierw ­
szych chwil spędzonych w Bay Haven 
C harter Academy, zaskakujące było 
to, jak bardzo wszystkim zależy na 
stawaniu się lepszymi. Taki sposób 
edukacji m łodzieży nie w ystępu­
je we w szystkich szkołach. Z espół 
szkół Bay Haven jest w  ścisłej czo­
łówce placówek całego stanu, a na 
liście rezerwowej oczekujących na 
przyjęcie do szkoły jest ponad  200 
nazwisk. W yjazd do  Panam a C ity 
przerósł moje oczekiwania. Ciągle 
jestem pod wielkim wrażeniem tego, 
czego tam  dośw iadczyłam  i zrobię 
wszystko, żeby zdobytą wiedzę móc 
w ykorzystać w G im nazjum  n r  2 
w Luboniu. Jestem przekonana, 
że dużą część pom ysłów  i m etod  
m ożna bez prob lem u przenieść 
w nasze europejskie realia. Z rób 
coś now ego trzy  razy, a stanie się 
to tw oim  naw ykiem ! Uczniowie, 
rodzice, nauczyciele -  jeden cel, je ­
den zespół = sukces gwarantowany. 
H a n n a  P o rd ąb

2  w izy tą  w  H iszpanii
W  ram ach C om enius 11 fa u t  

cultiver l'Europe, notre jardin  g rupa 
uczniów wraz z nauczycielami uda­
ła się do  h iszpańskiego El P uerto  
de Santa Maria, by wspólnie z p art­
neram i z tego kraju  oraz W łoch 
i Francji realizow ać program  spo ­

tkania 20 -  25 listopada. Zw iedza­
liśmy miejsca związane z tem atyką 
projektu, by m óc poznać m iejsco­
wą przyrodę i zauważyć, jak  ważny 
jest w pływ  środow iska n a tu ra ln e­
go na życie człowieka, jaką rolę 
odgryw ało ono w  przeszłości i jaki 
jes t stan  obecny. N a przykład  p o ­
łożony na  teren ie  El P uerto  de 
Santa M aria park  Los Toruńos jest 
m iejscem, w  k tórym  żyją chronio­
ne gatunki zwierząt (np. kameleon), 
zakładają swoje lęgowiska p taki 
m igrujące, rośn ie  specyficzna ro ­
ślinność znosząca silne zasolenie 
(np. salicornia). W  przeszłości na 
tych terenach  toczyły się w ojny 
napoleońskie, tu  pow stała pierwsza 
w A ndaluzji, a d ruga  w H iszpanii 
linia kolejowa służąca do transpor­
tu  słynnego w ina Jerez, o d  XV w. 
pozyskiw ano z tego obszaru  m or­
ską sól. Dziś jest to  teren  ch ron io ­
ny, ale też i m iejsce dla am atorów  
aktyw nego w ypoczynku, m iłośn i­
ków  przyrody, źród ło  natchnienia 
dla poetów, malarzy, fotografików... 
Innym  ciekawym  m iejscem  była 
Bolonia, daw ne rzym skie m iasto 
Baelo Claudia, najlepiej zachowane 
na całym  Półwyspie Iberyjskim . 
Z w róciliśm y uw agę nie tylko na 
niezwykłą urodę miejsca, ale i jego 
położenie nad  brzegiem  w  zatoce, 
do której w padały nieistniejące już 
dwie rzeki, obfitującej w  ryby, zwłasz­
cza tuńczyki. To w łaśnie handel 
rybam i i ich przetw órstw o były 
m otorem  rozw oju m iasta, którego 
upadek zapoczątkow ało trzęsienie 
ziem i w II w. O statecznie m iasto 
wyludniło się w  VII stuleciu, ale do 
początku  XX w. w jego ru inach  
osiedlali się miejscowi ludzie. Poza 
przyrodą poznaliśm y nieco k u ltu ­
rę i sztukę A ndaluzji. Zajęcia dy ­
daktyczne w  Fundacji Rafaela Al- 
berti, poety  zw iązanego z takim i 
artystam i jak  N eruda, Lorca czy 
Picasso, u rodzonego  w  El P uerto  
de Santa Maria, przybliżyły nam  tę 
postać i jego związki z naturą, źró­
dłem  poetyckiego natchnienia. 
P iękna arch itek tu ra  kościołów, 
zamków, zabudow y miejskiej jest 
św iadectw em  daw nej św ietności 
tego regionu. Rozkwitła zwłaszcza 
po  odkryciach Krzysztofa K olum ­
ba, które przyczyniły się do rozw o­
ju handlu towaram i przywożonymi 
z Am eryki. Pobliski p o rt w  Kadyk- 
sie rozw inął się głów nie w  czasach

Uczniowie podczas występu

Uczestnicy spo tkan ia  w  IES La Arboleda fo t. M . Szymankiewicz

fo t. M. G łowackaWizyta w  Bolonii (Baelo Claudia)

w ielkich odkryć geograficznych, 
a w  El P uerto  przebyw ał Kolumb, 
tu  zbierał fundusze na  swoje w y­
praw y i kreślił now e mapy. Dla 
wielu jest oczywiste, że należy dbać 
o nasze europejskie dziedzictw o 
kulturow e i chronić bogactw o n a ­
tury, pam iętać o przeszłości i b u ­
dow ać razem  przyszłość. W spólny 
projekt Comenius m a nam  to w peł­
ni uświadom ić. W  H iszpanii łączy­
ły nas w spólne działania, razem  
spędzany czas, rozmowy. N arodzi­
ło się wiele refleksji, dobrych em o­
cji i przeżyć, now ych znajom ości. 
W szystko to  zapew ne zaprocentu­
je w przyszłości... Kolejne spotka­
nie z naszym i partneram i w  Lubo­
niu, w  m aju  2012. W yjazd g im n a­
zjalistów był możliwy dzięki finan­
sow aniu  pro jek tu  ze środków  
o trzym anych  w  ram ach  eu rope j­
skiego p rogram u Uczenie się przez 
całe życie (Com enius -  Partnerskie 
Projekty Szkół).

M . M a d a jc z y k -G ło w a c k a  

(szko ln y  k o o rd y n a to r  p ro je k tu )

Ś w ię to  N iepodległości
Z okazji 93. rocznicy odzyska­

n ia  p rzez  Polskę n iepodleg łości 
późnym  popo łu d n iem  17 listopa­
da uczniow ie, nauczyciele oraz 
zaproszeni goście zgrom adzili się 
na Wieczornicy upam iętniającej to 
św ięto. G łów ne źród ło  w iedzy 
o narodow ej przeszłości, p rzeży­
ciach i em ocjach  Polaków  w o b ­
liczu dram atycznych  w ydarzeń  
stanow iła w  tym  d n iu  poezja. Re­
p rezen tanci klas recytow ali p rze­
p iękne w iersze, m .in . M arii K o­
nopn ick ie j, C yp riana  K am ila 
N orw ida, L eopolda Staffa. N ie za­
brak ło  rów nież u tw orów  p a tro n a  
szkoły, Jana Paw ła II, k tó ry  n ie ­
jed n o k ro tn ie  podkreślał, ile dla

niego znaczy ojczysta ziemia. P od­
czas u roczystości w ysłuchano  
przem ów ienia Józefa Piłsudskiego 
oraz, tw orzących legendę tam tych 
dni, pieśni patriotycznych. Nastrój 

Sadzenie wzbogacały wykonane przez uczniów
oliwnego dekoracje  o raz  zapalone świece,
drzewa G im nazjalistów  w spierały  po ło -
fo t. M. Gło- nistki: B arbara M ałecka i U rszula
wacka D orsz. U rszu la  D orsz
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Leśne prace
Lubonianie wśród laureatów konkursu plastycznego 
zorganizowanego przez Wielkopolski Park Narodowy

W
 sobotę, 19 listopada w Dy­
rekcji Wielkopolskiego Par­
ku Narodowego odbyła się 
miła uroczystość wręczenia nagród 

laureatom  konkursu  plastycznego 
z cyklu Las i jego m ieszkańcy pt. 
C ztery pory roku w Wielkopolskim  
Parku Narodowym. K onkurs prze­
prow adzany  był w  ram ach zajęć 
edukacyjnych w Leśnej szkole w Cen­
trum  Edukacji Ekologicznej W PN  
w roku szkolnym  2010/2011.

W śród tegorocznych nagrodzo­
nych dzieci znalazło się 5 lubonian. 
Ogółem przyznano 12 nagród głów­
nych, których prace um ieszczono 
w okolicznościow ym  kalendarzu. 
Z nalazła się tam  praca M ateusza  
M o raw iak a  z lubońskiego p rzed ­
szkola n iepublicznego im . bł. E d­
m unda Bojanow skiego Ochronka. 
K ornelia  G łow acka (SP 3 Luboń), 
M icha ł M azu r (SP 1 Luboń) oraz 
K uba Szaroleta (SP 2 Luboń) zna­
leźli się w  gron ie  w yróżnionych 
laureatów. Nagrodę specjalną, ufun­
dow aną przez jednego  z ju ro rów  
konkursu, m gra sztuki W łodzim ie­
rza M azankę, otrzym ał najm łodszy 
laureat, 3-letni M ichał K rzyżosta- 
n iak , przedszkolak  z Ochronki.

Uroczyste otw arcie wystawy poprzez przecięcie wstęgi

W szystkie zaproszone dzieci, 
które licznie przybyły w  towarzystwie 
rodziców, rodzeństw a lub nauczy­
cieli, otrzym ały dyplomy, kalenda­
rze i nagrody rzeczowe, m .in. śpi­
wory, książki, gry ekologiczne oraz 
farby i kredki. U fundow ała je D y­
rekcja Parku, dzięki dofinansowaniu 
przez Wojewódzki Fundusz O chro­
ny Środowiska i G ospodarki W od­
nej w  Poznaniu. Następnie dwoje 
laureatów przecięło wstęgę sym bo­
lizującą otw arcie wystawy. D użo 
miłych emocji towarzyszyło wyszu­
kiwaniu na ekspozycji własnych prac. 
Po pamiątkowym zdjęciu z „dziełem” 
młodego artysty w tle, wszyscy przy­
byli goście uraczyli się słodkim  
poczęstunkiem  oraz sam odzielnie 
upieczoną przy ognisku kiełbaską.

N agrodzone i w yróżnione pra­
ce zostały umieszczone na wystawie 
w  ho lu  C en tru m  E dukacji Ekolo­
gicznej, na parterze b udynku  D y­
rekcji W PN  w Jeziorach. Ekspozy­
cję m ożna podziw iać od  p o n ie ­
działku do p iątku  w godz. 7 - 1 5  
do końca lutego 2012 r.

Ju styna  K a c z m a re k  

starszy specja lista  

ds. E d u ka c ji E ko lo g iczne j w  W P N

Z PTTK
Zjazd Korporacji

W  Lądzie nad W artą odbyły się 
26 i 27 listopada W arsztaty O ch ro ­
ny P rzyrody oraz IV Z jazd Zwy­
czajny Delegatów Oddziałów PTTK 
W ojew ództw a W ielkopolskiego, 
w  k tórych brało  udział czterech 
przedstaw icieli z lubońskiego O d ­
działu PTTK  im. C. Ratajskiego. 
Zwiedzili klasztor pocysterski i k o ­
ściół pw. Najświętszej M arii Panny, 
gdzie dzisiaj m ają swoją siedzibę 
salezjanie (Jan Bosko). W  pierwszej 
części spo tkan ia  odbyli w arsztaty 
pt.: Ochrona przyrody i edukacja 
przyrodnicza, turystyka krajoznaw­
cza ze szczególnym uwzględnieniem  
ścieżek dydaktycznych w Parkach 
Krajobrazowych Województwa Wiel­
kopolskiego. W  drugiej części zor­
ganizowano IV Zjazd Wielkopolskiej 
K orporacji O ddziałów , na k tórym  
om ów iono  roczny plan  p racy  na 
rok 2012. Podano statystykę za rok 
2011 w PTTK, przekazano infor­
m ację o zm ianach w składzie Z a­
rządu G łów nego PTTK. M iłym  
akcentem  tego spotkania było w rę­
czenie przez Lecha D rożdżyńskie- 
go, prezesa Zarządu Głównego PTTK 
M edalu Komisji Edukacji N arodo­
wej, przyznanego przez Ministerstwo 
Edukacji Narodowej sześciu osobom 
z W ielkopolski za szczególne zasłu­
gi dla ośw iaty i w ychow ania, a są 
to: Jolanta Kowalska -  nauczyciel­
ka z Kalisza (Oddział PTTK Kalisz), 
M aria  i Jan B łaszczakow ie (O.Lu- 
b o ń ), Zbysław  K aczm arek i M iro ­
sław Grzelak -  nauczyciele ze szko­
ły dla niew idom ych w O w ińskach, 
Eugeniusz Jacek ze Swarzędza, zaj­
m ujący się dziećm i i m łodzieżą 
n iepełnospraw ną (O .Nowe M iasto 
Poznań). Po uroczystości przedsta­
w iono  in form acje o tw orzeniu  
Centralnej Bazy Szlaków Turystycz­
nych PTTK  i o w spółpracy  zagra­
nicznej PTTK. Kolejny dzień  to 
p rzy rodnicze w arsztaty  terenow e 
-  na ścieżce dydaktycznej na Socz- 
nie i Krzynicy oraz podsum ow anie

Grupa odznaczonych, w śród których 
m ałżeństw o Maria (druga z lewej) 
i Jan (trzeci z prawej) B łaszczakowie

Zjazdu. Kolejny odbędzie się 
za ro k  w  Kaliszu.
M . ,. B łaszcza ko w ie

Medal Edukacji 

Narodowej

Z lo t p iechurów  
w  Lusowie

19 i 20 listopada w ośrod­
ku La Costa w Lusowie k.
Poznania odbyw ał się 58. 
W ielkopolski Zlot P rzo­
dow ników  Turystyki Pie­
szej. Przybyło na niego 
ponad 50 piechurów, w tym 
4 osoby z lubońskiego
O ddziału PTTK. O rganizatorem  
Zlotu był O ddział Poznański PTTK 
im. Bernarda Chrzanowskiego i Ko­
m isja Turystyki Pieszej O ddziału 
Poznańskiego na zlecenie W ielko­
polskiej Korporacji Oddziałów PTTK. 
K om andorem  Zlotu był prezes M a­
rian  Chudy. Cele to: szkolenie kadr 
społecznych PTTK, możliwość uzy­
skania oraz rozszerzenia uprawnień 
terenowych, prezentacja miejsc zwią­
zanych z najdłuższą wojną nowocze­
snej Europy oraz Pow staniem  W iel­
kopolskim  i postacią gen. Józefa 
D ow bora M uśnickiego, prom ocja 
w alorów  krajoznawczych okolic 
C zem pinia oraz gm iny Tarnowo 
Podgórne, a także wymiana doświad­
czeń oraz integracja środow iska 
Przodow ników  Turystyki Pieszej 
Wielkopolski. Odbyła się wycieczka 
do pałacu -  siedziby rodu Chłapow­
skich w  Turwi. Po wojnach napole­
ońskich m ajątek przejął gen. Dezy­
dery  Chłapow ski. W prow adził on

cd.
obok

N ajlepsi w warcaby w śród chłopców 

fo t. M agdalena Skutecka

M istrzynie w w arcabach fot. Magda­

lena Skutecka

Warcaby w szkole
Mistrzostwa Szkół Podstawowych Lubonia w Warcabach

W
e wtorek, 8 listopada w Szkole Podstawowej 
nr 1 w Luboniu odbył się turniej warcabowy. 
Wśród dziewcząt I oraz III miejsce przypadło 
w  udziale uczennicom  SP 1: Paulinie Zimińskiej oraz 

Sandrze Pawlak, a II i IV lokatę zajęły odpow iednio  
Sandra Sowa i M aria W ięckowska z SP 3.

W  kategorii chłopców na I i III miejscu znaleźli się 
uczniow ie z Dwójki: M ichał K ordziński i D ariusz 
Kałamaszek, natom iast II oraz IV lokatę zajęli repre­
zentanci Jedynki: A drian  M ieszała i Jan Cieśliczak.

W ym ienieni w arcabiści, k tó rzy  w tu rn ie ju  m ię­
dzyszkolnym  zajęli m iejsca I -  IV, uzyskali kwalifi­
kacje do  M istrzostw  Szkół Podstaw ow ych Pow iatu 
Poznańskiego, k tóre z udziałem  lubonian  odbyły się 
15 listopada w K órniku -  Bninie.

M a g d a le n a  S ku tecka
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Ergometr dla wszystkich

Z
aw ody na  urządzeniach sta­
cjonarnych o nazwie ergometr 
organizowane przez uczniow­
skie kluby sportowe w Zespole Szkól 

O gólnokształcących n r 5 w  Pozna­
niu na oś. Władysława Łokietka 104 
odbyw ają się od  2008 r. W szystkie 
biegi odbyw ają się na  dystansie 
250 m . R eprezentacja lubońskie- 
go Gim nazjum  n r 1, przygotowana 
przez p. Karinę Rzepecką, spisała się 
na nich przyzwoicie. W  klasyfikacji 
generalnej zajęła 9 m iejsce na  23 
g im nazja z Poznania i okolic (w 
sum ie blisko 400 uczniów  i uczen­
nic). M ożna pow iedzieć, że był to  
debiut gim nazjum  z Lubonia w za­
w odach na  ergom etrze. Sądzę, iż 
podbudow ani dobrym i wynikam i, 
jeszcze lepiej przygotow ani przez 
swoją opiekunkę, w ystartują w na­
stępnej edycji za rok.

W ynik i:
W  kategorii chłopców  kl. (I-II) 

klas gim nazjalnych na 90 startują-

*®nnice G imnazjum nr 1 -  A leksandra Kaź- 
6rczak (3b) -  w środku i Inez Gorońska (3c) -  
>rawej na ergom etrach . Zawodniczki wykonują

Przypominające w ysiłek w ioślarza

nowoczesne metody uprawy roli oraz 
zadrzewienia śródpolne, ogranicza­
jące zanieczyszczenia obszarowe wód 
oraz zapobiegające erozji w ietrznej 
i wodnej gleb pól uprawnych. Obec­
nie w pałacu mieści się siedziba 
Zakładu Badań Środowiska Rolni­
czego i Leśnego PAN w Poznaniu. 
Dla ochrony walorów przyrodniczych 
tych obszarów w 1992 r. utw orzono 
Park Krajobrazowy im. gen. Dezy­
derego Chłapowskiego na obszarze 
17 200 ha. Zwiedziliśmy pałac, park 
przydw orski i Izbę Przyrodniczą 
w  Rogaczewie M ałym z ekspozycją 
poświęconą ekologicznym zasadom 
kształtowania i ochrony krajobrazu

U czestn icy Z lo tu przed pa łacem  w Turwi fo t. Jan B łaszczak

cych -  23. miejsce zajął Oskar Fran­
kowski z czasem -  50,4 s; 26 -  Jacek 
M uszyński -  50,7 s; 45 -  M arcin 
Siew ruk -  53,1 s W  klasyfikacji 
zespołowej tej g rupy  wiekowej 
G im nazjum  n r 1 z czasem 1,41,1 s 
zajęło 10. miejsce. Zwycięzcą grupy 
zostało G im nazjum  n r  29 z Pozna­
n ia  z czasem  1,30,4 s -  startow ało  
29 zespołów.

W  kategorii dziew cząt kl. III 
g im nazjum  (indyw idualnie), po 
bardzo  zaciętej walce, na  60 sta r­
tujących, Inez G orońska zajęła 4. 
m iejsce z czasem  52,5 s, 30. lokatę 
zdobyła M arta Stasiowska -  59,3 s 
W  klasyfikacji zespołowej tej g ru ­
py Gimnazjum n r 1, z czasem 1,51,8 
s, zajęło 7. m iejsce, zwycięzcą zo ­
stało G im nazjum  n r  43 z czasem  
1,43,8 s -  startow ało  20 zespołów.

W  kategorii chłopców  kl. III 
(indywidualnie), na 95 startujących 
zaw odników  6. m iejsce zajął Jan 
Piechow icz z czasem  44,5 s, a 26. 
-  D om inik  K om at -  47,8 s W  k la­
syfikacji zespołowej tej g rupy  w y­
grało G im nazjum  MŚM z czasem  
1,23,3 s G im nazjum  n r 1 z Lubonia 
zajęło bardzo dobre 5. miejsce z cza­
sem  1,32,3 s D o trzeciego m iejsca 
zabrakła zaledwie 1 sekunda. W  su­
m ie w ystartow ały  32 zespoły.

UKS Wioślarz i UKS 36 dzię­
kują Pani dyr. Anicie Plum ińskiej- 
M ieloch za um ożliw ienie startu  
reprezentacji G imnazjum n r 1 z Lu­
bonia  w  zaw odach Ergometr dla 
wszystkich.

Grzegorz Nowak i Maciej Hoffman
o rga n iza to rzy

rolniczego. W  kolejnym  dn iu  o d ­
wiedziliśmy M uzeum  Pow stańców  
W ielkopolskich im . gen. J. D ow bo­
ra M uśnickiego, zapaliliśm y znicze 
na grobie generała i jego rodziny. 
Państwo A nna i Józef G rajkowie 
przybliżyli nam  postać dow ódcy 
Pow stania Wielkopolskiego i op ro ­
wadzili nas po m uzeum , w  szcze­
gólny sposób om aw iając zbiory 
dotyczące powstania wielkopolskie­
go. Patronat honorow y n a  Zlotem  
objął U rząd G m iny Tarnow o P od­
górne. Kolejny Zlot PTP odbędzie się 
za rok  w  Lądzie.

M. J. Błaszczakowie

Brydżowe wydarzenie
Do Lubonia zjechało 98 par brydżystów z terenu całej Polski

W
 pierwszy weekend grudnia 
w Hotelu Poznańskim przy 
ul. Krańcowej odbył się Tur­
niej Brydżowy -  XVI M emoriał Irka 

Nowaka (w ielokrotny reprezentant 
Polski, pięciokrotny M istrz Polski, 
w ygrał 3 wielkie turnieje w  W ene­
cji, Berlinie i Bonn, z żoną Jadwigą 
dw ukro tn ie  zdobyli M istrzostw o 
Polski par mikstowych i reprezen-

W niedzielnym M em oria le  bra ło udział 9 8  par, w śród nich także lubonian ie 
i obcokrajowcy fo t. Paweł W olniewicz

to wali Polskę na turniejach w  wielu 
państwach Europy). Przewodniczącą 
Komitetu Organizacyjnego turnieju 
była w dow a po zm arłym  w 1995 r. 
brydżyście. Rok po śmierci Ireneusza 
Nowaka odbył się I turniej nazwany 
jego im ieniem  i n ik t nie p rzypusz­
czał, że będzie się on odbywał każde­
go roku. Dotychczas przez wiele lat 
M em oriał odbywał się w Poznaniu, 
natom iast ten wyjątkowy, XVI, miał 
miejsce w naszym  mieście. 3 g ru d ­
nia w 3 salach lubońskiego hotelu 
rozegrano rów nolegle IX O tw arte 
M istrzostwa Wielkopolski Par M ik­
stowych i B arbórkow y Turniej Par 
(w sum ie wzięły w  nich udział 63 
pary  brydżystów).

Jedną z par grających w  tu rn ie­
ju  mikstowym  byli państw o Graży­
na (m istrz międzynarodowy) i Piotr 
Busse (arcymistrz międzynarodowy), 
którzy przez 10 lat mieszkali w Lu­
boniu przy ul. Kościuszki, natomiast 
od  dw óch lat są m ieszkańcam i są­
siednich Wir. W  turnieju mikstowym 
zajęli miejsce w środku stawki uczest­
ników. N a co dzień pan  P iotr p ra ­
cuje jako k onstruk to r autobusów  
w firm ie M A N  w podpoznańskich  
Sadach, natom iast jego żona jest 
skrzypaczką Filharmonii Poznańskiej. 
O boje trak tu ją  grę w  brydża jako 
odskocznię od  codziennych zajęć. 
D o największych sukcesów państwa 
Busse należy zaliczyć udział w  M i­
strzostwach Europy w Turcji w  2007 r., 
gdzie na 400 startujących par zaję­
li 11 miejsce oraz k ilkakrotne p o ­
w ołanie ich do reprezentacji Polski. 
O boje chcieliby zdobyć m edal na 
M istrzostwach Europy. Polecają grę 
w  brydża jako czynnik rozwoju 
m łodego człowieka, k tóry  potrafi 
poradzić sobie z rachunkiem  praw ­
dopodobieństw a. Zajęcia brydżowe 
w  szkołach byłyby, ich zdaniem , 
pom ocne w  dziecięcym  rozwoju.

W  niedzielę, 4 g rudn ia  przez 
cały dzień  rozgryw ano M em oriał 
Irka Nowaka. W  tu rn ie ju  wzięło 
udział 98 par, w śród nich byli tak ­
że obcokrajowcy. Z arów no orga­
nizatorzy  jak  i sędziow ie (sędzią 
głów nym  był M ichał Z im niew icz), 
a także uczestn icy  tu rn ieju , p o d ­
kreślili w ysoki poziom  zawodów, 
doskonałe w arunk i i w spaniałą,

Zadowoleni z pobytu w Luboniu Jadwiga 
Nowak z arcym istrzam i Janem Borychow- 
skim  (z lewej) i Bogdanem Św iątkiem  

fo t. Paweł W olniewicz

Państwo Grażyna i P iotr Busse z 12 -le tn ią  
córką Antoniną -  uczennicą 6  klasy Szkoły 
Podstawowej nr 2  w  Luboniu 
fo t. Paweł W olniewicz

sportow ą atm osferę panującą w lu- 
bońskim  hotelu, natom iast Jadwiga 
Nowakowa planowała już następny 
-  XVII M em oriał -  w  ostatni week­
end listopada przyszłego roku w  tym 
sam ym  m iejscu. W  podobnym  to ­
nie wypowiadali się arcymistrzowie 
Jan Borychowski i Bogdan Świątek 
członkow ie k lubu KART-EL  z G o­
rzowa Wlkp., którzy w  niedzielnym 
tu rn ie ju  zajęli 18. miejsce.

Paweł Wolniewicz
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Turniej siatkarskiej Plusligi
Z m agania o zwycięstwo w tu r ­

n ie ju  rozpoczę ły  się w  czw artek . 
W  ob u  sp o tk an iach  k ib ice o g lą ­
dali pięć setów. N ajp ierw  Delecta

Akcje w  wykonaniu najlepszych w  kra­
ju  fo t. Tomasz Chojnacki

Publiczność podczas rozgrywek s ia tka rsk ich  
fo t. W ładysław Szczepaniak

Organizatorzy zawodów z gośćm i. Od lewej: Rafał M arek, M arek Samulczyk, 
W aldem ar W spaniały, Zbigniew  Trawka, M icha ł Dolski, Tomasz Gollob z m ie­
czem Rycerza Kropli Życia, Konrad Pakosz, M ieczysław  M. Barański, Zygmunt

Chajzer, M arcin Prus, Ewa Bąk, Anna Sum elka fo t. W ładysław Szczepaniak

Bydgoszcz po k o n a ła  3:2 w arszaw ­
ską Politechnikę. Później w  ty m  
sam ym  sto su n k u  Indykpol A Z S  
O lsztyn  w ygrał z Tytanem  A Z S  
Częstochowa. Siatkarze spod  Jasnej 
G óry  m o g ą  m ieć  d o  siebie p re ­
ten s je  o  to , że n ie  o d n ieś li zw y­
cięstwa. Prowadzili już 2:0 w setach. 
S praw dziła  się je d n a k  s ta ra  s ia t­
karska  p raw d a , że jeże li k to ś nie 
w ygrywa, prow adząc ju ż  2:0 w se­
tach , to  p rzeg ryw a 2:3. W  czw ar­
tek zm aganiom  siatkarzy przyglą­
d a ł się m .in . żużlow iec T om asz 
G ollob , k tó ry  p o d czas  tu rn ie ju  
zosta ł pasow any  na  Rycerza K ro­
p li Życia p rzez  k o n su la  h o n o ro ­
w ego S łow enii w Polsce M ieczy­
sław a B arańsk iego . K onsul jest 
p rezesem  F undac ji A gaty M róz-

O lszew skiej, a tak ie  w y różn ien ia  
zo stają  p rzy zn an e  o so b o m  a n g a ­
żu jącym  się w  p o m ag an ie  in ­
nym .

O zw ycięstw ie w tu rn ie ju  za ­
decydow ały  sp o tk an ia  p iątkow e. 
Z g o d n ie  z p lan em  w  finale p o ­
w inny  spotkać się d rużyny  z Byd­
goszczy i Olsztyna. Zespoły uzgod­
n iły  jed n ak , że sk ład  p a r  będzie  
inny. O rg an iza to rzy  zgodzili się 
na  tak ie  rozw iązan ie . Zw ycięzcą 
tu rn ie ju  został Indykpol A Z S  Olsz­
tyn , k tó ry  p o k o n a ł 3:1 A Z S  Poli­
technikę W arszawską. M im o p o ­
rażk i 2:3 z Tytanem  A Z S  C zęsto­
chowa, d ru g ie  m iejsce p rzy p ad ło  
zespo łow i D electy Bydgoszcz. Na

trzec im  m iejscu  zosta ła  sk lasyfi­
k ow ana  d ru ż y n a  z C zęstochow y, 
a na  czw arty m  A Z S  Politechnika  
W arszawska.

To pierw sza tego typu  im preza 
w Luboniu. Uczestnicy turnieju byli 
jednak  zadow oleni i zapow iedzie­
li, że w przyszłości chętn ie przyja- 
dą na kolejne tu rn ieju . Sukces o r­
ganizacyjny gospodarzy spow odo­
wał, że zapow iedzieli ju ż  staran ia  
o kolejne edycje tu rn ieju .

L O S iR

W ynik i tu rn ie ju
1. dz ień :
■ AZS Politechnika Warszawska -  
Tytan AZS Częstochowa 3:2 (25:18, 
23:25,25:27,25:22,15:10)
■ Delecta Bydgoszcz -  AZS UAM 
Poznań 3:0 (27:25,25:22, 26:24)
2. d z ień :
■ D electa Bydgoszcz - AZS Poli­
technika Warszawa 3:2 (16:25,25:21, 
21:25,25:21,16:14)
■ Indykpol AZS O lsztyn -  Tytan 
AZS Częstochowa 3:2 (22:25,26:28, 
25:20,25:14, 15:12)
3. dz ień :
■ Indykpol AZS O lsztyn -  AZS 
Politechnika W arszawa 3:1 (25:23, 
24:26,25:21,25:23)
■ Tytan AZS C zęstochow a -  D e­
lecta Bydgoszcz 3:2 (16:25, 26:28, 
25:22, 25:22, 15:9)

Konkurs dla typerów
Rozwiązanie

W
 listopadzie dobiegł koń­
ca konkurs dla typerów. 
W  rundzie jesiennej 2011 
zespół Lubońskiego FC  zakończył 

rozgrywki w IV lidze na fotelu lide­
ra, natom iast Stella w  klasie O krę­
gowej zajęła ostatn ie  m iejsce. Na

O
rganizatorami prestiżowego 
turnieju siatkarskiego o pu­
char Burmistrza Miasta Lu­
boń byli: M iasto Luboń, Luboński 

O środek  S portu  i Rekreacji oraz 
Stowarzyszenie K ultury Fizycznej 
Sportowy Luboń. G ośćm i h o n o ro ­
w ym i zaś: W aldem ar W spaniały, 
Z ygm unt C hajzer i M arcin Prus. 
P atronat H onorow y nad  im prezą 
objęli: Konsul Honorowy Republi­
ki Słowenii -  M ieczysław M arian 
Barański, W ojewoda W ielkopolski 
-  P io tr Florek, M arszałek W oje­
wództwa Wielkopolskiego -  Marek 
Woźniak, Burmistrz Miasta Luboń 
-  D ariusz Szmyt, Prezydent M ia­
sta Poznania -  Ryszard G robelny 
i R ektor AWF Poznań -  prof. d r 
hab. m ed. Jerzy Sm oraw iński.

Na tydzień p rzed  zorganizo­
w aną w hali LOSiR im prezą, 17 
listopada o godz. 12 w H otelu Po­
znańskim  odbyła się konferencja 
prasow a pośw ięcona tem u jed n e­
m u z najw ażniejszych w ydarzeń 
sportowych jesieni w województwie 
w ielkopolskim .

D o L u b o n ia  p rz y b y ły  na 
tu rn ie j  c z te ry  czo ło w e  zesp o ły

Konferencja prasowa przed tu rn ie jem  s ia tka rsk im  w ho te lu  Poznańskim  przy 
ul. Krańcowej w Luboniu

skutek aż tylu porażek  zespołu  ze 
Szkolnej był duży prob lem  z ty ­
pow aniem . W iększość liczyła na 
lepsze w yniki Stelli. N ajlepszym  
jasnow idzem  okazał się Ź ygm un t 
D om agała  z ul. Okrzei w Luboniu, 
k tó ry  zanotow ał najwięcej trafień 

(z 12 par trafił 9). Z wielką 
przyjem nością donosimy, 
że II miejsce zajęła typerka,
p. K ata rzy n a  P rzybylska 
z ul. Uroczej w  Poznaniu, 
która ma na swym koncie 8 
trafień. Trzeciego zwycięz­
cę musieliśmy wylosować, 
poniew aż aż 10 osób uzy­
skało po 7 trafień. Najwię­
cej szczęścia w losowaniu 
m iał p. Z dzisław  Jórgas 
z ul. Osiedlowej. Te trzy  
osoby prosim y o odb ió r 
piłek, ufundowanych przez 
sklep spożywczo-monopolo- 
wy Marzeny Mierzejewskiej 
z ul. Osiedlowej 10, p o d ­
czas dyżuru redakcji na ul. 
W schodniej 23 A/62. 

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

P lusL igi: Delecta Bydgoszcz, In ­
dykpo l A Z S  O lsz tyn , A Z S  C zę­
stochow a, A Z S  P o litechnika  
W arszaw ska.

Impreza miała charakter chary­
tatywny. Pierwszego dnia prow a­
dzono zbiórkę pieniędzy na rozbu­
dowę hospicjum  Palium  w  Pozna­
niu, natom iast fundusze zgrom a­
dzone podczas dw óch kolejnych 
dni zostaną przeznaczone na zakup 
aparatu słuchowego dla m ieszkan­
ki Lubonia Joanny Malec. Odbyła się 
również zbiórka dawców szpiku dla 
mieszkańca Wolsztyna -  W aldema­
ra Nieboraka. Przed halą LOSiR stał 
autobus Dawców Szpiku. Każda 
osoba rejestrująca się w Bazie Po­
tencjalnych Dawców Szpiku otrzy­
m ała d robny  upom inek, a losowo 
wybrana -  piłkę z autografami siat­
karzy. Podczas zaw odów  prow a­
dzono licytacje atrakcyjnych p a ­
m iątek, m .in. piłek z podpisam i 
reprezentacji Polski mężczyzn i ko­
biet, koszulki z autografem  Piotra 
Reissa i kasku Krzysztofa Golloba. 
W szystkie przeprow adził znany 
prezenter Zygm unt Chajzer.

(L O S iR )
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Warta Poznań -  LFC Judo w LOSiR

W
 piątek, 25 listopada I-ligowa 
Warta Poznań, która wy­
stąpiła w eksperym ental­
nym składzie, rozegrała towarzyskie 

spotkanie z Lubońskim FC. G ospo­
darze przetestow ali kilku now ych 
zaw odników , natom iast lubońska 
d ru ży n a  pokazała, że m a bardzo 
wyrównany zespół. Pomimo porażki 
0:2 lubonian ie  zaprezentow ali się 
z jak najlepszej strony i pozostawili 
na boisku bardzo  dobre w rażenie. 
Po m eczu stw ierdzono, że z taką 
grą  zaw odnicy LFC  śm iało m ogą 
w ystępow ać w  III lidze.

Bardzo dobrze, że trener Marcin
Drajer szuka takich partnerów  spa­

ringow ych jak  zespół Warty, p o ­
nieważ podczas gry uwidaczniają się 
m ankam en ty  zaw odników , nad  
k tó rym i w arto  popracow ać.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

Po losow aniu rozgryw ek P u ­
ch aru  Polski strefy poznańskiej, 
które odbyło się w siedzibie WZPN 
25 listopada, Luboński FC rozegra 
swój pierwszy mecz na wyjeździe 
17-18 m arca przyszłego roku ze 
Świtem  I Piotrowo. Będzie to  VI 
ru n d a  P ucharu  Polski.

Stella czerwoną latarnią

W
 piątek, 11 listopada Stel­
la Luboń rozegrała swój 
ostatni pojedynek w run­
dzie jesiennej na wyjeździe w Kłecku 

z tamtejszym Lechitą, przegrywając 
1:3. Bramkę dla Stelli zdobył Mateusz 
M ichalski. Jak się okazało, czarna 
passa lubonian  trw ała  do  sam ego 
końca jesiennych rozgryw ek, k tó ­
re stellowcy zakończyli, zajm ując 
ostatnie m iejsce w  tabeli. Liczymy,

1 K lasy O kręgow ej 
; ' luragan Pobiedziska 
j'Kotwica K órnik 
I „’ast Kobylnica 
i T arta  O born ik i 
(l oricordia M urow ana G oślina 
w ^ h ita  Kłecko

Ro8 ° źno
51̂  * PS W inogrady
|(K>°s Zaniem yśl
|fy»VpA Wielkopolska Komorniki
I j  jjfyta Śrem
Ij KS Łopuchow o
l j tcovia W itkow o

M a  L uboń

13 31 33:11
13 31 27:12
13 25 33:15
13 24 26:9
13 22 22:17
13 21 19:22
13 18 23:23
13 17 23:26
13 15 26:31
13 13 32:39
13 11 20:27
13 9 20:31
13 9 16:34
13 9 12:35

że zostaną wyciągnięte odpowiednie 
wnioski, natom iast przerwa zimowa 
dobrze przepracowana. Pokuszę się 
o stw ierdzenie, że przy odpow ied­
niej m obilizacji zarządu, działaczy 
i wreszcie samych zawodników, któ­
rzy na pew no nie zapom nieli jesz­
cze, jak  się g ra  w piłkę nożną, jest 
jeszcze szansa na u trzym anie  się 
w  klasie okręgowej.

Stella w rundz ie  jesiennej w y­
grała 2 spo tkan ia , uzy­
skała 3 rem isy  i 8 razy 
zeszła z boiska pokona­
na. Z espół zdobył 9 
punktów, strzelił 12 b ra­
m ek, na tom iast stracił 
aż 35. Bramki zdobywa­
li: D aniel Z ientkow ski 
-  4 oraz M ateusz H er- 
m eła, P io tr Kowalak, 
Sebastian Pleśnierowicz, 
M arcin  M roczyński, 
Marek Szczęśniak, Jakub 
Ilkowski, M ateusz M i­
chalski i Radosław  Bia­
ły -  p o  1.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

Kadra S te lli
Bram karze: Paweł D em bski, Maciej Pietrykow ski.
O brońcy: M arek Szczęśniak, M arcin M roczyński, A dam  Rybak, 

P io tr Pinkow ski, M arcin Ławniczak.
Pomocnicy: Radosław Biały, Łukasz Różański, M ichał Wojciechow­

ski, M ateusz H erm eła, M ateusz M ichalski, P io tr Kowalak, Paweł 
Schm idtke.

N apastnicy: A rkadiusz N owicki, Tom asz Sm ura, Jakub Ilkowski, 
Jan G rzegorzew ski, M iłosz Goździew ski.

oznań doszło do 
groźnego wypadku samo­

chodowego. Najprawdopodobniej na 
skutek n iedostosow ania prędkości 
do warunków panujących na drodze 
pojazd dachował, po czym uderzył 
w budynek i zapalił się. Jedna osoba 
została ranna i odwieziona do szpi­
tala. W arto  zaznaczyć, że z w raku 
sam ochodu  kierow cę wyciągnęli 
przechodzący  obok  ludzie, dzięki 
czem u przeżył tragedię.

N .K

W
 L ubońskim  O środku
S portu  i R ekreacji o d ­
byw ał się w  dn iach  26 

i 27 listopada III M em oriał im . Ji- 
goro Kano w Judo. Im prezę zorga­
nizowała Poznańska Akademia Judo 
p rzy  pom ocy  U rzędów : M arszał­
kowskiego, M iasta Luboń, M iasta 
Poznań oraz Szkolnego Związku 
Sportow ego. Po raz p ierw szy im ­
preza została objęta honorow ym  
p a trona tem  A m basady Japońskiej 
oraz przez zwycięzcę prestiżow e­
go tu rn ie ju  w  Japonii Jigoro Kano 
Cup -  Tom asza Kowalskiego. Po 
raz pierw szy też w  tu rn ie ju  wzięły 
udział osoby niepełnospraw ne (we 
wrześniu br. jako drugi Klub w Polsce

Akademia Judo utworzyła 
sekcję dla osób niepełno­
spraw nych).

W  zaw odach s ta rto ­
w ało łącznie 145 zaw od­
niczek i 447 zaw odników  
z 41 klubów  z całej Polski
oraz z H iszpanii -  Valencia Judo 
Club i Francji -  A s Bondy. Nie było 
w śród nich zawodników z Lubonia. 
O dbył się tu rn iej dla dzieci 7-12 
lat, a w  niedzielę dla m łodzieży 13- 
19 lat. Kwalifikację d rużynow ą 
z obydw u dni w ygrała Poznańska  
Akadem ia Judo.

R a d o s ła w  M iś k ie w ic z  

prezes A k a d e m ii Judo

Świąteczna krzyżówka sportowa
H

asła należy wpisywać w diagram, posuwając się ruchem  węża. Ostatnia 
litera hasła jest pierwszą następnego. Na rozwiązanie składają się litery 
z pól oznaczonych w praw ym  dolnym  rogu cyfram i od 1 do 14. Na 

kupony czekamy do  k ońca  g ru d n ia . Rozwiązania prosim y przesyłać na adres 
redakcji: ul. W schodnia 23 A/62 lub wrzucać do niebieskich skrzynek z napisem 
„Wieści Lubońskie” rozmieszczonych na terenie Lubonia.

Sponsorem  krzyżówki sportowej jest P racow nia  K raw iecka Konfekcja
M ęska B arb ary  i Z enona  Roszaków  z ul. Kościuszki 55, która ufundowała 
dwie atrakcyjne piłki nożne firmy „Adidas”. W ła d y s ła w  S zcze p an iak
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1. Ludw ik grał w  LKS, po tem  
został sędzią piłkarskim

2. najlepszy strzelec w ru n ­
dzie jesiennej LFC

3. obecny w iceprezes LFC
4. ryw al Stelli w  k la ­

sie okręgow ej
5. form acja p iłkarska
6. skarbn ik  LFC
7. Maciej, jeden  z karateków
8. dy rek to r LOSiR-u
9. piłka za boiskiem  

10. głów ny sponsor LFC

11. jedenastka
12. m iasto  i p o rt nad  Bał­

tyk iem  -  Szwecja
13. obecny tren e r LFC
14. k o rn e r inaczej
15. prezes Stelli Luboń
16. koniec języka
17. prezes LFC
18. h iszpańskie im ię żeńskie
19. najlepszy strzelec w  ru n ­

dzie jesiennej Stelli
o p ra ć . B e rn a rd  S ta c h o w ia k

. 55
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Podporządkować życie piłce
Wywiad z trenerem Lubońskiego FC Marcinem Drajerem

LFC samodzielnym liderem
„W ieści L ubońsk ie”: W  p rz e ­

sz ło ś c i  b y ł ju ż  P a n  t r e n e r e m  
lu b o ń s k ie g o  z e sp o łu  i p o  k ilk u  
zwycięskich spo tkan iach  odszedł. 
C o  P a n a  s k ło n i ło  d o  p o w r o ­
tu ?

M a rc in  D ra je r : Już w  trakcie  
sezonu  2010-2011, k iedy  byłem  
szko len iow cem  1920 M osina, 
o trzy m a łem  p ro p o zy c ję  ob jęcia  
zespo łu  z L ubonia. Jednak  do  za­
k o ń czen ia  rozg ry w ek  p o zo sta ło  
k ilka m eczów  w  M osin ie  i, co 
w ażniejsze, zespół nie był pew ien 
u trzy m an ia  się w  IV  lidze, w ięc 
p o  rozm ow ach  z działaczam i Lu­
bońskiego FC  u zg o d n iłem , że do 
tem atu  p ow róc im y  w m om encie , 
k ied y  zakończą  się rozg ryw k i li­
gowe. N ajw ażniejszym  a rg u m e n ­
tem , k tó ry  zdecydow ał o  tym , że 
obejm ę LFC, była chęć walki tego 
zespo łu  o w yższe cele i p ró b y  
podjęcia starań o awans do III ligi. 
Jestem  m ło d y m  k an d y d a te m  na  
trenera, który  chce pracować w  jak 
najwyższej lidze i z każdym dniem się 
rozw ijać.

„W L”: P an ie  T renerze, p roszę  
z d ra d z ić  sp o só b  n a  o s iągn ięc ie  
w  k ró tk im  czasie ta k  d o b ry ch  
w yników ?

M .D .: N ie m a zło tego środka  
na sukces. P raw da jest taka: aby 
osiągnąć jak najlepsze wyniki spor­
tow e należy, a w ręcz trzeba , całe 
swoje życie podporządkow ać temu, 
co się chce osiągnąć. M oje całe 
życie było podpo rządkow ane  p ił­
ce nożnej. O d  najm łodszych  lat 
trenow ałem , grałem  i zakładałem , 
że po  zakończeniu  przygody jako 
zawodnik, będę chciał być trenerem. 
Dzisiaj w iem , i przekazuję to  sw o­
im  zaw odnikom , że jeżeli chcą być 
najlepsi, chcą zwyciężać, to m uszą 
p o d ch o d z ić  do  tego bard zo  p o ­
w ażnie, bez w zględu na to, w  k tó ­
rej lidze grają. D la m n ie  n ie  m a 
znaczenia , czy jestem  tren erem

M arc in  Drajer
U rodził się 21 sierpnia 1976 r. 

Jest żonaty, m a 10-letnią córkę 
i 5-letniego syna. Uczył się w  Z e­
spole Szkół M istrzostw a S po rto ­
wego w P oznaniu  (1991-1995). 
W  2002 r. ukończył Kurs Instruk­
to ra  Piłki N ożnej, w  latach 2007- 
2008 Kurs Trenera II Klasy, a w 2008 r. 
zdobył ty tu ł Trenera II Klasy z Li­
cencją UEFA A. W  2009 r. odbył 
staż trenersk i w  Legii Warszawa, 
a w  2010 r. w Reprezentacji Polski 
U-20. Jest w ychow ankiem  Lecha 
Poznań. O d  stycznia do  czerw ca 
1998 r. grał jako zaw odnik w ypo­
życzony w zespole Raków Często­
chowa. O d lipca do września 1998 r. 
ponow nie  w  Lechu Poznań, od 
stycznia do grudnia 2003 r. w  KP Po­
lonii Warszawa, a od stycznia do 
czerw ca 2004 r. w RTS W idzew  
Łódź. W śród osiągnięć piłkarskich

w A-Klasie, czy ekstraklasie, sw o­
ją  p racę  sta ram  się w ykonyw ać 
najlepiej jak  po trafię  i tak  sam o 
m uszą to  robić m oi zaw odnicy. 
D opiero wtedy jest szansa na osią­
gnięcie sukcesu.

„W L”: A p ety t ro śn ie  w  m ia rę  
je d ze n ia , w szystko  w skazu je  na  
to , że w p rzy sz ły m  ro k u  P an a  
d ru ży n a  aw ansuje  d o  III ligi. Czy 
obecny  sk ład  zespo łu  b ędz ie  w y­
m ag a ł w zm ocn ień?

M .D .: N ie uk ryw am , że p rze ­
w aga, jak ą  m am y  p o  ru n d z ie  je ­
siennej jest spo ra  i m ożna realnie 
mówić o awansie do III ligi. Chciał- 
bym  je d n a k  zaznaczyć, że do  ro ­
zeg ran ia  p o zo sta ło  13 sp o tk ań , 
a to  m atem atycznie daje 39 p u n k ­
tó w  d o  zdobycia . Z aw sze będę  
pow tarzał, że d opók i są m a tem a­
tyczne szanse na  aw ans, to  tego  
aw ansu  jeszcze n ie  m a. R unda 
w io sen n a  będzie  zdecydow an ie  
trudn ie jsza  do  rozegran ia . K ażdy 
zespół, k tó ry  s tan ie  p rzeciw ko  
nam , będzie chciał z nam i wygrać, 
d la tego  że będzie  g ra ł z liderem  
IV ligi. C o do w zm ocn ień  zespo­
łu , to  n ie  p rzew id u ję  jak ich ś re ­
w olucji kadrow ych . Jednak  m am  
św iadom ość, że d ru ż y n a  p o trz e ­
bu je  p ew nych  w zm o cn ień . N a ­
zw ałbym  to  jed n ak  bardziej „ko ­
sm etyką” n iż  „rew olucją”.

„W L”: Ż a d n a  z d ru ż y n  n ie  
zd o ła ła  pok o n ać  LFC. Czy św iad­
czy to  o słabości IV  ligi, czy o w zro­
ście u m ie ję tn o śc i P ań sk ich  p ił­
karzy?

M.D.: Fakt, że nie przegraliśmy 
żadnego z 17 spo tkań  ligowych 
świadczy o sile tego zespołu. To nie 
jest tak, że IV liga jest słaba i nie 
m a zespołu, k tó ry  jest w  stanie 
z nam i wygrać. Takie zespoły jak  
Grom Plewiska, Błękitni O wińska  
czy Lechia Kostrzyn  o raz  pozosta ­
łe ekipy m ają ciekawe składy, jed-

M. D rajera w ym ienić należy 4. 
miejsce na M istrzostw ach Świata 
Juniorów  do lat 17 w Japonii 
w  1993 r., 3. m iejsce na M istrzo ­
stw ach Polski Juniorów  (Lech 
Poznań) w 1994, M istrzostw o 
Polski Juniorów  (Lech Poznań) 
w  1995, aw ans do  I ligi (Lech Po­
znań) w  2002 r. oraz 5 w ystępów  
w pucharze UEFA i 128 występów 
w I Lidze Polskiej. (W)

W
ielkopolski Zw ią­
zek Piłki Nożnej 
(W Z PN ) pod ją ł 
decyzję o rozegran iu  aw an­

sem  w IV lidze dw óch spo ­
tkań z rundy  wiosennej 2012.
W  ten  sposób d rużyn ie  lu- 
bońskiej przyszło się zm ie­
rzyć w 16. kolejce na wyjeź- 
dzie z zawsze n iew ygodnym  
przeciw nikiem , jak im  jest 
Pogoń Lwówek (w  L uboniu 
był rem is). W  m eczu, k tó ry  
odbył się 12 listopada, gospo­
darze musieli uznać wyższość 
zespołu z Lubonia, ulegając mu 
0:2 (bram ki zdobyli R obert 
Siejek i M ateusz Nowaczyk).
W  sobotę, 19 listopada, w 17. 
kolejce rozgrywek Luboński FC 
podejm ow ał u siebie Zjedno­
czonych Trzemeszno. Nikt z przyby­
łych na m ecz n ie  liczył, że goście 
staw ią tak  m ocny  op ó r lubońskiej 
d rużynie. Jak się okazało, b ram ka 
zdobyta w 30. m inucie przez M ate­
usza Nowaczyka była na wagę zwy­
cięstwa. Później goście k ilkakro t­
nie zagrozili lubonianom, natomiast

Kadra LFC

Bram karze: Sebastian M aćkow ski, Łukasz M aćkow iak.
O brońcy: Maciej Sm uniewski, Patryk Piotrow ski, K rystian Anioła, 

B artłom iej G órka, K rzysztof L ochm an, Filip G oeldner, M ieszko P y­
tlak.

Pomocnicy: M ateusz Nowaczyk, Bartosz Latuszek, Tomasz Nawrot, 
R obert Siejek, Jonasz Jeżewski, Rafał Kuza, Jacek Zielonka, K rzysztof 
Szerszeń, Jakub M ikołajczyk.

N apastnicy: Łukasz Kubiak, Maciej Szym anek, D aw id Skrzycki.
W.S.

nakże z różnych w zględów  posia ­
dają m niej punk tów  niż my. Przed 
każdym  m eczem  ligow ym  zakła­
dam y jeden  scenariusz. W ychodzi­
m y na boisko w yłącznie po  zw y­
cięstwo. W  żadnym  z tych 17 sp o ­
tkań  nie kalkulow aliśm y i w zało­
żen iu  nie m ieliśm y u trzym ania  
w yniku rem isowego. W  sw oim  ze­
spole m am  zaw odników , k tórzy  
z pow odzeniem  poradziliby  sobie 
w wyższej lidze rozgryw kow ej. 
W szystko zależy wyłącznie od  nich 
samych, a ja postaram  się im w tym 
pom óc.

„W L”: N a p o d staw ie  m o ich  
o b se rw ac ji s tw ie rd zam , że w ze­
spo le  p an u je  d o sk o n a ła  a tm osfe- 

’łby  P an  coś o niej

Konferencja prasowa przed tu rn ie jem  s ia tka rsk im  w ho te lu  Poznańskim  przy 
ul. Krańcowej w Luboniu

T abela  IV  lig i
1. L ub o ń sk i FC
2. Grom-Ciepłownik Plewiska
3. Błękitni O w ińska
4. Leśnik M argonin
5. 1922 Lechia K ostrzyn
6. N oteć C zarnków
7. Tarnovia Tarnowo Podgórne 17
8. Pogoń Lwówek
9. Polonia C hodzież
10. W arta  M iędzychód
11. Z jednoczeni Trzem eszno
12. C zarni W róblew o
13. 1920 M osina
14. Sparta Z łotów
15. M ieszko G niezno
16. Polonia N ow y Tomyśl

gospodarze musieli się bardzo mocno 
napracow ać, żeby korzystny w ynik 
u trzym ać do końca.

Po tych dw óch zw ycięstwach 
drużyna lubońska jest samodzielnym 
liderem  i życzym y jej, żeby pozo ­
stała n im  do końca rozgryw ek.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

17 41 38:8

17 33 37:20

17 31 34:17

17 28 35:28

17 28 31:26

17 27 25:23

17 26 29:26

17 25 35:22

17 23 34:34

17 22 34:32

17 22 20:22

17 20 23:34

17 20 23:3|

17 19 24:3r

17 9 13:31

17 8 12:38

w arunki są spełnione, dopiero wte­
dy m ożna myśleć o jakim ś sukcesie 
sportow ym .

„WL”: W  jak i sposób zam ierza 
Pan  p rzygo tow ać  zesp ó ł d o  r u n ­
dy  rew anżow ej?

M.D.: Przygotowania do rundy  
wiosennej rozpoczynam y 10 stycz­
nia. To najważniejszy okres w  p ro ­
cesie przygotow ania zespołu  do 
rozgryw ek ligowych. W  tym  czasie 
należy się odpow iedn io  przygoto­
wać do obu ru n d  -  w iosennej i je ­
siennej. Tak zw ane „ładow anie 
akum ulatorów ” musi wystarczyć na 
cały nadchodzący rok kalendarzo­
wy. Jest to  okres najbardziej nielu- 
b iany przez zaw odników , gdyż 
w iąże się z ciężką i m o no tonną
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Pieniądze z powiatu
dla komisariatu

P
odczas listopadow ych prac 
kom isji radn i Pow iatu Po­
znańskiego dyskutowali nad 
projektem budżetu na nadchodzący

Budynek K om isaria tu  Policji z la t 70 . wymaga 

fomontu fo t. P iotr P. Ruszkowski

rok  2012. Pozytywnie ocenili zapis 
w  dziale 754 -  Bezpieczeństwo p u ­
bliczne i ochrona przeciwpożarowa, 
w  którym  zaplanowano zarezerwo­
w anie środków  z przeznaczeniem  
m iędzy innym i na  K om isariat Po­
licji w  Luboniu.

Pełne brzm ienie zapisu: Wydat­
ki m ajątkowe z  ty tu łu  w płat na 
państw ow y fu n d u sz  -  planuje się 
kwotę 500 000 z ł z  przeznaczeniem  
na wsparcie funkcjonow ania kom i­
sariatów policji mające na celu 
współfinansowanie modernizacji 
Komisariatów Policji w Komornikach, 
M urowanej Goślinie i Luboniu.

Jo la n ta  K o rc z  

K o m is ja  F in an só w  i  G o sp o da ro w a n ia  

M ie n ie m  P ow ia tu

t

Wypadek przy Gimnazjom nr 2

Na skrzyżow aniu  u lic  W ojska P o lsk iego i K o łłą ta ja  o ko ło  godz. 1 8 .4 0  dosz ło  
2 4  lis to p a d a  do w ypadku, w k tó rym  bra ły  udzia ł dw a sam ochody osobow e 
m ark i V o lksw agen. Jedna osoba  zos ta ła  p rzew iez iona do szp ita la  
fo t. Tom asz C hojnacki

Mikołajkowy nordic walking
1%  dla OSP

O
ddział Wojewódzki Związ­
ku  O cho tn iczych  Straży 
Pożarnych RP W ojewódz­
tw a W ielkopolskiego im. generała 

Stanisława Taczaka ogłosił zakoń­
czenie p rocesu  podliczania  ś ro d ­
ków  o trzym anych  w ram ach  1% 
p o d a tk u  za rok  2010. Pozyskana

N azw a O SP K w ota

L u b o ń 2 137,68 zł

K obylnica 986,85 zł

M row ino 862,65 zł

Pecna 702,87 zł

R okietnica 678,87 zł

P rom nice 556,38 zł

D akow y Suche 373,32 zł

K am ionki 158,76 zł

N ieszawa 150,23 zł

Sw arzędz 117,09 zł

Os. Kwiatowe 98,91 zł

Kleszczewo 95,22 zł

M urow ana  G oślina 79,10 zł

M osina 19,26 zł

razem 7 017,19 zł

kw ota w ynosi 177 842,63 zł. 
N ajw iększą sum ę uzyskała  OSP 
w K łodaw ie z p o w ia tu  k o lsk ie ­
go: 13 188 zł, n a to m ia s t O c h o t­
n icza S traż P o żarn a  w  L ubon iu  
o trzym ała  2 137 zł. To najw ięcej 
w  Pow iecie  P oznańsk im .

U zyskane środki m ogą zostać 
w ydane m .in. na: zakup sprzętu  
pożarniczego i ratowniczego, szko­
lenia członków  OSP, wydawnictwa 
propagujące bezpieczeństwo prze­
ciw pożarow e, rem on ty  strażnic , 
cele ku lturalno-ośw iatow e.

-  Pragnę serdecznie podziękować 
wszystkim  m ieszkańcom  Lubonia, 
którzy rozliczając się w  Urzędzie 
Skarbowym  za 2010 rok, wsparli 
naszą jednostkę, przekazując 1% 
podatku dla Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP, szczególnie 
cieszym y się, że  jes t to najwyższa  
kwota w  powiecie -  powiedział nam  
M arek M aciejewski, prezes OSP 
Luboń.

K a ta rz y n a  P o le ro w ic z -K e lm a

Dachowa! 
i spłonął

W
 sobotę, 26 listopada na ul.
A rm ii Poznań doszło  do  
groźnego wypadku samo­

chodowego. Najprawdopodobniej na 
skutek n iedostosow ania prędkości 
do warunków panujących na drodze 
pojazd dachował, po czym uderzył 
w budynek i zapalił się. Jedna osoba 
została ranna i odwieziona do szpi­
tala. W arto  zaznaczyć, że z w raku  
sam ochodu  kierow cę w yciągnęli 
przechodzący obok  ludzie, dzięki 
czem u przeżył tragedię.

C
zy udało się kom uś spotkać 
równocześnie pięćdziesięciu 
sześciu Mikołajów? Otóż było 
to możliwe w sobotę, 3 grudnia w par­

ku Siewcy w  Luboniu. W  słoneczne 
p rzedpo łudn ie  liczna g ru p a  sym ­
patyków  m arszu z kijkam i zebrała 
się, aby wziąć udział w  Rajdzie M i­
kołajkow ym . Po rozgrzew ce p ro ­
w adzonej przez K atarzynę A ugu­
styn i Małgorzatę Dekiert-Adamską 
m ikołajkow a arm ia w  czerw onych 
czapeczkach wyruszyła na trasę. H u­
m ory  dopisywały, radośn ie  p rze­
mierzaliśm y naszą 10-kilometrową 
trasę w iodącą początkow o w zdłuż 
Kocich Dołów, następnie trak tam i 
leśnym i do nadw arciańskich  roz­
lewisk. N a park ingu  leśnym  nad

W m ikoła jkow ych czapkach m iłośn icy nordic w alking

W artą czekała na nas gorąca herba­
ta i w yśm ienity sernik  dostarczone 
przez restaurację Marago. Sprzyjające 
w arunk i atm osferyczne pozw oliły 
nam  podziw iać na  m alow niczych 
szlakach W PN  uroki późnej jesieni. 
Część uczestników , k tó ra  do tarła

Interwencje były, skutków brak!
U przejm ie proszę o pow ażne 

rozważenie mojej propozycji i jako 
osoba starsza, borykająca się z tą  
niedogodnością, będę wdzięczna za 
to, że wreszcie ktoś ułatw i dotarcie 
do  żabikowskiej nekropolii starze­

do nas spoza Lubonia, zaskoczo­
na była atrakcyjnością tego terenu. 
Z akończenie im prezy m iało m iej­
sce rów nież w  parku  Siewcy, gdzie 
uzupełniliśm y stracone kalorie, za­
jadając się zupą gulaszową (również 
z R estauracji Marago). N a koniec 
odw iedził nas M ikołajek rozdający 
czekoladowe gwiazdorki. Sądząc po 
uśm iechn ię tym  buziach, wszyscy 
dobrze się bawiliśmy.

Rajd by ł w spółorganizow any 
przez salon Świat Masaży, który jest 
inicjatorem  tych, m iejm y nadzieję, 
cyklicznych spo tkań . Patronem  
im prezy był LOSiR, dzięki którem u 
udział w  marszu brała grupa uczest­
n ików  U niw ersytetu  III W ieku.

M iłośników  N ord ic  W alking

zapraszam y na Rajd Karnawałowy 
w  niedzielę, 8 stycznia 2012 r. Szcze­
gółowe inform acje oraz regulam in 
dostępny jest na stronie: www.cho- 
dzezkijam i.pl

M a łg o rz a ta  A d a m s k a

jącem u się społeczeństw u Lubonia 
i osobom  przyjezdnym .

L u c y n a  G a w ro ń s k a

Treść listu  autorka przesłała 
rów nież do  radnej Ewy Rogowicz

N .K .

http://www.cho-dzezkijami.pl
http://www.cho-dzezkijami.pl
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Kronika Strażacka
618 130 668 lub 618 102 826

W
 listopadzie jednostka  
O chotniczej Straży P o­
żarnej interweniowała 28 
razy. Z anotow ano 14 m iejscowych 

zagrożeń i 14 pożarów . Z darzen ia  
miały miejsce w: Poznaniu, Komor­
nikach, Luboniu i Puszczykowie. Do 
pow ażniejszych m ożna zaliczyć:
■ 1.11- pożar kontenerów na śmieci 
przy C entrum  H andlowym  Auchan 
-  Poznań, ul. Głogowska.
■ 3.11 -  w ypadek dw óch sam o­
chodów  osobowych na ul. Fabrycz­
nej, w w yniku którego jedną osobę 
przew ieziono do  szpitala.
■ 8.11 -  pożar traw y na  nasypie 
kolejow ym  przy ul. Pow stańców  
W lkp.
■ 9.11 -  zapalenie sadzy w  kom i­
nie dom u jedno rodzinnego  na ul.
T raugutta.
■ 10.11 -  w ypadek m otocyklisty  
i sam ochodu osobow ego ul. 11 Li­
stopada. Rannego m otocyklistę od ­
w ieziono do szpitala.

Pożar w szybie k la tk i schodowej 
bloku J przy ul Żabikow skie j 6 2  

fo t. W ładysław  Szczepaniak

Kronika Policyjna
618 136 667 lub 6 1 8 4 1 4 6  66
■ 01.11.- uszkodzono samochód 
osobowy zaparkowany przy ul. ks. 
Streicha.
■ 02.11. -  na parkingu Hotelu Po­
znańskiego przy ul. Krańcowej uszko­
dzono samochód marki Volkswagen 
Golf.
■ 02.11. -  w Centrum Handlowym 
Pajo dokonano oszustwa, wprowa­
dzając w błąd sprze­
dawcę, płacąc monetą 
o nominale 200 zł.
■ 03.11. -  z ul. Sikor­
skiego skradziono 
kontener na śmieci.
■ 04.11.-w godzinach
nocnych nieznany sprawca podpa­
lił drzwi wejściowe do jednego 
z budynków mieszkalnych przy ul. 
Leśmiana.
■ 05.11. -  na parkingu przy CH 
Pajo przy ul. Żabikowskiej z otwar­
tego kufra samochodu skradziono 
teczkę z laptopem i dokum enta­
mi.
■ 05.11. -  w sklepie spożywczym 
przy ul. Kościuszki skradziono pie­
niądze z torebki damskiej.

W  lis to p ad z ie  
sk rad z io n o  w  L uboniu  

5 sam ochodów , 
a 10 uszkodzono .

■ 1 5 .1 1 - wyciek substancji ro p o ­
pochodnej do Strum ienia Junikow- 
skiego na  w ysokości ul. Puszkina.
■ 15.11 -  pożar p iw nicy w M o­
sinie.
■ 17.11 -  w ypadek dw óch sam o­
chodów  osobow ych i jednego  d o ­
stawczego w K om ornikach na ul. 
Poznańskiej.
■ 18.11 -  pożar ko tłow ni na  ul. 
11 Listopada.
■ 18.11 -  w yciek substancji ro ­
popochodnej do  S trum ien ia  Juni- 
kowskiego.
■ 20.11 -  pożar szopy na ul. W oj­
ska Polskiego.
■ 21.11 -  zapalenie się snopków  
słom y na ul. Poznańskiej w  K o­
m orn ikach .
■ 23.11 -  zerw anie linii energe­
tycznej o napięciu 15 000 Volt na 
skrzyżow aniu ulic M igalli i Ż ab i­
kowskiej.
■ 24.11 -  w ypadek  sam ochodów  
osobow ych na skrzyżow aniu ulic 
W ojska Polskiego i Kołłątaja. Jed­
ną  osobę ran n ą  przew ieziono  do 
szpitala.
■ 26.11 -  pożar traw y na ul. C he­
mików.
■ 26.11 -  w ypadek  sam o ch o d o ­
w y na ul. A rm ii Poznań (czytaj na 
str. 57).
■ 28.11 -  p o żar w szybie z ru ra ­
m i w b loku przy  ul. Żabikow skiej 
62 J.
■ 30.11 -  pożar szopy w Puszczy­
kowie na ul. Poznańskiej, wywołany 
rozszczelnieniem instalacji gazowej 
p rzy  b u d y n k u  m ieszkalnym .

Norbert Kaźmierczak 
OSP Luboń

■ 06.11. -  uszkodzono powłokę 
lakierniczą samochodu marki FIAT, 
zaparkowanego przy ul. Sobieskie­
go-
■ 07.11. -  przy ul. Długiej skradzio­
no samochód marki Citroen C4.
■ 08.11. -  przy ul. Podgórnej z te­
renu należącego do firmy skradzio­
no samochód marki Mercedes

Sprinter.
■ 09.11. -  z piwnicy 
jednego z bloków przy 
ul. Sikorskiego skra­
dziono rower.
■ 09.11. -  przy ul. 
Jana Panka uszkodzo­

no samochód marki BMW.
■ 10.11. -  na terenie CH Pajo przy 
ul. Żabikowskiej skradziono alumi­
niowe markizy.
■ 10.11. -  na ul. Żabikowskiej za­
trzym ano nietrzeźwego kierowcę 
(1,3 promila).
■ 11.11. -  na skrzyżowaniu ulic Po­
wstańców Wlkp. i Niepodległości 
pobito mężczyznę.
■ 12.11. -  z terenu budowy przy ul. 
Leśmiana skradziono elementy

opłotowania i kabel wysokiego na­
pięcia.
■ 12.11. -  uszkodzono samochód 
marki Renault zaparkowany przy ul. 
11 Listopada
■ 15.11. -  skradziono samochód
marki Renault Kangoo z  ul. Walki 
Młodych.
■ 15.11. -  z piwnicy jednego z blo­
ków przy ul. Źródlanej skradziono 
narzędzia.
■ 16.11. -  skradziono samochód 
marki Citroen Berlingo zaparkowany 
przy ul. Miodowej.
■ 17.11. -  na ul. Żabikowskiej sa­
mochodem osobowym potrącono 
rowerzystę. Kierowca (sprawca wy­
padku) oddalił się z miejsca zdarze­
nia, zanim przybyła policja. Ewen­
tualnych świadków potrącenia pro­
si się o kontakt z policją.
■ 18.11. -  na niestrzeżonym parkin­
gu przy ul. Armii Poznań, z sam o­
chodu marki IVECO skradziono 
katalizator.
■ 19.11. -  z niestrzeżonego parkin­
gu przy ul. Kościuszki skradziono 
wkłady do lusterek samochodu 
marki Mercedes 180.
■ 19.11. -  na ul. Powstańców Wlkp. 
zatrzymano nietrzeźwego kierow­
cę (1,8 promila).
■ 21.11. -  skradziono samochód 
m arki KIA zaparkowany przy ul. 
Powstańców Wlkp.
■ 21.11. -  wyłamano lusterko ze­
w nętrzne samochodu marki Opel 
Astra zaparkowanego przy ul. Ka­
sprzaka.
■ 21.11. -  na ul. 11 Listopada za­
trzym ano nietrzeźwego kierowcę 
(2,6 promila).

Kronika Straży Miejskiej
618 131 686

W
 listopadzie strażnicy roz­
poczęli pracę od uspraw­
n ien ia  ruchu  na ulicach 
przylegających do cmentarza. W ra­

m ach  akcji Znicz  w godzinach od 
7 do  19 staraliśm y się, by ruch  na 
ul. C m entarnej, T raugutta  i p o zo ­
stałych, przyległych do  cm entarza 
był m ożliw ie płynny.

Łącznie przez cały m iesiąc w y­
konywaliśmy 750 różnych interwen­
cji. Aż 42 w spólne patrole Policji 
i Straży Miejskiej patrolow ały teren 
naszego miasta. W  50 przypadkach 
nasze interw encje związane były ze 
zw ierzętami. Jedna z nich dotyczy­
ła porzucenia 6 szczeniaków, zosta­
w ionych w karton ie  na jednej z lu- 
bońskich ulic około godziny 20, gdy 
tem peratura  pow ietrza spadła p o ­
niżej 0° C. 64 razy strażnicy in ter­
weniowali w  związku z Ustawą 
o wychowaniu w  trzeźwości i prze­
ciwdziałaniu alkoholizmowi. 6 osób 
zostało przewiezionych do izby wy­
trzeźwień lub miejsca zamieszkania. 
Za spożywanie alkoholu w miejscu 
publicznym  ukarano  m andatam i 
karnym i 9 osób. Łącznie za różne 
w ykroczenia strażnicy nałożyli 144 
mandatów karnych na sumę 19 350 zł. 
D odatkow o na kierujących pojaz­
dam i m echanicznym i, którzy nie 
zastosowali się do przepisów prawa 
o ruchu drogowym, nałożyliśmy 462 
punktów  karnych.

■ 22.11. -  włamano się do domu 
jednorodzinnego przy ul. Kościusz­
ki.
■ 23.11. -  przy ul. Osiedlowej wła­
mano się do samochodu marki 
Honda Civic i skradziono radio 
marki SONY.
■ 23.11.- przy ul. Sikorskiego wgnie­
ciono dach zaparkowanego tam 
samochodu marki Honda Civic.
■ 23.11. -  przy ul. Sobieskiego funk­
cjonariusze zatrzymali osobę po­
siadającą marihuanę.
■ 23.11. -  policjanci zatrzymali 
2 osoby posiadające m arihuanę.
■ 24.11. -  zatrzymano 2 osoby roz­
prowadzające narkotyki (marihu­
ana).
■ 27.11. -  usiłując dokonać k ra­
dzieży, uszkodzono zamek drzwio­
wy i zamek od stacyjki samochodu
marki Citroen, zaparkowanego przy 
ul. Kasprowicza.
■ 28.11. -  w pomieszczeniu piwnicz­
nym jednego z budynków przy ul. 
Żabikowskiej, z niewyjaśnionych 
przyczyn wybuchł pożar w szybie 
instalacyjnym.
■ 28.11.- u  zbiegu ulic Żabikowskiej 
i Źródlanej samochód osobowy 
potrącił kobietę na przejściu dla 
pieszych.
■ 28.11. -  W sklepie Netto przy ul. 
Żabikowskiej skradziono telefon 
komórkowy z kieszeni kurtki osoby 
dokonującej zakupy.
■ W listopadzie popełniono także 
4 oszustwa internetowe.

Na podstawie danych z policji 
P aw eł W oln iew icz

W  listopadzie strażnicy  w yko­
nali także 78 kon tro li dow odów  
wywozu nieczystości stałych i płyn­
nych o raz  obow iązkow ego p rzy ­
łącza do  kanalizacji san itarne j. 
D okonaliśm y także 24 konw ojów  
dokum entów i wartości pieniężnych. 
O siem  razy strażnicy zabezpiecza­
li m iejsca w ypadków , kolizji, aw a­
rii lub innych podobnych zdarzeń. 
Do Sądu R ejonow ego sk ierow ali­
śm y kolejne 2 w nioski o ukaranie. 
P onad to  D yżurny  K om isariatu  
Policji w  L uboniu  p rzekazał nam  
do realizacji 75 interw encji. Straż­
nicy ujaw nili m .in. sprzedaż alko­
ho lu  osobie  n ieletn iej.

11 lis topada , w d n iu  n a ro d o ­
w ego Św ięta N iepod leg łośc i, w y­
staw iliśm y  p o cze t sz tandarow y . 
7 g ru d n ia  p rzep ro w ad z iliśm y  
akcję  P osprzątaj po sw oim  psie- 
P rzez  ca ły  d z ień  s tra ż n ic y  k ie ­
row ali sw oją uw agę na w łaśc i­
cieli czw oronogów  i p rzes trzega­
nie p rzez  n ich  zap isanych  w Re­
g u la m in ie  u trzym a n ia  czystości 
i p o rzą d ku  na terenie Lubonia  
obow iązków . 12 g ru d n ia  p o d o b ­
ne d z ia ła n ia  były u k ie ru n k o w a ­
ne na p rz e s trz e g a n ie  zap isów  
U stawy o w ychowaniu  w trzeźw o­
ści i p rzec iw d zia ła n iu  a lkoho li­

zm o w i.
Paweł Dybczyński

K o m e n d a n t S traży M ie jsk ie j
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p r a w n e  b i u r o

ce się święta Bożego N arodzenia 
e w gronie najbliższych 
ą Państwu wiele radości, 
ępła i optymizm u, 
rok niech będzie czasem

Wśród radości, wśród uścisków 

Ź łamiąc biały skrawek chleba

wśród prezentów, przy choince 

|  wznieśmy oczy swe do Nieba.

R E JE kcesów  prywatnych i zawodowych. 
esśliwego Nowego Roku 2012
.zyczą

O P
• sp r z e d a ż
• w y m ia n a  wjąt Bożego Narodzenja<

L u b o ń , u l.  Jan a  M a z w każdym domu 
"—----------------------------- >sc i świąteczna atmosfera.

M arek Samulczyk
|  Przewodniczący Rady M iasta Luboń 

e Narodzenie 2011

jych, spokojnych i rodzinnych

%
Podziękujmy Bogu za to,

? że nam Syna zesłał z Wyżyn

i przeprośmy Go za grzechy 

za Ogrójec i za Krzyż.
%
% mm

t a

k J i ir +  _ & nadchodzącym Nowym 2012 
Roku samych sukcesów

i spełnienia marzeń 
życzy:

Samorządowe 
Forum Obywatelskie

FORUM OBYWATELSKIE

Zgadnij, co to?

Przedszkole N iepubliczne Czarodziej­
s k i Zam ek  przy ul. 11  L istopada 9 8  

fo t. Jan Blaszczak

Z
a

r

s

Zgadnij, co to  za ob ie k t i gdzie s ię 
zna jduje? fo t. Jan B łaszczak

’ abawa polega na odgadyw a­
niu ciekawych i charaktery- 

/stycznych miejsc w Luboniu. 
Prosim y określić, co przedstaw ia 
opublikow ana fotografia i gdzie 
obiekt się znajduje. O dpow iedzi 
m ożna przesyłać (rów nież p ocz­
tą e lektroniczną), dostarczać do 
Redakcji (ul W schodn ia  23a lok. 
62) albo  w rzucać do  niebieskich 
skrzynek „W ieści Lubońskich” na 
terenie miasta. Kartki z dopiskiem : 
Zgadnij, co to m uszą być podpisane 
im ieniem  i nazw iskiem  uczestnika 
konkursu. W śród tych, którzy nadeślą 
popraw ne odpowiedzi, rozlosujemy 
upominki. Prosimy też o nadsyłanie 
sw oich propozycji (zdjęć).

Zdjęcie opublikow ane w  ub. 
m iesiącu przedstaw iało  fra g m e n t 
b udynku  Przedszkola N iepublicz­
nego Czarodziejski Z am ek  p rzy  ul. 
11 L istopada 98. Spośród popraw ­
nych odpow iedzi w ylosow aliśm y 
tę, k tórą nadesłała M ałg o rza ta  
S tarczew ska z ul. Poniatowskiego. 
Po odbiór niespodzianki zaprasza­
my do redakcji (ul. W schodn ia  
23a/ 62) w godzinach dyżurów.

(R ed )

W zgiełku coraz szybszego i marniejszego życia znajdżmy czas 

i chęci, by zastanowić się nad sensem Bożego Narodzenia. 

Odszukajmy drogę do Tego, który jest, który byl i który 

będzie, zegnijmy kolana jak pastuszkowie i wskrześmy 

w sobie iskry codziennej wdzięczności.

Serdecznych i radosnych świąt

życzą

Wszystkim Mieszkańcom, Burmistrzom oraz Radnym 
Rady Miasta Luboń i naszym podopiecznym życzymy spo­
kojnych, radosnych i spędzonych w rodzinnej atmosferze 
świąt Bożego Narodzenia oraz zdrowia, pogody ducha 
i wielu sukcesów w nadchodzącym  Nowym Roku.

D yrekcja  i p racow nicy  

M iejskiego O śro d k a  Pom ocy  Społecznej w  L ubon iu

ą ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iu iu .

W ła d z o m  m iasta , S p o łeczeń stw u  
o raz  w szystk im  naszym  P rzy jac io ło m  

|  se rd eczn e  życzen ia  św ią teczne  i n o w o ro c z n e  e

e sk łada  E
= dy rekc ja , g ro n o  p ed ag o g iczn e ,
= p rac o w n ic y  o b s łu g i o raz  sp o łeczn o ść  szko lna  e 

lub o ń sk ie j T ró jk i
^ i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i i r

Konkurs z  gwiazdorami

W
e wtorek, 6 g rudn ia , 
w  d rodze  do  redakcji, 
gw iazdory  n iespodzie­
w anie wstąpiły do Jubilera przy ul. 

O siedlow ej 15. Szef p u n k tu  ju b i­
lerskiego -  Stanisław M iedziński -  
dołożył do gw iazdorskich worków 
z prezentam i dwa zestawy srebrnej 
biżuterii, które są nagrodami w świą­
tecznym  konkursie  „W ieści”.

K onkurs jest bardzo  p ro s ty  -  
należy ułożyć odpow iedn ie  hasło 
z wyrazów umieszczonych na w or­
kach niesionych przez gwiazdory. 
Na odpow iedzi czekam y d o  k o ń ­
ca g ru d n ia . Kartki z rozw iązania­
m i prosimy wrzucać do niebieskich 
skrzynek „WL” lub dostarczyć do 
redakcji -  ul. W schodn ia  
23 A/62.

Władysław Szczepaniak

CR
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Nasza krzyżówka

L
itery  z pól ponum erow anych  od  1 do  23 u tw orzą rozw iąza­
nie, k tóre  po  w pisan iu  do  ku p o n u  należy d o  k o ń ca  g ru d n ia , 
n a  k a rtc e  pocz tow ej, dostarczyć do redakcji (ul. W schodn ia  
23 a/62, p a trz  m apka str. 2) lub w rzucić do  którejś z niebieskich 

skrzynek „W ieści Lubońskich” na terenie m iasta. W śród 
osób, które popraw nie odgadną hasło, wylosujemy dwóch 
odbiorców  nagród , k tóre u fundow ały  lubońskie firm y 
VILLA M O NTA NA  z ul. Poniatow skiego i M A LIBU  z ul. 
Sikorskiego. Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w  poprzednim 
w ydaniu „ WL” brzm iało: Rogale Marcińskie. N agrodę wylosowa­
ła: M ag d a len a  K ryś z ul. Dworcow ej. G ratulujem y! Po odbiór 
zapraszam y w godzinach  dyżurów  do redakcji (ul. W sch o d ­
nia 23 a / 62).

Uwaga! Kserowanych kuponów  w losowaniu nie uwzględ­
niam y

Krzyżów ka na św ię ta

56. spaja blachy lub p ły ty  m etalow e nitam i
57. serial film ow y w TV  4
58. p a rtn e r  Z. Szóstaka, A. W ieczor­

ka, H. H artunga w latach 60. w LKS
59. odm iana jabłoni 
64. pies m yśliwski p rzy n o ­
szący ubitą zw ierzynę 
65. św iąteczne pieczywo z lukrem

P ionow o:
1. głow a rodziny 

6. daw niej p ian ista  g ra ­
jący  w kaw iarniach 
7. zespół złożony z ośm iu 

w ykonaw ców
10. słynna grecka p iosenkarka
11. starogreckie liczydło
12. pusteln ia  

13. gobelin
18. architekt -  specjali­

sta w  zakresie budow y

-  w łam ano się do dom u 
zinnego przy ul. Kościusz-

-  przy ul. Osiedlowej wła- 
ę do sam ochodu  marki 
uvic i sk radziono  rad io  
)NY.
-  przy ul. Sikorskiego wgnie- 
ach zaparkow anego tam  
odu marki Honda Civic.
. -  przy ul. Sobieskiego funk- 
rsze zatrzym ali osobę p o ­
rą m arihuanę.
. -  policjanci zatrzym ali 
posiadające m arihuanę.

. -  zatrzym ano 2 osoby roz- 
zające narko tyk i (m arihu-

-  usiłu jąc dokonać k ra- 
szkodzono zam ek drzwio- 
lek od stacyjki sam ochodu
troen, zaparkowanego przy 
rowicza.

P oziom o:
2. stępka
3. n aród
4. k łopot, ta rapaty
5. pó łp iętro , paw lacz
8. placów ka, p rzedstaw iciel­

stwo jakiejś insty tucji
9. sam ica wilka 

12. w ystaw a
14. zakład gastronom iczny
15. cztery  asy w ręku
16. w ykaz b łędów  w d ru k u
17. ojciec chrzestny 
19. rysow nik  ilu strato r
22. stosow any na  naw ierzchnie  d róg
24. tw arde drzew o zw rotnikow e
25. św iąteczne drzew ko 
27. dzielisz się n im  w w i­

gilijny w ieczór
29. reguła, zasada, p raw idło
30. kluski z m akiem  
34 kojarzenie p a r m ałżeńskich
38. filozof żydow ski, pisarz
39. p rzepow iednia , w różba 
42. obchodzi im ien iny  27 VI
44. posag
45. p tak  p o d o b ­

ny do strusia
46. żona A dam a
47. staroży tny  in s tru ­

m en t m uzyczny
49. po traw a w igi­

lijna na Rusi
51. np. po la rna
53. um ow a o pracę
54. śledzenie, pil-

20. część końcow a utwoi w pomieszczeniu piwnicz-

now am e 
55. w irnik

Inego z budynków  przy ul. 
vskiej, z niewyjaśnionych
n w ybuchł po żar w szybie 

cyjnym.
I. -  u zbiegu ulic Żabikowskiej 

23. zakładkallanej sam ochód  osobow y 
w tkan in ie '!  kobietę na  przejściu dla 
26. japońsk i
w achlarz w  sklepie Netto przy ul.
28 zespół ie' sk radziono  telefon
rockow y
31. „m ąż” 32. m it. gr. bogin i świtu

Barbie 33. w iosną na rzece
35. nasyp ziem ny
36. członek ludu pastersK* e 

zam ieszkującego lnu'
37. narząd  pow onienia
40. gościec 
41 p ism o w ychodzą­

ce co kw artał •
42. popisy  w jeździe k onw
43. w igilijna kolacja 
48. kosm yk w łosów  s te ń ^

cych na czubku gło"T 

50. nosze
52. szczątkow e p o k r y ć r 

gowe palców  (np- je' 
leń, sw inga, krowa)
60. stolica po l­

skiej piosenki ,
61. żeton, znaczy
62. świąteczna H
63. napój al­

koholow y
64. w perkusji 

lub w kuchni
nern^

opraC
Stad10"

21. w ojskow y k o ­
lor och ronny  

22. ogłoszenie, 
zapow iedź

M A L IB U
SOLARIUM
KOSMETYKA

FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

UL. GEN. SIKORSKIEGO 9 
618 103 714 
618 139 187

UL. PONIATOWSKIEGO 66A 
618 992 182

1
T W O J E  P R Z Y JĘ C IA ,

T W O J A  K A  W IA R N IA

• w e s e la ,  k o m u n ie , c h r z c in y , s ty p y  
- im ie n in y ,  u ro d z in y , r o c zn ic e  

Zapraszam y także na dobrą kawę 
i jed ną z  15 wyjątkowych herbat

Luboń, ul. Poniatowskiego 14 
te l. 618-103-421
Na prsociwlco Kościoła p.w. iw . Barbary

□ □
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porady
prawne
■L W  C O D Z I E N N Y C H  S P R A W A C H

R E J E S T R A C J A  T E L E F O N I C Z N A :  
5 0 0  D 3 S  6 6 4

„ 6 , 2 - 0 3 0  L u b o ń , u l . K a l i n o w a  i
t  P R A W N E  B I U R O  / W E J Ś C I E  O D  U L .  S O B I E S K I E G O  -  I P I Ę T R O /

vJ
O P O

•sp r z e d a ż  • s e r w is  
• w y m ia n a  • d o r a d z tw o

L u b o ń , u l.  Jana  M a z u rk a  1, te l.  5 0 7  6 8 8  4 6 4

H u rt -  D e ta l
PIES K fr KOT

Producent, dystrybutor, importer 
Karmy, Legowiska, Żwirki, Obroże 

Ubranka, Smycze, Przysmaki

Luboń, ul. Z iem niaczana 15 
pon. - pt. 8.00 -16.00 

tel. 516 184 400

^O M O C  D R O G O W A  -  2 4 h  -  L U B O Ń

* K o n k u re n c y jn e  c e n y , fa c h o w o  i s p ra w n ie ,
% ^ k t u r a  V A T .
,  I ra n s p o r t a u t ta k ż e  z  z a g ra n ic y  (k a b in a  7 os .), 
a B e zg o tó w ko w e j na  u b e z p ie c z a ln ie  p rz y  n a p ra w ie  

Jp  w  n a s z y m  w a rs z ta c ie .

5 0 9  831 7 8 9 , w w w .a lp id a .n e t

t e  Kolacja we dwoje
■ Kochanym Rodzicom i Dziadkom 
-  Ewie i Stanisławowi D anielakom  
z okazji 40. rocznicy ślubu wszyst­
kiego co najlepsze i najpiękniejsze 
życzy Kacys i A.T.
■ Kochanym Rodzicom Annie i Fe­
lik sow i K w iatkow skim  -  z okazji 
50. rocznicy  ślubu -  zdrow ia, dni 
pełnych szczęścia i radości, b łogo­
sław ieństw a Bożego w drodze  do

DO WYNAJĘCIA 
POKOJE BIUROWE

W BUDYNKU 
WPPZ S.A.

Luboń
ul. Armii Poznań 49 

tel. 61 899 47 70

8IUR0 PROJEKTÓW
wykonuje: -

• sprzedaż projektów  typowych § 
i ich akceptacja

• projekty indywidualne

• przygotowanie dokum entacji do 
uzyskania pozwolenia na budowę

• nadzór budowy 

teł. 602 186 167

następnych rocznic -  życzy kocha­
jąca córka z rodziną.

W  tym  m iesiącu na  kolację 
do Restauracji NOVA w  Puszczy­
kow ie po jadą państw o A n n a  
i Feliks K w iatkow scy. Życzym y 
przyjem ności. Prosim y o kontakt 
z redakcją.

Z serca
■ Z okazji 35. urodzin Cioci M onice 
Kupiec -  dużo zdrowia, szczęścia i speł­
nienia m arzeń -  życzy chrześniaczka 
Natalia z rodzicami.
■ Z okazji im ienin -  wszystkiego, co 
najlepsze oraz duże zdrowia dla M a­
rii N ieckow iak -  życzy N.P. z rodzi­
ną. (sms)
■ Ukochanej Babci M arian n ie  Ap- 
pelt, z okazji setnych urodzin -  dużo 
zdrowia, pogody ducha oraz błogosła­
wieństwa Bożego -  życzy wnuczka Ania 
z m ężem  i prawnukam i.
■ Serdecznie dziękujemy Państwu Jo­
an n ie  i Łukaszow i Zygm ańskim  za 
serce, życzliwość i szczodrość włożoną 
w odnowienie sali 37 SP 3 -  wdzięczni: 
dyrektor Grażyna Leciej, wychowaw­
ca i dzieci.
■ Z całego serca dziękujemy pani 
K atarzynie  Jarm uszkiew icz za za­
kup i uszycie firanek do sali 37 SP 3
-  wdzięczni: dyrektor Grażyna Leciej, 
wychowawca i dzieci.
■ Dziękujemy serdecznie panu P io­
trow i O palińskiem u za pomalowanie 
sali 46 w SP 3.
■ Kuzynowi -  Adam owi Tomaszew­
skiem u -  błogosławieństwa Bożego 
w pracy zawodowej oraz w życiu ro ­
dzinnym życzy Róża z mężem Stasiem 
z okolic Nowego Tomyśla.
■ Burmistrzowi Lubonia -  Dariuszowi 
Szmytowi -  z okazji imienin sldadamy 
serdeczne życzenia zdrowia, samych 
trafnych dla m iasta decyzji oraz sa­
tysfakcji z pracy dla lubonian.
■ Z okazji im ienin -  E ugeniuszow i 
Kowalskiemu, prezesowi lubońskiego 
PTTK -  życzymy zdrowia oraz wielu 
udanych wyjazdów i spełnienia p o ­
dróżniczych m arzeń.
■ Janowi Błaszczakowi -  Przewodni­
czącemu Rady Nadzorczej Spółdzielni 
Lubonianka oraz naszemu redakcyjnemu 
koledze -  życzymy samych pogodnych 
dni i dalszego zaangażowania w życie 
publiczne naszego miasta.
■ Z okazji imienin Ewie Mrowińskiej
-  dużo zdrowia i zadowolenia z pracy
-  życzy M.N. z rodziną.
■ R obertow i K ołodziejow i z okazji 
urodzin -  dużo zdrowia i wszystkie­
go najlepszego -  życzy ciocia Maryla 
z rodziną.
■ Drogiem u Synowi R obertow i Ko­
łodzie jow i -  z okazji 38. urodzin -  
pom yślności i zadowolenia z pracy -  
życzą rodzice.
■ Jedynem u Bratu R obertow i Ko­
łodzie jow i, z okazji urodzin -  moc 
najserdeczniejszych życzeń -  składa 
Dariusz z rodziną oraz Asia.
■ D ariuszow i Kołodziejowi z okazji 
imienin -  moc najserdeczniejszych ży­
czeń, dużo zdrowia i pomyślności -  od 
m atki chrzestnej z rodziną.
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■ Drogiemu Synowi Dariuszow i Ko­
łodzie jow i z okazji im ienin -  dużo 
zdrowia i radości -  życzą rodzice.
■ Kochanemu Mężowi i Ojcu D ariu ­
szowi Kołodziejowi -  z okazji imienin 
pomyślności, radości i pogody ducha
-  życzy żona z synam i i Asią.
■ Barbarze Rybarskiej z okazji imienin
-  dużo zdrowia, pomyślności i pociechy 
z wnucząt życzy N. z rodziną.
■ B arbarze Sitarz z okazji im ienin -  
moc najserdeczniejszych życzeń, dużo 
zdrowia, opieki Matki Bożej oraz p o ­
myślności w życiu osobistym -  składa 
M ateusz z babcią i mamą.
■ W  dniu 40. urodzin -  Beacie M i­
chalskiej -  dużo zdrowia i wielu łask 
Bożych. Szczęście przypłynie do Cie­
bie na  białej łodzi, by dać Ci kwiaty, 
uśmiech, siebie i skrzydła aniołów, co 
żyją w niebie. Tego z całego serca ży­
czą teściowie.
■ Kochanemu Mężowi -  Bogdanowi 
N aw rockiem u z okazji 70. urodzin -  
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego na każdy dzień oraz docze­
kania dalszych rocznic -  życzy  żona 
Krystyna z rodziną.
■ Aby marzenia się spełniały, a szczęście 
nie opuszczało! Kochanem u Mężowi 
i Tatusiowi -  M. Banaszakowi -  z oka­
zji urodzin -  życzy Iwona z dziećmi: 
Adrianem , Dawidem  i Filipem.
■ Oktawii Sałacie z okazji 7. urodzin
-  dużo uśm iechu na wesołej twojej 
buźce, dużo zdrowia, żebyś m am usi 
słuchała i wesołą dziewczynką zawsze 
była. Z okazji świąt Bożego N arodze­
nia wszystkiego dobrego życzą sąsiedzi 
spod nr. 13.
■ Obserwując pracę wykonaną na ob­
szarze naszego miasta przez KOM-LUB, 
kierow any przez m gra inż. Tadeusza 
U rbana, w zakresie wywozu odpadów 
kom unalnych i nie tylko oraz mając 
na uwadze kompetencje i solidność jej 
realizacji przez pracowników tej firmy
-  składam  serdeczne podziękowania. 
Na wyróżnienie wśród pracowników 
zasługuje p. Jerzy Paluszczak, były rad­
ny m iasta Luboń. Niech to skrom ne 
podziękowanie, składane przez miesz­
kańca, będzie również zauważone przez 
władze Lubonia, by w innych pracach 
na rzecz porządku w mieście korzysta­
ły z firm  o podobnych pozytyw nych 
cechach. -  d r inż. M arian Szymański 
(Członek Zarządu PiS Powiatu Po­
znańskiego)
■ Drogiemu Jubilatowi A dam ow i 
Ruszkowskienu -  z okazji 60. urodzin
-  dużo zdrowia, pociechy z wnucząt, 
wspaniałego bukietu nalewek i wszelkiej 
pom yślności, a nade wszystko błogo­
sławieństwa Bożego -  życzy rodzina 
i przyjaciele.
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„. U c z e n ia  d o  ru b ry k : Z serca i Kolacja we dwoje m o ż n a  p rzes łać  trad y cy j-  
£  (na b e z p ła tn y m  k u p o n ie ) lub  w ysłać p o d  n u m e r  71068 SMS o treści: 
l.'̂ LZSERCA.( tre ść  życzeń m ak sy m aln ie  160 znaków ). U sługa ta k a  kosz-

c k d y n ie  1 zł n e tto  (1,22 zł z V A I).
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oecdszenu
SliUj

4.11.2011 r.
■ K rzysztof Tadeusz Pulkow ski 

i Dominika Patrycja Kołodziejczyk

■ Leokadia Szeląg, ur. 1920 r.
13.11.2011 r.
■ Zofia W oźniak, ur. 1930 r.
14.11.2011 r.

Urząd Stanu Cywilnego w Luboniu prosi o zgła­
szanie do odznaczenia Medalem za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie jubilatów, którzy w 2012 r. będą obchodzić 
50-lecie ślubu. Zgłoszeń mogą dokonywać bezpośred- 
r tm sa rm ju b ila c H u b c z ło n k o w ie Jc h jo d z im ^ ^ ^ ^

W szystk im  P ań s tw u
którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nam i sm utek i żal, 
okazali wiele serca, duchow ego w sparcia, w spółczucia i życzliwości, 
wzięli udział we m szy św. i cerem onii pogrzebow ej m ojego Męża

śp. W ło d z im ie rz a  K a c z m a rk a

w ieloletniego B urm istrza M iasta Luboń 
za m odlitw y, złożone w ieńce i kw iaty 

serdeczne podziękow anie i w yrazy w dzięczności 
składa

żona z rodziną

U rsz u li  i T a d e u sz o w i G ie rc z y k o m

wyrazy współczucia z pow odu śmierci

O jc a  i  Teścia

składają

koleżanki z Biblioteki Miejskiej w Luboniu

o s t ó g '  p o g r z e b o m
7 . t > i g n ie w

sprzedaż trumien, urny 0 / 1  !>>transport zwłok PI
wypłata zasiłków ZUS i KRUS 
pogrzeby na wszystkich cmentarzach
B iu r o  C m e n t a r z a  P a r a f i a l n e g o  t u b o ń  - Z a b i k o w o  

u l  T r a u g u t t a  1 7 / 2  t e l .  5 0 2  5 9 2  5 3 1

12.11.2011 r.
■ M ichał Rogacki

i M aria M agdalena Dankowska
25.11.2011 r.
■ Krzysztof M arian Jęchorek i Jo­
anna  M onika H orochow ik
W  listopadzie zarejestrowano 4 pary 
małżeńskie, jedna nie wyraziła zgo­
dy na publikację.

■ W anda M aria Szym ańska, 
ur. 1914 r.

20.11.2011 r.
■ Franciszek Cichecki, 

ur. 951 r.
28.11.2011 r.
■ M arian  Słaboszewski, 
ur. 1937 r.

W ie s ła w a  V o e lk e l 

k ie ro w n ik  U S C  L ub o ń

a-O.

Ogłoszenia drobne
■ Korepetycje z języka polskiego na każ­
dym poziomie edukacji, pomoc w przy­
gotowaniu do egzaminów gimnazjalnych 
i matury, pomoc przy tworzeniu prac 
pisemnych oraz prezentacji maturalnych; 
tel. 602 671 580. (h-m t XI-VI)
■ Fizyka, matematyka -  nauczyciele, do­
jazd; tel. 692 563 017 (hVIII-XII)
■ Korepetycje -  niemiecki, dojeżdżam; 
tel.511 671 163 (hVIII-XII)
■ Polonistka -  korepetycje; tel. 61 810 36 89 
(h IX-XII)
■ Język polski -  korepetycje (gim­
nazjum, liceum, matura). Dojazd do 
ucznia; tel. 515 568 558 lub 506 099 223 
(h X-X1I-O34)
■ Chemia -  profesjonalne przygotowa­
nie do sprawdzianów, testów gimnazjal­
nych i m atury -  magister chemii; tel. 
609 648 337 (h-052 XI-IV)
■ Biuro Rachunkowe, ul. Nowiny 38a, pełen 
zakres usług księgowych; tel. 503 139 390, 
669 606 673 (h-066)
■ Najlepsze domowe pierogi na Wigi­
lię, robione ręcznie (zamrożone) na za­
mówienie -  Luboń; tel. 604 596 233, po 
godz. 18 (h-069)
■ Tort napoleoński według rodzinnej 
receptury -  oryginalny pomysł na święta 
i Nowy Rok; tel. 604 596 233, po godz. 
18 (h-069)
■ Przyjmę do pracy w sklepie mięsnym, z do­
świadczeniem; tel. 604 684 313 (h)
■ Oddam w najem na cichą działalność 
pomieszczenie (ok. 100 m kw.) w Luboniu 
przy ul. Armii Poznań. Ogrzewanie w cenie 
wynajmu! Tel. 509 190 436 (k)
■ Język angielski -  nauka, korepetycje; 
tel. 601 677 848 (XII, I h-078)
■ Matematyka, Fizyka, Chemia - ab­
solwent Politechniki, tel. 606 44 33 79 
(r-144 X-XII)
■ Testy gimnazjalne -  606 44 33 79 (r- 
144 X XII)
■ Niemiecki -  tel. 793 59 57 10 (r- 
144 X-XII)
■ Projektowanie, zakładanie i konserwacja 
ogrodów, oczka wodne, fontanny, ogrody 
zimowe, akwaria, rozdrabnianie i utyli­
zacja gałęzi, tel. 501 595 730. (r)
■ Transport -  busy; tel. 602 299 071 
(rVII-XII)
■ Karcher -  czyszczenie; dywanów, 
wykładzin, tapicerek meblowych i sa­
mochodowych. Czyszczenie skór, auto, 
dom, renowacja, zabezpieczenie lakie­
ru, polerowanie. Wystawiam faktury; tel. 
600 217 065 (rVHI-XII)
■ Sprzedam -  Nissan Almera, sedan, 
benzyna, rocznik 1999; tel. 517 233 045 
(r-km)

■ Zakład dekarski w Luboniu przyjmie 
pracowników; tel. 606 666 153 (r-tw)
■ Karcher, solidnie i tanio; tel. 664 222 905 
(r-071 XII-1I)
■ Przedświąteczne porządki oraz tanie 
prasowanie i mycie okien; tel. 725 273 762 
(rano lub wieczorem) (r IX-XII)
■ Instalacje wodne, kanalizacyjne i ga­
zowe. Podłączenia kuchenek gazowych. 
Montaż, przeróbka instalacji centralnego 
ogrzewania i wodnych. Wymiana pieców, 
tel. 607 574 961. (r-028 X-XI1)
■ Usługi ogólnobudowlane -  Wiesław 
Stachowiak; tel. 516 199 639 (r-bs)
■ Język polski -  skuteczne przygoto­
wywanie do testów i egzaminów na 
każdym etapie nauki; tel. 692 118 020. 
(r-mw-XI-V)
■ Pomoc w nauce i odrabianiu zajęć do­
mowych -  szkoła podstawowa, gimnazjum. 
Przygotowanie do testów i egzaminów, 
teł. 692 118 020. (r-mw-XI-V)
■ Doświadczona i dyspozycyjna opiekunka 
zaopiekuje się od stycznia 2012 roku dziec­
kiem u siebie w domu w Luboniu. Referencje 
do wglądu, tel. 795 555 692. (r-mw)
■ Matura -  matematyka, fizyka, korepetycje
-  nauczycielka liceum; tel. 608 525 923. 
(r-051 XI-XII)
■ M atura -  Niemiecki -  korepetycji 
udziela nauczyciel. Konwersacje; tel.
608 525 923. (r-051 XI-XII)
■ Sprzedam garaż murowany -  ul. Osie­
dlowa; tel. 606 325 224 (r-058 XII, I)
■ Firma Berno Motors zatrudni na umowę 
o pracę osoby niepełnosprawne (warunek
-  ważne orzeczenie o stopniu niepełno­
sprawności) na stanowiska: sprzątaczka, 
portier/pracownik gospodarczy; miejsce 
pracy -  Poznań, ul. Opłotki 15 (przy auto­
stradzie na granicy z Luboniem); kontakt 
w godz. 9 - 15 tel. 61 890 06 84 (r)
■ Oddam w najem pomieszczenie 20 n f  
w Luboniu przy ul. Sobieskiego 85 (przy 
kościele); tel. 501 258 108,61 813 14 90 
(r-068 XII I)
■ Remonty, wykończenia wnętrz, malo­
wanie, szpachlowanie, tapetowanie, gla­
zura, terakota, panele; tel. 504 865 464. 
(r-072 XII-III)
■ Szkolenia BHP wstępne i okresowe, 
ocena ryzyka zawodowego, instrukcje ma­
szyn, prowadzenie systemu bhp w firmie; 
tel. 504 865 464 (r-072 XII-1II)
■ Korepetycje j. angielski z dojazdem do 
ucznia; tel. 785 602 439 (r-073 XII I)
■ Korepetycje -  matematyka, fizyka, 
chemia, -  absolwentka Politechniki; tel. , 
785 602 438 (r-073 XII-I)
■ Chemia, fizyka, matematyka -  ko­
repetycje, gimnazjum; tel. 785 602 439 
(r-073 XII I)

P R A C A  o g ł o s z e n i e  d r o b n e  XII’ 2011

- ceremonie pogrzebowe na wszystkich cmentarzach
- wypłata zasiłku ZUS, KRUS
- kompleksowa obsługa ( t r u m n y ,  u r n y ,  k r z y ż e ,  n e k r o lo g i )

- pomoc prawna dla osób poszkodowanych
w wypadkach____________________________(R6165)

SZUKASZ PflACV? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNU, WYPISZ. I WRZUI 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO R  

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

K O M P L E K S O W E  U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E
u l .  O k r z e i  1 k o m .  6 0 6  3 9  4 6  7 5
6 2 - 0 3 0  L u b o ń  t e l / f a x .  6 1 8  1 3 1  2 6 2
FIRMA REKOMENDOWANA PRZEZ POLSKĄ IZBĘ POGRZEBOWĄ

Uwaga! Przypominamy, że bezpłatne ogłoszenia na kuponach „PRACA" przyj­
mujemy wtedy, gdy dotyczą oferowania stanowiska pracy (np. przyjmę fryzjerkę, 
poszukujem y m agazyniera) lub, jeśli osoba fizyczna poszukuje pracy (etatu), 
np. tokarz z prawem jazdy kat. B szuka stałego zatrudnienia. Często zdarza się, 
że bezpłatne kupony wykorzystywane są jako oferowanie usług, (red)

nn
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■ Angielski -  korepetycje z dojazdem 
do ucznia; tel. 723 517 463 (r-073 XII 
-1)
■ Pani lat 52 poszukuje pracy jako sprzą­
taczka; tel. 722 384 996 (r)
■ Garaż do wynajęcia, ul. W schodnia 
21/3; tel. 607 813 219 (r-074)
■ Doświadczona 46-letnia opiekunka dla 
dzieci (bez nałogów) chętnie zaopieku­

r s z k o ła  ję z y k o w a  
G E R M A N

£ ul. Dworcowa 2/2. Luboń
<->
£= tel. 61 810 23 99ro
£ kom. 601 16 99 08
OuO
ru ANGIELSKI - NIEMIECKI
O JAPO ŃSKI, FRANCUSKI,
3 HISZPAŃSKI, ROSYJSKI,

WŁOSKI
KURSY MATURALNE

A rmator uiboński &

je się Twoją pociechą, także w Sylwestra; 
tel. 603 096 585 (r-075)
■ Zatrudnię pracownika -  sprzedaw­
cę (mile widziana kobieta) w sklepie 
z częściami samochodowymi znające­
go branżę. CV przesyłać mailem: www. 
beraf.poznan.pl; tel. 61 813 17 34 lub 
61 813 93 33
■ Angielski solidne korepetycje: dzie­
ci, młodzież i dorośli; tel. 509 671 714 
(240 X-VI)
■ Angielski solidne korepetycje: dzie­
ci, młodzież i dorośli; tel. 509 671 714 
(240 X-VI)
■ (ęzyk niemiecki -  korepetycje; tel.
600 351 347 (097)
■ Korepetycje -  matematyka, fizyka; tel. 
518 989 847 (201)
■ Korepetycje -  chemia, matematyka, 
fizyka; tel. 515 236 347 (202)
■ Kolekcjoner kupi stare monety; tel.
601 738 532, email: staremonety@op.pl 
(203)
■ Język niemiecki gimnazjum, matura; 
tel. 600 816 007 (233)

Darmowe
'^ misariat policji
'  Powstańców Wlkp. 

813 09 97 lub 893 10 97
34,

î gotowie ratunkowe
u A laskiego 15, 
T'61 813 09 99

'^ A Ż  PO Ż A R N A

/Z bikow ska 36, tel. 61 813 09 98, 
> 1 0 2  826

SlHAŻ M IEJSKA

tlvorcow a 1,

Pt 6.30 -  22, sob. 7 -  15
na sob. i na niedz. 2 2 - 6

’61 813 19 86, fax61 813 90 91 

?°GO1
1TO W IE W O D .-K A N .!'k>si

J na,tel.61 813 21 71 ,81977  85 
h); 994 -  doraźne interw encie

(JSTER U N EK  

JRgeTYCZNY 
J abryczna 4, tel. 61 813 03 02 
. ^ e n i a  usterek 6.30 -  8 i 13.30 
il f ,3° ) ,te l.2 4 h 6 1  856 19 99 oraz
J ' t i a  800 66 00 06 (inform acje

atydi przerwach w dostawach 
u); W ww.operatorenea.pl

l)Ho ° r o w i E  O ŚW IETLEN IA  
ttjG O W E G O

61 g56 17 22 (24 h)

l2gi niezbędne
.^b llJN A L N E  -  K O M -W B

[^1 °<n-lub .com .p l, ul. N ie- 
%  l ci U . tek ó l  813 05 51,

tb@ kom .lub.com .pl
^ " J N lK A C Y J N E

SIC ^S L U B
p t y s i o w a  ! 3, tel. 61 813 01 45,

utik aCja@tra nSlub.pl

1|^C,A pkp

li tyi j^ t r c o w a ,  Infolinia kolejowa:

X ż T
■kom. (42) lub (22) 19 436

ŻTy
U|'^schodnia 22 C,

899 11 40 lub 41,

8 - 1 9 ,  sob. 9 - 1 2  
p s k o w s k a  62, tel. 61 813 03 52, 

Ul" Pt. 8 -  19, sob. 10 -  14
Poniatow skiego 3, tel. 

^ 0 2  3 3 ,p n . - p t . 8 - 1 9  

-  h e sk ie g o  97, tel. 61 813 02 64,
PC 8 -  18

■ LEKARZ PIER W SZE G O  
KON TA K TU
P rzy c h o d n ie  i G a b in e ty  L ekarza 
R o d z in n eg o
- ul. Poniatow skiego 20, 

tel. 61 810 48 31
- ul. dr. R om ana M aya 1 A, 

tel. 61 890 04 85
- ul. W schodnia, tel. 61 813 03 62
- ul. Sobieskiego 55a, tel. 61 832 68 98 
Po godz . 18 i w  n ie d z ie le  o ra z  
św ię ta  p o m o c  d o ra ź n a  -  pa trz  
Pogotow ie R atunkow e 
P ie lę g n ia rsk i O śro d e k  „PANA­
C EU M ”
ul. Poniatow skiego 20, 
tel. 61 813 12 11

■ PO RADNIA PSYCHOLOGICZ­
N O -PE D A G O G IC Z N A
tel. 61 813 01 7 3 , p n . - p t . 8 -  16

■ PO R A D N IA  T E R A P II 
U ZA LEŻN IEŃ
ul. Kościuszki 53, tel. 61 813 09 33, 
pn . -  pt. 8 -  19

■ G M IN N A  KOMISJA R O ZW IĄ ­
ZYWANIA PROBLEMÓW ALKO­

H O LO W Y C H
Urząd Miasta, wt i pt 13-15

■ A PT EK I C ZY N N E PO  19
-  „Z ło ty  Lek” , ul. Ż abikow ska 16, 

tel. 61 813 08 l l . p o n . -  pt. 9 -  22, 
sob. 9 -  18
-  „Alga” CH PAJO, ul. Żabikowska 
66, tel. 61 899 41 27, pon . -  sob. 
9 -  21, niedz. 10 -  19
-  „św. Józefa”, ul. Sobieskiego 55 a, 
tel. 61 893 44 99, pon .- p t. 8.30 -  
20.30, sob. 9 -  15
-  „F a m a  V it” , ul. K ościuszki 51 
lok. 1, tel. 61 810 31 85, pon . -  
p t .8  -  21, sob. 8 -  14
-  „P rzy  S ikorskiego”, ul. Sikorskie­
go 44, tel. 61 893 16 06, pn . -  pt. 
8 -  20, sob. 8 - 1 4
-  „Niezwykła”, ul. Fabryczna (naroż­
nik z Żeromskiego),tel. 61 810 20 69, 
pon. -  pt. 8 -  20, sob. 8 - 1 5
-  „P rzy  R ynku” , ul. Poniatow skie­
go” 24, tel. 61 810 31 28, p o n .-  pt. 

8 -  20, sob. 8 - 1 4
-  „Żabikowska”, pl. E. Bojanowskiego 
3, tel. 61 813 02 82, p o n .-  pt. 8 -  

20, sob. 8 - 1 4
-  „ N o k i” , ul. 11 L istopada 28, tel. 
61 810 10 06, pon. -  pt. 8.30 -  20, 

sob. 8.30 -  14

■ K O M IN IA R Z , tel. 61 819 25 38, 
k o m . 0 -503 092 500

■ B A NK O M A TY  24h
- PKO BP -  ul. Sikorskiego
- PeKaO S.A. -  ul. Poniatowskiego
- SBL -  pl. E. B ojanow skiego 2
- W BK -  ul. K ościuszki 57/59, 
C H  Pajo -  ul. Ż abikow ska 66, 
C H  F acto ry  -  ul. D ębiecka 1

INSTYTUCJE PUBLICZNE

■ U R Z Ą D  M IEJSK I 
w  L U B O N IU
pl. E. Bojanowskiego 2, tel. 61 813 00 11,
office@ lubon.wokiss.pl

pn . 9 -  17, wt. -  pt. 7.30 -  15.30

■ B U R M IST R Z LU B O N IA
D ariusz Szmyt, tel. 61 813 01 41

■ M IEJSKI O ŚRODEK PO M O CY  

SPO Ł EC ZN E J
ul. Ź ró d lan a  1, tel. 61 810 50 85

■ KOŚCIOŁY

- św. B arbary  -  pl. E. Bojanowskie­
go 12, tel. 61 813 04 21

- św. Jan a  B osko -  ul. Jagiełły 11, 
tel. 61 813 04 51

- św. Maksymiliana Kolbe -  ul. 1 Maja 4, 
tel. 61 813 06 70

- S ank tuarium  bł. E dm unda Boja­
now skiego -  pl. E. Bojanowskiego,
tel. 61 813 01 22

■ MUZEUM 
MARTYROLOGICZNE
ul. N iezłom nych  2, 
tel. 61 813 06 81
pn. - n ieczynne
wt.-pt. 9 - 1 5 ,  sob. i niedz. 10 - 14

• BIB LIO TEK A  M IEJSKA
http ://w w w .b ib lub .com .p l, ul. Ż a ­
bikow ska 42, teł. 61 813 09 72, 
pn ., śr. 12 -  20, wt., czw. 9 -  15, 
pt. 1 2 -  19, sob. 9 -  13 (V II i VIII: 
pt. 9 - 1 5 ,  sob. n ieczynne)
F ilia  n r  3 -  Z ak łady  C hem iczne 
(Przychodnia), tel. 785 874 382, pn. 
11.30-18, wt. 9 -  15, śr. 1 0 .3 0 -  17 
F ilia  n r  4 -  ul. Sobieskiego 97 
(Ośrodek Kultury) wt.,czw. 12 -  19, 
pt. 9 -  15, tel. 607 874 382

■ O ŚR O D EK  KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 61 813 00 72,
pn . -  czw. 8 -  20, p t. 7 -  15

www.porta-bramy.poznan.pl

I H !

P 0 R T 3

Luboń, ul. 11 Listopada 15 

te l. 6 1 /8 1 0  4 6  92

ZAM KNIJ SW ÓJ G ARAŻ PRZED ZIMĄ! 

w s z y s tk ie  b ra m y  d o  k o ń c a  ro k u

- 1 0 %
JP6054J

■ Usługi księgowe; tel. 516 024 619 (234)
■ Angielski solidne korepetycje; dzie­
ci, młodzież i dorośli; tel. 509 671 714 
(240 X-VI)
■ Płytki, szpachlowanie, malowanie, nida, 
inne prace; tel. 61 813 17 59,696 896 204 
(242)
■ Transport busem SPRINTER MAXI, 
1,5 T -  również przeprowadzki; tel. 
501 375 201 (247)
■ Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 m 2 -  tanio; tel. 660 776 807 (248)

■ LUBOŃSKI OŚRODEK SPORTU 

i REKREACJI
ul. K ołłątaja 2, tel. 61 899 22 35, 
losir@ losir.eu, www.losir.eu

■PR ZED SZK O LA
- N r 1 Pogodne Przedszkole, ul. So­
bieskiego 65, tel. 61 813 01 02
- Tip-Topka O dkryw cy, ul. K ona­
rzew skiego 10, tel. 61 810 23 06
- N r 5 Weseli Sportow cy, ul. O sie­
d low a 19, tel. 61 813 09 40
- Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanow­
skiego, tel. 61 813 01 22, w. 61
- N ie p u b lic zn e  -  C alineczka, 
ul. Poniatow skiego 42 A,
tel. 61 813 95 55
- N iepubliczne -  Chatka Skrzatka, 
ul. Szkolna 68, tel. 608-396-840
- N ie p u b lic zn e  -  C zarodziej­
ski Ogród, ul. K opern ika  lOa, 
tel. 61 810 20 32
- N ie p u b lic zn e  -  K ubuś P ucha­
tek, ul. K onopnickiej 14; tel. 607 
689 866
- Niepubliczne -  Tajemnicza Wyspa, 
ul. K opern ika 4; tel. 608-368-489

■ SZKOŁY PO D ST A W O W E 
N r 1, ul. Poniatow skiego 16, 
tel. 61 813 04 92
N r 2, ul. Ż abikow ska 40, 
tel. 61 813 03 92 
N r  3, ul. D ąbrow skiego 2 A, 
tel. 61 813 04 42
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 61 813 03 81

■ G IM N A ZJA
N r  1, ul. A rm ii Poznań 27, 
tel. 61 810 28 38 
N r  2, ul. K ołłątaja 1, 
tel. 61 893 23 16

■ Zamienię mieszkanie własnościowe 
w Luboniu 48 m2 na działkę budowlaną; 
tel. 660 475 012 (249)
■ Korepetycje z języka niemieckiego, przy­
gotowanie do matury; tel. 696 293 515
(250)
■ Pomoc drogowa; tel. 509 831 789
(251)
■ Zaopiekuję się osobą starszą potrzebującą 
opieki i towarzystwa; tel. 510 037 196
■ Chłopak (złota rączka) z zawodu in­
stalator c.o., prawo jazdy kat. „B” szuka 
pracy (magazyn, pomocnik) itp., cokol­
wiek; tel. 721 463 629
■ Szukam pracy: Word, Excel, Power 
point, naprawa komputerów, aktualizacja 
stron www; tel. 605 114 948
■ Mam 33 lata mieszkam w Luboniu, 
poszukuję pracy na stołówce szkolnej lub 
przedszkolnej, lubię przygotowywać po­
siłki pracę z dziećmi, posiadam aktualną 
książeczkę sanitarną; tel. 692 963 853
■ Kobieta, 39 lat, wykształcenie średnie 
poszukuje pracy: magazyn, produkcja, 
handel, sprzątanie; tel. 691 577 229
■ Zaopiekuję się dzieckiem lub starszą 
osobą, mam 10 lat doświadczenia; tel. 
663 333 487
■ Zaopiekuję się dzieckiem, posprzątam 
mieszkanie lub wykonam inne drobne 
prace; tel. 507 611 238
■ Szpachlowanie, malowanie i remonty. 
Dokładne wykonanie, ceny konkuren­
cyjne; tel. 533 063 707
■ Pani poszukuje pracy; tel. 
604 179 659
■ Atrakcyjne mieszkanie w Luboniu 72 m2
-  Gabalska; tel. 601 729 012 (r-081)
■ Działka usługowo-mieszkalna 4000 m2
-  Gabalska; tel. 601 729 012 (r-081)

fryzjerstwo solarium 
masaż klasyczny-relaksacyjny 
drobne zabiegi kosmetyczne

■ LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
Zaoczne Liceum Ogólnokształcące 
Policealne S tudium  Inform atyczne
ul. A rm ii P oznań  27, 
tel. 61 810 22 78

tel. 061 899 58 71

S T U D IO  F R Y ZU R
N O W O Ś Ć ! P R O S TO W A N IE  
K E R A TY N O W E  W ŁO S Ó W !

Luboń, ul Sobieskiego 63 (wejście k 1 tujai

■ G R UPY  AA
- A van ti śr. godz. 18, Ośr. Kult, 
ul. Sobieskiego 97
- D o  P rz o d u  pt. godz. 18 (o sta tn i 
pt. miesiąca m ityng otw arty) M iej­
ski O śro d ek  Pom ocy Społecznej, 
ul. Ź ró d la n a  1

K U P IĘ  ! 
G O S P O D A R S T W O

■ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„LUBONIANKA” ul. Żabikowska 62, 
tel. 61 899 46 80, dyżury -  pierwszy 
pon . m ieś. godz. 1 6 - 1 7

L U B
G R U N T  R O L N Y

t e l .  6 0 2  7 8 7  9 8 5

63

beraf.poznan.pl
mailto:staremonety@op.pl
http://Www.operatorenea.pl
lub.com.pl
mailto:tb@kom.lub.com.pl
mailto:utikaCja@tranSlub.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
http://www.biblub.com.pl
http://www.porta-bramy.poznan.pl
mailto:losir@losir.eu
http://www.losir.eu


B iu ro  R a c h u n k o w e  P IA S T R O L  S P  Z O O
oferuje:

- powadzenie pełnych ksiąg rachunkowych 
- konkurencyjne ceny 

- szybkie terminy realizacji usług 
- so lidność

- dostosowanie naszych usług do indywidualnych potrzeb i 
oczekiwań Klientów

te l. (61) 893-60-15, e -m a il: p ia s tro l@ w p .p l 
u l. Ż a b ik o w s k a  45, 62-052 K o m o rn ik i

/^A U TO D O M IN  MECHANIKA POJAZDOWA

N a p ra w y  g łó w n e  i b ie ż ą c e  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  i d o s ta w c z y c h  

W S Z Y S T K IC H  M AREK 
D ia g n o s ty k a  k o m p u te ro w a  

S p e c ja liz a c ja  MERCEDES

W IR Y  u l .  K IL IŃ S K IE G O  2 4 ,  t e l .  6 0 5  8 3 5  4 6 3

+ A P T E K A
“ F A R -M IA ”

ul. 11 L is topada  141 
(za p ę tlą  au tobu sow ą ) 
te l. 61 297  40  12 

~ ap teka fa r_m ia@ o p .p lo>
£ ZAPRASZAMY 

pon-p t 8-20, sobota 8-14

KARCHER
(R 3160)

CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
W YKŁADZIN, 

TAPICEREK MEBLOWYCH
% I SAMOCHODOW YCH 

TEL. 664 222 905
\  \  DOKŁADNIE I TANIO /

(R 6204)

BIURO 
PROJEKTOWE

L 6 0 0 1 1 6  3 0 2

NADZORY
BUDOWLANE

Luboń, ul. Żabikowska 45/5
(II piętro n ad  .Skrzatom ' wejście o d  parkingu)

S K U P
S A M O C H O D Ó W

d o  5  t y s .  z ł .
U m o w a  i g o t ó w k a  o d  r ę k i

ZUMBA FITNESS-DLA WSZYSTKICH PAŃ.
SERDECZNIE ZAPRASZAM NA MOJE ZAJĘCIA 
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK O GODZINIE 18.00 
DO OŚRODKA KULTURY W LUBONIU 
UL.SOBIESKIEGO 97.NA MOICH ZAJĘCIACH NIKT 
SIĘ NIE NUDZI.KOCHAM TANIEC,A MOJA PRZYGODA 
Z NIM ZACZĘŁA SIĘ KIEDY MIAŁAM 7 LAT.
NA POCZĄTKU BYŁ BALET, PÓŹNIEJ WYSTĘPY W 
TEATRZE WIELKIM W ŁODZI
UDZIAŁ W TELEDYSKACH ZNANYCH GWIAZD-TAŃCZYŁAM 
M.IN.W ZESPOLE ICH TROJE,STACHURSKI IN-GRID.MAM 
WIĘC DOŚWIADCZENIE,SWOBODĘ RUCHU I POTRAFIĘ 
NAUCZYĆ TAŃCA BO SAMA GO KOCHAM A ZUMBA TO 
ZAINSPIROWANA LATYNOSKIMI RYTMAMI FUZJA TAŃCA 
I AEROBIKU,KTÓRA KSZTAŁTUJE NASZĄ SYLWETKĘ 
I DBA O NASZĄ KONDYCJĘ.
ZAPRASZAM SERDECZNIE.ZAJĘCIA JUŻ 40ZŁ MIESIĘCZNIE.

*  ZCZAMSA
PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 618-103-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20.00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STOMATOLOGIA
•  Leczen ie  

(dorośli i d z iec i) 
zach od n ie  
m a te r ia ły
i zn ie czu len ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic zn a

P R O T E T Y K A

P ro te zy  s zk ie le to w e  
a k ry la n o w e  
K orony, m o sty  
p o rc e la n o w e , 
m e ta lo w e , a k ry la n o w e  
W k ła d y  d o k o rze n io w e  
N a p ra w a  p ro te z

ORTODONCJA
•  A p a ra ty  

k o re k c y jn e
•  D iag n o zy  

o rto d o n ty c zn e

•  U D ZIE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NASZE USŁUGI
•  PO RAD Y I KO NSULTACJE BEZPŁATNE

I S c h o d y  Z&D
Z. W o jtko w ia k , D. Kelak
P ro je k to w a n ie  k o m p u te ro w e  s c h o d ó ^ ’ 

w y k o n a n ie  o ra z  m o n ta ż

TEL. (61)649 93 15 
KOM. 606-431-419, 608-356-242
www.kelakdariusz.republika.p1

( ( U s ł u g i
Ą ln s ta la to jz
(W o d -k a n , g a z , cToJ

u l. S k o w ro n k o w a  4 
Ą  te l. 5 0 2  5 8 2  3 1 1 /

L O D Ó W K I
Z A M R A Ż A R K I

tel. 61/810 75 30 501 482221
N A P R A W A  U  K L I E N T A  

S o l i d n i e  i t a n i o !
(R6072) L u b o ń ,  u l.  Ż a b ik o w s k a

W  I s o b o tę  m -c a  p o r a d y  p o d a tk o w e  G R A T IS ]

/ \ u d r t K A N C E L A R IA
D O R A D Z T W A  P O D A T K O W E G O

usługi:
• ks ięgow o-rachunkow e, prawne
• kadry, płace, ZUS
• podp is  e lek tron iczny
• BHP oraz O chrona Ppoż.

Luboń, ul. Parkowa 7 te l. 61 899  31 48
Poznań, ul. M. Rataja 124 te l./fa x  61 826  93 07
e-mail: audit@interia.pl tel. kom. 602 103^3—-

mailto:piastrol@wp.pl
mailto:aptekafar_mia@op.pl
http://www.kelakdariusz.republika.p1
mailto:audit@interia.pl


optima
S T O M A T O L O G IA

G abinet stomatologiczny

L u b o ń , u l. S ik o rs k ie g o  4 4  
(b u d y n e k  B ie d ro n k i)  

p o n .-p t.  9 -2 0  
61 8 1 0  11 3 3  

R T G

KARCHER
OCZYSZCZENIE: DYWANÓW, 

WYKŁADZIN, TAPICEREK 
MEBLOWYCH I SAMOCHODOWYCH 
OCZYSZCZENIE I KONSERWACJA 

TAPICEREK SKÓRZANYCH

5 0 3  5 8  0 3  5 4  
DO JAZD GRATIS A. 

3 SO LIDNIE l D O K ŁA D N IE  JT  
I  NISKIE CENY < /

Biuro Rachunkowe 
IN PLUS

Licencja Min. Finansów nr 15989/2006 
Luboń, ul. Graniczna 63C 

Luboń, ul. Wschodnia 29a/35 
tel. 503 138 846 

www.biurorachunkoweinplus.pl
■ prowadzenie ksiąg rachunkowych g

i podatkowych §
■ sporządzanie deklaracji podatkowych S
■ prowadzenie kadr i płac
■ sporządzanie i elektroniczne wysyłanie 

deklaracji ZUS
■ obsługa także w języku angielskim
■ możliwość odbioru dokumentów u klienta

REJESTRACJA TELEFONICZNA

-------------------------------------------------------

Instalacje wcdne, 
kanalizacyjne i gazowe. 
Podłączanie kuchenek

gazowych. Montaż, 
przeróbka instalacji 

centralnego ogrzewania 
i wodnych, 

na pieców.

te l. 607  5 74  961

P H U  “A G A T ” 
T o m a s z  P io tro w s k i 

te l. 5 1 3  13 0  52 2
* budowa i w ykańczanie domów, 

m ieszkań od A-Z
'o c ie p la n ie  , 

budynków
* montaż płyt G-K
* sztukatorstwo, 

malowanie 4i3tófÓ>.< t
* okładanie płytek, paneli
* m urarstwo, tynkarstwo, szklenie 
■?jne prace budow lane

L I G A  O B R O N Y  K R A J U
O ś r o d e k  S z k o le n ia  K i e r o w c ó w  
P o z n a n iu  u l .  C z e c h o s ł o w a c k a  1 0 8  

z a p r a s z a  n a  k u r s y :
•  p ra w a  jazdy ka t. A,B,C,D,E
•  k ie ro w c ó w  w ó z k ó w  jezd n io w ych
•  ADR / doradcy ADR
•  kw a lifik a c ji w s tę p n e j
•  szko len ie  o k re s o w e  (k ie ro w c y  ka t. C, D co 5 la t)

Ślusarstwo
SPAWALNICTWO

•  us ług i toka rsk ie  
•  b a lu s t r a d y  w e w n ę t r z n e  

i ze w n ę trzn e  
•o g ro d z e n ia  •b ra m y  

• k ra ty
•k o n s tru k c je  s ta lo w e  
•m o n ta ż  a u to m a tyk i 

b ram ow e j

i n f o r m a c je  i z a p is y :
w w w . l o k . o r g . p l ; b iu r o .o s k p o z n a n @ lo k . o r g . p l  

___  t e l - 0 6 1 -8 3 0 -1 0 -9 6 ,  5 1 6 -1 9 6 -9 3 3

c 6 0 0  3 9 9  5 2 0  
6 0 6  4 8 9  5 0 2  
6 1 8  1 0 3  7 7 7  (R6076)

L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  2 1

oprawa prac dyplomowowych,
• magisterskich, książek
• czasopism, inne
• wizytówki
• drukowanie prac

Luboń, ul. Paderewskiego 29
tel. 61 810-24-35,603-317-256 

czynne 8“ -19“  (r6os7>

S C H Ó D L B U D

P R O D U K C JA  * * *  M O N T A Ż

SCHODYo
-  LUBOŃ, ul. Dworcowa 33 
tel. (61) 810 60 58, kom. 0501 307 180 

schodbud@wp.pl; www.schod-bud.net.pl

. S K L E P  R O W E R O W Y  . 
S E R W I S

S E R W I S  N A R C I A R S K I

L u b o ń  u l .S t r u m y k o w a  1 6  
61 8 1 3  1 8  1 8 ( R 3 0 5 4 )

Z ł

BIURO RACHUNKOWE 
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 63 
tel. 618 995 121, kom. 502 594 940 

e-mail: cash@sote.pl 
www.biurocash.pl

cz y n n e  od  8 d o  16

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

P ełna p ro fesjo n a ln a  o b s łu g a  firm w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe ■ i . . ł2Sr- o «
-ryczałt . u w a g a .
- ewidencja płac N ie o d p ła tn a  pom oc
' ^ dry w  za k ła d a n iu  firm
- ZU S  wysyłany elektronicznie
- rozliczenia roczne (PIT-y)
- księgowość fundacji i stowarzyszeń (R6009) ,

_____________________  (R 6 O O 5

PIEC ZĄ TK I
Wizytów ki* upominki grawerowane la s er em * art. biurowe
J A G I .p l  - 62-030 L u b o ń , u l. S ik o rsk ie g o  48 - tel. 061 810 46 20 ( p rz y  W B K  )

DC

http://www.biurorachunkoweinplus.pl
http://www.lok.org.pl
mailto:biuro.oskpoznan@lok.org.pl
mailto:schodbud@wp.pl
http://www.schod-bud.net.pl
mailto:cash@sote.pl
http://www.biurocash.pl
JAGI.pl


PROJEKTOWANIE:

pon. - pt.: 11 -18 , sob.: 9 -1 4
62-030 LUBOŃ 

ul. Sobieskiego 55 A 
(CH"Venus")

Z N IŻ K I
PR O M O C YJN E!

w l g o r n a @ a g e n t p z u . p l

602 506 572 
61 899 31 68

s iec i w o d o c ią g o w ych
;ana lizacji san ita rn e j 

izczow ej
p rzy łączy  w o d o c ią g o w ych  

• d renaży i od w o d n ie ń
uzgodn ien ia  dokum entac ji, 

pozw o len ia  na budow ę, 
nadzór au to rsk i 

,tel. 663 979 646
b u r

•s ie c i kć 
i desze

<  T Y N K I KABE I IN N E

S T Y R O P IA N  
W E Ł N A  N A  P O D D A S Z A  

P Ł Y T Y  G IP S O W E  

K L E J E ,  R Y N N Y  IT D .
DOMEX te l. 61 819 43 59 

PUSZCZYKOWO, UL. OGRODOWA 4
(2 0 0  m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)  .

V(h6013)________________ _____________  __ /

o  A  C P T  m 0 K N A ’ D R Z W I , R 0 L E T Y  

r n j D U l J  parapety, ŻALUZJE
FABRYCZNY SALON 

SPRZEDAŻY FIRMY DRUTEX
Najlepsze okna... bez kitu!!!

AUTORYZOWANY PARTNER

D R U I W .
U. U* IMZW1 IA1ADT

PORTA

S p rz e d a ż  c z ę ś c i d o  w s z y s tk ic h  
m a re k  s a m o c h o d ó w

C z ę ś c i n o w e
i u ż y w a n e

Z d e r z a k i ,  m a s k i ,  b ł o t n i k i ,
o ś w i e t l e n i e ,  d r z w i ,  c z ę ś c i  m e c h a n i c z n e ,  c h ł o d n i c z e  i in n e

D R Z W I

Puszczykowo 62-040, ul. Dębowa 2; tel. 509 956 523; SKUPUJEMY AUTA 
e-m ail: au tom an iek@ onet.p l; A llegro Nick: A u to m an iek l ZA  GOTÓWKĘ!

pASBUd
u l. K s . S tre ic h a  37 

tel./fax 618 130 755, kom. 607 374 545

(H6259)

W Y K O N U J E M Y : pom iary i doradztw o gratis, prace m ontażow e

1
 0 62-030 LU B O Ń , u l. K s . S tre ic h a  37

©  61 813 07 55, 607 374 545

e -m a il:  p a s b u d 3 7 @ w p .p l; w w w .p a s b u d .p l

Z a p r a s z a m y :  p o n . - p t .  1 0 - 1 7 ,  s o b .  1 0 - 1 3

SERWIS OKIEN I DRZWI
•  regu lac ja  i kon serw ac ja  okuć  okien n ych  R O TO , W INKHAUS. 

S IG E N IA -A U B I, M A C O , G-U
• regu lac ja  i kon serw ac ja  okuć  d rzw io w ych  KMJ^GI 

PO RTA  i drzw i d rew n ian ych
•  n apraw y okien  i drzw i
•  w ym ian a  u szczelek
•  w ym ian a  k lam ek o k ien n ych , d rzw io w ych
•  kontro la  p raw id ło w eg o  m ontażu
•  w ym ian a  paska lub linki (ro lety)

L O D O W K I
Z A M R A Ż A R K I

6 1  - 8 7 5 5 - 5 5 5  6 0 1  - 5 8 6 - 3 1 2
N A J T A N I E J  U  K L I E N T A  

E X P R E S O W O  
L U B O Ń  -  W S C H O D N I A

A N N A  k ' i l l  A N 0 W 8 K A

specjalista stomatologii ogólnej
L u b o ń ,  u l .  L e ś m ia n a  1 0  
( o d  P o n ia t o w s k ie g o )

on, śr, pt: 15-20; wt, czw, sb: 9-1

jitilrrbcjjcl

STOMATOLOG

l Leczenie zachowawcze i chirurgiczne 
dzieci i dorosłych

l Korony pełnoceramiczne i licowane 
l Protezy zębowe
l Wybielanie, kosmetyka jamy ustnej

|  Porady - Gratis |
Nagłe przypadki na telefon 61 893 12 50, 504 227 043

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA • USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów pierSI 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe), KTG 
o USG 3D/4D (trójwymiarowe) dla kobiet w ciąży
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o kompleksowe leczenie
USG jam y brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr med. Tomasz Trzeciak
specjalista w ortopedii

dr n. med. Małgorzata
Karolczak-Kulesza

specjalista chorób oczu
OKULISTYKA

o poradnia ortopedyczna o ope racy jne  leczenie zeza.
e operacje artroskowe o ope racy jna  ko rekta  p o w ie *

o USG oczodo łu
R e je s tra c ja : p n .-p t .:  9 .0 0 -1 9 .0 0  “S? 6 1 8 -3 9 1 -9 5 0
K lin ik a  PRO B O N O  P o zn a ń , ul. L e s zc zy ń s k a  5A  
w w w . k iin ik a p ro b o n o . c o m .p l

mailto:wlgorna@agentpzu.pl
mailto:automaniek@onet.pl
mailto:pasbud37@wp.pl
http://www.pasbud.pl


p a z n o k c ie , k u rza jk i itp . 
- le c z e  • • - - * ~

Lesław Lenartowicz
specjalista chirurg

P ryw atny  
G abinet 
C hirurg iczny

(H6083a)

W

- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o s k o p ia , Vr*

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s  k o p ia

-  c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
przew<Mtu |M »karaiow ego  
d r o b n e  za b ieg i, w ra sta ją ce

C/z

leczen ie  ży la k ó w  odbytu  
w szy w a n ie  es |> erah i

Hanna Lenartowicz
P ry w a tn y  
G a b in e t  
P sycho lo  
g ic zn y

(H6083b)

lęki u dzieci i dorosłych 
■ mediacje w konfliktach 
- poradnictwo rodzinne 

- moczenie nocne 
- terapia par

UllOŃ, ul. Lipowa 60 tel. 61 810-33^14 (budynek przvckodni) 
WIZTTT DOMOWE, GODZ. PRZYJĘĆ: I ’O \ 17-19 CZW 16-18

UJBOS, ul. Lipowa tel. 61 810-33-14 (budynek pmehodni) 
GODZ. PRZTJĘC: I‘OX 11-13 WT16-18

N iepub liczny Zakład O p iek i Z d row o tne j 
C en trum  M edyczne HCP 

Leczn ictw o A m bu la to ry jne  
O ddzia ł w  Lubon iu , u l. L ipow a 60

t e l .  6 l  8 3 1  1 4  3 5  c z y n n e :  p o n . - p t . :  8 - l 8  s o b . :  n i e c z y n n e

Z a p r a s z a m y  d o  P o r a d n i  S p e c j a l i s t y c z n y c h  

w  r a m a c h  u m o w y  z  NFZ
d r  J. S o la r s k i  

d r  K . L e w a n d o w s k a ,  

d r  M .  S ta w iń s k a ,  d r  I. D a d e j  

d r  J . S c h la f f k e  

d r  J. F r a n k ie w ic z  

d r  A . Ś m ie r z c h a ła  

d r  M .  K a łu ż a  

d r  P. O s ip , d r  J. T ra jg is  

d r  A . L u b c z y ń s k a  

d r J .  M a te r n ia k ,  d r  M .  O k r ę t ,  

d r  H . S k r z y p e k  

d r  M .  J a r a c z e w s k a  

d r  A . K u ła k o w s k i

Certyfikat
A  najlepsze

T0V
CHIRURG

D E R M A T O L O G

diabetolog
ginekolog
kardiolog
laryngolog
neurolog
okulista
O R T O P E D A

Reumatolog
orolog

U w aga!
Poradnia  O kulistyczna
D y s p o n u je  n a jn o w s z y m
s p rz ę te m  o k u lis ty c z n y m  w  ty m :
- k o m p u te r o w e  b a d a n ie  

p o la  w id z e n ia
- a u to r e f r a k to m e t r

-  p o m o c n y  p rz y  d o b o rz e  o k u la r ó w
- p o m ia r  a p la n a c y jn y  c iś n ie n ia  

ś r ó d g a łk o w e g o  w  p r o f i la k ty c e  ja s k ry
- la m p a  s z c z e lin o w a
P o ra d n ia  w y k o n u je  p e łe n  z a k re s  
b a d a ń  o k u lis ty c z n y c h  w  ra m a c h  

u m o w y  z NFZ.

TUV
ISO 9001:2000

W  P O L S C E

Pracownia rtg ., USG, Rektoskopia, 
Punkt pobrań krw i - labora to rium

K w a lifikac je  i sk ie row an ia  

do  PET-u, rezonansu 

i to m o g ra fu  w  naszej 

s iedzib ie  w  Poznaniu

C en trum  M edyczne  HCP 

-s z p ita l Poznań, 

ul. 28 Czerwca 1956 n r 194

O d p ł a t n i e :

medycyna pracy
(badan ia  ró w n ie ż  

na te re n ie  z a k ła d ó w  p ra cy )

psycholog
chirurg

C7
(He121)



P R O D U C E N T :

LUBOŃ
ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(66021)

Salon kosm etyczny  
dla psów i kotów

1 0  l a t  d o ś w i a d c z e n i a !
-  s t r z y ż e n i e

-  w y c z e s y w a n i e

-  k ą p a n i e

P I .  E .  B o j a n o w s k i e g o  5 a  
___________L u b o ń  -  Ż a b i k o w o  (H6211)

Tel. 61 813 13 21
lu b  508-123-708

BIURO RACHUNKOWE

MERITUM |
• prowadzenie księgowości 
(KpiR, ryczałt, księgi rachunkowe)

• rozliczenia VAT 
•sprawy kadrowo płacowe
• pomoc w rozpoczęciu działalności 
•rozliczenia roczne (FIT)

Czempiń, ul. Rolna 17, tel. 516 024 619

K A R D I O L O G
Dr m ed. Rom an K lim as

P R Ó B Y  W Y S IŁK O W E , E K G , H O LT E R , E C H O -S E R C A

GABINET: Luboń, narożnik ul. W schodnia 25 /  al. Jana Pawia II 
Czynny: P n „ Śr.: 1 6 * -1 9 "

R e je s t r a c ja  t e le fo n ic z n a  - te l .  8 1 3 -1 0 -3 1

ZAPRASZAMY
PON-PT: 9-17

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
HURT - DETAL

FRYZJER
DLA

PIESKÓW
6 6 0  6 3 8  2 6 6

ZAPRASZAM 7  DNI W 
TYGODNIU ( 8-20) 

R E Z E R W A C JA  T E L E F O N IC Z N A  

3  STRZYŻENIE 50%
LU B O Ń , UL. 3 M A J A  7 7

w(

c e x a ^ -

SZAFY WNĘKOWE
P A N E L E  P O D Ł O G O W E

Piotr Goryniak, Luboń, ul. Długa 6 h60Wii 

(dojazd od CPN/ORLEN) ii u i i . i i ugg 
61 810 55 20,601 719 742 1,111

(F 6 1 2 5 )

P A R P L A S T

Sprzedaż: 
pn-pt 10-18, 
sob. 10-14

O P T Y K
r o k  z a ł o ż e n i a l 9 6 9

W Y K O N U J E M Y  O K U L A R Y :
P R O G R E S Y W N E  
D W U O G N I S K O W E  
P R Y Z M A T Y C Z N E  
D L A  K I E R O W C Ó W  
D L A  D Z I E C I  

• 6 ^  D O  K O M P U T E R A  
S Ł O N E C Z N E  Z  P A Ń S T W A  M O C Ą  S Z K I E Ł

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T IS *
* P R Z Y  Z A K U P I E  O K U L A R Ó W

R E J E S T R A C J A  'S* 618 103 251
LU B O Ń  ul. O S IE D LO W A  23

w w w . o p t y k b i e l a . p l

D O B R E  C E N Y !

W E G IE L
(F 1080)1

AS®, COMPENSA

H E S T IA ’

TOWARZYSTWO UBEZRIZCZfM  SA
HDISAMOPOMOC

UBEZPIECZENIA
OFERUJEMY PEŁEN 

PAKIET UBEZPIECZEŃ 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 

MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 
KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 

KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ 0C
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. Listopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-36/

B L A C H A R S T W O  -  L A K I E R N I C T W ^
K O M P L E K S O W A  N A P R A W A  

P O J A Z D Ó W  P O W Y P A D K O W Y C H ^

GRUBY (PROMOCJA 770 zł!) 
ORZECH (PROMOCJA 750 zł!) 

M IA Ł-E K O -G R O S ZE K  

W ĘGIEL BRUNATNY 350 zł 

BRYKIET

DREW NO
O p ało w e  - k o m in k o w e

A L O JZ Y  K W A P ISZ E W SK I 6 2 -0 3 0  L U B O Ń , UL. 1 M A JA  22

* SIEĆ NAPRAW CZA PZU
* współpraca ze wszystkim i ubezpieczelniam i
* naprawa aut wszystkich typów
* rozlizczenia gotówkowe i bezgotówkowe
* auto zastępcze na czas naprawy
* pomoc drogowa
* możliwość negocjacji cen R O K  Z A Ł .1976

eć
iw cz3

S ie c
N a p ra w c z e j

ZA PR ASZA M Y : pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 w w w  a l o i d a j ! ^  
tel/fax (61 )813 90 51 kom. 501 462 965 ~

KRATY

KONSTRUKCJE STALOWE
S P A W A N I E  A L U M I N I U M  

P ŁO TY  B R A M Y  SCHODY

DĄB •  BRZOZA •  SOSNA •  GRAB INNE

WĘGIEL TYLKO Z POLSKICH KOPALNI B30231

Z A M Ó W I E N I A
K O N T A K T 6 0 5  981 9 5 8

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l .P u ła s k ie g o  6 te l. (0 6 1 ) 8 1 0 2 -9 3 8 , fa x  893 3 -7 4 .

K o m . 6 0 2 1 7 7 1 4 4 K o m . 6 0 2 1 7 7 1 4 5
tp la s tp [

w w w .a lm e

http://www.optykbiela.pl
http://www.alme


D l U K O  U S Ł U G  
P R O J E K T O W Y C H

mgr inż. K rzyszto f Jachna 
rzeczoznawca budowlany 

te l. 602 220 560
oferuje:

•wykonanie p ro je k tów  w szystkich obiektów, 

•wydawanie opinii rzeczoznawcy budowlanego, 

•wykonywanie inw entaryzacji,

•udzielanie porad w zakresie prawa budowlanego. 

POLECAM BEZPŁATNE KONSULTACJE PRZEDPROJEKTOWE 

ZAPRASZAM  (B3019

dr med. W. SkorupskiKARDIOLOG
gabinet: Poznań, ul. Palacza 86 

rejestracja telefoniczna codziennie
tel. 0618619 740

X _______________________ _________________ (B 6 00 2L /

§! SKLEP TYTONIOWY J
-f 1 TYTONIE PAPIEROSOWE, EAJKOWE^ |  g

GLIZY ° n
£ n AKCESORIA TYTONIOWE ^ > ^ - 9 8  Zł g o 
§ = SZEROKI ASORTYMENT PAPIEROSÓW W < 
2 r y *
1 > !  Tel. kom. 515 206 813
“• ~ OTWARTE: PN-SOB 10-21, NIEDZIELA 10-19 |

NAPRAWA
PRALEK

w szystk ie

kom. 504-274-213 
tel. 618 331 296(B6004)

Laureat konkursu 
“ Najlepsze w Polsce”

P R O F E S J O N A L Y
M O N T A Ż  A N T E N

R T V  - S A T (F6226)
S E R W IS  I M O D E R N IZ A C J A  

in s ta la c ji a n te n o w y c h  
N A P R A W A  S P R Z Ę T U  

te le -a u d io -v id e o  
M ariusz F rąckow iak  

Luboń, ul. Łąkow a 26  
I t e l .  6 0 6  2 3  1 4  9 9 |

GINEKOLOGIA-POLOŻNICTWO
Prof. Jacek Koźlik _ . t . , . ,

± , R e je s t r a c ja  t e le fo n ic z n a
Diagnostyka i leczenie 61  8 1 3  0 0  0 41 6 0 2 - 3 1 2 - 3 9 2UOm L U M E D IC A

Głowica brzuszna i dopochwowa Lub°n, ul. Ż A B IK O W S K A  63

(F6193)

AW ARIE 24 h 
W O D -K A N

te l.  5 0 1  0 1 9  2 5 1

instalacje kanalizacyjne:
c z y s z c z e n ie ,  n a p r a w a  
w y m ia n a  e le m e n tó w  „

u s u w a n ie  n ie d r o ż n o ś c i  |  

p io n o w y c h  i p o z io m y c h  t

SPECJALISTYCZNY SPRZĘT

► e lektro in sta lac je  
kom pleksow e

► nowe i rem onty

► rozdzie ln ie  
e lektryczne

► tab lice  e lektryczne

► pom iary

Z A K Ł A D  
E L E K T R O IN S T A L A C Y J N Y

^ E L W O f
_________________

E D W A R D  K A C Z M A R E K
L u b o ń , u l. O g ro d o w a  1 

te l .  6 1  8 1 0  5 4  1 0 , 
k o m . 6 0 3  1 7 5  4 9 9

W y s ta w ia m y  F a k tu ry  VAT

NAPRAWA I REGULACJA 
OKIEN PCV

- - - - - - - - M O N T A Ż ----- - - „
N A W I E W N I K Ó W  1 

I R O L E T
Z E W N Ę T R Z N Y C H

6 6 4  7 7 9  961 
w w w .s e rw is o k ie n .c b a .p l

auto alarmy AUTO ELEKTRYKA’ (F6168)K u n

'  a u to  a la rm y  
'  irn m o b iliz e ry  
'  c e n tra ln e  z a m k i 
'  c z u jn ik i c o fa n ia  
'  e le k t ry c z n e  s z y b y
'Z a b e z p ie c z e n ia  in d y w id u a ln e

L M ic h a ł K ro p iń s k i
K 11 lis to p a d a  7

6 2 -0 3 0  L u b o ń

MONTAZ-SERWIS 

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA

R E K
a u to  m o n ito r in g  
h a k i h o lo w n ic z e  
c a r  a u d io  
C B  ra d io  
a u to  e le k t ry k a

LODÓWEK - ZAMRAŻAREK
LAD CHŁODNICZYCH 

EXPRESOWE NAPRAWY U KLIENTA 
NAJTANIEJ, GWARANCJA 

61 893 50 22 501 005 006

N K I '  pRojekrowANiE,

NAWSTWO

£  K A F L O W E  
L IN Y  K U C H E N N E

iAh- i A t o R i A

JULIUSZ MICHALAK 
WyRÓb '  SpRZEÓAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95 (bB0Z5)

tel. 61 810 41 95 
kom. 502 601 016 

e-mail: kropekmk@ interia.pl
( F 6 2 1 8 ) ,

- L 1 ' XJ. I I 1TJ
. '7 " „

i ; i ; rp?
KaFeI FH U  B ranży ZduŃskiEj |B60,8)

W aH emar Lehmann 

. LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25
\ŁO 614) 1 9-60; 507^I 26-280,

k o r o n y  i m o s ty  p o rc e la n o w e  
p ra c e  z  w ła s n e g o  la b o r a to r iu m  

p r o te z y  n a ty c h m ia s to w e  i b e z k la m ro w e  
le c z e n ie  z a c h o w a w c z e  

w y b ie la n ie

PIERRO T
stom ato log ia

ZRÓB TE R AZ - ZA P ŁA Ć  PÓŹNIEJ

R A T Y  0 %
t e l . :  O 6 1  8 3 2  4 7  7 0  
u l.S o b ie s k ie g o  55a , L u b o ń  

„C entrum  Handlowe V E N U S ”

nn

http://www.serwisokien.cba.pl
mailto:kropekmk@interia.pl


P O L I K L I N I K A  P R Y W A T N A
L u m e d ic a  to  n o w o c z e s n a ,  s p e łn ia ją c a  e u r o p e js k ie  s t a n d a r d y  p r y w a t n a  p r z y c h o d n ia  le k a r s k a .  
W y p o s a ż o n a  w  n o w o c z e s n ą " a p ą r a t u r ę  m e d y c £ n ą jo fe r u jt e  P a ń s t w u  s z e r o k ie  s p e k t r u m  u s ł u g  

m e d y c z n y c h  n a  n a jw y ż s z y m  p o z ię m ie .  G w a r a n t u ją  to  n ą s i  le k a r z e  k t ó r z y  są  d o ś w ia d c z o n y m i  
s p e c ja l is t a m i z  p o z n a ń s k ic h  k l in ik  i s z p i t a l i . / ' a p r a s ż a m y  d o  k o r z y s t a n ia  z  5  d z ia ł ó w  n a s z e j  k l in ik i :

O LEKARZE
SPEEJRLIŚEI

pediatra,
kardiolog,
ginekolog,
proktolog,
onkolog,

gastroenterolog dostępni bez czekania i kolejek

"â°
od  w y

pracownia  USC- echo serca, badania fłop lerow skie , usg s taw ów  itp.

chirurg naczyniowy, 
neurolog, 
dermatolog 
ortopeda,

s z c z e g ^ w y  plan przyjęć lekarzy na stn

urolog,
laryngolog,

pulmonolog,
psycholog,

małej ch iru rg ii, rektoskopia  
Pl

E  STOriRTOLODI
\ pełen zakres usług

Implanty, wybielanie, zabiegi chirurgiczne. Rabaty do

I1EDYEYMH ESTE|YEZHR
Likwidacja zrparszczek, cenowa skóry, fotoodmładzanie, modelowanie 
sylwetki, depilacja laserowa, leczenie łysienia, trądziku, przebarwień i im

F IZ J O T E R A P IĄo  pełna gama masaży

W tym masaż gorącymi kamieniami, rehabilitacja pourazowa i pooperacyjna.
Atrakcyjne zniżki i karnety.

LRBORRTORIUn
punkt pobrań firm y

S Y N E V O
o *

Wykonujemy 3ooo>różnych badań.
Punkt pobrań krwi czynny wt. i czw. 12-13

T e l . :  0 6 1  8 1 3  O O
Luboń  ul. Żab ikow ska  63  Zapraszam y w  dn i powszednie od I2 do 20

N A P R ZE C IW K O  C E N TR U M  H A N D L O W E G O  PAJO Rejestracja rów n ież  p reyz in te rn e t w w w .lum ed ica-p j.

(0196)

http://www.lumedica-pj


P O M IA R Y  E L E K T R Y C E

E L P A W

TEL MOS 117 654 

WSTALAĆJE 

ELEKTRYCZNE

fir m a  m eb-tech
PIOTR KOCHNER

•  z a b u d o w y  k o r y t a r z a

•  m e b l e  k u c h e n n e

•  m e b l e  n a  w y m i a r  

• m e b l e  b i u r o w e

i d o  p r z e d s z k o l i  

• u s ł u g i  s t o l a r s k i e  (F3098)

t e l .  0 - 6 0 0  0 6 3  0 3 2
^Ipa il: mebtechkochner@gmail.com

Ośrodek Szkolenia Kierowców

Poniedziałek godz. 16.00 
Szkota Podstawowa nr 3 
w Luboniu 
Wtorek godz. 17.30 
Gimnazjum w Komornikach

tel. 500 105 171,
501 894 507

www.naukajazdy-kaja.pl

< K A T . B

/*Biuro Obrotu Nieruchomościami^

“ L E G A T ® ”
m gr Elżbieta M izerka-Szm yt 

Licencja nr 1363
K u p n o , sp rzedaż , zam ian a , 
n a jem , p o d z ia ł lokali, 
n ie ru ch o m o śc i. D oradztw o 
P e łn a  o b słu g a  p raw na, 
n o ta r ia ln a , geodezy jna . (F6Q24) 

Luboń, ul. Drzymały 3 
te l/fax+48/61813 04 91, tel 618932389  

tel kom. 601 776 933

OGRODZENIA - SZULC I
P ło ty , b ra m y , b a lu s tra d y  

A u to m a ty k a  w ja z d o w a , d o m o f o n y  -  s p rz e d a ż , 

m o n ta ż , serw is

Luboń, ul. D ę b o w a  4  

lei. 513 148 016 
506 073 3 /4

O
K E M Nice

Luboń, ul. ks. Streicha 23 

(500 metrów od dworca PKP)

sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

Z A P R A S Z A M Y  p n -p t^ z ’ 

êl. 0-618-130-622 sobola 9-1^

O P A Ł
*  w ę g ie l
*  koks
*  m ia ł
*  e k o  g ro s z e k
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

(F61S8)

L u b o ń
u l . .  P o d g ó r n a  1 9 B  

t e l .  6 1  8  1 0 5  2 1  3

Siuro RACHUNKOWOŚCI „CALCULUS”
Ewa Ceglarek

Doradca podatkow y nr 0 0 9 8 4
Od 1 9 91  ro k u  p ro w a d z im y  k o m p le k s o w ą  o b s łu g ę  f ir m  w  z a k re s ie : 
'-■ D o ra d z tw o  p o d a tk o w e
^ K s ię g o w o ś ć  (p e łn a ,  KPiR, ry c z a łt ,  e w id e n c je  VAT, . . . )  |
'•■Kadry i p ła c e  I
^ Z U S  e le k t ro n ic z n ie  tel. 61 8102 458

. kom. 601 769870
^boń ul. J. Mazurka 17 J i n n n . calculus@calculus.com.pl
c?ynne od pn. do pt.wgodz. od 10.00 do 17.00 www.calculus.com.pl

G A B IN E T  L E K A R Z A  R O D Z IN N E G O
lek. m ed. H a n n a  K rz y ż a ń s k a

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 618 900 485

Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
-  p o r a d y  a m b u la t o r y j n e  -  b a d a n i a  l a b o r a t o r y j n e

- w iz y t y  d o m o w e  - E K G
GABINET ul. Streicha 25/29 siedziba ART-MED, tel. 618 139 923 

lek. med. Hanna Krzyżańska i lek. med. Kamila Zawieja 
03 6 ) G a b i n e t y  czynne od poniedziałku do piątku

Masaże i rehabilitacja (W 6047)

Rehabilitacja pourazowa
J Pooperacyjna
.masaż leczniczy kręgosłupa
masaż klasyczny

/Pasaż relaksacyjny
Masaże odchudzające:

. a n t y c e lu l i t o w e

masaż ciepłymi kamieniami

Fizjoterapeuta tei. 507 199107  

Kosmetyka:
.kompleksowa kosmetyka twarzy i ciała 
.Manicure, pedicure, henna 
.manicure hybrydowy 
.Woskowanie, tipsy żelowe 
.Piling kawitacyjny, bio liffting 
^ikrodermabrazja diametowa 

.(bezbolesne oczyszczanie, plamy) 
'hezoterapia beziglowa 
(^suwanie zmarszczek, leczenie trądziku 
?abiegi skuteczne i bezbolesne)

JjjOWOŚĆ:
^ttinuel
>abiegi na bazie kwasów 
,'°żonych - likwidują zmarszczki, 
tr4dzik

TEL - 61 8102 573 KOM. 501 215 558 
ZAPR ASZAM Y Pn - Pt 10-18

Sob 9-14 
LUBOŃ ul. M AZU R KA 1

M m i l U U O M W l l

‘ P ro fe s jo n a ln y  m a sa ż  
P R E N A T A LN Y  d la  

k o b ie t  w  c ią ż y

‘ M a sa ż  S h a n ta la  
d la  n o w o ro d k ó w

WULKANIZACJA
Ręczna M yjnia  
Sam ochodow a
Luboń, ul. Traugutta 3 

tel. 513 320 663
I  kom. 501 437 397

ROLMASAŻ

WĘGIEL - KOKS - MI LI
LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A

CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00 
W SOBOTY 7.00 - 13.00

TEŁ./FAX 618 102 247 J

G A B IN E T
LEK A R ZA

R O D Z IN N E G O
lek . Med. JAN B A N A SIL K
czyNNy od poNirdziAłku do piątku 

LuboŃ, ul. R. MńyA 1A
r eJe s t r a c j a  6 1 8  9 0 0  4 8 5  

AAbiNET 6 1 8  9 9 4  8 6 1
(f3073)

Zakład budow lano -remontowy

" D A C H  -  S E R W IS "
T o m a s z  J u rg a  

Z a k ła d  d y p lo m o w a n y  
CZŁONEK KOMISJI TECHNICZNEJ 

POLSKIEGO STOWARZYSZENIA DEKARZY 
^ 6rujemy:

Prace b lacha rsko -deka rsk ie  
&race ciesie lskie
^ te n y  techn iczne w yko n a s tw a  pokryć 

fc2qchnwv<-h nrzu za kup ie  n ie ruchom ości

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 0-618 934 466 
www.dach-serwis.net

e-mail: biuro@dach-serwis.net
^ A T R U D N I Ę  B L A C H A R Z Y  D E K A R Z Y !

£ HURTOWNIA
s  CZĘŚCI
4 JAPOŃSKICH 

X I KOREAŃSKICH
®  toyota m azD a h o n d a  

(kia) daewoo

BeRaf
O K I

M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

L u b o ń ,  u l .  A r m i i  P o z n a ń  2 3 B
tel. 61 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznan.pl

"■4

mailto:mebtechkochner@gmail.com
http://www.naukajazdy-kaja.pl
mailto:calculus@calculus.com.pl
http://www.calculus.com.pl
http://www.dach-serwis.net
mailto:biuro@dach-serwis.net
http://www.beraf.poznan.pl


P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek . MEd. JAN BA N A SIU K

ul. ór . Ro m a n a  M aya 1 a (pmy ZAkkdAck CkEiwiczNych), teI. 618 900 485, ie L  618 994 861

- porady internistyczne
-E K G

- badania profilaktyczne 
(wstępne, okresowe, kontrolne)

- badania kierowców 
- możliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikami zakładów pracy

((3067)
GABINET CZYNNY pivpi: 8.00'12.00, dodAikou/o w pN, wi, czw: 16.00'18.00

Posiadamy LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 0-618 139 923, fax 0-618 139 257

u m o w a  z N F Z
Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -małe zabiegi E(EG

-badanie słuchu •rownież W Y  domowe
Dermatolog Proktolog

Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00, w soboty: 8.00-12.00

Rejestracja w godzinach działalności przychodni! {FI0J5)

L O D Ó W K I
Z A M R A Ż A R K I

fel. 61/8233 003 512309309
N A PR A W A  U K LIEN TA

S z y b k o  i  t a n i o !
(R6073) L u b o ń , u l. K o ś c iu s z k i

LUBOŃ LUBOŃ
UL. GEN. SIKORSKIEGO 9 UL. PONIATOWSKIEGO 66A

SOLARIUM
®  0-618 103 714  

PROMOCJA!
w środy strzyżenie + ułożenie - 20%

•  G ABINET KOSMETYCZNY
•  FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

®  0-618 139 187

S O L A R I U M
e  FR YZJE R  M ĘSKI

P N -P T  9 -2 0  
S O B  9 -1 5

_  0-618 992 182

(F6020)

P H Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G IC Z N A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego SPOŁEM) 

telefony: 0-61-893-16-97, 608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ

♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU, kom, 602-178-989
♦  LECZENIE ENDODONTYCZNE POD MIKROSKOPEM
♦  RADIOWIZJOGRAFIA (RVG)
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE PO

UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760_________ „

P R Z Y JM U JE
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
poniedziałek-piątek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00
w soboty po uprzedniej rejestracji telefonicznej: 10.00-12.00

~ T Ł _ U IV I IK I
K A T A L I Z A T O R Y ,

- sportow e tłum iki
- sportow e końców ki SPRZEDAŻ ■ MONTAŻ - N A P R A W A ^J jfF
- strum ienice
- tłum iki drgań W SZYSTKIE MODELE
- w ieszaki gum ow e , , $
- uszczelki RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCĤ

www.tlumiki-motor.poznan.pl tel./fax618 105 162. 
Luboń, ul. Mokra 3 (dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN. k ie runek^

SALON OPTYCZNO-OKUUSTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Zabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  0 6 1 -8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  niedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

ATR A K C Y JN E  f J J
K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E

- komputerowe badanie wzroku 
- badanie dna oka

- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 
- aplikacja soczewek kontaktowych

CENY

Informacja
telefoniczna
899-41-32

!! Ldf

ĘślSTALACYJNO - METALÓW)

artyku ły  instalacyjne:
miedziane, zgrzewane PP> 
kanalizacyjne, sanitarne  

GRZEJNIKI ALUMINIOWE^
artyku ły  m etalow e:
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączn ik i ciesielskie
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIALOWE

L_J S T l -  L J  L
instalacyjne  

w od-kan-gaz-co
ślusarstw o  

rem onty

U S Ł U G I O P TYC ZN E
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 
dwu ogniskowe, progresywne (wieloogniskowe) 

- drobne naprawy okularów 
- okulary do komputera

NOWOŚĆ! 
terapia widzenia 

badania przesiewowe dzieci

10% ZNIZKI
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW OKULARY DO KOMPUTERA OD 199 z ł

B A D A N IE  W /ZR O K U  G R A T IS !! !
p rzy  z a k u p ie  k o m p le t n e j  p a ry  o k u la r ó w (F 6 0 0 6 )

Luboń, ul. Skow ronkow a 4 
tel. 0-61 810-18-95, 502-582-3

CZYNNE 
p n -p t8 -1 8
en h A .1 4  (F6°

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


f j  ESTILO DE

MANUELA
FRYZJERSTWO 

PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW 
NOWOŚĆ!!!

Prostowanie włosów 
metodą keratynową

KOSMETYKA 
MAKIJAŻ PERMANENTNY 

TIPSY
ZAPRASZAMY:

PAJO CENTRUM 
I PIĘTRO BOX 16

UL.ŻABIKOWSKA 66 
LUBOŃ

TEŁ. 0 61 662 33 45 „
TEL. 0 508 308 066

U L .  A R M I I  P O Z N A Ń  5 Z * Ł  ( w j a z d  p r z y  s k le p ie  " S E Z A M ')  

T E L , 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7
Z A P R A S Z A M Y

P O N , W T , C Z W ,  P IĄ T E K  9 . 0 0  -  1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 . 0 0 -  1 8 .0 0  S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 .0 0

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W  (W 6011U

>  F IR A .N Y  P O L E C A
>  A R T Y K U Ł Y  D E K O R A C Y J N E
>  R Ę C Z N I K I ,  K O C E ,  K O Ł D R Y ,  P O Ś C I E L E

>  S Z Y C I E  F I R A N  N A  W Y M I A R
>  P O S Z Y C I A  M E B L I  O G R O D O W Y C H  I  P A R A S O L I  

H A F T  K O M P U T E R O W Y

odzież używana gCD
dostawy łrsy rasy w  tygodniu
usługi krawieckie
nabijanie guzików - nap
od grudnia stroje karnawałowe dziecięce

Z A P R A S Z A M Y
PON-PT 9 - 1 7 ,  SOB 1 0 -1 3  
U L  KOŚCIUSZKI « «  ŁUBOM

SZYBKOSCHNĄCY
c z y s z c z e n i e  d y w a n ó w , 

W y k ła d z in  i v e r t i c a l i
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  

t a p i c e r k i  m e b lo w e j  g
i s a m o c h o d o w e j  
u ik iu  sn® s « o  433

\JttOJAZP GRATIS! V

B o n d -R e m b u d  
R e m o n ty  m ie s z k a ń
• s z p a c h lo w a n ie , m a lo w a n ie ,

ta p e to w a n ie  r

•  p ły tk i,  p a n e le
• d o c ie p la n ie  b u d y n k ó w
• su cha  z a b u d o w a  ty p u  GK
• c y z e lo w a n ie
• ty n k i m a s z y n o w e  le k k ie  

12“ 5 0 7  1 6 8  9 6 7

USŁUGI ŚLUSARSKIE
KRATY, OGRODZENIA  
PRACE SPAWALNICZE

W Y C IN A N IE  RĘC ZN E P LA ZM Ą
K r z y s z t o f  G o ź d z ie w s k i  

u l. 11 L is to p a d a  1 0 6  * 6 2 - 0 3 1  L U B O Ń  
te l.  8 1 3 - 1 6 - 6 7 *  k o m . 0 5 0 2 - 2 2 5 - 6 6 7

PORADY CHIRURGICZNE
lek. med. R YSZAR D  LESIŃSKI

SPEC JALISTA -CH IRU RG

WTOREK 16-17

G A B IN E T  L E K A R S K I 
u l. W s p ó ln a  2 5 /3  
6 1 -4 7 9  P o z n a ń  

te l. 61 8 3 0  0 5  9 8  
k o m . 6 0 0  2 6 5  3 4 3 (W6066)

S P E C JA L IS T A
D E R M A T O L O G
D a n u t a  D a ń c z a k  

t e l .  0 - 6 1 8 - 1 3 1 - 4 8 7  
GABINET

Luboń, ul. Szafirowa 23 
(200m od Urzędu Miasta) 

g o d z in y  p rzy jęć:  
p o n ie d z ia łe k  i  c zw a r tek

§alon tyPngteę
F i r m a  W i ś n i e w s k i c h  r o k  z a ł o ż e n i a  1 9 9 2

Oferujemy: pościele, kołdry, poduszki, narzuty, koce, 
obrusy, dywany, prześcieradła, ręczniki, z  gwarancją 

bardzo dobrej jakości za bardzo niską cenę. 
A k tu a ln ie  w  p ro m o c ji np .
p ośc ie l z a  2 0  z ł, k o łd ra  z  w e łn y  
ow czej 59  z ł, k o łd ra  + p o d u sz k a  
ty lk o  z a  59  z ł, d y w an  1 ,5  m  na  
2 ,1  m  ty lk o  120  z ł, p o d u sz k a  z  
p ó łp u c h u  7 0 /8 0  ju ż  za  40  z ł 

Z A P R A S Z A M Y :

ul. Wojska Polskiego 5A  
w  Luboniu

pn.-pt. 10-18, sob. 10-14 
parking dla klientów

D W W IIf
A n e t a  N o w a k  

u l .  O s i e d l o w a  2 0  
t e l .  6 1  8 9 3  2 6  4 1  

D r u g i  p u n k t :
O ś .  K o p e r n i k a  P o z n a ń ,  

u l .  G a l i l e u s z a  8  
t e l .  6 1  6 6 1  8 8  5 3

(W 6 0 3 6 )

P O L E C A :
k o sm e ty k i
p e rfu m y
art. h ig ien iczn e  
NISKIE CENY 
MIŁA OBSŁUGA

C zyszczen ie  ekolog iczne odzieży
S p ra s z a m y  P a ń s tw a  d o  nowo o tw a r te g o

s k le p u  “ V i t a l ”

k tó ry  m ieśc i s i e  na nowym Rynku S za fran . 
W naszym asortym encie  z n a jd z ie c ie  Państwo-

•Surów ki -  Pychota 
• Żywność eko log iczną 
•Warzywa -  Owoce 
"N apoje o raz  a r t .  spożywcze

^ S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  j u ż  o t w a r t e !

rolnictwo
ekologiczne

L 1

NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza rejestracja w  godzinach  
Qjn.p0|/ł przyjm owania czynna:

11 pon. 9 -1 3
d r D an ie la  R ogal-P rzybylak, d r  K rzyszto f K om un ieck i w t 15 ^  9 

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 śr. 9 -13
tel. 618 130 917 czw. 15-19

o raz ART-MED u l. S tre id ia  2 7  
tel. 618 139 923, 505 467 179

DIAGNOSTYKA I LECZENIE 
NIE TRZYMANIA MOCZU

S
USG b rzu szn e  i dopochw ow e p°śnr

U m o w a  z  N F Z pt. 8-12

73



J e s t e ś m y  z  P a ń s t w e m  j u ż  2 0  la t

O K N A  Z PCW
R o le ty  z e w n ę tr z n e  

P a r a p e ty , r o le tk i .  m o s k l t ie r y
R E G U LA C JA . K O N S E R W A C J A . N A P R A W A  O K IE N

6 2 -0 4 0  P u szczyko w o , ul. P o z n a ń s k a  73 
te l./fa x  61 8 1 3  39  86 , 66 0  53 2  47 6

d e p a w @ o p .p l §
“Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”  2

BOAZERIAWYRÓB-SPRZEDAŻ
szero k o ś ć  k ry c ia  85  m m  (112)

i i i

s zero k o ś ć  z  p ió r e m  95 m m  (120)

ZA K ŁA D  STO LAR SKI (s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK  

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LUBO Ń  
TEL./FAX 810-53-33, K O M . 602 469 818 

(PRZYJMĘ U C Z N IÓ W ) ( w ^ .

K A R C H E R
S Z Y B K O S C H N Ą C Y

czyszczen ie  dywanów, 
w ykładzin  i verticali 
(żaluzje  pionow e), 

tap icerki m eblow ej 
i sam ochodow ej 
t e l .  5 0 1  4 0 4  2 6 7

D O J A Z D  G R A T I S ^

•F IR A N Y
•K A R N IS Z E
•R O L E T Y
•O B R U S Y
Również co tydzień 

nowy towar!

W E B  K I  L U J ©

Kompleksowa aranżacja okien

www.venus.poznan.pl

(P3011)

Luboń,
Sobieskiego 55a
t e l .  8 1 0  3 0  7 5

p o m ia r y  i m o n t a ż  u  k l ie n t a :  

6 0 6  2 7 9  6 5 3

Zapraszamy: 
pn.-pt. 10-18 (z przerwą 13-15), SOb. 10-14

ZAKŁAD BLACHARSKO - DEKARSKI 
PEŁEN ZAKRES USŁUG

- D O Ś W IA D C Z E N IE  

- G W A R A N C JA
(W6019) '  S O LID N O Ś Ć

T E L  6 0 6  1 1 9  9 4 1  
6 1  8 9 3  3 7  3 7

ODESSOS sp. z o.o.
NATURALNE METODY LECZENIA 

I REHABILITACJI

ZAPRASZAMY 
W GODZ. 9-21

d r  Ire na  J a s z y n a

A L IC J A  M I N I C K A
♦  k l a s y c z n e  k r y m in a ły

♦  w e r s j a  k s iq ż k o w a
♦ E - b o o k

http:// m yslro-ludziach.blog.onel.pl 

(link do  darm ow ych plików z rozdziałam i 

oraz księgarń, gdzie m ożna kupić książki) 

w w w . e i o b a . p l

a i i r i a

MINICKA

GENEWSKA

A G E N C JA

P R O M O C J E !  Z N I Ż K I  S P E C J A L N E !

O F E R U J E M Y  P E Ł E N  
P A K IE T  U B E Z P I E C Z E Ń
• p o ja zd ó w , d o m ó w  i m ieszk a ń  

M O Ż L IW O Ś Ć  P Ł A T N O Ś C I K A R TĄ
U B E Z P IE C Z E N IO W A  •  k o m p le k so w e  u b ezp ieczen ia  firm  

czynne: p o n  -pt 11-17  * osobow e, tu ry sty czn e , O F E
L U B O Ń , U L . K O Ś C IU S Z K I 9 0 , T EL. 5 1 5  0 9 0  3 5 6 ; 5 0 9  2 2 0  001

CHIBA
(P6103)

Pracownia psychoterapeutyczna
K l a u d i a  L i s i a k

•  te ra p ia  in d y w id u a ln a  •  te rap ia  par
• te r a p ia  ro d z in  •p o ra d n ic tw o  psycho log iczne

SERDECZNIE ZAPRASZAM ' seksuo log iczne  
Poznań, ul. Sczanieckięj 5 a / l :  te l. 51 8  129 127^y

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W 6009

^AKUMULATORY^ 

OLCJC, FILTRY
ui korzystnych cenach 

douióz do klienta, 
w ym iana, serwis I
pn.-pt. 8-18, sob. 8-15 Ł

Luboń, ul. Konarzewskiego 42 
tel. 664 748 434 Ą

Ji ffllffllB

A U lin .3
S T U D I O  F R Y Z U R

A trakcyjne cen y  dla ren cistów , 

p rom ocje  dla w szystk ich .
PROMOCJE 

ŚWIĄTECZNE I  NOWOROCZNE! 
u l.  Jan a  I I I  S o b ie s k ie g o  36  

te l.  5 0 8  3 1 8  92 1

*  i r y d o d ia g n o s ty k a
*  a k u p u n k tu r a
*  a p ite r a p ia
*  h o m e o p a t ia  

ta s a ż e  le c z n ic z e
u l. K rę ta  4l«

62-031 Luboń 
te l. 0-618 104 105 

te l. k o m . 0 604 261 09 
w w w .odessos.m erix .com -P J 

e-m a il: odessos@ m erix.com -P*

ANGIELSKI
korepetycje

zajęcia dla przedszkolaków 
(grupy do 5 osób) 

teł. 668 435 073

§£ S T O L M A R K L

produkcja i montaż 0
m eble kuchenne na wymiar

szafy w nękow e z.

drzwiami przesuwanymi

szafy, regały, zabudowy B J  
a  1

LUBO Ń
ul. R ivoliego 13, tel. 601 9 N 756

u l .  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1 <25LAgrD
O K R Ę G O W A  S T A C JA  K O N TR O LI P O JA ZD Ó W

p rz e g lą d y  re je s tra c y jn e

s a m o c h o d y  o s o b o w e  
s a m o c h o d y  c ię ża ro w e  
m o to c y k le  
b a d a n ia  A D R

- a u to k a ry
- c ią g n ik i ro ln ic z e
- p o ja z d y  za s ila n e  gazem
- p ie rw sze  re je s tra c je

p n -p t 7 .00-19.00 s o b  7.00-13.00

mailto:depaw@op.pl
http://www.venus.poznan.pl
http://myslro-ludziach.blog.onel.pl
http://www.eioba.pl
http://www.odessos.merix.com-PJ


SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw . 10, T E L e T s s T iI^

(F3061)

OFERUJE:I ru ry , ksz ta łtk i kana lizacy jne  i san ita rn e  PCV W avin , 
m iedziane, P P -zg rzew ane , PE, ocynk  i czarne k le jone,

-  g rze jn ik i PURMO, KERMI,

-  junkersy, p iece  gazow e,I um yw a lk i, ko m p a k ty , w a n n y , b rodz ik i, kab iny , b a te rie  
-  w yposażen ie  łaz ienek: w ieszaki, pó łk i, lus tra  itp .

s y s te m y  in s ta la c y jn e  P E -X  f i r m y

TECE:
b e z  O - r in g ó w  

C Z Y N N E :
P O N -P T :  8 - 1 8  S O B : 9 -1 3

^ ( g a b i n e t

W E T E R Y N A R Y J N Y
dr Paweł Antosik 

specjalista chirurg
Luboń, ul. Siostry Faustyny 1

czynne pn.-pt. 
16.30-20 .00

soboty - w izyty umówione

TRANSPORT WYWROTKĄ DO 31
• ŻWIR
• PIASEK
• BETON TOWAROWY
• GRUZ
• ZIEMIA

@  601 85 82 84
w w w .p lo ty -luboń.plar.pad.bud@ o2.pl

OGRODZENIA, SIATKI, PŁOTY
MONTAŻ ( P 1 0 2 5 :

•6 1 8 -9 9 -1 0 -2 7
6 0 1 -4 0 5 -2 5 4

(P6O44)

K O  S T  K  A  B  R U  K O W A  s p r z e d a ż ,  m o n t a ż

S T \ J I ) N I E  b e t o n o w e  

P t V i - Y  T A R A S O W E  

Us ł u g i  s p r z ę t o w o -  
^ A N S P O R T O W E ,  I I  O S  

^ 1 ' M I A ,  p i a s e k , g r u z ,

VVVKONCZENJĄ_VVIMĘTRZ
S Z P A C H L O W A N I E ,  M A Ł O  W A N I Ę  

P Ł Y T K I ,  P A N E L E

S U C H A  Z A I

O D Ś N I E Ż A N I E

H u r t o w n i a  k o s t k i  n R U K O W B . ) .  k o m p l e k s o w e : u s ł u g i  
„M A S  B U D "  s .c .  L U B O Ń , U L . A R M I I  P O Z N A Ń  7 8

t e l .  k o m .  6 6 2  3 4  OO 9 4
t e l .  b i u r o  6 1  6 7 7  0 7  2 8  . f a x  6 1  6 7 0  7 5  5 1

(P
6

O
5

.2
)

•schorzen ia  
p u lm on olog iczn e  

• schorzenia  
gastroontorologiczne  

: Poradnictw em  ży w ien io w y m
m e d .  A n d r z e j  K .  H y ż y k

L u b o ń ,  u l .  O k r z e i  4 2  

t e l .  k o m .  6 0 2  7 8 0  0 3 1

N A K  K o m p u te r

Kompleksowa obsługa 
firm oraz osób prywatnych

(P6093)

te l.
505  4 33  393

U M O W A  Z
SPECJALISTYCZNAPRZYCHODNIA

Stomatologiczna

profilaktyka i leczenie zwierząt 
dom ow ych i egzotycznych 

zabiegi stom atologiczne, w  tym: 
ultradźw iękow e u su w an ie
kam ien ia  nazębnego 

zabiegi chirurgiczne 
pełne bad an ie  krwi 
szczepienia profilaktyczne 
bad an ie  USG, RTG, EKG 
biopsja cienkoigłowa 

b adan ie  cytologiczne 
pochwy su k

(określanie dni płodnych)

Skup pojazdów i
do KASACJI. 

Płacimy GOTÓWKĄ  

transport GRATIS!
tel. 618 163 809 

609 562 981

<P6028> GABINET 
STOMATOLOGICZNY
drn.m ed. Bożena Kamprowska

ul. Długa 66 c
( p r z e n i e s i o n y  

z  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  6 7 )
w to re k , c z w a rte k  17°°-1900

tel. 515 271 921
E L E K T R O M E C H A N I K A  S A M O C H O D O W A  

D I A G N O S T Y K A  K O M P U T E R O W A

N a p ra w a :

Klimatyzacje
-napełnianie

- R o z ru s z n ik i
- A lte rn a to ry
- In s ta la c je  e le k tr .

Michał Roszak

M o n ta ż :
- R a d ia
- A la rm y
- B lo k a d y  

N ie d ź w ie d ź  L o c k

62-030 Luboń, ul. Dożynkowa 7A; tel. 61 813 15 18, kom. 602 555 346

(F31«)LUBOŃ Ul. PONIATOWSKIEGO 20 
REJESTRACJA 618 130 901 

NAGŁE PRZYPADKI - KONSULTACJE 697 842 761
NZOZ PERFEKT-DENT Bezpieczne wybielanie zębów 500 zł, radiowizjografia (RVG), 

leczenie endodontyczne pod mikroskopem

Zapraszają lekarze stomatolodzy, specjaliści z dużym doświadczeniem klinicznym: 
,  specjalista storn, zachowawczej • ELŻBIETA BARTOSZ - SONDOWSKA: 

wtorek: 16-20, czwartek: 16-20, środa: 9-12

•  lekarz stom atolog - U. LEWICKA-RAJEWICZ: poniedziałek: 14-19,

PEŁEN ZAKRES USŁUG wtorek: 942' P^tek: 942
* stom atologia estetyczna
* nowoczesna endodoncja *p ro filak tyka  próchnicy
* protetyka: nowoczesne m ateria ły i m etody leczenia 
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA - współpraca z chirurgiem  szczękowo- 
tw arzow ym  oraz ORTODONTĄ

USŁUGI
STOLARSKIE

B og u sław  Szw arc
■* schody
■* drzwi $
~  podłogi 1 

Wszystko z litego d rew na
le i.  501 573 838} 502170 054

UKŁADANIE
PŁYTEK

Konsultacje ortodontyczne 
A. ZWIERZYŃSKA-MUSZYŃSKA 

tel. 503 744 512

SOLIDNIE
SZYBKO

FACHOWO 
KRÓTKIE TERMINY 
TEL. 509 404 414

75

lubo%c5%84.plar.pad.bud@o2.pl


R ole ty  m a te r ia ło w e
R o le ty  R zym skie

V ertika le
M a rk iz y
Karn isze

plus

M o s k it ie ry
Pomiar - Doradztwo - M ontaż R ole ty  zew n ę trzn e

d  6 0 !  3 6 9  6 4 5  w w w . g a l a n t e x . p l ulArm tf P o z n a ń  STA

1 A U T O -S E R W IS  S K O D A  S .C .
Specjalizacja grupa VW

■ Przeglądy serwisowe ul. Rivoliego 14
■ Diagnostyka komputerowa 62-030 Luboń
■ Naprawy bieżące
■ Wymiana opon Telefon kom.
■ Przeglądy klimatyzacji +48 512 543 345

niem ieckie KUCHNIE
BEK

s t u d i o  ADRES SALONU:
DECCO LUBOŃ, UL. W SC H O D N IA  25,

te l. k o m . 5 0 2  2 9 5  891 
k u c h n i e  . . , .  ,

w w w .i-k u c h m e .p l

G A R N I T U R Y
Z.P.O. “EM” PRODUCENT

Łęczyca, u l. K rzyw a 5 
8-18, sob. 8-15 

tel. 61 810 66 15
L u b oń , u l. S o b ie sk ie g o  53 

Również odzież damska
? 10-18, sob. 9-14O
» tel. 504 802 557 www.garnitury-em.pl

„ S A N  D I ”
P a t r o n a c k i e  s t o i s k o  L E C IH -A

Lt
P

3o
ay

)

C e n t r u m  H a n d l o w e  P A J O  w  L u b o n ' 11
I  P i ę t r o

t e l .  5 0 1  5 7 4  1 9 0  •  w w w . s a n d i . n e t . p '

★★★ Luboń ul. Kościuszki 79 
tel. 61 81043 40

w w w .h o te lm a x .c o m .p l

O RG ANIZUJEM Y PRZYJĘCIA, KOM UNIE, STYPY.
■r*

http://www.galantex.pl
http://www.i-kuchme.pl
http://www.garnitury-em.pl
http://www.hotelmax.com.pl


Luboń, ul. Staszica 52 
pn .-p t: 11.00-19.00, sob.: 11.00-14.00

lek. wet, Michał Beyer
tel. 61 899 21 2 3  K a rm y  d la  p s ó w  i k o tó w  

B A D A N IA  KRWI, USG

AmcLiG Chcesz szybko 
dojechać? 

Tanio, sprawnie 
196 ■ 25

SMS 502 515 515 
ZNIŻKA DLA 

STAŁYCH KLIENTÓW__________  (B6055
, ----j  —— .j

medcomo

-

(hi

■ZDROWIE 
- REHABILITACJA 

- PROFILAKTYKA
O feru jem y m .in .:

• sp rzę t o rto p ed y czn y  i 
reh ab ilitacy jn y

‘ a trakcy jn y  sp rzę t p o m o cn iczy
• m o ż liw o ś ć  o c e n y  w a d  s tó p  za p o m o c ą  p o d o g ra fu
• na je s ie n n e  c h ło d y  p o le c a m y  o k ła d y  z  g o rc z y c y  
•z d ro w e  o b u w ie  d la  d z ie c i
• fa c h o w a  p o ra d a  f iz jo te ra p e u ty c z n a

^ siadamy umowę z narodowym funduszem zdrowia

Z a p ra s z a m y  od  pn. d o  p t. w  g o d z . 10-18, so b . 10-14 
L u b o ń , u l. W s c h o d n ia  24B /4

te l. 61 899 10 38

Z  nami wybudujesz nie tylko dach

CREATON
.D A C H Y  DLA PO L SK I-

VELUX

dachówki cementowe 
dachów ki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 
blachodachówki 
blachy trapezowe 
papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
rynny PCV,miedź, tyLcynk 
folie dachowe 
wełna termoizolacyjna 
p łyty styrop. do dach, płaskich 
laty, kontrlaty. podbitki 
blachy płaskie do obróbek 
a rtyku ły  dekarskie 
porady techniczne, kalkulacje 
produkcja akcesoriów 
do dachówek 
organizacja dostaw 
wykonawstwo

materiały budowlane: 
pustaki ceramiczne 
pustaki keramzytowe 
cegła klinkierowa 
cegła, siporeks 
kostka brukowa 
stropy, bloczki, styropian 
systemy docieplcń, ty nki
systemy koininuwe Śchiedel

Dach-Bud
(h6098 r  "

Poznań ul. Sam otna 4 
u t. 61 832 07 09, 61 832 17 36  

fax 61 832 17 34  
Poznań ul. O bornicka 372  

tel. 61 842 95 65, 61 842 95 68
wwyv.dach-bud.coin.pl

SALON URODY EWA
K O S M E T Y K A  
TWARZY I CIAŁA

Do końca g ru d n ia  - 15% 
na zab ieg i p ie lęgnacyjne  

tw a rzy  i ciała
Z ap isy  n r  tel. 5 0 5  0 6 5  9 0 3

ul. Dworcowa 13A (nad sklepem MATEO) 
czynne: pn. 13-20, wt.-pt. 10-20, sob. 10-15

S O L A R IU M
E rg o lin e  

E x c e lle n c e  8 8 0  
A q u a  F. a  A ro m a  
pn.-pt. 1,20 zł/m in  

sob . 1,00 zł/m in
a

z  60
tel. 61 899 49 35 
www.salonewa.pl

(H 6052)ASO Nagórscy
^ ^ ^ z y c a J < ^ P o z n a n ia ^ l^ P ó łn o c n a ^ 2 3 ^ t e £ . / f a x  61 8 1 0 -6 5 -8 3 , t e l .  61 8 1 0 -6 7 -6 0

PRZEGLĄDY I NAPRAWY - GWARANCYJNE I POGWARANCYJNE 
SERWIS BLACHARSKO-LAKIERNICZY

S E R W L S j^ S P R Z E D A Ż  C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N Y C H
L s TACJA KONTROLĄ POJAZDÓW - PRZEG LĄDY R EJ ESTRACYJ N

P O t Ą O S , SERWIS WSZYSTKICH MAREK S A M O C H O D Ó W :
NAPRAW A KLIM ATYZACJI - SERW IS O P O N  - SPRZEDAŻ, W Y W A Ż A N IE , P R ZEC H O W YW AN IE  
PRZEGLĄDY I NAPRAW Y SYSTEM ÓW  AIR -BAG  I ABS - SERWIS B LA C H AR SKO -LAK IER N IC ZY

M O NTAŻ C A R -A U D IO  - M O N TAŻ SYSTEM Ó W  ALAR M O W YC H  I AN TYN APAD O W YC H

ASO N agórscy
Ł ę c z y c a  k .  P o z n a n i a ,  u l .  P o p r z e c z n a  3  

> l . / f a x  6 1  8 1 0 - 6 5 - 8 3 ,  t e l .  6 1  8 1 0  6 7  6 0
L A N C IA  

A L F A  R O M E O
SERYICE SERYICE

Z Y P R Z E G L Ą D Z IE  S A M O C H O DU O T R Z Y M A S Z  K A R T Ę  R A B A T O W Ą ! ! !

bud.coin.pl
http://www.salonewa.pl


n a p r a w a  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i d o s t a w c z y c h  
n a p r a w a  z  w y k o r z y s t a n i e m  c z ę ś c i  o r y g in a l n y c h  

S  n a p e ł n i a n i e  k l i m a t y z a c j i  9 9 z ł *
Z w y m l a n a  o l e j u  1 O W / 4 O  z  f i l t r e m  1 3 9 z ł * *  

u l .S p o k o jn a  1O , 6 2 - 0 3 0  L u b o ń ; t e l .  6 1  8 3 3 6  3 3 6
* d o ty c z y  n a p e łn ie n ia  d o  2 0 0 g  c z y n n ik a  R 1 3 4 a , “  d o ty c zy  w y m ia n y  d o  5  litrów  o le ju  w ra z  z  filtrem  

o fe rta  o b o w ią z u je  d o  3 1 .1 2 .2 0 1 1r.

BAMA-S^ć MODA DAMSKA
D u ż y  w y b ó r  to r e b e k  n a  k a ż d ą  o k a z ję  
a ta k ż e :

• s z a le  c ie n k ie  
i g r u b s z e

• o d z ie ż
• r ę k a w ic z k i
• b iż u te r ia

Towar im portow any z W łoch i Francji 
S łużym y radą w doborze odpowiedniego wzoru 

BAMA-Sĵ  zaprasza Państwa: pn.-pt. 8.30-17.30, sob. 8.00-14.00

Nowy Rynek, ul. Żabikowska 49 Luboń 
(wejście od kwiaciarni “Szafran”)
'  J 7 rwfinom

Z a k ł a d y  D r o b i ą r i k l e

W y b i t e i z  t o ,  c o  n a j l e p s z e  

S m a c z n e ,  z d r o w e ,  

d r o b i o w e !

W K R Ó T C E  

W I E L K I E  O T W A R C I E
nowego Sklepu Firmowego Zakładów  D rob iarskich 

"K o z ie g ło w y" - Luboń, u l. Żabikow ska 49

Z a p ra s z a m y  d o  
is tn ie ją c e g o  s k le p u  

p rz y
u l. O s ie d lo w e j  21

Szeroki Wftór Warów jakości w najniżs^ch certach
W  o fe r c ie  p o s ia d a m y  r ó w n ie ż  sz e r o k i a so r ty m en t w y r o b ó w  
w ie p r z o w y c h  - m ię sa , w ę d lin , k o n se r w  z  Z a k ła d u  
R o ln ic z o -P r z e m y s ło w e g o
"FA R M U T IL  H .S."  S .A . oraz Z a k ła d ó w  
M ię sn y c h  "ŁM EAT" - Ł U K Ó W  S.A .

Zakłady Mięsne 
"Luków " S.A.

Zakłady Mięsne 
H.S. "Śm ilowo"

S IM P L Y  C L E V E R S K O D A

U bezpieczenia Skodex K ro toski-C ichy

.  b o g a te  p a k ie t y  u b e z p ie c z e ń  d la  w s z y s t k ic h  m a r e k

•  t y lk o  u n a s  u t r z y m a n ie  w a r t o ś c i  p o ja z d u  d o  5 ro k u  e k s p lo a ta c j i  

b e z  d o p ła t y  s k ła d k i

•  m o ż l iw o ś ć  k o n ty n u a c j i  u b e z p ie c z e n ia  n a  p re fe r e n c y jn y c h  
w a r u n k a c h  d o  12 r o k u  e k s p lo a ta c j i  p o ja z d u

Poznań-Komorniki
ul. Głogowska/Kowalewicka 3
tel. 61 844 20 50
Godz. otwarcia:
pn-pt 9:00-17:00

Zadzwoń sprawdź naszą ofertę!
Poznań-Rataje 
ul. Unii Lubelskiej 5 
tel. 61 878 20 33 
Godz. otwarcia: 
pn-pt 9:00-17:00 
sobota 8:00-14:00

e-mail: ubezpieczenia(5)skodex.pl

Współpracujemy z najlepszymi towarzystwami ubezpieczeniowymi:

Allianz (m) ERGO
HESTIA

GENERAL!
Ubexpiroenia

JAN I WIESŁAW BLASZKA 

CENTRUM SAMOCHODÓW JAPOŃSKICH 

AUTORYZOWANY SERWIS 

LUBOŃ UL. ARMII POZNAŃ 37

♦ tel. 61 8131640
lub 61 8131519

B  fax. 61 8131504
MITSUBISHI
Motors w w w .blaszka.pl

e-mail: mitsbishi@blaszka.pl

®  TOYOTA
KUPIĘ 1
ZA  GOTÓWKĘ 

STARE PRZEDMIOTY:
m e b le

z e g a ry , z e g a rk i 

( r ó w n ie ż  c z ę ś c i)  

s re b ra ,  p la te ry  

p o rc e la n ę
a p a ra ty  fo to g r a f ic z n e  

b iż u te r ię  

(b ro s z k i,  p ie r ś c io n k i ,  k o lc z y k i)  

m o n e ty
(p o je d y n c z e ,  c a łe  k o le k c je )  

b a n k n o ty
z d ję c ia  (w o js k o w e )  

m il i ta r ia

(c z ę ś c i m u n d u ró w , b a g n e ty ,  s z a b le )  

o d z n a c z e n ia ,  m e d a le  

p o c z tó w k i (p rz e d w o je n n e )

TEl. 502 020 929
DOJAZD DO KLIENTA BEZPŁATNY

PSI s a l o n
- strzyżenie - pielęgnaO3
- kąpiel psów
- trymowanie - sprzedaż 

kosmetyko*
akcesorio

Serdecznie zapraszamy > 
Luboń, ul. Reja 14 (narożnik Kaspf

tel. 517 748 824

skodex.pl
http://www.blaszka.pl
mailto:mitsbishi@blaszka.pl


GABINET WETERYNARYJNY
: Lek. w et. D an u ta  R ogalska,

W aldem ar Z ieliń sk i 
badania U SG  now ej generacji

czynny od pn. do pt. w godz.
10-12 i 16-19 orazw sob. 10-12 

'■alodobowy dyżur pod  n r tel. 604 698 227

Luboń, ul. Kościuszki 114 
tel. 61 813 09 75, kom . 604  698 227

SKLEP A U TO -C ZĘŚC I
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  pawilon 5A (vis a  vis PKO)
oleje: Mobil, Shell, Castrol, Opel-GM, LOTOS, HIPOL, elf, Daewoo i inne 

do Fiatów VS MAX, SELENIA, SELENIA 20K,
Płyny chłodnicze: ALMATIN, PETRYGO, BORYGO, DAEWOO, PARAFUJ, KULER i inne 

^umulotory, filtry, klocki, elementy blachy, kosmetyki, przewody zapłonowe, świece

OLEJE w  dobrej cenie !
p o n . - p t .  8 - 1 8 ,  s o b .  9  1 3

T o l .  A l  B  9 3  1 3  7 3  K o m .  5 0 9 - 9 0 3  7 1 2

L O K A L  G A S T R O N O M I C Z N Y
B A L B I N A  P O L E C A : W

k u r c z a k i  z  r o ż n a ,  p i z z ę ,  d a n i a  o b i a d o w e ,  
g o l o n k i  p o  b a w a r s k u ,  r y b y  
Przyjm ujem y zam ów ienia, dow ozim y

p n . -n ie c z y n n e , w t.-c z w . 12-21, p t . ,  so b . 12-22
U W A G A ! n ie d z . 12-17 ~

te l. 6 1 8  9 3 3  748 , kom . 7 9 5  0 0 5  9 7 2  LU B O Ń , U L. R IV O L IE G O  13; w w w .p iz z a lu b o n .p l

BEZDOTYKOWA MYJNIA SAMOCHODOWA
Komputerowy 

reaat myje

9JU-18““,całądobę - samoobsługa samoobsługowy

OKRĘGOW A STACJA  
K O N TR O LI POJAZDÓWZAPRASZAMY'

Przeglądy rejestracyjne wszystkich typów pojazdów
•  Badanie VAT dla Urzędów Skarbowych
•  Sprzedaż w iniet (karty opłaty drogowej)

STACJA PALIW

0 W1W-1W ON 
SOB IM •UW

O tw arte
pon. - pt. 7°°-2100 
sob. 800-1 5 00

(pod kom inem ) 10 -61  8130 813

Luboń, ul. A rm ii Poznań 49 (d a w n ie j A u to -Z iem )

° ,S ^ GOWA stacja i 
KONTROLI POJAZDÓW

S PR ZED A Ż GRUZU 
Z  R ECYKLIN G U  

N A P O D BU D O W Y DRÓG, 
PLACÓ W , PAR KIN G Ó W  

te l. 601 576 320

Uwaga! Podczas przeglądu sprawdzanie gratis (na życzenie klienta)
•  amortyzatorów •  płynu układu chłodzenia •  płynu hamulcowego

70

http://www.pizzalubon.pl


►►► R O B A N  <-<<W
T a n ie  Z a k u p y . . .  
w a g a  + w y c e n a

E L E G A N C K A  O D Z IE Ż  U Ż Y W A N A

W I E L K I E  O T W A R C I E  
9 . 0 1 . 2 0 1 1 ,  g o d z .  1 0

NOWY SKLEP Z ODZIEŻĄ UŻYWANĄ
S IE C I  “ R O B A N ”

PIERWSZY W WIELKOPOLSCE
O fe ru jem y:
o d z i e ż  u ż y w a n ą  -  n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i ,  n a  w a g ę  i w y c e n i o n ą  
b u t y ,  p o ś c ie l ,  f i r a n y ,  d o d a t k i
► M a l e j ą c y  s y s t e m  w y p r z e d a w a n i a  t o w a r u !
► C o  2  t y g o d n i e  c a ł k o w i t a  w y m i a n a  t o w a r u  ( n o w a  d o s t a w a )
► M i ła  i k o m p e t e n t n a  o b s ł u g a

ul. Ż a b ik o w s k a  22B (o b o k  ro w e ró w )

s c r e e n T s e t  •

REKLAMA
N A  T E L E B IM IE
FULL KOLOR
JUZ OD 120 ZŁ MIESIĘCZNIE NETTO!!!

I LUBOŃ 695 30 30 00
RONDO ŻABIKOWSKIE WWW.SCREEN-NET.PL

I N D O O R  C Y C L I N G
zajęcia dla początkujących i zaaw ansow anych!

999 1o cod więcej n iż tylko  
zw y k ła  Jazda mi

Luboński O śro de k  Sportu I R e kre ac ji

w w w .lo s ir .e u

doświadczeni ©fedte specjslns 
instruktorzy dis
Ż ^C ityZ en

In fo r m a c je  i z a p is y  p o d
n r  t e le fo n u  5 1 7  751  071

Zdrowych, Pogodnych Świąt ora

D o Siego Roku 2012 wszystkim naszym Klientom
życzy LOSIR. * <

http://WWW.SCREEN-NET.PL
http://www.losir.eu


RESTAURACJA
"NO VA"

O R G A N IZ U J E M Y  
S P R Ę Ż Y  O K O L IC Z N O Ś C IO W E ,  

Wesela, przyjęcia Komunijne

P U S Z C Z Y K O W O  

U L. P O Z N A Ń S K A  4 7
''ooa) TE L. 8 1 3 -3 0 -1 2

IINTROTO
TW ÓJ D O RA DC A ENERGETYCZNY

doradztw o  w  zakresie 
budow n ic tw a  energooszczędnego^ 

|c d iagnostyka  budynków  w  celu 
zm nie jszen ia  kosztów  ogrzew ania  
oraz zużycia energ ii e lektryczne j 

|O sporządzan ie  św iadectw  
energe tycznych  budynków

(F12S0) te l. 605 990 411

w w w .a g k m e b le .p l

• KUCHNIE NA WYMIAR
• SZAFY, GARDEROBY '
• MEBLE ŁAZIENKOWE

I^ Ł O N  M E B L O W Y , L U B O Ń , u l.  K s . S tre ic h a  3 3  - p a w ilo n  
"•6 6 S  5 4 5  5 4 5 , 601 5 1 6  3 5 3 , 6 9 2  0 6 0  7 6 7 ; e m a il:  b i u r o ^ a g k m e b le .p l

(PĆ018) D e k o r M a n i a
T A N I E  S Z Y C I E

• K o m p le k s o w e  w yka ń cza n ie  o k ie n

• Szycie  serw et, o b ru só w , 

po sze w e k  d e ko ra cy jn ych ...
‘  Szycie  ró w n ie ż  z m a te r ia łó w  k lie n ta  ------; 

Sklep i pracownia - Luboń• D o ja z d  i p o m ia ry  U k lie n ta  uL Wojska Polskiego 3A;teL 888 703 992

• K ró tk ie  te rm in y , p rz y s tę p n e  ce n y  Godz. otwarcia: pn. p t  10-18, soboty 10-15 j

*  a  *  *  *  L uboń

*  4L *  ul. Przy Autostradzie 9

a  i— * T A  * ,el 604147 724
L  f C I f \ sala-lacerta^tlen.pl
.  •  www.sala-lacerta.pl
>ALA B A N K 1 E T O W O -K O N F E R E N C Y J N A  Z A P R A S Z A M Y  N A  B A L :

S Y L W E S T R O W Y  I W A L E N T Y N K O W Y  18 II 2 01 2

GARNITURY -  PRODUCENT
HURT-DETAL

•  "  /  SPODNIE - MARYNARKI
-=?- Iw ona P ile www.garnitury-w iry.pl

S k le p  f ir m o w y :  L u b o ń , u l. A r m ii P o z n a ń  111  
t e l .  6 1  8 9 9  9 1  0 5
W iry  k ./P o z n a n ia , u l. L a s k o w s k a  75  
te l. 61 8 9 9  91 05 , kom . 6 9 4  9 9 3  144

(H6
113

)

ur9anizujem y kom pleksowo przyjęcia okolicznościowe
^ s e la ,  kom unie, stypy, bale, bankiety, jub ileusze itp .) od 30 do 200 gości.

h.
Lacercie do Państwa dyspozycji oddajem y:

Sale ba nk ie tow e z m ożliwością połączenia
Sa|? konferencyjną wyposażoną w  sprzęt aud io-v ideo 

u,
^m ie n ita  kuchnia, e leganckie w nętrze  oraz atrakcy jne ceny to  ty lko  nie liczne i 

* a|ory. Sale w yposażone są w  un ika tow y system ośw ietlen ia  oraz klim atyzację. 
°b'ekt posiada strzeżony parking, w in d ę  a w  je g o  sąsiedztw ie zna jdu je  się hote l.

o p tim a

S Z A F Y  W N Ę K O W E
D R Z W I P R Z E S U W N E

^ E b l e  k u c h e n n e , b i u r o w e , a p t e c z n e

pożyczki do d

F»_ F». H -  W i m a x  C V W  
C z o s s ł a w  W i ś c i c k i  

W i r y ,  u l .  Ł « ? < = a = y < = » < a i 7 2

Pożyczka
na św iąteczne wydatki

6 1  8 1 0 6  O O 1  k o m .  5 0 2  3 0 2  4 0 4  
w v \ z  w .  w i m a x - c =  w . g > |

Komińiarz
j  *strz k o m in ia rs k i 
ąęe k  C h rz a n o w s k i

is z c z e n ie  przewodów  
*°m ino w yCh 
O g lą d y  roczne

' U:>IIWłanie usterek

• opin ie  w celu podłączenia 
urządzeń gazowych

• odb iory
• doradztwo

8  192  5 3 8 ,  5 0 3  0 9 2  5 0 0 , kominjch@o2.pl Zaufały nam już miliony klientów na całym świecie, D O L L A RFwamciai Giov>. I»c

http://www.agkmeble.pl
agkmeble.pl
tlen.pl
http://www.sala-lacerta.pl
http://www.garnitury-wiry.pl
mailto:kominjch@o2.pl


Zakład kuśnierski
sp rze d a ż  -  szycie m ia ro w e  fu te r  -  k o żu c h ó w  -  k a m ize le k  fu trz a n y c h  -  czapek  

k o łn ie rz y  ze  sk ó r n a tu ra ln y c h  
p rz e ró b k i, n a p ra w y  fu te r , ko żu c h ó w , o d z ie ży  skórkow e j 

p o n .-p t. 11-17, sob. 10-15; istn ie je m ożliw ość um ów ien ia  się te le fo n iczn ie  
P ozn ań  -  R ata je , os. B o h a te ró w  11 W o jn y  Ś w ia to w e j 6 2  (za  S e lg ro sem ) 

te l. 6 l 8 8 7  13 2 2 , ko m . 601 8 8 0  9 8 6  
w w w .fu tra -a ls k o r .p l

N o w a  k o le k c j a  z i m a  2 0 1 1 /2 0 1 2

a n g i o d i a b e t i c a
kom pleksowe leczenie chorób naczyń 
i stopy cukrzycowej
d r  m e d . M ic h a ! S ta n iś ić
d r  m e d . A d a m  W ę g rz y n o w s k i

re je s tra c ja  p o n -p t  1 7 -2 0 , te l. 6 6 9  6 9 3  6 9 3  
u l. P rz e m y s ło w a  4 6  a  lo k .3  P o zn a ń

(P 6047) www.angiodiabetica.pl (P3

— J

|C| 131 .11] UHr '-i

‘ (P 6070)

W W  ' ' " Z i

Luboń
Przy rondzie 
ul. Puszkina 38C

Poznań - Lotnisko Ławica 
Nowy term inal (1 piętro) 
ul. Bukowska 285

email: lubon@hlwakacje.pl 
tel. +48 618 10 55 65 
fax +48 618 19 06 43 
tel. kom. +48 601 79 70 80

email: lotnisko@hlwakacje.pl 
te l.+48 618 49 29 49 
fax +48 618 49 29 48 
tel. kom. +48 601 70 22 10

o  
o

Godziny otwarcia: Pn-Sob 10.00-20.00, Nd 12.00-18.00

Dzięki naszym doświadczeniom prywatnym I zawodowym pomożemy 
Tobie podjąć właściwą decyzję, wybierając z najszerszej oferty na rynkul

Szafran1

lJ i S ż l J l ( > N ( > W ( ) k c > W $ k (  >■ / \ (  > ( > I ń O ż

J P B
_________  _____  TWpt p i7 .e rń b 1 |

o riz te ży , d y w i I

(Sn. -  (óR ę  -  ii s  4 9  f d o m

Naszym Klientom życzymy radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia oraz Do SiegoRokul

GABINET STOMATOLOGICZNA
| Doleżych-Wojciechowska Irena

Luboń, A rm ii Poznań 32

* Wybielanie zębów 500 zł pełna protetyka protezy acetalowe, nylono

* Kontrakt z N FZ dla dorosłych z protetyką oraz specjalistyczny 
dla dzieci do 18 roku życia

pn: 13 - 18, w t: 14 - 20, śr: 9 -1 7 ,  czw: 14 - 20, pt: 13 - 18, sob: 8- 
tel. 868 93 30, 605 878 740

i

NAJPOPULARNIEJSZA I NAJWIĘKSZA FIRMA W POZNANIU

Ponad 5 0 0 ,
ta k s ó w e k

Tfcxl osobow o, b a g u io w e , buay (0 o ió b ),  pom oc drogow a  
KARTA B T A t lO O  K L IIN T A  - 20%  RABATU

Ik s p re s o w e  doręczan ia  przesy łek , zakupy, d robne usługi 
O bsługa kom pleksow a firm  (faktura) 

prze jazdy bezgo tów kow e, karty p łatn icze

NOWOCZESNE AUTA 
DOŚWIADCZONA KADRA

61 8 -2 1 9 -2 1 9  
lub 1 -9 6 -6 8

www.taxirmi.pl 
e-mail: biuro@taxirmi.pl

aYLWESTROW
‘ Profesjonalna obsługa kelnerska jrŚfy

* Oprawa muzyczna Łosie

(1*6065)

1 BLACK RED WHITE □
___________________ meble wszystkich pokoleń
J E S T E Ś M Y  B L IS K O  C IE B IE ! ! !

S A L O N  M E B L O W Y  “A N IR E N ”
ul. J. III S o b ie sk iego  55A  Luboń pn.-pt. 10-19, sob. 10-14 
w  cen trum  hand low ym  “V E N U S ” tel. 618 992 515

* Wyśmienite MENU: { Zan
- goręca kolacja
- bufet słodkości ♦ ♦ ll OZl
■ bufet zimnych zakgsck z sałatkami «
- nad ranem gorgee śniadanie
- napoje, soki, napoje zimne

alkohol we własnym zakresie lub do nabycia w cenie 
promocyjnej w restauracji .

Lnewniamy wspaniała 
roztańczona atmosferę1

C e n a  2 8 5 z ł/o

ena z noclegi*

‘ Przywitanie Nowego Roku pięknym

j l  ^ \ i v i * i w s j l

n n

http://www.futra-alskor.pl
http://www.angiodiabetica.pl
mailto:lubon@hlwakacje.pl
mailto:lotnisko@hlwakacje.pl
http://www.taxirmi.pl
mailto:biuro@taxirmi.pl


§ ty lo w < z  i n i e z w y k łe  u p o m in k i ,  
a r t y k u ł y  d e k o r a e y j n e  i n ie  t y l k o . . . .

G aleria <E>eslgn i K w iac ia rn ia  z a p ra s z a ł­
by p o czu ć  św ią teczny nas tró j 

o d  pon do  pt 9.00-18.00 w so b o ty  9-00-15.00 
Lub o ń  ul. pon ia to w sk iego  62 tel. 602 283 437 

© la naszych k lientów  n iespodziank i i sm akołyki...

O e k o r a c ie w s c u .

w y tw o r n e '^  
Oekotacia San.
subtelna styteacia 
również tematyczna

I  ś l u b w p l e n e « e
,  B u k ie t y  ś lu b n e

W ystro i sam oc 
W ypożVcza'n' a '

|  pokrowce, óywar I  drzewa, namioty

^ N w c e t e m o n m - P 1

b iu r o @ c e te m o m a .

PŁYTKI
CERAMICZNE

ZAPRASZAMY
P O N IE D Z IA Ł E K  - P IĄ T E K

8 .0 0  -1 8 .0 0
SOBOTA

8 .0 0  - 1 4 .0 0
L u b o ń , u l. C h e m ik ó w  2 

(o b o k  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h ) 
te l./fa x  (061) 813-19-12, 810-29-65

w w w .h e rm a n n .p l
(r6034)

J o t o i J z o n y  ś l u b n e

n ie k o n w e n c jo n a ln e  se s je  ś lu b n e  

j u i  o d  5 0 0  z ł

Odwiedź nas 
na:

jo to i/m nyslubne. blogspot. co/n 

ie l. 783354X39

(H1288)

K

B IU R O  R A C H U N K O W O  K S IĘ G O W E
“STERLING SOLUTIONS”
P r a g n ie  z a p r o s ić  d o  w s p ó łp r a c y  w  z a k r e s ie  o b s łu g i  f in a n s o w o - k s ię g o w e j  

P a ń s tw a  f i r m y .

Świadczymy usługi w zakresie:
•  k o m p le k s o w e j  o b s łu g i  k s ię g o w o - p o d a tk o w e j  ( p r o w a d z e n ie  k s ią g  r a c h u n k o w y c h ,  

p o d a t k o w e j  k s ię g i p r z y c h o d ó w  i r o z c h o d ó w ,  r y c z a ł tu  e w id e n c jo n o w a n e g o  o ra z  

s p o r z ą d z a n ia  d e k la r a c j i  p o d a t k o w y c h :  P IT , V A T , C IT , A K C ) ,

•  k o m p le k s o w e j  o b s łu g i  w  z a k r e s ie  Z U S ,  k a d r  i p ła c ,

•  p o m o c y  w  z a k ła d a n iu  i p r o w a d z e n iu  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  o ra z  s p ó łe k  

p r a w a  h a n d lo w e g o ,

•  n a d z o r u  n a d  is t n ie ją c ą  k o m ó r k ą  f in a n s o w o - k s ię g o w ą ,

•  r e p r e z e n ta c j i  k l ie n ta  p r z e d  o r g a n a m i U S ,  Z U S ,  U K S ,

•  o b s łu g i  i d o r a d z t w a  w  z a k r e s ie  B H P  o ra z  m e d y c y n y  p ra c y ,

•  a u d y t u  f in a n s o w e g o ,

•  r a p o r t ó w  i a n a l iz ,

•  p o m o c y  p r a w n e j .

Rozlicz z nami swoje podatki za 2011 roki
Gotowe zeznanie podatkowe PIT w ciągu 24 godzin! ę

ul. M. Drzymały 7a tel.: 061 221 69 43
62-030 Luboń fax: 061 221 69 73
ul. Głogowska 124 tel. kom.: 600 989 503
60-243 Poznań biuro@sterlingsolutions.pl

http://www.hermann.pl
mailto:biuro@sterlingsolutions.pl


r

“• drukarniatom
n a tu r a ln e  b o g a c tw o  k o lo ró w

• foldery
• e tyk ie ty  

• listowniki

•> •  \

• kalendarze

• ulotki
• wizytówki

• czasopisma

• teczk i f irm o w e

• segregatory

Drukujem y od

2 0  la t
te l .  061 813  19 45 

L u b o ń , u l. R iv o lie g o  8 

w w w .d ru k a rn ia to m .p l

d i i ż ż j a ^ ^

AGENCJA DETEKTYWISTYCZNA
OCHRONY OSÓB I MIENIA - KONWOJE

SIEDZIBA FIRMY:

61-502 Poznań 
ul. Filarecka 6a 

tel./fax: 61 835 12 06 
tel. kom. 669 889 940

Właścicielem 
firmy jest 

Stanisław Wojski

DZIAŁAMY NA KAŻDYM TERENIE
O fe ru je m y  u s łu g i w  z a k re s ie :

• O c h ro n y  F iz y c zn e j (stac jonarne j)
• O ch ro n y  M on ito r ing

ca ło d o b o w e  m on ito row an ie  sy s te m ó w  a la rm o w ych  z  
p rzy ja zd em  za łó g  in te rw ency jn ych , 
z  p e łn ą  re je s tra c ją  z d a rz e ń

• O ch ro n y  D o ra źn e j (D ozo ry )
p o p rze z  pod ja zd  za łó g  in te rw ency jn ych  do  ob iek tu

' K o nw o je
• O ch ro n a  Im prez M a so w ych
• In sta lac ja  s y s te m ó w  a la rm ow ych , 
te lew iz ji p rzem ys łow e j o ra z  ich  se rw is

o P ro fe s jo n a ln e  sp rzą ta n ie  ob ie k tó w  hand low ych , 
u ż y te c zn o ś c i pu b lic zne j, b iu r i za k ła d ó w  p rod ukcy jn ych  
w  ko n ku ren cy jn ych  c e n a ch  /  ęy
Ś w ia d c z y m y  u s łu g i w  z a k re s ie :

• Ochrona fizyczna
• Ochrona osobista
• Ochrona VIP

W ynagrodzen ie  za pow yższe  u s łu g i 
u s ta la m y  in d y w id u a ln ie  z k lien tem (W6063)

C erty fika t 
W iarygodność

B iznesow ej

W y w ó z  o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  

s t a ły c h  i  p ły n n y c h

6 1  8 1 3  0 5  5 1
Luboń ul. Niepodległości 11

Powszechny System Segregacji 
Odpadów Komunalnych

Syntom segregaejl odpadów  nagrodzony:

-W yróżn ien iem  w konku rs ie  pod patronatem  Prezydenta K.P. w ka tegorii
“ K ir  ma P rzyjazna Ś ro do w isku "

-< 'e rty flk a te in  “ W ie lkopo lska  Jakość”
-N agrodt| specja lny Prezesa U M IK M  w  konku rs ie  o

“ Szklana S ta tuetkę 2OOJ”  W W W . K O m - l U D . C W
-C e rty fik a te m  “ Pro Eco"
-C e rty fik a te m  “ Najlepsze w  Polsce*

http://www.drukarniatom.pl
http://WWW.KOm-lUD.CW

